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Dziewięć dni 
z papieżem
Prawdopodobnie 

od 5 czerwca
Przyszłoroczna pielgrzymka 

papieża rozpocznie się prawdo­
podobnie 5 czerwca w Trójmie- 
ście i potrwa 8-9 dni - powie­
dział wczoraj rzecznik Episko­
patu ks. Adam Schulz po spo­
tkaniu rządowej i kościelnej ko­
misji ds. przygotowania wizyty.

Przewodniczący komisji ze 
strony rządowej Wiesław Walen­
dziak zadeklarował, że rząd zrobi 
wszystko, by ta wizyta Ojca Świę­
tego była „wielkim spotkaniem - 
świętem wszystkich Polaków”. 
Walendziak poinformował, że 
w czasie spotkania zostało powo­
łanych kilka zespołów roboczych 
odpowiedzialnych m.in. za kwe­
stie obsługi medialnej, bezpie­
czeństwa, współpracy z samorzą­
dami lokalnymi, zabezpieczenia 
medycznego, transportu oraz 
kontaktów pomiędzy Rzeczpo­
spolitą a Stolicą Apostolską pod­
czas przyszłorocznej wizyty.

Zapytany przez dziennikarzy 
o koszty pielgrzymki, Walen­
dziak oświadczył, że jak na skalę 
tej wizyty i jej wymiar, to „koszty 
są zaskakująco małe". Dodał, że 
nie przekroczą one kosztów po­
przedniej wizyty papieża.

Dokończenie - str. 3

Nie zawieszać emerytur
Interwencja rzecznika praw obywatelskich

Dotychczasowe przepisy ograniczające pra­
wo do świadczeń emerytalno-rentowych 
w przypadku podjęcia przez świadczeniobior- 
ców pracy, straciły uzasadnienie - uważa 
rzecznik praw obywatelskich Adam Zieliński.

W piśmie przekazanym wczoraj nadzwyczaj­
nej sejmowej komisji rozpatrującej projekty 
ustaw reformujących system ubezpieczeń spo­
łecznych, rzecznik napisał, że projektowane za­
sady są sprzeczne z konstytucyjną zasadą rów­
ności.

Projekt ustawy o emeryturach i rentach za­
kłada, że prawo do emerytury uzyskanej według 
nowych zasad nie będzie podlegać zawieszeniu 
w przypadku podjęcia pracy zarobkowej. Gorzej 
traktowani są natomiast świadczeniobiorcy z do­

tychczasowego systemu emerytalnego - pisze 
RPO.

Rzecznik przypomina, że jego urząd kilka ra­
zy od 1994 roku sugerował ministrowi pracy 
podjęcie inicjatywy ustawodawczej zmierzającej 
do zupełnego zniesienia lub znacznej liberaliza­
cji ograniczeń zarobkowych emerytów i renci­
stów.

Według obowiązujących zasad, bez zmniej­
szenia świadczenia można zarobić 60 proc, 
przeciętnego miesięcznego wynagrodzenia. Do­
chody między 60 a 120 proc, średniego wynagro­
dzenia powodują zmniejszenie świadczenia, na­
tomiast powyżej 120 proc, zawieszenie emerytu­
ry lub renty.

(PAP)

Przesłuchany przed światem
Telewizja pokaże nagrane zeznania Clintona

Kongres amerykański dał 
wczoraj zielone światło dla tele­
wizyjnej emisji taśmy wideo 
z zeznaniami prezydenta Billa 
Clintona w sprawie jego roman­
su z Moniką Lewinsky. Na decy­
zję Komisji Biały Dom zareago­
wał ostrą krytyką, uznając ją za 
niewłaściwą. Według sondażu 
opinii publicznej przeprowa­
dzonego przez stację telewizyj­
ną CNN, 67 proc. Amerykanów 
uważa, że publiczna emisja na­
grania zeznań prezydenta jest 
złym pomysłem.
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Zapraszamy na Targi Jesienne ‘98 
CHEMOBUDOWA KRAKÓW
pawilon F, stoisko 24

Okna Niemożliwe?!

INTERCAR s.c.
ASO Citroen zaprasza 

właścicieli samochodów 
Citroen, Peugeot oraz innych na 

bezpłatną kontrolę 
zawieszenia, składu spalin 

i regulację świateł. 

Zapraszamy w sobotę i niedzielę 19 i 
20 września, godz. 8-14, Kraków, ul. 
Na Dolach 4.
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Labirynt muzyki
Festiwal Krzysztofa Pendereckiego

Ministrowie mają wątpliwości

Podatki bez zmian?

Festiwal Krzysztofa Pendereckiego rozpoczęło wczoraj w Krakowie międzynarodowe sympozjum „Muzyka 
Krzysztofa Pendereckiego w kontekście teatru XX wieku” oraz wernisaż wystawy szkiców i partytur kompozy­

tora. Jeszcze przed oficjalnym otwarciem zaaranżowaną w Bunkrze Sztuki wystawę „Krzysztof Penderecki - 
Itinerarium”, obejrzała królowa Szwecji Sylwia. Ekspozycja prezentuje po raz pierwszy wystawione publicznie 

szkice: od utworów z lat 50. aż po najnowsze, które - jak przyznał kompozytor - dotychczas trzymał w kufrze.

Szczegóły - str. 2

Stacje telewizyjne - CNN, Fox 
i MSNBC - planują emisję taśmy 
z ewentualnymi wyciszeniami 
niecenzuralnych słów i bardziej 
drastycznych fragmentów. Na­
granie na taśmie wideo zeznań 
prezydenta Billa Clintona w spra­
wie romansu z Moniką Lewinsky 
zostanie przekazane do publicz­
nego odtworzenia w poniedzia­
łek o godz. 9 czasu miejscowego 
(godz.15 czasu warszawskiego) 
- zapowiedziała wczoraj stacja-te- 
lewizyjna CNN, powołując się na 
republikańskie źródła w Kongre­

sie. Wtedy również zostaną udo­
stępnione załączniki do raportu 
Kennetha Starra - ponad 2000 
stron - podała telewizja CNN.

Zeznania prezydenta Clinto­
na przed sądem przysięgłych 
zostały zarejestrowane 17 sierp­
nia. Przyznając się do kontak­
tów z Moniką Lewinsky Clinton 
utrzymywał, że nie miały one 
charakteru stosunków seksual­
nych.

„Szperanie w życiorysach"
- str. 4 

(PAP)

Brąz 
Golloba

Wygrał Grand 
Prix Polski

Tomasz Gollob wygrał 
wczoraj w Bydgoszczy ostatnie 
w tym roku zawody żużlowe 
o indywidualne mistrzostwo 
świata - Grand Prix Polski. 
Bydgoszczanin zdobył brązo­
wy medal MŚ. Po „złoto” się­
gnął Tony Rickardsson, a po 
„srebro” Jimmy Nilsen (obaj 
Szwecja).

Bydgoszczanin triumfował 
wczoraj trzykrotnie: w 17. biegu, 
decydującym o awansie do czoło­
wej ósemki, w półfinale i finale. 
19. miejsce zajął Piotr Protasie- 
wicz, a 21. Sebastian Ułamek.

Szczegóły - str. 24
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Tysiące młodych ludzi w całej Polsce przystąpiło wczoraj do akcji „Sprzątanie świata”. Potrwa ona do nie­
dzieli. W naszym kraju „Sprzątanie” odbywa się po raz piąty. Inicjatorem akcji jest Australijczyk lan Kier- 

nan, który w 1989 r. zorganizował sprzątanie Zatoki Sydney. Od 1993 r. jest to akcja ogólnoświatowa. 
W zeszłym roku w „Sprzątaniu” uczestniczyło w naszym kraju 1,5 min osób. (PAP)

Prawdopodobnie w przy­
szłym roku będziemy płacić po­
datki według dotychczasowego 
systemu, z niewielkimi zmiana­
mi. Dziś w Ministerstwie Finan­
sów odbędzie się kolejne spo­
tkanie ekspertów rządowych 
w sprawie podatków.

Członkowie Komitetu Spo­
łecznego Rady Ministrów nie 
zgodzili się na likwidację ulgi 
zdrowotnej, postulowali też 
utrzymanie ulg edukacyjnych. 
Podkreślili, że proponowany 
przez Ministerstwo Finansów 
system podatkowy przyzna 
znaczne przywileje bogatszej 
części społeczeństwa, a najwię­
cej stracą na nim podatnicy 
z pierwszego i drugiego prze­
działu obecnej skali podatkowej.

Obawy policjantów i strażaków

Stracą na reformie?
(INF. WŁ.) Komendant główny policji dał swoim podwładnym 

gwarancje zachowania dotychczasowych zarobków po 1 stycznia 
1999 roku. Reforma administracyjna może natomiast być bolesna 
dla części zatrudnionych w Państwowej Straży Pożarnej - przy- 
znaje starszy kapitan Witold Maziarz, rzecznik komendanta 
głównego PSP. Finansowo stracą na niej przede wszystkim ko-
mendanci i naczelnicy różnych szczebli z komend wojewódz­
kich, które zostaną pozbawione tego statusu. Nowy podział kraju 
nie powinien jednak odbić się na wynagrodzeniach pozostałej 
części strażaków.

Dokończenie - str. 3

Pałacu Wielopolskich

Powrót prezydentów
(INF. WŁ.) Do Pałacu Wielo­

polskich, głównej siedziby kra­
kowskiego magistratu, wróciły 
portrety prezydentów Krakowa. 
Prezydenckie wizerunki zosta­
ły poddane kompleksowej kon­
serwacji, powieszono je w re­
prezentacyjnym holu, nad nie­
dawno odnowionym fryzem.

W tym tygodniu powieszono 
12 portretów prezydentów, po­
czynając od Józefa Dietla na Sta­
nisławie Klimeckim kończąc. Za 
kilka dni w pustym miejscu na

- Na 1999 r możemy przyjąć 
taki sam system podatkowy, ja­
ki mamy obecnie, z pewnymi 
poprawkami w podstawowych 
punktach - powiedział premier 
po posiedzeniu KSRM. Następ­
nie rozpoczęło się posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, na którym wątpli­
wości co do propozycji Balce­
rowicza zgłosiło 10 ministrów. 
Jerzy Buzek zaapelował o pro­
wadzenie intensywnych dysku­
sji, które doprowadzą do 
uzgodnień w podstawowych 
kwestiach związanych z refor­
mą podatków. Premier podkre­
ślił, że jeśli nie będzie tej zgo­
dy, to nowych propozycji po­
datkowych nie można przyjąć.

(PAP)

ścianie pojawi się postać Alfreda 
Fiderkiewicza (prezydenta Kra­
kowa w okresie od 5 lutego do 11 
czerwca 1945 roku). Nie przewi­
duje się miejsca dla prezydentów 
- wojewodów z okresu PRL (por­
trety są przechowywane w maga­
zynach), ale jeszcze w tym roku 
powinny zawisnąć wizerunki by­
łych prezydentów, piastujących 
stanowiska po roku 1990 (Jacka 
Woźniakowskiego i Krzysztofa 
Bachmińskiego).

Szczegóły - str. 11
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Labirynt 
muzyki

Inauguracja Festiwalu 
Krzysztofa Pendereckiego

■ PODPALENIE W GDAŃ­
SKU. W dawnych Zakładach 
Mięsnych w Gdańsku wybuchł 
pożar. Gasiło go 120 strażaków 
- jeden został lekko poparzony. 
Było to najprawdopodobniej 
umyślne podpalenie. Był to już 
trzeci w tym roku duży pożar 
w opuszczonych budynkach 
Zakładów Mięsnych. Powodem 
podpaleń mogła być atrakcyj­
ność terenów upadłych zakła­
dów. Można je kupić tylko z po­
chodzącymi z początku wieku 
budynkami, które podlegały 
wojewódzkim służbom konser­
wacji zabytków.

■ PROCES W SPRAWIE 
ZABÓJSTWA DEALERÓW 
ERY GSM. Małgorzata Rozu- 
mecka, główna oskarżona 
w sprawie zabójstwa dwóch de­
alerów Ery GSM, zasugerowała 
podczas śledztwa, że zostali oni 
zabici na zlecenie, ponieważ je­
den z nich, Piotr Aniołkiewicz 
„za dużo wiedział o przekrętach 
w firmie". 'Adam Bojanowski, 
taksówkarz z Pruszkowa, 
oskarżony o pomoc w zabój­
stwie, nie przyznał się do winy. 
Sąd zezwolił na opublikowanie 
danych oskarżonych.

Już szczepimy 
przeciw grypie.

(INF. WŁ.) Koncertem Or­
kiestry Symfonicznej z Lipska 
został wczoraj uroczyście 
otwarty Festiwal Krzysztofa 
Pendereckiego. Muzycy pod 
dyrekcją Johannesa Kalitzke 
wykonali w Filharmonii Kra­
kowskiej II Koncert skrzypco­
wy Krzysztofa Pendereckiego 
i I Symfonię Gustava Mahlera. 
W partii skrzypiec usłyszeli­
śmy Chee-Yun. Koncert był 
bezpośrednio transmitowany 
na ekranie ustawionym na 
Rynku Głównym.

Wieczorny koncert inauguru­
jący festiwal został poprzedzo­
ny uroczystym otwarciem wy­
stawy zatytułowanej „Krzysztof 
Penderecki - Itinerarium”, zor­
ganizowanej przez Bunkier 
Sztuki. Na wystawie zgroma­
dzone są szkice muzyczne 
Krzysztofa Pendereckiego. - Do­
tychczas trzymałem swoje szkice 
muzyczne w kufrze i nie sądzi­
łem, że będę je kiedykolwiek po­
kazywał. Ale ze względu na mo­
je lata warto otworzyć kufer i po­
kazać kompozycje - powiedział 
Krzysztof Penderecki. Kompo­
zytor zwrócił uwagę, że jego 
muzyka powstaje w podobny 
sposób jak grafika, nie kompo­
nuje on bowiem przy fortepia­
nie, lecz siedząc przy stole i ry­
sując na papierze nutowym ko­
lorowe szkice.

Anna i Zbigniew Baranowie, 
autorzy scenariusza wystawy, 
ukazali całość dzieła Krzysztofa 
Pendereckiego - od utworów 
z lat 50. po te najnowsze. Pre­
zentowane szkice są także zapi­
sem codziennego życia kompo­
zytora; na marginesach niektó­
rych z nich są zapiski - numery 
telefonów, nazwiska różnych 
osób, miasta, do których wyjeż­
dżał.

- Przez tę wystawę chcieliśmy 
pokazać, jak plastyczny jest mu­
zyczny świat Krzysztofa Pende­
reckiego. Tą ekspozycją pragnie­
my udowodnić siłę muzyki - po­
wiedział wczoraj Zbigniew Ba­
ran.

Wystawa została zaaranżo­
wana przez Piotra Nawarę 
w sposób niecodzienny. 
- W Bunkrze Sztuki wybudowa­
ny został prawdziwy labirynt: 
20 ton ścian. To śmiały pomysł, 
choć były chwile, kiedy wydawa­
ło mi się, że jego, realizacja jest 
niemożliwa - powiedział na uro­
czystym otwarciu wystawy 
Krzysztof Głuchowski, dyrektor 
Bunkra Sztuki.

Wystawie towarzyszy kata­
log - pierwsze w świecie graficz­
ne opracowanie manuskryptów 
Krzysztofa Pendereckiego.

Wystawa będzie czynna do 
4 października, codziennie 
w godzinach 11 - 18. (AMS)

Kredyty dla studentów

Na razie jest komisja
Minister edukacji narodowej 

Mirosław Handke wręczył 
wczoraj nominacje członkom 
Komisji do spraw Pożyczek 
i Kredytów Studenckich.

- Za kilka dni podpiszemy już 
ostatnie rozporządzenia wprowa­
dzające w życie system kredytów 
i pożyczek dla studentów. Aby 
system ten funkcjonował bez za­
strzeżeń, konieczne było utworze­
nie Komisji do spraw Pożyczek 
i Kredytów Studenckich, której 
zadaniem będzie ustalenie naj­
ważniejszych przepisów związa­
nych z pożyczkami i kredytami 
- powiedział Handke. Według 
ministra, udzielane kredyty nie 
powinny być mniejsze od 400 
złotych miesięcznie, a dokładna 

Doradca od wyjazdów
Jednym z trzech asystentów premiera 

jest były narzeczony jego córki
Premierowi Jerzemu Buzkowi pomaga 

trzech asystentów, a wśród nich Rafał Hałabu- 
ra, były narzeczony córki szefa rządu - wynika 
z informacji przekazanych przez sekretarza 
premiera Krzysztofa Kwiatkowskiego.

Kwiatkowski poinformował, że w kierowanym 
przez niego samego zespole obsługi premiera jest 
trzech asystentów: Mariusz Trzciałkowski - odpo­
wiadający za kontakty parlamentarne premiera, 
Piotr Tutak - przygotowujący warszawskie spo­
tkania Buzka oraz Hałabura - odpowiedzialny za

przygotowanie wyjazdów szefa rządu. Dwóch 
ostatnich zatrudnionych jest na etatach doradców 
politycznych premiera. 22-letni Rafał Hałabura, 
student IV roku prawa Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, asystentem premiera jest od początku 
sierpnia. Jest byłym narzeczonym córki Jerzego 
Buźka - Agaty. Do jego obowiązków należy wy­
jeżdżanie z szefem rządu w teren. Zajmuje się też 
relacjami między działalnością publiczną premie­
ra, a jego życiem prywatnym.

(PAP)

kwota wypłacana studentom bę­
dzie zależała od liczby osób 
chcących otrzymać pomoc mate­
rialną. Kredyty i pożyczki będą 
przyznawane w pierwszej kolej­
ności studentom z uboższych ro­
dzin na podstawie oświadczenia 
rodziców o dochodach, jakie 
wpisali do PIT-u. System poży­
czek i kredytów obejmie od 1 
października wszystkich studen­
tów (około 1 min 100 tys.) kształ­
cących się na studiach dziennych 
i zaocznych.

Komisja zajmie się opracowa­
niem zasad: udzielania, spłaca­
nia oraz umarzania pożyczek 
i kredytów studenckich, a także 
zasad zawierania przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego umów 

z bankami kredytującymi. 
W skład komisji weszli dwaj 
przedstawiciele ministra eduka­
cji narodowej - prof. Jerzy Zdra­
da (przewodniczący komisji) 
i Tadeusz Poplonkowski, dwaj 
przedstawiciele ministra finan­
sów, przedstawiciel szkół wyż­
szych oraz czterech przedstawi­
cieli studentów z Parlamentu 
Studentów RP, ZSP oraz NZS.

Wiele banków jest zaintereso­
wanych włączeniem ich do syste­
mu udzielania kredytów, gdyż, 
jak przekonywał Handke, jest to 
dobry dla nich sposób na przycią­
gnięcie nowych klientów i zachę­
cenie studentów do korzystania 
z usług danego banku „do grobo­
wej deski". (pap)

Szczepionka na sezon 
1998/99 

SCZD MEDICINA
Kraków, ul. Rogodzińskiego 12, 

tel. 412-12-79, 

Kraków, ul. Barska 12, tel. 269-26-40.

MEGATERM 
CERAMICZNY PUSTAK DO ŚCIAN 

JEDNOWARSTWOWYCH 
0 PODWYŻSZONEJ IZOLACYJNOŚCI

i

388

PROMOCYJNA CENA 
3,36 + 7 % VAT 

oraz pozostałe ceramiczne 

materiały budowlane 

„CERMEGAD” Spółka z o.o. 

ul. Zatyka 8, 31-587 Kraków, 

tel. (012) 644 95 34, 647 39 62

Z procesu domniemanego „Inkasenta”

„Lubił policyjne gadżety”
(INF. WŁ.) Przed Sądem 

Wojewódzkim w Krakowie to­
czy się proces Wojciecha B., 
domniemanego „Inkasenta”, 
oskarżonego o dokonanie 
w 1994 r. pięciu zabójstw na 
terenie Polski południowej. 
W zeznaniach świadków, któ­
rzy znali Wojciecha B., poja­
wiają się różne, czasem zu­
pełnie przeciwstawne opinie 
dotyczące cech charakteru 
oskarżonego. Wczoraj, pod­
czas kolejnego dnia procesu, 
Józefa M., sąsiadka rodziny 
B. z Raby Wyżnej, wyrażała 
się o nim, iż to „cichy, spokoj­
ny człowiek, który bardzo lubi 
dzieci". Z kolei bliski współ­
pracownik Wojciecha B. opo­
wiadał, że raz musiał go wy­

prosić z pokoju, bo „przyszedł 
akurat wtedy, gdy miał »tygo- 
dniówkę«, był mocno pijany 
i zachowywał się hałaśliwie”.

Świadek ów opowiadał rów­
nież, że Wojciech B. „lubił róż­
ne gadżety policyjne”, np. spe­
cjalistyczne latarki, kompasy 
itp. B. miał zwierzać się świad­
kowi, że chciąłby wrócić do 
pracy w policji, bo „ma zacięcie 
detektywistyczne”. Współpra­
cownik domniemanego „Inka­
senta” twierdzi, że B. chwalił 
się mu rewolwerem gazowym 
z krótką lufą: - Gdy kiedyś od­
wiedził mnie w moim biurze, 
a był wówczas pod wpływem al­
koholu, rozpiął kurtkę, tak żeby 
widać było przypiętą do paska 
kaburę od pistoletu i chodził de­

monstracyjnie po korytarzu, że­
by wszyscy go widzieli - zeznał 
świadek.

Sąd próbował wczoraj usta­
lić, czy prawdą jest, że oskarżo­
ny chwalił się znajomym,- iż 
„może im załatwić broń". Józefa 
M„ sąsiadka rodziny B. utrzy­
mywała, że chodziło o „stra­
szak”, którym zainteresowany 
był jej mąż. Pytana przez sąd 
nie bardzo umiała powiedzieć, 
jak wyglądał ten „straszak”. 
Przyznała, że B. zwierzył się jej, 
iż jest podejrzany „o ciężką 
zbrodnię”. - Ja nie wierzę, że on 
to zrobił - powiedziała Józefa 
M. - Wojtek był zawsze taki 
grzeczny, elegancki, czysty.... 
Sąsiadka rodziny B. nie pamię­
tała, czy w dniach, gdy miały 

miejsce zarzucane oskarżone­
mu zbrodnie, Wojciech B. był 
w Rabie Wyżnej.

Alibi, którym miał być służ­
bowy wyjazd Wojciecha B. do 
Elbląga, w przeddzień jednego 
z morderstw, nie potwierdził 
też Marian G., szef firmy, dla 
której pracował oskarżony. Ze­
znał on wczoraj przed sądem, 
że nie wiedział o tym wyjeź- 
dzie, chociaż równocześnie 
przyznał, że B. „często podróżo­
wał w tamte strony".

Według słów Mariana G., 
dopiero po wyjściu z sali sądo­
wej dowiedział się on, o co jest 
oskarżony człowiek, który po­
magał mu kiedyś odzyskiwać 
długi.

(G)

Minister Suchocka:
Bez śledztwa

Nie będzie śledztwa w spra­
wie rzekomego ludobójstwa wo­
bec jeńców bolszewickich 
z wojny 1919-1920, którego do­
konanie zarzuca Polsce rosyjski 
prokurator generalny. Minister 
sprawiedliwości Hanna Suchoc­
ka odpisze mu, że nie znalazła 
podstaw do takiego śledztwa.

W sierpniu rosyjski prokurator 
generalny Jurij Czajka wysłał list 
do polskich władz, domagając się 
wyjaśnienia kwestii śmierci - jak 
napisał - 83,5 tys. żołnierzy Armii 
Czerwonej w polskiej niewoli 
podczas i po wojnie polsko-bol­
szewickiej.

Minister Suchocka oświadczy­
ła wczoraj, że na podstawie usta­
leń polskich historyków zmarło 
w Polsce maksymalnie 16-18 tys. 
jeńców. Przyznała, że w obozach 
jenieckich była trudna sytuacja, 
ale wynikała ona z ogólnych wa­
runków powojennych. (PAP)

Kraków

Tarnów Rzeszów

Bielsko - Biała

Temperatura (min./max)

przelotny zachmurzenie 
deszcz

Bielsko 5 17 Nowy Sącz 5 17
Częstochowa 4 17 Przemyśl 5 16
Kasprowy Wierch 2 6 Rzeszów 4 17
Katowice 6 17 Tarnów 6 17
Kraków 6 17 Zakopane 4 12
Krosno 3 15 Warszawa 4 18

słonecznie burza mgłapochmurno

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa jest na skraju rozle­
głego wyżu znad zachodniej Eu­
ropy. Nad wschodnią Małopolską 
wpływ płytkiej zatoki niżowej.

Prognoza pogody: W dzień 
rozwiną się chmury kłębiaste, 
najwięcej chmur w górach. Miej­
scami słaby przelotny deszcz, 
w Tatrach śnieg. Temp.maksy­
malna od 15 do 18 st., na Podhalu 
od 11 do 14 st., w Tatrach 3 st. 
Wiatr umiarkowany północ­
no-zachodni i północny. W nocy 
pogodnie, tylko w górach więcej 
chmur. Opady zanikną. Temp, 
min. od 3 do 6 st., na Podhalu od 
1 do 3 st., w Tatrach -1 st. Wiatr 
słaby i umiarkowany z północy. 
W Tatrach wzrost prędkości wia­
tru do dość silnego z północy.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Korzystna, sprawność psy­
chofizyczna u większości osób 
utrzyma się w fizjologicznej 
równowadze.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Pogoda i temp, 
bez większych zmian. Temp, 
w dzień od 15 do 18 st., w nocy 
od 3 do 6 st. Wiatr umiarkowany 
i dość silny z północy.

Uwaga kierowcy: Warunki 3 
drogowe na ogół dobre.

Ciśnienie atmosferyczne i 
(wczoraj o godz. 15.00): 995 | 
hPa, tj. 746 mm, niewielki j 
wzrost ciśnienia.

5-dniowa prognoza pogody i 
dla Polski na okres 20-24.09.98: : 
Pogodnie, tylko rano lokalnie | 
mgły. Stopniowe ocieplenie. | 
Temp. min. początkowo od 3 do 
6 st., w końcu okresu od 9 do 12 
st. Temperatura maksymalna po- j 
czątkowo od 16 st. na wschodzie t 
do 18 st. na zachodzie. W końcu | 
okresu odpowiednio od 23 do 25 / 
st. Wiatr słaby i umiarkowany, j 
przejściowo na południowym I 
wschodzie dość silny, z kierun- / 
ków północnych, później słaby, | 
zmienny.

Temperatura z 18 września - : 
Polska: Bielsko-Biała 12,8, Jele­
nia Góra 12,9, Kasprowy Wierch | 
0,0, Katowice 15,1, Kielce 15,2, 
Kraków 15,7, Nowy Sącz 14,4, 3 
Śnieżka 2,4, Warszawa 17,1. J 
Wrocław 14,6, Zakopane 10,6; | 
Europa: Ateny 27,0, Budapeszt * 
16,1, Londyn 19,2, Madryt 27,8, 
Moskwa 19,0, Oslo 12,4, Paryż I 
19,0, Rzym 26,1, Wiedeń 15,6.

BARAN: Zmysł przygodowy, skłonność do podróży - postrze­
gasz barwność życia, co radości wróży.

BYK: Trzeba jednak po ziemi, gołymi nogami. Zacznij od po­
rządków. Czystość - między nami...

BLIŹNIĘTA: Czasem trzeba zasięgnąć rady lub opinii. Potem 
plan konstruować, nawet w jednej chwili.

RAK: Powoli się wyciszasz, wypoczywasz. Harmonia i stabiliza­
cja. Zaczynasz odpoczywać - po wakacjach.

LEW: Czas płynie intensywnie: załatwianie, inwestowanie, do­
pracowywanie szczegółów. Zjedz chociaż śniadanie.

PANNA: Miło, zwłaszcza jeśli nie narzucisz sobie zbyt wielu 
prac i obowiązków. Zadbaj o dom, jakieś małe porządki...

WAGA: Goście.
SKORPION: Długi sen. Kąpiel. Znów do łóżka. Lektura gazety. 

Wstań koło południa...
STRZELEC: Nie bierz na siebie zbyt wielu obowiązków, zwłasz­

cza towarzyskich. Kiedyś trzeba wypoczywać.
KOZIOROŻEC: Wyjazd, choćby krótki, mimo kiepskiej pogody. 

Zwiedzanie, oglądanie, poznawanie - wkrótce osiągniesz harmonię. 
Niech się stanie!

WODNIK: Uspokojenie - ma swoje źródło w ładzie serca, pro­
stocie uczynków, myśli, optymistycznej wizji życia. Wysil się, 
a przyjdzie.

RYBY: Bierny, pasywny wypoczynek.
ASTROLOGUS
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Jedyna „dwójka”
Tylko AWS ma szanse na zachowanie 
jednego numeru listy w całym kraju

(INF. WŁ.) Tylko listy kandy­
datów Akcji Wyborczej „Soli­
darność”, zarejestrowane w wy­
borach do rad powiatowych, bę­
dą miały taki sam numer, jak li­
sty tego ugrupowania w wybo­
rach do sejmiku województwa 
małopolskiego. AWS ma także 
szanse na otrzymanie tego nu­
meru w tych gminach, gdzie za­
rejestrowała listy przynajmniej 
w dwóch okręgach.

„Wojewódzki komisarz wybor­
czy przyznaje najpóźniej na 23 
dni przed terminem wyborów jed­
nolity numer dla list kandydatów 
komitetu, jeżeli zarejestrował listę 
we wszystkich okręgach wybor­
czych do więcej niż połowy rad po­
wiatów na terenie województwa” 
- stanowi art. 141. ust. 1 ordynacji 
wyborczej do rad gmin, rad po­
wiatów i sejmików wojewódz­
kich. Ten przepis dotyczy tylko 
tych komitetów, które wcześniej 
otrzymały numery krajowe dla 
list w wyborach do sejmików. 
Okazało się, że ten warunek speł­
niła tylko AWS. - Oznacza to, że 
listy powiatowe AWS będą ozna­
czone numerem 2, losowanie po­
zostałych numerów rozpocznie się 
od cyfry 7 w górę - wyjaśniono 
nam w Wojewódzkim Biurze 
Wyborczym w Krakowie. - AWS 
może otrzymać numer drugi dla 
list gminnych, jeżeli w danej gmi­
nie zarejestrowała swoje listy 
przynajmniej w dwóch okręgach. 
Jak nam powiedziała Teresa Star­

mach ze sztabu wyborczego 
AWS, listy kandydatów do powia­
tu AWS zarejestrowała w 15 na 19 
komisji powiatowych. - Z posia­
danych już protokołów - a jeszcze 
nie wszystkie kopie dotarły do 
sztabu w Krakowie - wynika, że 
tylko w 3 gminach nie zarejestro­
waliśmy list - dodała Teresa Star­
mach. Oznacza to, że w praktycz­
nie na całym terenie wojewódz­
twa małopolskiego listy AWS na 
każdym szczeblu wyborów będą 
oznaczone numerem 2.

- Wiedzieliśmy od początku, 
że numeru list sejmikowych nie 
będziemy mogli używać w wybo­
rach do powiatów i gmin, gdyż 
w wielu przypadkach zawarliśmy 
koalicje z innymi ugrupowaniami 
- powiedział nam Jakub Meis­
sner, szef sztabu wyborczego 
Unii Wolności w Krakowie.

Decyzja komisarza zaskoczy­
ła natomiast SLD. - Liczyliśmy, 
że powiaty grodzkie zostaną zali­
czone do ogólnej puli i wtedy mie­
libyśmy ten sam numer także dla 
list powiatowych - stwierdził po­
seł Kazimierz Chrzanowski. 
- Przy takiej interpretacji nie na­
ciskaliśmy na tych, którzy chcieli 
iść pod innym szyldem do wybo­
rów niż SLD. Brak jednakowego 
numeru to oczywiście pewne za­
skoczenie i kłopot organizacyjny, 
ale nie przez numer wygrywa się 
wybory, choć znacznie ułatwia 
on kampanię.

(GEG)

Dziewięć dni z papieżem
Dokończenie ze str. 1
Przewodniczący komisji ze strony kościelnej, metropolita gdański 

abp Tadeusz Gocłowski powiedział, że strona kościelna czuje się 
w pełni odpowiedzialna przede wszystkim za duchowe przygotowa­
nie papieskiej pielgrzymki. Nawiązując do hasła przyszłorocznej piel­
grzymki Ojca Świętego do Polski: „Bóg jest miłością”, abp Gocłowski 
stwierdził, że już są przygotowywane materiały informacyjne dla po­
szczególnych wspólnot parafialnych.

Na pytanie, jakie miasta odwiedzi Jan Paweł II, rzecznik Episkopa­
tu powiedział: - W tej chwili nic nie będziemy obiecywać, by nie two­
rzyć komuś złudnych nadziei. Dodał, że program jest bardzo bogaty 
i nawet dla młodego człowieka byłby bardzo męczący. Dlatego strona 
watykańska musi ocenić, czy i na ile ten program jest realny.

(PAP)
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□ nowoczesne technologie i materiały budowlane
□ pokrycia dachowe i elewacyjne
□ systemy grzewcze i wentylacyjne
□ instalacje sanitarne
□ stolarka budowlana
□ materiały wykończeniowe
□ chemia budowlana 5
□ projekty i usługi “
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Wyniki sierpniowej ankiety CBOS

Kiepski Sejm
Obecny Sejm pracuje opieszale, zajmuje się 

sprawami mało istotnymi, zaś połowa posłów nie 
ma kwalifikacji do pełnienia swojej funkcji - ta­
ki obraz Sejmu przeważa wśród Polaków ankie­
towanych w sierpniu przez CBOS.

Większość badanych uważa, że Sejm III kaden­
cji niewystarczająco reprezentuje interesy ogólno­
społeczne. Najbardziej krytycznie oceniają prace 
Sejmu respondenci o lewicowych poglądach poli­
tycznych, najlepiej - o orientacji prawicowej. 66 
proc, ankietowanych jest zdania, że Sejm ma raczej 
mały autorytet społeczny, 63 proc., że pracuje zbyt 
opieszale. Ponad połowa badanych (56 proc.) uwa­
ża, że Sejm zajmuje się na ogół sprawami mało 
istotnymi, 44 proc., że podejmuje nietrafne decy­
zje. X.

Sympatie polityczne decydują także przy ocenie 
posłów. Pogląd, że nie więcej niż połowa z nich nie 
ma kwalifikacji i kompetencji koniecznych do spra­
wowania swojej funkcji (podzielany przez 77 proc, 
badanych) częściej wyrażali respondenci o sympa­
tiach lewicowych.

Zdaniem większości badanych, działania obec­
nego Sejmu zdominowały partykularne interesy 
parlamentarzystów. Według 38 proc., posłowie kie­
rują się interesem partyjnym, „kumplowskim” oraz 
osobistym.

CBOS zwraca uwagę, że chociaż co czwarty re­
spondent podziela opinię, że większość społeczeń­
stwa nie ma w obecnym Sejmie swojej reprezenta­
cji interesów, to jednak aż 71 proc, z badanych do­
strzega w Izbie osoby, z których poglądami mogliby 
się identyfikować.

Pogorszenie się ocen reprezentowania interesów 
społeczeństwa przez Sejm III kadencji obserwowa­
ne jest głównie w elektoratach AWS i UW. CBOS tłu­
maczy, że ma to związek z weryfikacją obietnic 
składanych przed wyborami parlamentarnymi.

Zdaniem CBOS, zwraca uwagę podobieństwo 
społecznego wizerunku Sejmu i posłów II i III ka­
dencji.

Badania przeprowadzono w dniach 14-19 sierp­
nia na losowej, 1085-osobowej próbie dorosłych 
Polaków. (PAP)

Stracą na reformie?
Dokończenie ze str. 1
W pierwszej połowie wrze­

śnia komendant główny policji 
przesłał na ręce komendantów 
wojewódzkich list, w którym 
zapewnił ich, że likwidacja 33 
komend wojewódzkich i 48 ko­
mend rejonowych nie odbije 
się na zarobkach osób tam pra­
cujących.

Zbliżającymi się zmianami za­
niepokojeni są jednak policyjni 
związkowcy. - Dwa dni temu sej­
mowa Komisja Administracji 
i Spraw Wewnętrznych odrzuciła 
projekt nowelizacji ustawy o poli­
cji, w którym znajdował się zapis, 
że na reformie finansowo nikt nie 
straci. Nie mamy więc gwarancji, 
że część funkcjonariuszy będzie 
zarabiać tyle samo, co przed refor­
mą - mówi Andrzej Żwirowski, 
przewodniczący NSZZ Policji. 
- Jeśli sytuacja się nie zmieni, 
w październiku na nadzwyczaj­
nym zjeździe naszego związku 
będziemy się zastanawiać nad 
ewentualnymi formami protestu.

- Projekt nowelizacji został od­
rzucony przez komisję tylko z tego 
powodu, że minister spraw we­
wnętrznych i administracji posia­
da już stosowne uprawnienia do 
tego, by móc utrzymać policyjne 
uprawnienia i zarobki - uspakaja 
komisarz Paweł Biedziak, rzecz­
nik Komendy Głównej Policji. 
- Wolą rządu jest, by z około 8 ty­
sięcy policjantów, których będzie 
dotyczyła reorganizacja, nikt nie 
stracił finansowo.

- To naturalne, że każda 
zmiana wywołuje jakiś niepokój; 
dlatego sprawa reformy policji 
różnie jest w środowisku komen­
towana - mówi Dariusz Nowak, 
rzecznik Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Krakowie. - Z listu 
komendanta głównego wynika 
jednak, że nie powinniśmy się 
niepokoić. Nie ma powodów, by 
mu nie wierzyć.

Obecnie komendant dużej ko­
mendy wojewódzkiej zarabia po­
nad 3 tys. zł, komendant dużej 
komendy rejonowej, mający taki 
sam staż i stopień - 2 tys. zł. 
Zgodnie z zapewnieniem rządu, 
jeśli np. komendant wojewódzki 
po reformie straci swoje stanowi­
sko, to jednak zachowa zarobki. 
Podobnie ma być z pracownika­
mi szeregowymi policji.

Komendanci straży stracą
Komendant główny Państwo­

wej Straży Pożarnej nadbrygadier 
Zbigniew Meres nie obiecuje 
swoim podwładnym, że reforma 
nie odbije się na części z nich; 
obecni komendanci wojewódzcy 
po objęciu stanowisk w komen­
dach powiatowych będą zarabiać 
trochę mniej. Zapewnia jednak, 
że nie będzie zwolnień. - Komen­
dant nie powinien nas zapew­
niać, że nie będzie zwolnień, ale 
obiecać, że znacznie zwiększy się 
liczba etatów - mówi Piotr Koło- 
dziński, przewodniczący Związ­
ku Zawodowego Strażaków „Flo­
rian”. - W przeciwnym wypadku, 
część strażaków, którzy dzisiaj 
jeżdżą na akcje ratunkowe trzeba. 
będzie zatrudnić na stanowi­
skach administracyjnych w ko­
mendach powiatowych.

W tej chwili działają 262 ko­
mendy rejonowe, które po 1 
stycznia przyszłego roku będzie 
można przekształcić w komendy 
powiatowe, tymczasem od nowe­
go roku takich komend w powia­
tach powinno być ponad 320. 
- Z nowymi etatami dla nowych 
komend może być krucho - przy­
znaje Witold Maziarz, rzecznik 
komendanta głównego PSP.

Kolejne rządy obiecywały 
strażakom zrównanie ich za­
robków z płacami policjantów. 
Miało to nastąpić w przyszłym 
roku. - Z całą pewnością to nie 
nastąpi. Jest wręcz odwrotnie:

rosną dysproporcje między na­
szymi wynagrodzeniami a pen­
sjami policjantów. Dzisiaj stra­
żak mający tyle samo lat pracy 
i zajmujący podobne stanowi­
sko otrzymuje o ponad 25 proc, 
niższą pensję niż poli­
cjant - mówi Zygmunt Wło­
darczyk, przewodniczący mię­
dzyzakładowej „Solidarności” 
przy Komendzie Wojewódzkiej 
PSP w Krakowie.

Strażak świeżo przyjęty do 
pracy „na rękę" dostaje 550 zł. 
Po kilku latach służby ma nie­
całe 800 zł. Dowódca sekcji za­
rabia 1250 zł, a kierowca wozu 
strażackiego - 1000 zł.

We wszystkich krajach Unii 
Europejskiej strażacy zarabiają 
więcej niż policjanci, a tylko 
nieco mniej niż żołnierze za­
wodowi. W Polsce na 1000 
mieszkańców jest znacznie 
mniej strażaków niż w pań­
stwach Unii. Miesięcznie mu­
szą pracować 216 godzin - to 
więcej niż dopuszczają normy 
i polskie, i międzynarodowe.

Bardziej jednak niż płace 
strażaków niepokoi poddanie 
od 1 stycznia 1999 r. Państwo­
wej Straży Pożarnej zwierzch­
nictwu wojewodów i samorzą­
du powiatowego. Komendanci 
wojewódzcy będą podlegać 
władzy wojewodów, a powiato­
wi - starostów. - To jest niebez­
pieczne, bo może w przyszłości 
doprowadzić do przejęcia straży 
wyłącznie przez samorząd. 
W efekcie biednych powiatów 
nie będzie stać na utrzymanie 
straży zawodowej. Będzie tylko 
ochotnicza - mówi Piotr Kolo- 
dziński. Lider związkowców 
przypomina, że jeszcze nie 
ustalono, w jaki sposób po re­
formie będą przekazywane 
państwowe pieniądze dla za­
wodowych strażaków.

(K.W,., KRM)

POWITANIE JESIENI Z TELEWIZJĄ KRAKÓW
Coroczny wielki festyn na Wzgórzu Lasoty Niedziela, 20.091998 r., godz. 15.00

Program artystyczny:
■Tęczowe piosenki Jana Wojdaka - program estradowy dla dzieci

■ Robert Kasprzycki 
■Dżem

Gościem specjalnym będzie Prezydent Krakowa - Pan Józef Lassota. 
Jesień przywitamy wspólnie ze znanymi z ekranu prezenterami Telewizji Kraków.

W programie także gry i konkursy z nagrodami, pokaz ogni sztucznych 
oraz kiełbaski z ogniska i wojskowa grochówka. 
Jak co roku gwarantujemy wspaniałą zabawę.

Zapraszają Telewizja Kraków i Dom Kultury „Podgórze” 
Dojazd tramwajami linii 6, 8, 10, 11, 34

TELEWIZJA
f? KRAKÓW

godziny
■ KONGRES PARTII WA­

ŁĘSY. Wczoraj rozpoczął się 
w Warszawie I Kongres Krajo­
wy Chrześcijańskiej Demokra­
cji III RP, partii Lecha Wałęsy. 
Kongres jest także oficjalną in­
auguracją kampanii wyborczej 
chadecji. Partia zamierza wy­
stawić kandydatów we wszyst­
kich okręgach wyborczych. 
W połowie z nich wystartuje sa­
modzielnie, w innych - w soju­
szu przede wszystkich z AWS 
oraz innymi ugrupowaniami 
i stowarzyszeniami prawicowy­
mi - ROP, KPN, Rodzina Kato­
licka. Lech Wałęsa został wczo­
raj wybrany przez aklamację na 
przewodniczącego ChDRP.

■ RPO O ZASIŁKU WY­
CHOWAWCZYM. Osobom, 
z którymi rozwiązuje się stosu­
nek pracy podczas urlopu wy­
chowawczego, należy zagwa­
rantować wypłatę zasiłku wy­
chowawczego do końca okresu, 
na który udzielono urlopu, 
a okres ten powinien być wli­
czany do stażu zasiłkowego 
przy zasiłkach dla bezrobot­
nych - uważa rzecznik praw 
obywatelskich. Obecnie osoby 
korzystające z urlopów wycho­
wawczych, z którymi stosunek 
pracy został rozwiązany z po­
wodu upadłości lub likwidacji 
zakładu przed upływem urlopu 
wychowawczego, tracą prawo 
do zasiłku, a okres urlopu nie 
jest wliczany do uprawnień 
pracowniczych.

■ ZATRZYMANO ZABÓJ­
CÓW „NIKOSIA”. Gdańscy po­
licjanci zatrzymali dwóch męż­
czyzn najprawdopodobniej 
związanych z zabójstwem do­
mniemanego szefa gangu 
z Wybrzeża, Nikodema Skotar- 
czaka. Nieoficjalnie wiadomo, 
że jeden z zatrzymanych jest 
Polakiem, drugi - Ukraińcem. 
Komendant wojewódzki policji 
z Gdańska poinformował, że 
zatrzymani są bardzo groźnymi 
przestępcami, których podej­
rzewa się nie tylko o zabójstwo 
Nikosia. Zapowiedział, że 
w poniedziałek zostaną ujaw­
nione szczegóły sprawy.

■ ROSZCZENIA PO NIE­
MIECKU. Obywatelka Niemiec 
domaga się od władz Szczecina 
zwrotu nieruchomości, które 
przed wojną należały do jej 
babki. Wniosek o zwrot nieru­
chomości, w języku niemiec­
kim, skierował we wrześniu do 
prezydenta miasta pełnomoc­
nik Niemki. Zażądała ona 
zwrotu majątku należącego do 
jej babki, do której, jak twierdzi 
Niemka, należały nieruchomo­
ści, grunty i firma spedycyjna 
przy jednej z ulic Szczecina. 
Władze miasta odpowiadają, że 
wniosek w tej sprawie jest bez­
zasadny.

■ ROLNICY UNIEWINNIE­
NI. Kolegium ds. wykroczeń 
przy Sądzie Rejonowym w Śro­
dzie Śląskiej uniewinniło 14 rol­
ników z Wrocławskiego, któ­
rych obwiniano o niezgodne 
z prawem blokowanie dróg 
w sierpniu tego roku. Orzecze­
nie nie jest prawomocne. Obwi­
nieni rolnicy zapewnili, że nie 
mieli pojęcia, że blokada jest 
nielegalna. Po wysłuchaniu 
tych wyjaśnień przewodniczą­
cy zdecydował o ich uniewin­
nieniu.

■ ZAPŁACĄ RODZICE. Po­
licjanci z Pszczyny ustalili 
sprawcę fałszywego, telefonicz­
nego alarmu o podłożonej 
bombie w jednej z miejsco­
wych szkól podstawowych. 
Okazał się nim 13-letni Michał 
S., uczeń innej pszczyńskiej 
podstawówki. Koszt akcji, jaką 
spowodował fałszywy alarm 
wynosi do kilku tys. zł. Pienią­
dze zostaną wyegzekwowane 
od rodziców chłopca.
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wiat
Amerykańska telewizja pokaże nagrania zeznań Clintona

Szperanie w życiorysach
Korespondencja „Dziennika” z USA

Cisza przed burzą?
W Albanii panuje względny spokój

■ OKO ZA OKO. Podczas 
gdy dziesiątki tysięcy Irańczy- 
ków demonstrowało wczoraj 
w Teheranie, domagając się 
ukarania Afganistanu za śmierć 
grupy dyplomatów irańskich, 
w Kabulu imam głównego me­
czetu zaapelował do Afgańczy- 
ków o wypowiedzenie Iranowi 
świętej wojny - dżihad. W cza­
sie piątkowych modlitw w cen­
tralnym meczecie kabulskim 
główny imam świątyni - pod­
porządkowanej integrystom is­
lamskim z organizacji Talibanu 
- zaapelował do wiernych o wy­
powiedzenie muzułmańskiej 
świętej wojny Irańczykom, dą­
żącym - jak powiedział - do „li­
kwidacji islamskiego państwa 
w Afganistanie”.

■ MÓZG ZAMACHU? 2 mi­
liony dolarów nagrody wyzna­
czył Departament Stanu za in­
formacje prowadzące do 
schwytania Haruna Fazila - jed­
nego z głównych podejrzanych 
o przygotowanie zamachów 
bombowych na ambasady USA 
w Nairobi i Dar Es-Salam. 
W czwartek w Nowym Jorku 
oficjalnie oskarżono go o tę 
zbrodnię. Prokuratura nowo­
jorska ma dowody, że Fazil, po­
chodzący z Komorów, jest 
członkiem międzynarodowej 
organizacji terrorystycznej 
al-Queda, kierowanej prawdo­
podobnie przez znanego islam­
skiego ekstremistę Osamę bin 
Ladena. Ukrywający się Fazil 
wynajął willę w Nairobi, gdzie 
skonstruowano bombę użytą 
w zamachu. Przeszedł też prze­
szkolenie w Afganistanie, w 
kryjówce bin Ladena. Według 
prokuratury, poszukiwany ter­
rorysta był mózgiem zamachu 
i bezpośrednio podlegał bin La- 
denowi.

■ POROZUMIENIE KUR­
DÓW. Przywódcy dwu zwa­
śnionych ugrupowań irackich 
Kurdów podpisali w czwartek 
w Waszyngtonie porozumie­
nie o zawieszeniu działań wo­
jennych i powołaniu w ciągu 
roku tymczasowego wspólne­
go rządu. Rząd, administrują­
cy autonomicznym regionem 
kurdyjskim na północy Iraku, 
miałby sprawować władzę do 
czasu przeprowadzenia wybo­
rów powszechnych, co nastąpi 
prawdopodobnie jednak nie 
wcześniej niż latem przyszłe­
go roku.

■ IRAN W WNP? Borys 
Bieriezowski, sekretarz wyko­
nawczy Wspólnoty Niepodle­
głych Państw, nie wykluczył 
podczas pobytu na Białorusi 
możliwości przyłączenia do 
tej organizacji innych państw, 
w tym Iranu - poinformowały 
białoruskie media.

■ WSZYSTKO ALBO NIC. 
Słowacki premier Vladimir Me- 
cziar zapowiedział, że wycofa 
się z polityki, jeśli jego formacja 
przegra w nadchodzących wy­
borach parlamentarnych - po­
informowała w piątek oficjalna 
agencja TASR. Mecziar nie za­
mierza też tworzyć rządu 
mniejszościowego, gdyż nie 
chce być jego „odźwiernym”.

■ GRÓB Z LOTERII. 
W związku z brakiem miejsc 
na cmentarzu komunalnym 
w dzielnicy Secondigliano 
w Neapolu, władze miejskie 
podjęły decyzję o rozdyspono­
waniu 243 miejsc poprzez lote­
rię. W cmentarnej loterii wzięło 
udział 1000 osób, w tym tak­
że... osoby już zmarłe i pocho­
wane na cmentarzu, nie mające 
jednak prawa do zajmowanego 
miejsca.

Członkowie komisji sprawiedliwości amery­
kańskiej Izby Reprezentantów wczoraj zadecy­
dowali, że należy pokazać publicznie taśmy, na 
których nagrano zeznania prezydenta Clintona, 
gdy stanął przed ławą przysięgłych, składając ze­
znania w sprawie romansu z Moniką Lewinsky 
i wcześniej, gdy zeznawał w styczniu w sprawie 
Pauli Jones. Amerykanie ujrzą na ekranach tele­
wizorów, jak Clinton odpowiada na pytania, wy­
raźnie zdenerwowany i poirytowany pytaniami 
dotyczącymi intymnych szczegółów z jego spo­
tkań z Lewinsky, używając czasem niecenzural­
nych słów.

Republikanom bardzo zależało na pokazaniu 
taśm. Demokraci natomiast blokowali tę inicjatywę, 
twierdząc, że taśmy żadnych nowych szczegółów 
do sprawy nie wniosą, bo wszystko wiadomo z ra­
portu prokuratora Kennetha Starra, natomiast jesz­
cze bardziej poniżą prezydenta, o co chodzi prze­
ciwnikom Clintona.

Tymczasem rozjuszeni republikanie wezwali 
szefa Federalnego Biura Śledczego, Louisa Freesha, 
do wszczęcia śledztwa w celu wyjaśnienia, czy Bia­
ły Dom nie próbuje dyskredytować republikanów, 
ujawniając ich pozamałżeńskie przygody. O tego ty­
pu działalność przeciwnicy Clintona podejrzewają 
jego bliskiego współpracownika i lojalnego przyja­
ciela, byłego dziennikarza, a obecnego doradcę, 
Sidneya Blumenthala, który w pisemnym oświad­
czeniu kategorycznie zaprzeczył oskarżeniom. Bia­
ły Dom dodał, że „nie toleruje tego typu chwytów 
niszczenia wroga”. FBI podało wczoraj, że spraw­

dzi, czy Biały Dom w istocie prowadzi przeciwko re­
publikanom taką kampanię.

Do wczoraj amerykańska prasa podała nazwiska 
trojga republikanów, którzy zdradzali swoje żony. 
Jednym z nich jest przewodniczący komisji spra­
wiedliwości Izby Reprezentantów Henry Hyde, któ­
ry ponad 30 lat temu związał się na cztery lata, jako 
żonaty człowiek, z zamężną kobietą. Drugie miej­
sce na liście zajmuje kongresmen Dan Burton z In­
diany, który przyznał się, że podczas małżeństwa 
miał dziecko z inną kobietą, trzecią zaś osobą jest 
kongresmenka z Idaho Helen Chenoweth romansu­
jąca onegdaj, zanim sama wyszła za mąż, z żona­
tym mężczyzną.

Szczegóły są dla republikanów o tyle żenujące, 
że komisja kierowana przez Hyde'a ma ewentual­
nie orzec o wniesieniu oskarżenia parlamentarnego 
przeciwko Clintonowi, a Burton stoi na czele komi­
sji badającej rzekome oszustwa demokratów przy 
zbieraniu pieniędzy na kampanie wyborcze.

Na razie polityczne grupy finansujące kampanie 
wyborcze poszczególnych kandydatów ostrzegły, 
że wycofają swoje dotacje każdemu, kto będzie 
używał jako argumentów informacji z prywatnego 
życia swoich przeciwników politycznych.

W związku ze skandalami w Białym Domu, ame­
rykańska prasa pisze o jeszcze jednym, odkrytym 
niedawno zdarzeniu. Otóż w kalifornijskim uniwer­
sytecie Stanforda rozpoczęła w tym roku naukę cór­
ka Kennetha Starra - Carolyn. Na tej samej uczelni 
studiuje już córka Clintonów - Chelsea.

ELŻBIETA RINGER

Parlament albański uchylił 
wczoraj w tajnym głosowaniu 
immunitet szefowi opozycyj­
nej Albańskiej Partii Demo­
kratycznej Sali Berishy i jego 
czterem współpracownikom. 
W głosowaniu nie wzięła 
udziału opozycja, ale rządzą­
cy socjaliści premiera Fatosa 
Nano mają większość w parla­
mencie. Uchylenie immunite­
tu Berishy pozwala na areszto­
wanie go i postawienie przed 
sądem za wzniecenie powsta­
nia. W związku z napiętą sytu­
acją do stolicy Albanii, Tirany, 
przyjedzie dzisiaj delegacja 
OBWE, z jej przewodniczącym 
Bronisławem Geremkiem oraz 
misja Rady Europy.

Wczoraj Berisha zorganizo­
wał wiec w Tiranie, kontynu­
ując trwające od tygodnia pro­
testy po zamordowaniu działa­
cza Partii Demokratycznej, 
Azema Hajdariego. Opozycja 
oskarża rząd o zainspirowanie 
tego zabójstwa. Berisha zaape­
lował do „wszystkich Albań- 
czyków, by powstali i byli go­
towi do największych poświę­
ceń”. W starciach opozycji z si­
łami rządowymi zginęło doty­
chczas 8 osób, a 80 odniosło 
rany.

Jak powiedział „Dziennikowi” 
charge d'affaire Ambasady Pol­
skiej w Tiranie, Artur Tomaszew­
ski, w Albanii przebywa 21 Pola­
ków. Większość mieszka w Tira­
nie. - Jesteśmy z nimi u? stałym 
kontakcie. Nikt nie ucierpiał. Je­
steśmy przygotowani na wszelkie 
okoliczności, z ewakuacją włącz­
nie - powiedział Tomaszewski.

Zdaniem komentatorów, 
społeczeństwo nie angażuje się 
w konflikt. Nawet w ponie­
działkowych, największych jak 
dotąd, demonstracjach wzięło 
udział tylko ok. 5 tys. osób 
(w Tiranie mieszka 600 tys. 
osób). Ludzi bardziej interesu­
je ich własna sytuacja niż poli­
tyka. Sytuacja materialna Al- 
bańczyków jest bardzo trudna. 
Przeciętna pensja wynosi ok. 
60 dolarów, a emerytura - 30 
dolarów. W tej sytuacji, para­
doksalnie, konflikt w Kosowie 
jest dla wielu ludzi szansą na 
poprawę sytuacji. Dotyczy to, 
np. regionu Troboja graniczą­
cego z Kosowem. Jego miesz­
kańcy żyją głównie z prowa­
dzenia nielegalnego handlu 
przygranicznego i wynajmowa­
nia mieszkań uchodźcom z Ko­
sowa.

DOMINIKA ĆOSIĆ, (PAP)

Nowa wersja katastrofy MD-11 Swissair

Eksplozja w powietrzu
Korespondencja „Dziennika” z Kanady

Reforma bez wi^ji
Centralny Bank Rosji zamierza dodrukować pieniądze

Samolot pasażerski MD-11 
linii Swissair, który 2 września 
rozbił się u wybrzeży Kanady 
w pobliżu Halifaksu, rozleciał 
się w powietrzu w kawałki, za­
nim wpadł do wody. Tę nieocze­
kiwaną wersję katastrofy podali 
nurkowie statku „Halifax” na 
podstawie analizy znalezio­
nych dotychczas szczątków sa­
molotu.

Samolot MD-11 leży na dnie 
oceanu w pięciu kawałkach, 
które nie są odłamanymi czę­
ściami kadłuba, lecz stertami 
porozrywanego metalu. Po­
przednio przypuszczano, że na 
dnie leżą większe części kadłu­
ba. Badania echosond, radarów 
i nurków wykazały jednak, że 
wszystko jest dosłownie 
w strzępach.

Specjaliści mają niejednokrot­
nie trudności ze zidentyfikowa­
niem znalezionych części samo­
lotu. Większych kawałków meta­
lu jest bardzo niewiele, a naj-
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większy nie przekracza po­
wierzchni stołu bilardowego.

Dwustu nurków wydobywa 
resztki ciał i samolotu z głęboko­
ści 60 metrów w odległości około 
10 kilometrów od osady rybackiej 
Peggy's Cove. Praca, pomijając 
nie najlepszą pogodę i silny prąd 
morski w zatoce St. Margaret, jest 
niebezpieczna, ponieważ poszar­
pane sterty metalu, z których wy­
dobywa się ciała, są ostre i przeci­
nają ubrania ochronne nurków.

Fakt, że wszystko jest 
w strzępach i w pięciu kawał­
kach, nasunął przypuszczenie, 
że samolot rozpadł się już w po­
wietrzu. Jest też prawdopodob­
ne, że dziób samolotu wpadł do 
wody pionowo.

W przeciwieństwie do nur­
ków, szef Kanadyjskiej Brygady 
Bezpieczeństwa Transportu, Vic 
Gerden, wstrzymał się od wszel­
kich komentarzy na temat przy­
czyn i przebiegu wypadku.

ZENON KUCZERA
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KRAKÓW 2000 zoproszo no

❖ FESTIWAL
KRZYSZTOFA PENDERECKIEGO

W programie:
Sobota, 19 września, godz. 19.30
Krzysztof Penderecki Polymorphia

I Symfonia
Igor Strawiński Scherzo a la Russe
Krzysztof Penderecki Capriccio na skrzypce i orkiestrę
Igor Strawiński Symfonia w trzech częściach
Orkiestra Państwowej Filharmonii w Krakowie
Jerzy Maksymiuk - dyrygent
Kuba Jakowicz - skrzypce
Sala Państwowej Filharmonii w Krakowie

Poniedziałek, 21 września, godz. 19.30
Wolfgang Amadeus Mozart Kwartet smyczkowy D-dur KV 575
Krzysztof Penderecki Der unterbrochene Gedanke

Kwartet smyczkowy nr 1
Ludwig van Beethoven Kwartet smyczkowy a-moll op. 132 
Penderecki String Quartet: Piotr Buczek - skrzypce, 
Jerzy Kapłanek - skrzypce,Christine Vlajk - altówka, 
Paul Pulford - wiolonczela
Aula Akademii Muzycznej "Florianka" sponsorzy:

Nowy premier Rosji, Jewgie­
nij Primakow wystąpił wczoraj 
po raz pierwszy przed kamera­
mi telewizyjnymi. Primakow 
stwierdził, że jego zdaniem naj­
dotkliwszymi skutkami obec­
nego kryzysu w Rosji jest znisz­
czenie rynku państwowych pa­
pierów wartościowych, utrata 
aktywów przez banki, utrata 
wartości wkładów w bankach, 
zahamowanie wypłat wynagro­
dzeń w wielu przedsiębior­
stwach, katastrofalny spadek 
wartości akcji przedsiębiorstw 
rosyjskich oraz drastyczny 
wzrost cen. Premier wyraził na­
dzieję, że już od przyszłego ty­
godnia ruszy system rozliczeń 
między bankami, a tym samym 
zacznie się odradzać system 
bankowy. Sprawdziły się obawy 
zachodnich ekspertów, że rosyj­
ski rząd nie ma wizji rozwiąza­
nia kryzysu i zostaną podjęte 
próby dodrukowania pieniędzy, 
co z kolei zwiększy inflację.

Centralny Bank Rosji zobo­
wiązał się pokryć długi banków 
komercyjnych, wykupując krót­
koterminowe obligacje państwo­
we (te same, których pokrycia 
odmówił 17 sierpnia) zgodnie 
z ich nominałami. Wymaga to - 
zdaniem specjalistów - emisji 
20-30 miliardów rubli.

- W sprawie wypłat zaległych 
emerytur przyjęliśmy radykalne 
środki i opóźnień więcej nie bę­
dzie - zapewnił wczoraj premier. 
Tymi środkami - co nie zostało
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Bezdomna dziewczynka na mo­
skiewskiej ulicy w centrum miasta 

trzyma tekturkę z napisem „Do­
brzy ludzie, dajcie na kromkę Chle­
ba w imię Boga”. Fot. PAP/EPA

powiedziane wprost - ma być 
drukowanie nowych banknotów.

Na razie kurs dolara rośnie 
gwałtownie. Na sobotę ustalono 
oficjalny kurs - przy zawieranych 
transakcjach - na 18,5 rubla za 
jednego dolara. W poniedziałek 
kurs ma wynieść już 19,30 za do­
lara.

W Dumie natomiast komento­
wano zdarzenie nie mające do­
tychczas precedensu. Wiceprze­
wodniczący Dumy (izby niższej 
parlamentu), 33-letni Władimir 
Ryżkow odmówił przyjęcia sta­

nowiska pierwszego wicepremie­
ra i ministra spraw socjalnych). 
Rozporządzenie o mianowaniu 
Ryżkowa podpisał już sam prezy­
dent, tyle że bez uzgodnienia 
z zainteresowanym i w czasie je­
go nieobecności w kraju.

Formowanie rządu zakończy 
się najprawdopodobniej w przy­
szłym tygodniu. Idzie opornie. 
Propozycje przyjęcia tek ministe­
rialnych odrzuciło np. trzech gu­
bernatorów. Wczoraj tekę wice­
premiera objął gubernator okręgu 
petersburskiego, Wadim Gustów. 
Planuje się również powołanie 
Prezydium Rządu, do którego 
wejść mają najbardziej niechętni 
Kremlowi gubernatorzy: Tatar- 
stanu - Szamijew, Stawropola - 
Rossel, Saratowa - Ajackow i Pe­
tersburga - Jakowlew.

Prezydent Borys Jelcyn przy­
jął wczoraj prezydenta Ukrainy 
Leonida Kuczmę, który przyje­
chał do Moskwy z nieoficjalną 
wizytą. Wraz z nim przybył rów­
nież premier Ukrainy - Walery 
Pustowojtenko na rozmowy 
z premierem Primakowem. Te­
matem rozmów jest wpływ kry­
zysu rosyjskiego na finanse Ukra­
iny, a także stworzenie wolnych 
stref ekonomicznych. Podczas 
rozmów premierów omawiany 
będzie również problem spłaty 
długów Ukrainy za dostawy gazu 
rosyjskiego, które wynoszą 3,5 
miliarda dolarów.

KRYSTYNA KURCZAB-REDLICH
(Moskwa)
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Zdaniem analityka

Wszystko się kiedyś kończy...
W

ydarzeniem minionego 
tygodnia, które miało 
największy wpływ na 
koniunkturę na globalnym ryn­

ku finansowym - a więc również 
i na giełdzie warszawskiej - było 
środowe wystąpienie przewod­
niczącego amerykańskiej Rezer­
wy Federalnej przed komisją ds. 
bankowości Izby Reprezentan­
tów Stanów Zjednoczonych. 
Sierpniowa wyprzedaż na Wall 
Street, która spowodowała naj­
większy od 8 lat 19-proc. spadek 
wartości Dow Jones Industrial 
Average, została wyhamowana 
na początku września, kiedy to 
rynki odczytały poprzednią wy­
powiedź Alana Greenspana jako 
zapowiedź rychłej redukcji stóp 
procentowych. FED od półtora 
roku utrzymuje bardzo wysoki 
poziom realnych (po uwzględ­
nieniu inflacji, wynoszącej obec­
nie 1,6 proc.) podstawowych 
stóp procentowych, dążąc do 
schłodzenia nadmiernie, zda­
niem tej instytucji, przegrzanej 
koniunktury gospodarczej 
w Stanach Zjednoczonych. 
O tym, że diagnoza ta jest po­
prawna, świadczy rekordowy 
i ciągle rosnący poziom deficytu 
obrotów bieżących Stanów Zjed­
noczonych (w II kw. ponad 50 
mld USD), dla którego sfinanso­
wania kraj ten zmuszony jest do 
importu kapitału z zagranicy. Od 
czasu pierwszej od dwóch lat 
podwyżki stóp FED z marca 
1997 r. (z 5,25 do 5,50 proc.), 
schłodzeniu ulegają kolejne, już 
wcześniej z różnych powodów 
osłabione, gospodarki w róż­
nych regionach świata, nato­
miast tempo wzrostu gospodar­
czego w USA ciągle nie chce 
zwolnić w wystarczającym stop­
niu. Niestety, ze środowej wypo­
wiedzi Greenspana nie można 
było żadną miarą wyczytać za­
powiedzi złagodzenia polityki 
pieniężnej FED. Greenspan za­
kończył następującym zdaniem: 
„Należy mieć nadzieję, że pomi­
mo ciężkich boleści doświadcza­
nych obecnie przez większość 

P
ierwsza połowa minionego tygodnia 
upłynęła na światowych rynkach walu­
towych w oczekiwaniu wystąpienia 
przed Kongresem USA szefa Federalnego Za­

rządu Rezerw (FED) Alana Greenspana. Jego 
wcześniejsze wypowiedzi zawierały obawy 
o przyszłość międzynarodowego rynku fi­
nansowego w kontekście szalejącego na 
świecie kryzysu i sugerowały obniżki stóp 
procentowych w najbogatszych krajach, jako 
sposób na powstrzymanie odpływu kapitału 
z krajów o tzw. rynkach wschodzących.

Niestety, wstępny odzew ze strony szefów 
narodowych banków krajów G7 był raczej ne­
gatywny. Między innymi Hans Tietmeyer 
z Bundesbanku kategorycznie zanegował 
możliwość obniżenia niemieckich stóp pro­
centowych w najbliższym czasie, czemu 
zresztą wcale nie należy się dziwić. Gospo­
darka niemiecka znajduje się w tej chwili 
w innej fazie cyklu gospodarczego i z punktu 
widzenia własnego interesu obniżanie stóp 
procentowych nie jest obecnie korzystne. 
Zresztą pamiętać należy, że amerykańskie 
stopy procentowe są około dwa razy wyższe 
niż niemieckie (odpowiednio 5 proc, i 2,5 
proc.). Bardzo ważna dla amerykańskiego 
rynku międzybankowego stopa funduszy fe­

nowych uczestników międzyna­
rodowego systemu finansowego, 
lub też z ich powodu, wprowa­
dzone reformy okażą się ko­
rzystne nie tylko dla wschodzą­
cych gospodarek, ale również 
dla długoterminowych uczestni­
ków tego systemu”.

Jak widać, główną wiadomo­
ścią, jaką miał w środę do przeka­
zania Greenspan, była sentencja 
głosząca, że „cierpienie uszla­
chetnia”. Nie tego oczekiwali ak­
tywni na globalnym rynku inwe­

Wczoraj w Tokio lekko drgnęło w górę...

storzy, których pierwszym odru­
chem była wyprzedaż akcji. 
W czwartek w Tokio wartości in­
deksu Nikkei 225 spadła do naj­
niższego poziomu od 12 lat. Silne 
4-5-proc. spadki i nowe lokalne 
minima zanotowały indeksy 
głównych rynków krajów Unii 
Europejskiej. W takich warun­
kach krajowy rynek akcji, który 
jeszcze w poniedziałek silnie 
zwyżkował (WIG +3,4 proc.), 
a we wtorek i środę grał na czas 
(+0,2 i -0,1 proc.) nie mógł raczej 
oprzeć się globalnej tendencji. 
Kończące tydzień spadki indeksu 
o 2 i 2,3 proc, do poziomu 11 928 
pkt trzeba uznać jednak za dosyć 
umiarkowane. Świadczyć to mo­
że o stopniowym wygasaniu pa­
niki i o możliwości rychłego 

Na rynku walutowym

deralnych ustalona jest na 5,5 proc., zaś nie­
miecka stopa repo na 3,3 proc. Widać więc, że 
FED ma miejsce do obniżki, w przeciwień­
stwie do Niemiec czy Japonii. Właściwie nie 
powinno więc być zaskoczeniem, że środowa 
wypowiedź Greenspana nie zawierała wprost 
zapowiedzi obniżenia stóp procentowych.

Wydarzenia z czwartkowych sesji giełdo­
wych pokazały jednak, że inwestorzy bardzo 
liczyli na złagodzenie polityki pieniężnej 
w USA. Praktycznie wszystkie najważniejsze 
indeksy giełdowe mocno zniżkowały. Poczy­
nając od Nikkei i Hang Seng na Dalekim 
Wschodzie, poprzez DAX i FTSE w Europie 
aż do Dow Jonesa w Nowym Jorku. Spadki 
były znaczne, a ich kontynuację obserwowa­
no także w piątek. Na rynkach walutowych 
dolar raczej tracił na wartości zarówno w re­
lacji do marki, jak i jena. Wzmocnienie mar­
ki jest przy tym limitowane brakiem stabili­
zacji w Rosji, gdzie dramatyczne ruchy kursu 
rubla skłaniają ostatnich inwestorów zagra­
nicznych do ucieczki z tamtego rynku. Kurs 
dolara oscyluje więc ostatnio w przedziale 
1,6750 do 1,7050 DEM, czekając na mocniej­
szy impuls - zapewne zniżkowy.

Na polskim rynku walutowym sesje prze­
biegają w raczej nerwowej atmosferze, naj­

częściej pod wpływem doniesień z rynków 
międzynarodowych. Z braku inwestorów za­
granicznych podaż twardej waluty jest zniko­
ma, a odchylenie kursów złotego od paryte­
tów utrzymuje się poniżej 4 proc. Jak zwykle 
złoty zyskuje w pierwszych dniach tygodnia, 
zaś w piątek traci na wartości.

Wypowiedzi przedstawicieli Rady Polityki 
Pieniężnej na temat nowego tempa dewalu­
acji złotego i propozycji składu nowego ko­
szyka nie wpłynęły znacząco na notowania 
złotego. Wydaje się, że wzrost jego wartości 
dalej pozostanie limitowany brakiem więk­
szych inwestycji zagranicznych. Przynaj­
mniej w najbliższych miesiącach.

DARIUSZ KIELAN 
DEPARTAMENT SKARBU 

BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 

UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 
SA nie ponosi odpowiedzialności za skutki 
finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21, tel. 429 
26 06, 429 29 51, w telegazecie na str. 
710-713 oraz w „Wiadomościach Gospo­
darczych” w Radiu Kraków o godz. 8.30, 
UKF 101,6 lub 68,75 MHz.

wznowienia rozpoczętej 1 wrze­
śnia na poziomie 10 883 pkt 
zwyżki.

Wszystko się kiedyś kończy i - 
choć obecnie może się to wyda­
wać mało prawdopodobne - 
skończy się kiedyś nawet obecna, 
trwająca od 18 miesięcy bessa. 
Analizując cykliczność występu­
jącą w minionych dziesięciole­
ciach w gospodarce Stanów Zjed­
noczonych można odkryć, że po­
przednie okresy recesji (lata 
1974-75, 1980-82, 1990-91) dzie­

Fot. PAP/CAF

liło średnio 8 lat. Współgra to ide­
alnie z dominującym na Wall 
Street w całym okresie powojen­
nym 4-letnim cyklem, który 
otrzymał nawet nazwę - nomen 
omen - „prezydenckiego”. Cy­
kliczność aktywności gospodar­
czej USA sugeruje, że pod wpły­
wem połączonego oddziaływania 
recesji w Azji Wschodniej, zała­
mania w Rosji i oczekiwanego 
kryzysu w Ameryce Łacińskiej 
gospodarka Stanów Zjednoczo­
nych już w najbliższym miesią­
cach zacznie notować ujemny 
wzrost gospodarczy. Wymusi to 
na Rezerwie Federalnej złagodze­
nie polityki pieniężnej, które 
zmniejszy presję wywieraną 
obecnie na rynki finansowe całe­
go świata. Przed 8 laty Wall Street 

zdyskontowała rozpoczynającą 
się recesję 21-proc. spadkiem, 
trwającym od 16 lipca do 11 paź­
dziernika. Zakończona 17 lipca te­
go roku fala hossy na Wall Street 
rozpoczęła się w listopadzie ’94 
i bezpośrednio wywołana została 
zdobyciem przez głoszących pro­
gram uzdrowienia finansów pu­
blicznych republikanów większo­
ści w Kongresie. Można więc 
oczekiwać, że i w tym roku „cykl 
prezydencki” na giełdzie nowo­
jorskiej zakończy się pomiędzy 
październikiem a listopadem. Na 
głównych rynkach akcji na świę­
cie rozpocznie się zatem nowa fa­
la hossy i nie ma specjalnego po­
wodu, by GPW pozostała zbytnio 
w tyle. Kraj, którego gospodarka 
zdołała przetrwać bez większego 
uszczerbku poprzednie fale kry­
zysu (Czechy, Azja, Rosja) zosta­
nie z pewnością sowicie nagro­
dzony napływem kapitału w no­
wym globalnym cyklu.

Ostatnią, jak się wydaje, prze­
szkodą do pokonania pozostaje 
ewentualny kryzys w Ameryce 
Łacińskiej. W środę wieczorem 
komisja regulaminowa Izby Re­
prezentantów nie zgodziła się na 
dołączenie do omawianej 
w czwartek ustawy o pomocy za­
granicznej poprawki, zakładają­
cej dofinansowanie Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego 
sumą 18 mld USD. Wygląda więc 
na to, że amerykańskie banki, 
które w Brazylii i innych krajach 
regionu ulokowały pożyczki 
10 razy większe niż w Rosji, będą 
zmuszone do pogodzenia się 
z utratą poważnej części tych 
sum. Tym razem, inaczej niż to 
było przed 4 laty w przypadku 
Meksyku, który nie wytrzymał 
zwyżki stóp w USA z 3 do 6 proc., 
MFW nie wyciągnie pomocnej 
dłoni z sumą kilkudziesięciu mi­
liardów dolarów, która pozwoliła­
by na spłatę zagrożonych kredy­
tów. Groźba ta, jak sądzę, będzie 
wisieć nad globalnym rynkiem 
jeszcze przez kilka tygodni.

WOJCIECH BIAŁEK
ANALITYK RDM POLONIA

C
iężkie życie ma ostatnio 
nasz redakcyjny analityk 
giełdowy Marian Chole­
wiński. Co przygotuje artykuł, 

prezentujący nową spółkę, zgła­
szającą chęć zaistnienia na war­
szawskim parkiecie, to tekst ten 
trafia do kosza. Powód? Plaga re­
zygnacji lub przynajmniej prze­
sunięcia terminu oferty sprzeda­
ży publicznej akcji. W mijającym 
tygodniu postąpiła tak Elektrocie­
płownia Będzin. Jej zarząd posta­
nowił, że zapisy na akcje serii 
B przyjmowane będą od 2 listo­
pada, a nie jak wcześniej plano­
wano od 21 września. Zlecenia 
kupna na oferowane przez skarb 
państwa akcje serii A będą przyj­
mowane od 23 do 26 listopada, 
a nie jak przewidywano od 12 do 
15 października.

Rada Nadzorcza Unimilu SA 
„mając na względzie dobro akcjo­
nariuszy”, przychyliła się do 
wniosku zarządu o odsunięcie 
w czasie zaplanowanej emisji ak­
cji serii C. Rada zgodziła się z ar­
gumentami zarządu, że wobec 
panującej na giełdzie bessy, a tak­
że faktu, iż akcje Unimilu sprze­
dawane są obecnie po cenie niż­
szej od ich wartości księgowej, 
wyemitowanie zgodnie z uchwa­
łą WZA z 16 czerwca br. 200 - 
700 tys. nowych akcji byłoby nie­
korzystne dla dotychczasowych 
akcjonariuszy, ponieważ spowo­
dowałoby dalszy spadek wartości 
walorów spółki.

Nadsubskrypcją - w transzy 
dużych inwestorów - skończyła 
się za to emisja 700 tys. akcji serii 
H Mitexu SA. Prawdopodobnie 
nastąpi przesunięcie między 
transzami. Zapisy na akcje trwały 
od 7 do 11 września. Akcje ofero­
wane były w dwóch transzach, 
po 7,5 zł za walor. Mali inwesto­
rzy mogli objąć 200 tys. akcji, 
a duzi - 500 tys. akcji. Jak poin­
formował prezes Janusz Baryła, 
Mitex zamierza zadebiutować na 
rynku równoległym warszaw­
skiej giełdy pod koniec tego albo 
na początku przyszłego roku. 
Głównym akcjonariuszem spółki 
jest Michał Sołowow, który ma 49 
proc, głosów na WZA.

Przy ogólnym marazmie (je­
żeli „dalsze dynamiczne spadki” 
można nazwać marazmem) za 
udany trzeba uznać giełdowy de­
biut siódmego już notowanego 
na GPW Mostostalu - z Płocka. 
W dniu debiutu za jedną akcję 
płacono 18 zł, czyli tyle samo ile 
podczas publicznej subskrypcji. 
W wyniku emisji akcji serii C Mo­
stostal Płock uzyskał około 30 
min zł, z których 16 min zł za­
mierza przeznaczyć na zakup 
sprzętu, a około 10 min zł na kup­
no innych firm z branży budow­
lanej. Część pieniędzy pozyska­
nych z emisji spółka zainwesto­
wała już w zakup stoczni rzecz­
nej w Płocku.

Spółki nie tylko rejterują 
z rynku, ale także korygują, naj­
częściej in minus, prognozy swo­
ich zysków. Relpol przewiduje, 
że jego przychody ze sprzedaży 
wyrobów wyniosą w 1998 r. 58 
min zł (wobec planowanych 70,7 
min zł), natomiast zysk netto 
w 1998 r. 4 min zł (wobec pro­
gnozy 7,7 min zł). Zysk netto gru­
py kapitałowej Relpol wyniesie 
w 1998 r. pomiędzy 7,5 a 8 min 
zł, wobec planowanego 11,4 min 

zł). Niższe od zaplanowanych 
wyniki spowodowane są m.in. 
mniejszą od zakładanej wcze­
śniej sprzedażą wyrobów „zwią­
zaną zasadniczo z kryzysem 
w Rosji i Azji” oraz koniecznością 
utworzenia rezerw na należności 
w krajach WNP i przeszacowania 
kredytów dewizowych.

Aż o ponad połowę (z 22,5 
min zł do 10,5 min zł) przykroiła 
w swoich prognozach tegoroczny 
zysk netto Kruszwica SA. Nie 
obyło się oczywiście bez zwala­
nia winy na kryzys na wschodzie, 
ale warto zauważyć, że jako jed­
ną z przyczyn korekty planów fi­
nansowych wymieniono także 
niemożność podnoszenia cen na 
wyroby spółki ze względu na 
ogromną konkurencję na rynku 
olejów i margaryny. Z punktu wi­
dzenia konsumentów - nic, tylko 
się cieszyć.

Również tegoroczny zysk net­
to Banku Przemysłowo-Handlo­
wego SA będzie prawdopodobnie 
niższy od prognozowanego 
(355,6 min zł). Według Henryki 
Pieronkiewicz, prezes zarządu 
BPH SA, zmniejszenie zysku wy­
nika z konieczności utworzenia 
rezerw finansowych na zaanga­
żowanie banku w Rosji. Wynosi 
ono 11 min USD i właśnie takie 
może być odchylenie od progno­
zy. Do tej pory BPH utworzył re­
zerwy w wysokości 50 proc, tej 
kwoty. „Liczymy się z tym, że je­
żeli po 23 listopada nie nastąpią 
pozytywne zmiany, będziemy 
musieli utworzyć jeszcze kolejne 
50 proc, rezerwy” - dodała pre­
zes. „Nasze zaangażowanie 
w Rosji jest relatywnie niewiel­
kie. Ponadto 7 min USD to kredy­
ty międzybankowe udzielone 
dwóm najlepszym bankom w Ro­
sji, którym nie grozi upadłość, 
tak więc wierzytelności te na 
pewno odzyskamy, nie wiemy 
jednak kiedy” - uspokoiła prezes 
BPH.

Mimo wszystko giełdowym 
bankom wiedzie się dobrze. 16 
notowanych na GPW banków 
osiągnęło w I półroczu br. 1 mld 
364,8 min zł zysku netto. Jest to 
wynik lepszy od osiągniętego 
w analogicznym okresie ubiegłe­
go roku o ponad 530 min zł. Przy­
chody z działalności operacyjnej 
wyniosły 15 mld 713 min zł - 
o 9,4 mld zł więcej niż w pierw­
szej połowie 1997 r. Wynik-finan- 
sowy netto całego polskiego sek­
tora bankowego wyniósł w I pół­
roczu 2 mld 554 min zł.

Przybywa instytucji, pragną­
cych uczestniczyć w reformie za­
bezpieczeń społecznych w Pol­
sce. W poniedziałek została zało­
żona spółka pod nazwą Po­
wszechne Towarzystwo Emery­
talne Opoka Emerytury SA z kapi­
tałem akcyjnym w kwocie 20 min 
zł (docelowo: 130 min zł). Założy­
cielami Towarzystwa są: Kredyt 
Bank PBI SA - 47,50 proc, kapita­
łu, KBC Bank N.V. - 24,75 proc., 
a poza tym Banco Espirito Santo, 
Espirito Santo Activos Financeiros 
SGPS, NFI Piast SA i Heros Life 
SA. Towarzystwo zamierza utwo­
rzyć i zarządzać otwartym fundu­
szem emerytalnym.

Espirito Santo to Duch Święty. 
Jego opieka przyda się w dzisiej­
szych czasach nie tylko emery­
tom, ale i giełdowym inwesto­
rom. (RYM)
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Kto zarobił! Kto stracił!

To nie lada sztuka, by jed­
nostki uczestnictwa w fundu­
szu powierniczym straciły 
w ciągu tygodnia na wartości 
prawie 10 proc. A jednak się 
udała i powyżsże osiągnięcie 
zapisujemy na konto ludzi za­
rządzających prywatyzacyjną 
Koroną. Niewiele ustępuje jej 
również prywatyzacyjny Pione­
er 4 (- 9,29 proc.). W tej sytu­

Ile złotych można było zarobić lub stracić, inwestując 1 tys. zł? 
(tydzień: 11 - 18 IX)
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Uwaga! Dane: PAP. kursy walut według tabeli NBP, obliczenia własne, 
stopy zwrotu z wybranych inwestycji nie uwzględniają ewentualnych prowizji 
i opłat oraz wpływu inflacji.

acji za sukces trzeba uznać wy­
nik prywatyzacyjnego DWS, 
który odnotował tylko 4,5-proc. 
stratę.

Na rynku akcji też cienko. 
Godziwie zarobili spekulanci, 
obracający papierami Sanwilu. 
Przynajmniej dziesięcioprocen­
tową stopę zwrotu zapewniło 
w tygodniu, liczonym od piątku 
11 września do piątku 18 wrze­
śnia, 9 spółek. Znalazła się 
wśród nich niedawna kandy­
datka na bankruta, czyli Espe- 

bepe, jak i Żywiec, potentat, 
imponujący wynikami finanso­
wymi oraz niezmiennym utrzy­
mywaniem wysokiego kursu.

Na giełdzie łatwiej ostatnio 
stracić niż zarobić, chociaż na 
drugim końcu tabeli nie widać 
zdecydowanych outsiderów. 
Stawka jest wyrównana, np. aż 
18 spółek zmieściło się w prze­
dziale spadków od -8 proc.

(Centrostal) do -11,7 proc. 
(Hutmen). Liderem strat jest 
niedawny debiutant, czyli 
Oborniki. 18 spółek zakończyło 
tydzień remisowo, z wynikiem 
0,0 proc.

Dołują świadectwa udziało­
we programu NFI i to w sytu­
acji, gdy coraz częściej mówi 
się o powszechnym uwłaszcze­
niu, które w przeciwieństwie 
do poprzedniej wersji progra­
mu powszechnej prywatyzacji 
ma zadośćuczynić sprawiedli­

wości dziejowej i przynieść wy­
mierne korzyści materialne 
obywatelom. No, ale bony 
uwłaszczeniowe w myśl lanso­
wanych w Sejmie projektów nie 
będą podlegały grze rynkowej. 
Może i dobrze. Po co się streso­
wać.

Straty inwestorom przynio­
sły w minionym tygodniu obli­
czeniowym również akcje 

wszystkich, z jednym wyjąt­
kiem (II NFI), Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych.

Są tacy, którzy myślą o kup­
nie „zielonych” i spokojnym 
przeczekaniu zawieruchy na 
światowych rynkach kapitało­
wych. Jak na razie jednak złoty 
wobec obcych walut lekko się 
wzmocnił. W stosunku do dola­
ra o 1,4 proc., a do marki nie­
mieckiej 1,91 proc. Może zatem 
na gwałtowne ruchy jeszcze za 
wcześnie? (rym)

Gdy na Wschodzie kryzys...

Będzie dobrze, ale gorzej?
W związku z kryzysem w Ro­

sji będzie prawdopodobnie ko­
nieczna korekta w dół prognozy 
na przyszły rok, zakładającej 
6,1-proc. (według rządu) lub 
5,9-proc. (według NBP) wzrost 
PKB - powiedziała wczoraj PAP 
Hanna Gronkiewicz-Waltz, pre­
zes Narodowego Banku Polskie­
go. Jednak nadal uważam, że 
5,4-5,5 proc, wzrostu gospodar­
czego jest i tak bardzo dobrym 
wynikiem” - dodała.

Prezes NBP powiedziała, że 
do utrzymania wzrostu koniecz­
ne jest przestrzeganie dyscypli­

Państwowa wódka
Prywatyzacja Polmosów po roku 2000?
Ministerstwo Skarbu chce, aby 

jeszcze w tym miesiącu rozpoczął 
się proces komercjalizacji Polmo­
sów. Prywatyzacja Polmosów po- 
zostaje bardziej odległa. Dyrektor 
Śląskiej Wytwórni Wódek Gatun­
kowych Polmos’ w Bielsku-Białej 
Józef Kapela powiedział, że pod­
czas spotkania „Klubu 500” mini­
ster Emil Wąsacz uznał, iż doko­
na się ona do 2001 r. Wcześniej 
trzeba jeszcze będzie wyjaśnić 
sprawę znaków towarowych.

Zdaniem Kapeli, tak odległy 
termin może świadczyć, iż rząd 
nadal nie ma koncepcji prywaty­
zacji branży spirytusowej. Dyrek­
tor bielskiego Polmosu przypo­
mniał, że od ubiegłego roku 
w Ministerstwie Skarbu leży 
kompletny wniosek o komercjali­
zację firmy oraz koncepcja 
wspólnej prywatyzacji najwięk­

ny budżetowej. „Dla NBP najle­
piej byłoby, gdyby budżet był 
zrównoważony” - dodała. Jed­
nak rząd w tym roku musi prze­
prowadzić kilka poważnych re­
form, co wiąże się z wydatkami 
- przyznała Gronkiewicz-Waltz.

Rezerwy oficjalne brutto Na­
rodowego Banku Polskiego wy­
niosły na koniec lipca 26,8 mld 
USD i były o ponad 6 mld USD 
wyższe niż na koniec 1997 r. 
„W sierpniu bank centralny nie 
zanotował odpływu oficjalnych 
rezerw brutto w związku z kry­
zysem w Rosji i wycofywaniem 

szych Polmosów: bielskiego, kra­
kowskiego i starogardzkiego. Do­
tychczas nie zapadły jednak w tej 
sprawie żadne decyzje.

Wizja wspólnej prywatyzacji 
przewiduje, że firmy - po komer­
cjalizacji - wykupią wzajemnie, 
za zgodą skarbu państwa, wy­
emitowane przez siebie obligacje, 
które potem zostałyby wymienio­
ne na akcje. Następnym krokiem 
byłoby zaproszenie do negocjacji 
potencjalnych akcjonariuszy. 
Bielskiemu Polmosowi zależy na 
polskim kapitale pasywnym, czy­
li na bankach.

Śląska Wytwórnia Wódek Ga­
tunkowych Polmos w Biel­
sku-Białej jest jedną z najwięk­
szych firm spirytusowych w kra­
ju. Kontroluje ok. 7 proc, rynku. 
Zysk netto w 1997 r. wyniósł ok. 
6 min 500 tys. zł. (PAP) 

się kapitału zagranicznego” 
- powiedziała Hanna Gronkie­
wicz-Waltz.

Również według członka Ra­
dy Polityki Pieniężnej Marka Dą­
browskiego prawdopodobnym 
skutkiem kryzysu finansowego 
w Rosji będzie obniżenie zakła­
danego tempa wzrostu gospo­
darczego w Polsce. Jego zda­
niem, najwcześniej konsekwen­
cje kryzysu na Wschodzie po­
niosą przedsiębiorcy, których 
kontrakty handlowe były źle za­
bezpieczone przed ryzykiem 
handlowym. (PAP)

Ostatnia 
szychta
Ponad 13 tys. górników ode­

szło w tym roku z kopalń, korzy­
stając z osłon, przewidzianych 
w tzw. górniczym pakiecie socjal­
nym - poinformował wczoraj Ja­
cek Siatkowski z Państwowej 
Agencji Restrukturyzacji Górnic­
twa w Katowicach.

Największym powodzeniem 
cieszą się jednorazowe odprawy 
pieniężne w wysokości 44,4 tys. 
zł brutto. Skorzystało z nich do­
tychczas ponad 7 tys. górników 
i pracowników przedsiębiorstw 
robót górniczych. Blisko 6 tys. 
osób przeszło na urlopy przed­
emerytalne, podczas których po­
bierać będą 75 proc, dotychcza­
sowego wynagrodzenia. Naj­
mniej - niewiele ponad 200 osób 
- skorzystało z 2-letnich zasił­
ków socjalnych na przekwalifiko­
wanie. (PAP)

Nie wolno się bać złych wiadomości...
Spółki giełdowe, a wielcy akcjonariusze

G
dy dochodzi do nagłych 
załamań na giełdach, 
analitycy nie mają czasu, 
by wyliczać wpływ nowych 

czynników na zyski danego 
przedsiębiorstwa, gdyż muszą 
w ciągu niewielu minut decydo­
wać, czy powinni sprzedawać, 
kupować, czy też trzymać akcje. 
Często telefonują wtedy do me­
nedżerów odpowiedzialnych za 
finanse, by dowiedzieć się, jaki 
wpływ wywrą nowe zjawiska na 
przyszłe rezultaty. Otrzymane 
informacje traktują jako wiary­
godne wtedy, gdy mają dobre 
doświadczenia w kontaktach 
z daną firmą.

Inuestor relations (a więc in­
formacje i rozmowy z inwestora­
mi instytucjonalnymi, jak fundu­
sze emerytalne lub firmy ubez­
pieczeniowe, z analitykami, 
agencjami ratingowymi lub 
dziennikarzami gospodarczymi) 
mają jednak szersze cele niż tyl­
ko zapobieganie gwałtownym 
wahaniom kursów. Przez otwar­
tą, uczciwą i aktywną politykę 
informacyjną przedsiębiorstwo 
może przyczyniać się do wzrostu 
własnej wartości giełdowej 
w dłuższym okresie. Tego rodza­
ju styl komunikacji wytwarza bo­
wiem u akcjonariuszy poczucie 
bezpieczeństwa, co jest podsta­
wowym warunkiem przekazy­
wania pieniędzy danemu przed­
siębiorstwu.

W krajach anglosaskich profe­
sjonalne zajmowanie się inuestor 
relations doceniane jest już od 
dawna. Według specjalistów 
o kursie akcji decydują w 40 
proc, „czynniki komunikacyjne”. 
Jeśli akcjonariusze są szeroko in­
formowani, gotowi są akcepto­
wać korzystniejsze dla przedsię­
biorstwa warunki swego zaanga­

żowania, co obniża koszty pozy­
skiwania kapitału.

Po wprowadzeniu euro 
w Unii Europejskiej zaostrzy się 
konkurencja o kapitał międzyna­
rodowy. Kto potrafi się lepiej pre­
zentować, uzyska go na lepszych 
warunkach. Mimo to inuestor re­
lations nie są jeszcze należycie 
doceniane np. w Niemczech. 
Według badań firmy doradczej 
Price Waterhouśe 3/4 ankietowa­
nych wielkich inwestorów wyra­
ża niezadowolenie z jakości da­
nych, które publikują przedsię­
biorstwa. Chcieliby oni m.in. pre­
zentowania wyników poszcze­
gólnych działów. Liczni mene­
dżerowie uważają to jednak za 
tajemnicę i żywią obawy, że wy­
kazanie zysków poszczególnych 
działów umożliwiłoby konku­
rentom lepszą orientację w we­
wnętrznej sytuacji ich firmy.

Kto rozumuje w ten sposób, 
ten szkodzi sam sobie - podkre­
śla amerykański profesor finan­
sów Alfred Rappaport. Jego zda­
niem niedostateczne lub fałszy­
we informacje prowadzą automa­
tycznie do spadku kursów i tym 
samym do obniżania wartości 
przedsiębiorstwa. Giełda depre­
cjonuje akcje przedsiębiorstw, 
których strategia nie wydaje się 
przejrzysta.

Stosunki z inwestorami mają 
różny charakter. Chodzi tu m.in. 
o bezpośrednie rozmowy mię­
dzy zarządem, a menedżerami 
funduszy inwestycyjnych, pre­
zentacje przedsiębiorstw we wła-. 
snym kraju i za granicą, regular­
ne konferencje telefoniczne 
z menedżerami pieniądza. Na 
zmiany kursu akcji może wpły­
wać wyraźnie przede wszystkim 
komunikowanie się z analityka­
mi giełdowymi. Ich ocena przy­

szłości przedsiębiorstwa zależy 
od uzyskiwanych informacji. 
Wydarzenia i liczby z przeszłości 
mają dla nich znaczenie tylko 
z tego względu, że są pomocne 
w ocenie prognoz przekazywa­
nych przez przedsiębiorstwo. 
Ono samo musi jednak dbać 
o prezentowanie szczegółowych 
i dobrze uzasadnionych scena­

Podstawowe reguły kształtowania stosunków z inwestorami:
1. Wszystkim akcjonariuszom należy zapewniać otwartą, 

uczciwą, systematyczną i równoczesną informację.
2. Złe wiadomości muszą być rozpowszechniane natychmiast. 

Przyczynia się to do długofalowego zaufania w świecie finansów.
3. Nie należy wzbudzać nadmiernych oczekiwań akcjonariu­

szy.
4. Zarząd powinien na bieżąco informować menedżera odpo­

wiedzialnego za inuestor relations o istotnych wydarzeniach 
w przedsiębiorstwie.

5. Zarząd powinien być stale gotów do osobistych kontaktów 
z wielkimi inwestorami.

6. Dobra komunikacja z inwestorami i analitykami podnosi 
wartość giełdową przedsiębiorstwa i tym samym zapewnia korzy­
ści akcjonariuszom.

riuszy swojej dalszej działalno­
ści.

Nie należy przy tym wzbu­
dzać nadmiernych oczekiwań. 
Jeśli nagle okazuje się, że przed­
siębiorstwo nie osiąga założo­
nych celów, traci szybko zaufa­
nie. Niedobre wiadomości mu­
szą być publikowane natych­
miast. Jeśli inwestorzy mają od­
czucie, że menedżer odpowie­
dzialny' za inuestor relations 
przekazuje im tylko dobre infor­
macje i ma skłonność do prze­
milczania czynników negatyw­
nych, to reputacja przedsiębior­
stwa szybko się pogarsza.

Negatywne wiadomości po­
wodują wprawdzie przez pe­
wien, stosunkowo krótki czas, 
spadek kursu, ale na dłuższą me­

tę umacniają zaufanie inwesto­
rów. W Niemczech pozytywnego 
przykładu dostarczył koncern 
chemiczny SGL Carbon. Kiedy 
amerykańskie ministerstwo spra­
wiedliwości rozpoczęło przeciw 
niemu dochodzenie w związku 
z rzekomymi uzgodnieniami cen 
z konkurentami, odpowiedzialny 
za inuestor relations menedżer 

zareagował natychmiast. Jeszcze 
tego samego dnia rozesłał infor­
mację faksem do wszystkich ak­
cjonariuszy i powiadomił Nie­
mieckie Towarzystwo do Pilnych 
Informacji Giełdowych (DGAP - 
Deutsche Gesellschaft Fur 
Ad-hoc-Publizitat). W tym okre­
sie także prezes zarządu Robert 
J. Koehler był stale gotów do roz­
mów z analitykami i menedżera­
mi funduszy inwestycyjnych. 
Mimo to kurs akcji spadł, ale nie 
doszło do wycofania się żadnego 
z wielkich inwestorów.

Zresztą ustawa o handlu pa­
pierami wartościowymi nakazuje 
tak czy inaczej natychmiastowe 
rozpowszechnianie informacji, 
które mogą wywierać istotny 
wpływ na wartość akcji. Zanie­

dbywanie tego obowiązku może 
być karane grzywną do 3 min 
DEM.

Utrzymywanie systematycz­
nych stosunków z inwestorami 
okazuje się szczególnie korzyst­
ne w sytuacjach kryzysowych. 
Jednak menedżerowie odpowie­
dzialni za irwestor relations mają 
pole do popisu nie tylko w takich 
przypadkach, Ich zadanie polega 
również na właściwym interpre­
towaniu i rozpowszechnianiu 
wszystkich pozytywnych wiado­
mości. Dbają przy tym, by anali­
tycy nie wyciągali z nich zbyt da­
leko idących wniosków.

Gdy zarząd koncernu Veba 
AG (Dusseldorf) przygotowywał 
opublikowanie informacji 
o wzroście zysków w I kwartale 
1988 r. o 60 proc., odpowiedzial­
ny za inuestor relations menedżer 
Kiran Bhojani rozesłał najpierw 
do analityków oraz inwestorów 
zwięzłą informację, w której dał 
do zrozumienia, że ten znaczny 
wzrost zysków nie wynika z dzia­
łalności operacyjnej, lecz z nad­
zwyczajnych transakcji. Zdaniem 
tego menedżera nic nie jest dla 
przedsiębiorstwa gorsze od 
wzbudzania nadmiernych na­
dziei i nieprezentowania później 
przekonywujących powodów od­
chyleń od planu.

Pochodzący z Indii Kiran 
Bhojani należy do tych nielicz­
nych menedżerów i inuestor rela­
tions w Niemczech, którzy mają 
prawo uczestniczyć w posiedze­
niach zarządu, dzięki czemu wy­
dają się wiarygodni przedstawi­
cielom . wielkiego kapitału. Na 
ogół menedżerowie odpowie­
dzialni za inuestor relations wy­
stępują tylko w roli ogniwa po­
średniego między zarządem 
a analitykami (...).

Ważniejsza od rozwiązań or­
ganizacyjnych w tej dziedzinie 
jest jednak gotowość zarządu do 
rozmów z przedstawicielami 
świata finansów. Dział inuestor 
relations może dobrze wykony­
wać swoje obowiązki, ale mimo 
to osiągnie mało, jeśli nie będzie 
wspierany przez odpowiednią 
aktywność członków zarządu.

Przedstawiciele inwestorów 
cenią osobiste rozmowy z preze­
sem zarządu lub członkiem od­
powiedzialnym za finanse. Me­
nedżerowie IR nie są w stanie za­
stąpić tych bezpośrednich kon­
taktów.

Menedżerowie funduszy in­
westycyjnych pragną utrzymy­
wać „krytyczny dialog” z człon­
kami zarządu i wywierać wpływ 
na strategię przedsiębiorstwa. Li­
sta ich oczekiwań stale się wy­
dłuża. Domagają się np. od kon­
cernów skupiania działalności 
w najbardziej obiecujących klu­
czowych dziedzinach, zarządza­
nia zorientowanego na podno­
szenie wartości giełdowej, ja­
snych wymogów co do rentow­
ności dla poszczególnych dzia­
łów, wprowadzania systemów 
wynagrodzeń według osiągania 
celów.

Odpowiedzialny za finanse 
w koncernie farmaceutycznym 
Schering, członek zarządu Klaus 
Pohle przeznacza około 1/4 swe­
go czasu pracy na rozmowy 
z analitykami i menedżerami 
funduszy. Mówi on, że jest to wy­
czerpujące zajęcie. Po spotka­
niach z zespołami analityków 
czuje się jakby został przepusz­
czony przez wyżymaczkę, ale 
uważa te kontakty za bardzo 
ważne.

ZA „ZARZĄDZANIEM 
NA ŚWIECIE”
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1399-1403)
Kurs 26 tyg.

AKCJE
Kurs 

(zł) 

18.09

Zmia- 

na 
(%)

Obrót Proc, 

em. C/WK

P/E 

(C/Z) 

(a)

Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 

(zł)

Max 

(zł)

Wol.

(szt.)

I Wart.
| (tys. zł) K/S

Oferta 

(szt.)

Real 

(szt.)

Dogr. 

(szt.)

14.09 

(zł)

15.09 

(zł)

16.09 

(zł)

17.09 

(zł)

l-B ■ AKCJE - Rynek podstawowy
16,30 106.00 Agros 16,60 ■5,1 193 288 6 417 1,76 0,49 7,70 182,60 K 2 697 2 697 2 679 16,50 16,60 17,30 17,50
16,00 31,90 AmerBank 30,30 0,0 10 553 640 0,19 1.34 8,80 172,71 2 533 30,70 31,50 31,90 30,30
17,20 77,00 Amica 20,90 ■5,0 9 214 385 0,11 0,80 6,10 182,61 S 551 551 50 21,80 22,60 23,20 22,00
4,50 12,30 Animex 5,80 •4,9 169 266 1 963 0,69 0,71 7,50 142,98 K 15 061 0 5,85 6,00 6,05 6,10
2,05 7,90 Ailantis 2,10 2.4 31 924 134 0,26 0,60 11,80 26,04 6 000 2,20 2,20 2,10 2,05

16,00 26,60 Bełchatów 17,00 3,0 2 346 80 0,09 0,51 8,30 45,46 S 294 294 56 17,30 17,20 17,00 16,50
2,50 5,70 BIG BG 2,50 •3,8 1 380 763 6 904 0,33 0,74 9,20 1061,48 K 27 892 27 892 176 550 2,95 2,90 2,70 2,60
7,50 27,50 BKomunstny 7,80 •1,9 17 068 266 0,52 0,57 3,40 25,53 3 848 9,40 9,00 8,80 7,95
8,80 43,60 Boryszew 9,60 •5,9 961 18 0,04 0,60 X 21,54 136 10,00 10,00 10,20 10,20

34,20 53,50 BOS 41,50 •3,7 10 033 833 0,08 1,18 6,30 547,80 K 3 567 500 41,10 42,50 43,50 43,10
150,00 340,00 8PH 263,00 ■1,9 18 882 9 932 0,16 1,98 8,80 3076,19 S 2 340 2 340 3 017 268,00 270,50 270,50 268,00
53,50 117,00 BRE 61,00 ■7,6 36 255 4 423 0,16 1,38 7,50 1390,80 K 5 368 5 368 9 377 69,00 68,00 67,00 66,00

162,00 365,00 BŚK 168,00 •6,1 12 144 4 080 0,13 1.18 7,10 1555,68 S 1 813 1 813 701 177,00 182.00 181,00 179,00
10.80 36,00 Bu<fimex 13,90 -2,8 103 174 2 868 0,65 0,83 9,10 221,54 S 14 310 14 310 27 899 14,80 14,90 15,00 14,30

1,86 4,00 BWR 1,95 0,0 7187 28 0,03 0,50 30,10 55,45 S 5 650 0 1,92 1,93 1,94 1,95
4,20 33,20 Bytom 4,50 7,1 1 670 15 0,22 0,45 X 3,38 S 9 235 0 4,80 4,75 4,65 4,20

34,00 107,00 ComputerLand 34,00 ■5,6 26 476 1 800 0.45 2,12 15,70 199,24 K 4 820 4 820 1 39,00 38,20 37,20 36,00
47,80 114,00 twa 60,00 •1,6 25 142 3 017 0,18 1,81 11,80 828,17 S 1 105 1 105 8 305 64,00 63,00 62,00 61,00
19,50 99,00 Orosed 22,00 •6,4 1073 47 0,06 0,76 12,50 40,48 K 2 258 231 21,50 22,50 23,10 23,50
29,20 108,00 Echo 32,00 -3,0 10 673 683 0,30 1.24 4,60 112,00 S 2 285 2 285 769 29,60 30,20 32,00 33,00
17,60 71,00 Bektrotadowa 22,40 •5,1 49 821 2 232 1,11 1.19 5,90 100,77 S 19 851 19 851 3 900 22,20 22,90 23,80 23,60
23,90 54,50 Elektom 33,00 ■2,9 126 744 8 365 0,17 3,76 60,70 2400,72 S 29 469 29 469 170 34,00 34,50 35,00 34,00

1.81 7,80 Elekiroex 2,55 •5,6 12 225 62 0.11 0,71 15,90 27,20 K 8 275 500 2,40 2,48 2,60 2,70
2,22 9,50 ElmotWar 2,46 1,2 5 000 25 0,06 0,56 7,60 21,12 K 3 999 3 459 2,43 2,50 2,43 2,43

19,60 72,00 Ełzab 22,50 •4,3 1 705 77 0,13 0,59 3,60 28,49 S 61 61 178 22,70 24,00 23,20 23,50
32,10 83,00 Energoptó 36,10 ■2,7 3 558 257 0,32 0,75 5,40 39,71 K 2 624 2 624 414 36,80 36,80 37,10 37,10
6,00 24,10 Eneigopn 6,00 -7,0 13 048 157 0,35 0,21 4,90 22,30 K 997 997 9 451 7,00 6,90 6,45 6,45
2,15 9,70 Espebepe • : ■ < 3,00 9,1 7 000 42 0,33 X X 6,45 S 7 041 0 2,90 2,90 2,80 2,75

25,00 49,00 Exbud 25,00 •5,7 21 318 1 066 0,14 1,11 18,00 375,00 K 148 45 29,50 29,00 27,70 26,50
14,90 59,50 Farmlood 14,90 ■3,2 724 22 0,02 0,53 6,70 51,58 210 16,50 16,00 15,20 15,40
3,95 12,90 fal* 4,35 •3,3 14 421 125 0,20 0,24 5,30 31,82 S 4 061 4 061 3 000 4,60 4,60 4,70 4,50
3,30 19,70 Forte 3,45 •2,8 28 503 197 0,16 0,53 5,50 59,71 S 7 834 7 834 166 3,35 3,45 3,50 3,55

32,20 150,00 Górażdże 34,00 ■5,6 15 279 1 039 0,21 0,60 4,80 251,60 1 300 36,40 37,80 38,00 36,00
3,60 18,00 GffiO 3,90 •3,7 9 040 71 0,12 0,72 7,80 29,25 S 446 446 7 374 4,50 4,05 4,20 4,05

39,00 180,00 Giajswc 39,50 ■1,3 943 74 0,04 0,63 4,60 105,07 K 299 299 40,00 39,00 39,00 40,00
37,90 75,00 Handlowy 41,50 •3,5 70 849 5 880 0,11 0,94 4,30 2697,50 S 319 319 15 925 43,00 44,00 43,60 43,00

8,30 36,70 Hutmen 10,60 -8,6 4 179 89 0,15 0,27 12,60 30,15 K 3 879 3 879 12,70 12,50 12,10 11,60
11,70 43,00 lmpexment 12,50 •4,6 11 546 289 0,11 0,41 6,10 132,88 790 13,80 14,20 14,00 13,10
15,60 40,00 łndykpot 28,50 0,0 8 553 488 0,27 2,07 43,20 89,05 S 329 329 1074 31,20 31,30 31,30 28,50
3,30 19,80 Irena 3,70 •3,9 18 282 135 0,29 0,37 4,90 23,68 K 911 911 89 3,70 3,90 3,90 3,85

161,00 274,00 kolacja << 168,00 •0,3 4 358 1 464 0,38 2,04 12,00 193,20 K 3 848 3 848 170,00 172,00 172,00 168,50
25,20 102,50 Jella 32,00 -4,5 4 728 303 0,07 0,68 5,30 217,60 K 1 157 175 35,00 35,00 34,00 33,50
10,80 91,50 Jutrzenka 13,00 -7.1 3122 81 0,09 0,40 3,70 46,45 K 2 247 100 13,50 14,10 14,10 14,00
8,20 37,00 KaMBFK 15,10 1.3 91 580 2 766 0,35 1,59 9,80 396,40 S 18 513 0 14,50 15,10 14,50 14,90

15,80 58,00 Kable 15.80 •9,7 608 19 0,03 0,63 X 31,60 S 226 226 18,00 18,00 17,80 17,50
21,60 75,50 Kffl •• 7:7 25,10 •3,1 19 743 991 0,20 1,06 7,20 251,02 S 9 662 9 662 276 30,90 30,10 28,70 25,90
10,20 24,50 OM 12,30 -0,8 107 708 2 650 0,05 0,61 6,50 2460,00 S 4 331 15 12,00 12,10 12,10 12,40
6,90 24,30 ZMKoto 7 8,00 ■0,6 1 929 31 0,05 0,33 3,90 29,20 K 541 541 36 8,55 8,90 8,90 8,05

14,70 31,40 KPBP-B1CK 19,90 •0,5 7 137 284 0,40 1,31 10,80 35,82 S 1 029 835 20,10 19,80 19,80 20,00
7,15 18,00 («# Bank PSI 11,00 •4,3 119 867 2 637 0,19 0,96 5,10 676,26 K 44 421 44 421 7 818 12,00 11,90 11,70 11,50

15,80 64,50 Krosno 17.20 •7,0 3 373 116 0,10 0,44 6,40 57,03 K 832 500 19,50 19,50 19,10 18,50
10,70 31,90 Kruszwica 12,30 •2,4 1 413 35 0,01 0,84 X 118,95 202 13,20 13,00 14,00 12,60
15,20 57,00 15,20 •9,5 6 692 203 0,11 0,70 5,50 91,20 S 10 493 50 19,00 18,50 18,00 16,80
4,50 14,30 LG PetioBank 4,50 -6,3 3 736 34 0,02 0,42 6,50 100,15 K 321 0 4,95 4,90 4,80 4,80

22,20 53,50 Medicines 28,00 -1,8 22 048 1 235 0,40 1,55 12,20 154,82 S 8 164 8164 28,10 29,20 28,50 28,50
12,20 31,40 Mennice 13,60 •6,2 3 533 96 0,06 0,43 4,40 74,80 972 14,60 15,20 14.70 14,50
9,70 16,00 Maiłby 10,50 5,0 5119 107 0,09 0,63 5,60 60,70 K 4 977 0 10,20 9,95 10,30 10,00
2,80 14,10 Mostalexp 3,15 •4,5 88 439 557 0,19 0,78 6,60 144,59 K 6 192 0 3,40 3,50 3,45 3,30
8,00 23,90 Mostalgd 10,60 •0,9 9 821 208 0,25 0,82 8,40 42,40 K • 1 658 1 658 342 10,50 11,00 10,70 10,70
4,05 25,60 MwWkik 5,00 2,0 3 435 34 0,04 0.79 7,40 46,60 S 9 882 0 4,80 5,00 5,20 4,90

14,50 18,00 Mostalpłc 14,50 -9,9 50 449 1 463 0,61 5,20 S 45 629 45 629 18,00 17,80 16,10
9,50 28,00 Mostalśdl 10,70 ■2.7 7 200 154 0,10 1.71 9,50 77,04 11,00 11,20 11,30 11,00

15,00 34,10 Mostalwar 15,00 •0,7 15 044 451 0,15 0,83 13,50 150,00 S 5 647 5 647 3 858 15,10 15,30 15,70 15,10
10,40 24,00 Mostalzab 13,80 4,5 8 438 233 0,06 1,98 11,50 183,91 K 256 256 13,40 14.20 14,00 13,20
2,90 21,80 Novila 3,05 -1,6 5 269 32 0,14 0,21 25,80 11,85 S 140 140 560 3,00 3,25 3,00 3,10
6,60 11,20 Oborniki i 6,60 -9,6 0 #ARG! 0,52 8,70 22,79 S 17 427 0 8,90 9,00 8,10 7,30

14,80 35,00 Okocim 23,90 ■2,4 46 435 2 220 0,21 1,46 12,60 525,80 S 2 076 2 076 12103 24,00 24,50 25,30 24,50
6,15 15,80 Oława 6,50 ■2,3 4 000 52 0,15 0,81 3,60 17,55 S 941 941 6,80 6,90 6,80 6,65

41.40 130,00 Optimus 41,40 •10,0 6 029 499 0,09 1,26 6,50 268,44 S 1 367 1 367 2 711 48,00 47.00 47,00 46,00
15,40 34,00 Orbis 23,50 0,0 86 002 4 042 0,19 1,28 19,70 1082,81 K 50 197 0 23,70 23,00 23,00 23,50
3,05 14,10 Paged 3,10 •6,1 13 149 82 0,13 0,29 5,00 31,30 K 1 293 1 293 7 707 3,10 3,40 3,45 3,30

68,00 119,00 m 74,00 ■2,6 13 177 1 950 0,06 1,22 5,20 1598,40 S 4 015 450 76,50 78,00 80,00 76,00
45,90 65,00 Fekao 47,70 -1,6 21 567 2 057 0,02 3,96 22,90 6565,91 S 4 937 4 937 1036 50,00 49,40 49.40 48,50

7,00 27,50 Pekpd 8,25 3,8 250 4 0,02 0,28 X 10,89 S 195 0 8,30 8,55 8,70 7,95
26,10 114,00 fepees : 43,30 3,1 1 535 133 0,13 0,80 27,90 50,66 K 692 397 43,20 43.20 43,00 42,00
5,55 16,60 fTI 8,30 0,0 28 827 479 0,27 1,77 X 87,79 K 7 502 60 8,45 8,35 8,20 8,30

10,10 18,30 Polar 11,20 0,0 19 600 439 0,14 0,76 8,80 160,16 10,50 10,80 11,10 11,20
29,70 133,00 Poiła Kutno 37,90 •3,3 2 998 227 0,11 0,73 7,30 105,56 1 600 39,50 39,90 40,00 39,20

4,50 22,70 PdtabĆW i 5,10 ■6,4 332 534 3 392 0,70 0,75 7,6 242,78 75145 5,80 5,65 5,70 5,45
3,75 9,40 Polisa 4,40 •2,2 3 555 31 0,03 1,69 X 61,57 S 1 430 0 4,30 4,30 4,10 4,50

10,30 22,50 PPABank 10,40 ■3,7 25 612 533 0,34 0,65 4,90 79,20 K 2 657 2 657 17 474 11,40 11,00 11,00 10,80
4,60 15,50 Prochem 5,60 ■3,4 31 916 357 0,64 0,83 7,00 28,00 S 20 325 3 847 5,65 5,65 5,80 5,80

98,00 159,50 Prokom 102,00 ■2,4 6 917 1 411 0,05 4,32 26,70 1295,40 S 2 062 125 112,00 112,00 110,00 104,50
8.60 27,60 Próchna 9,40 ■1.6 1 163 22 0,01 0,58 1 715,30 94,00 S 163 0 9,70 9,80 9,65 9,55
6,10 20,50 Rafako 6,70 -9,5 2 427 33 0,01 1,01 X 116,58 S 8 462 1 361 7,40 7.60 7,60 7,40

21,00 133,00 Relpol 21,00 -8.7 8 830 371 0,80 0,60 4,20 23,11 K 1 343 1 343 2 877 28,50 27,30 24,60 23,00
2,50 13,00 Remak 2,80 -1,8 14 287 80 0,48 0,32 18,60 8,40 S 812 812 8 000 2,90 2,90 2,90 2,85
4,45 23,50 :Rolinwx : -i. 5,00 -4,8 39 313 393 0,20 0,62 X 99,80 S 10 465 10 465 5,35 5,30 5,40 5,25
7,60 20,90 Ropczyce 8,40 0,0 7 955 134 0,17 0,47 3,90 38,69 S 1 196 1 196 604 8,60 8,60 8,70 8,40

27,00 72,00 Sanok 32,80 •0,6 1903 125 0,04 1,00 9,60 170,56 S 303 303 34,50 33,10 33,00 33,00
40,50 70,00 Softbank 53,00 -3.6 15 739 1 668 0,20 3,52 15,00 424,81 K 5 790 1 100 59,50 59,50 58,00 55,00

1,97 6,50 Sokołów 2,15 1.4 181 086 779 0,55 0,60 8,90 70,95 K 67 626 67 626 71 421 2,15 2,18 2.18 2,12
18,20 41,00 Slalexpoit 18,20 -4,2 27 635 1 006 0,22 0,50 7,70 233,58 S 1 493 1 493 1000 18,20 19,10 19,10 19,00
8,60 27,50 Stalprad 11,00 ■1,8 18 220 401 0,27 0,67 3,90 73,98 S 137 137 9 951 10,80 11,00 11,20 11,20

14,80 47,00 Stomil Olsztynę ; 15,30 -3,2 189 751 5 806 0,70 0,97 11,70 416,47 K 17 890 17 890 96 830 16,20 16,40 16,40 15,80
1,65 12,70 Swarzędz 1,96 •2,0 32 501 127 0,34 0,37 X 18,64 S 3 604 3 604 13 249 2,20 2.20 2,10 2,00
8,55 26,30 Świecie 10,60 -2,8 107 913 2 288 0,22 0,71 8,30 530,00 S 20 846 20 846 12 200 10,30 10,90 11,30 10,90
5,80 20,50 Tonsi 5,95 2,6 2 635 31 0,10 0,38 X 15,68 S 662 662 6,40 6,60 6,20 5,80

11,00 41,00 Unibud 11,50 -6,5 1 182 • 27 0,05 0,60 5,60 27,14 K 2 068 0 12,80 12,80 12,60 12,30
1,51 13,50 Uiwersal 1,51 ■9,6 63 283 191 0,27 0,18 X 34,88 S 11 132 11 132 1,75 1,70 172 1,67
6,60 13,30 OlSlilla : : 6,60 ■2,9 7150 94 0,12 0,40 3,50 39,60 K 101 101 2 000 6,90 ♦ 6,85 6,95 6,80

36,00 82,00 Wada 62,00 0,0 1 653 205 0,03 1,40 37,00 375,57 250 67,00 66,00 67,50 62,00
16,90 52,00 Wawel 19,10 0,0 1 096 42 0,07 0,49 12,20 28,65 K 702 0 20,40 21,00 20,00 19,10
16,90 33,50 WBK 21,50 0,0 152 795 6 570 0,22 2,11 10,20 1479,54 S 153 548 69 050 24,00 23,70 23,30 21,50

2,15 6,60 Wgbo 2,29 -4,6 27 265 125 0,17 0,55 4,60 37,10 2,40 2,44 2,45 2,40
11,60 23,00 Wólczanka 13,70 ■0,7 2 000 55 0,10 0,49 5,90 28,77 S 2 074 0 13,40 13,60 13,80 13,80
3,20 8,60 Zasada 3,25 ■9,7 3 518 23 0,01 1,36 35,80 165,98 S 3 950 2119 3,50 3,70 3,60 3,60

20,80 57,00 ZEW 37,00 •2,6 1 220 90 0,05 0,77 X 83,05 S 975 195 38,00 38,50 38,00 38,00
117,00 495,00 Żywiec 470,00 3,3 1 433 1 347 0,05 4,82 25,10 1410,00 ■ K 3 622 0 449,00 431,00 448,00 455,00

0,01 0,30 TONSIL-PP 0,01 -66,7 82 798 2 K 77 663 60 000 0,12 0,06 0.03 0,03

A Binek równo lesłi z * < v ' $ z '
K.T"

20,20 53,50 AMS 21,60 -10,0 2 624 113 0,07 1,53 11,00 75,60 55 24,70 24,70 24,60 24,00
6,70 43,50 Apatot ■ : 7,15 •4,0 3168 45 0,11 0,47 3,60 20,02 K 126 126 7,65 7,65 7,55 7,45

22,00 35,70 Apexim 28,40 -1,4 9 500 540 0,24 2,82 23,80 2100 28,40 28,40 28,40 28,80
2,06 15,90 Ariel 2,10 1,9 3 380 14 0,14 0,29 6,90 5,25 S 292 292 2,30 2,40 2,16 2,06
6,00 25,90 Bauma 8,50 1,2 6 746 115 0,23 1,05 7,50 25,08 K 1 471 1 471 906 7,80 8,00 8,20 8,40
8,90 65,00 Rest 9,10 •9,0 59 776 1 088 2,72 0,30 4,50 20,02 K 6 194 3 000 9,35 10,20 10,90 10,00

21,00 123,00 Beton Stal 21,00 •2,3 1 467 62 0,14 0,69 10,80 22,50 K 859 859 21,00 22,00 22,00 21,50
9,10 34,00 Bieltaw 9,30 •6,1 673 13 0,05 0,19 2,60 13,49 K 145 145 10,80 10,10 9,95 9,90

10,30 20,40 BiuroSystem 12,80 2,4 2 300 59 0,33 0,68 10,50 8,79 500 12,20 12,50 12,50 12,50
4,80 9,35 BwfimPoz 5,65 2,7 23 961 271 0,28 1,42 5,80 49,16 K 1 568 1 568 6 825 5,65 5,80 5,80 5,50
1,98 10,00 CenStaJGd 2,30 -8,0 2 234 10 0,04 0,57 6,30 14,56 2,60 2,70 2,70 2,50

12,60 24,60 : Cersantt i «*:; 13,00 3,2 6 050 157 0,05 2,30 8,50 151,23 S 1 047 0 13,40 13,20 12,60 12,60
1,69 27,90 Chemiskór 1,80 ■2,7 14 345 52 0,39 0,81 X 6,57 S 40 916 70 1,97 2,05 1,85 1,85

15,30 36,30 Compensa 16,40 -4,1 42 1 0,00 0,83 14,20 57,49 12 16,90 15,30 16,40 17,10
12,10 74,50 Dom-Piast 13,00 ■7,1 3 825 99 0,13 0,90 16,80 39,00 K 775 775 16,60 15,00 14,50 14,00
9,50 21,50 Elekt 9,50 •2,1 9 475 180 0,84 0,53 4,40 10,69 K 783 783 2 761 10,30 10,10 10,10 9,70
2,07 4,80 Ekcdrob 2,07 -5,9 14 547 60 0,14 0,56 8,00 21,94 S 4 072 4 072 2,24 2,20 2,24 2,20
1,50 8,60 Spo 1,66 0,0 15 320 51 0,40 0,34 3,40 6,28 S 85 85 1 135 1,58 1,60 1,66 1,66

12,80 46,00 ENAP 18,70 ■9,7 53 746 2 010 2,44 1,80 11,70 S 170 240 1 150 20,60 21,00 23,00 20,70
2,60 36,80 Garbarnia 3,50 •7.9 434 3 0,02 0,33 4,60 K 1 327 0 3,70 4,00 3,60 3,80

15,90 36,30 Hydrobudowa 19,00 ■1,0 5 042 192 0,39 0,95 4,70 24,72 S 7 717 185 19,60 20,20 20,50 19,20
6,70 23,20 Hydrotor 9,50 •0,5 56 890 1 081 2,27 0,85 4,90 23,79 s 342 342 37 178 9,00 9,75 9,85 9,55
2,60 5,55 Instal 2,70 •5,3 10 366 56 0,17 0,66 4,30 16,40 4 300 2,95 3,10 3,00 2,85

12,90 63,00 Kompap 13,10 •9,7 530 14 0,03 0,98 14,30 21,48 K 382 382 14,10 14,50 14,50 14,50
36,50 124,00 Kopex 36,50 •7,6 315 23 0,02 0,93 10,00 72,61 46,00 44,00 41,00 39,50

4,40 18,50 KiakChemia 4,50 •5,3 5 225 47 0,16 0,58 7,80 14,48 K 1 995 0 4,75 4,90 4,80 4,75
3,45 52,50 Lubawa 3,50 •9,1 2 964 21 0,11 0,46 6,80 9,80 K 2 097 0 4,05 4,00 3,65 3,85
4,20 27,00 ŁOA 4,20 -4,5 10 035 84 0,36 0,50 3,80 11,71 K 2 216 2 216 4,80 4,70 4,60 4,40
6,20 34,90 Łukbut 6,50 0,0 1 155 15 0,18 0,21 X 4,06 6,45 6,50 6,50 6,50
6,50 14,00 ktaometty 6,50 •3,0 1 711 22 0,63 5,30 K 109 109 7,00 7,20 6,55 6,70
2,21 24,60 Mieszko 2,21 •9,8 7181 32 0,13 0,38 X 12,60 s 841 841 2 000 2,70 2,65 2,60 2,45
5,65 19,50 Milmet 8,30 0,0 5100 85 0,16 0,44 5,70 26,23 S 2 265 0 7,55 7,90 8,15 8,30
6,80 22,70 Muza 6,80 •2,9 2 708 37 0,11 0,59 3,60 17,00 s 392 392 308 7.10 7,20 6,85 7,00
3,25 19,80 Ocean 5,35 •4,5 49 283 527 0,33 2,01 17,90 80,07 K 7 334 7 334 1863 6,20 6,25 6,10 5,60
4,50 12,50 Piasecki 4,90 •9,3 16 390 161 0,26 0,81 6,00 31,13 s 12 983 12 983 5,50 5,60 5,50 5,40

31,50 135,00 PolilarbD 31,50 •10,0 2 615 165 0,13 0,52 6,10 64,10 s 799 799 254 37,00 36,50 37,00 35,00
5,05 21,30 Poligrafia 5,05 •4,7 10 986 111 0,30 0,73 3,60 18,21 3 926 5,45 5,50 5,30 5,30

30,50 59,00 Polna 30,50 •9,8 187 11 0,02 0,63 5,00 35,00 35,00 35,00 33,80
8,50 35,00 Ponar 8,50 •5,0 1090 19 0,13 0,31 4,20 7,37 K 279 279 8,85 9,40 9,20 8,95

23,50 64,50 Pozmeat 23,50 -9,6 2 000 94 0,12 0,57 27,40 39,72 1356 27,00 27,90 27,50 26,00
5,95 33,00 PPWK 6,20 -3,9 9 910 123 0,38 0,55 4,10 16,28 S 281 281 6,45 6,50 6,45 6,45
4,40 26,90 Sanwil 6,20 6,9 8188 102 0,25 0,37 4,00 20,72 s 803 803 4 900 5,45 5,95 5,90 5,80
2,30 4,95 Strzelec 2,70 •3,6 14 476 78 0,14 1,39 29,30 27,00 K 3 634 0 2,90 2,95 2,80 2,80
4,15 11,90 TIM 4,30 •5,5 19 527 168 0,39 0,70 4,90 21,50 s 4 011 4 011 10 000 4,60 4,70 4,70 4,55

12,60 47,50 Unimil 14,20 •8,4 6 784 193 0,67 0,84 5,90 14,46 15,10 16,60 16,00 15,50
12,80 29,50 VISCO 13,50 ■2,2 3 300 89 0,17 0,64 3,80 26,41 S 2 255 2 255 95 14,00 14,60 14,50 13,80
3,25 8,85 Wafapomp 3,95 0,0 5 739 45 0,22 0,24 8,60 10,11 s 1 591 1 591 800 4,00 4,00 3,95 3,95

13,20 75,00 Wistif 14,40 -10,0 365 11 0,04 0,20 2,60 14,40 s 23 23 165 16,00 16,00 16,60 16,00
58,00 82,50 WKSM 70,50 0,0 35 5 0,01 1.21 24,70 44,95 K 412 0 71,50 71,50 70,50 70,50
6,30 20,80 Yawal 7,00 -3,4 53118 744 1,17 0,67 5,50 31,85 s 46 451 46 451 6,90 7,00 7,30 7,25

20,00 82,00 2REW 20,50 0,0 6 512 267 0.75 0,69 4,00 17,80 1276 21,90 21,10 21,40 20,50
7.... w# PSU 73.00 -8.8 11 538 1 685 K 565 565 4«

> z. ■
85.50 85,00 81,50 80,00

indeksy pon. Wt. śr. czw. piąt.
WIG 12 436,90 12 464,90 12 454,30 12 211,00 11 928,60

WIG-20 1 214,60 1 224,90 1 219,80 1 196,10 1 152,90

WIRR 1 501,40 1 506,00 1 491,30 1 459,40 1 398,70

N1F 84,20 84,30 83,30 81,20 74,8

Fundusze powiernicze pon. Wt. śr. CZW. piąt.
ABB 1 91,62 91,89 92,12 91,21 90,00

96,44 96,73 96,97 96.01 94.74
ABB 2 105,25 105,32 105,37 105,45 105,49

107,40 107,47 107,52 107,60 107,64
ABB 3 88,35 88,73 88,70 87,37 85,82

93.00 93.40 93.37 91,97 90,34
Arka (małych spółek) 8,34 8,38 8,39 8,30 8,17

8.64 8,68 8.69 8.60 8.47
Arka (dużych spółek) 7,59 7,60 7,61 7.48 7,32

7.87 7,88 7,89 7,75 7,59
Arka (ochrony kapitału) 10,94 10,96 10,96 10,97 10,97

11.11 11.13 11,13 11,14 11,14
Atut 1 8,01 8,03 8,05 7,97 7,90
Atut 2 12,88 12,89 12,90 12,90 12,91
Atut 3 4,91 4,94 4,94 4,86 4,77
Atut 4 6,05 6,08 6,07 5,95 ____ 5,77
DWS (zrówn.) 117,08 116,19 116,78 115,51 116,10

121.76 120,84 121.45 120,13 120.74
DWS (dpw) 117,83 117,88 117,92 117,95 117,99

117,83 117,88 117.92 117,95 147,99
DWS (akcji) 110,79 109,71 110,47 108,44 109,14

116,33 115,20 115.99 113,86 114 60
DWS (pryw.) 82,05 81,03 80,81 79,24 77,68
Eurofundusz 1A 105,12 105,51 105,62 104,68 103,27

111,24 111.65 111,77 110,77 109,28
Eurofundusz 1B 103,49 103,87 103,98 103,05 101,66
Eurofundusz 2 65,45 65,54 65,65 64.61 63,02

69,26 69,35 69.47 68,37 66.69
Eurofundusz 3A 126,45 126,57 126,74 128,17 128,22

129,69 129,82 129,99 131,46 131,51
Eurofundusz 3B 125,43 125,55 125,71 127,13 127,18
Eurofundusz 4A 73,66 74,03 73,76 72,31 70,53

77.95 78,34 78,05 76,52 74,63
Eurofundusz 4B 73,08 73,44 73,17 71,74 69,97
Fidelia 39,46 39,51 39,48 39,26 38,94

40,89 40.94 40,91 40,68 40.35
Forum-Dragon (akcji) 7,25 7,25 7,25 7,20 7,17

7.59 7.59 7.59 7.54 7.51
Forum-Olimp (zrówn.) 7,77 7,78 7,78 7,68 7,63

8,14 8,15 8.15 8,04 7,99
Forum-Sfinks (bezp.) 10,67 10,68 10,68 । 10,68 10,68

10,72 10,73 10,73 10,73 10,73
ING (akcji) 71,40 71,17 70,88 69,37 67,93

75.56 75.31 75.01 73,41 71.88
ING (zrówn.) 89,49 89,47 89,23 88,46 87,62

94,70 94,68 94,42 93,61 92.72
Korona (zrówn.) 66,41 66,86 66,69 66,16 64,90

70,28 70.75 70.57 70,01 68,68
Korona (pień.) 66,04 66,07 66,10 66,12 66,15

66.37 66,40 66.43 66,45 66.48
Korona (akcji) 33,94 34,03 34,02 33,67 33,05

35.92 36,01 36,00 35,63 34,97
Korona (pryw.) 28,26 28,28 27,64 27,17 25,42

29,90 29,93 29.25 28.75 26.90
Pioneer 1 74,29 74,56 74,43 73,58 72,37

77,79 78,07 77,94 77.05 75.78
Pioneer 2 18,01 18,03 18,04 18,05 18,06

18,38 18,40 18,41 18,42 18,43
Pioneer 3 15,51 15,56 15,53 15,25 14,87

16,24 16,29 16,26 15.97 15.57
Pioneer 4 6,43 6,43 6.30 6,16 5,76

6.73 6.73 6.60 6,45 6,03
PKO/CS (stab. wzrostu) 54,35 54,39 54,35 54,20 54,06

54.90 54,94 54,90 54,75 54,61
PKO/CS (zrówn.) 52,04 52,09 51,98 51,59 51,08

53,10 53,15 53,04 52,64 52,12
PKO/CS (akcji) 125,92 126,09 125,50 123,23 120,52

128,49 128,66 128,06 125.74 122.98
Skarbiec (Kasa) 119,60 119,66 119,71 119,77 119,83

119,60 119,66 119,71 119,77 119,83:
Skarbiec (Waga) 84,94 85,36 85,20 84,50 83,42

89,88 90,33 90.16 89.42 88,28
Skarbiec (Akcja) 68,67 68,73 68,61 67,48 66,36

72,67 72,73 72,60 71,41 70,22

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Z pozycji gracza

Zbędny komentarz

W
łaściwie nic by się nie stało, 
gdyby zamiast niniejszego 
komentarza zamieścić ten 
z poprzedniego tygodnia. Na rynku nie 

dzieje się nic nowego. Rozchwianie 
giełd na całym świecie trwa. Warszawa 
nie jest wyjątkiem. Czynniki wpływają­
ce negatywnie na koniunkturę nie znik­
nęły. Ba, można mówić o coraz więk­
szym ich nasileniu. Kłopoty Brazylii ro­
sną, a mniejsze państwa tego regionu 
już dewaluują swoje waluty. Afera roz­
porkowa w USA w pełni, a Internet za­
pewnił jej jeszcze szerszą widownię.

Porównując rozmiary spadków 
u naszych sąsiadów z sytuacją na GPW, 
możemy być zadowoleni. Jest zupełnie 
przyzwoicie. Cały czas na olbrzymiej 
większości walorów dochodzi do nor­
malnych transakcji. Wyjątkiem są 
Oborniki, którymi praktycznie się nie 
handluje, a ich cena, począwszy od de­
biutu, bez przerwy spada.

Nawet na rynku spadkowym są jed­
nak firmy, które nie poddają się ogólnej 
tendencji. U nas jest taką spółką Ży­
wiec. Imponujący wynik finansowy 
sierpnia dodał wigoru jej notowaniom. 
Ponad 700 min zysku netto po 8 miesią­
cach i 180 min zł w samym sierpniu nie 
może przejść bez echa. Podczas piątko­
wych notowań ciągłych cena akcji Żyw­
ca oscylowała wokół 500 zł. Firma ta ja­
wi się jak ostoja w tych ciężkich cza­
sach.

Nie da się tego powiedzieć o inwe­
stycjach na rynku pierwotnym. Nawet 
tak dobre firmy, jak Mostostal Płock, 
który przy cenie debiutu był chyba naj­
tańszym wskaźnikowe przedstawicie­
lem branży budowlanej, nie znajduje 
uznania w oczach inwestorów. Reduk­
cja kupna podczas publicznej sprzeda­
ży nie uchroniła płockiej spółki przed 
dwoma maksymalnymi spadkami. Wi­
dać, że posiadacze akcji tego Mostosta­
lu gotowi są zaakceptować 20-proc. 
straty, byle tylko dołączyć do właścicie­
li wolnej gotówki. Zawsze przecież ist­
nieje nadzieja na jeszcze tańsze zakupy 
lub udział w ostrej spekulacji.

Taką obserwowaliśmy na Beście. In­
westorzy od dość dawna wiedzieli, że 
połowę akcji tej firmy kupi BRE, po za­
wrotnej cenie 22 zł. Informacja o finali- 
zacji transakcji spowodowała, że nagle 
bardzo wielu chętnie widziałoby akcje 
Bestu w swoich portfelach. No i była 
oferta kupna, a na następnej sesji też nie 
brakowało kupujących, choć pojawili 
się również sprzedający. Zaowocowało 
to głęboką redukcją. Siły wzrostowej 
starczyło na jeszcze jedną sesję. Kurs 
poszedł w górę o kilka procent, ale kto 
nie zdążył sprzedać, wiedział, że w naj­
bliższym czasie mogą go czekać tylko 
spadki. Myślę, że w najbliższym czasie 
takie galopady nie będą rzadkością. 
Spekulanci nigdy nie składają broni.

GRACZ
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Analiza dotycząca koniunktury na GPW sprzed tygodnia jest 
w pełni aktualna i dlatego tym razem proponujemy małą refleksję 
na temat przyczyn oraz okoliczności związanych z dynamiczną 
bessą, jaką notujemy na polskim rynku kapitałowym.

Obligacje dają obecnie zysk około 10 proc, rocznie ponad in­
flację, co z punktu widzenia inwestorów z krajów wysoko rozwi­
niętych (a także polskich) jest wartością bardzo dobrą. Miliardy 
złotych, jakie tą drogą pożyczają w naszym imieniu politycy 
z Warszawy, to ogromna konkurencja dla rynku akcji.

Zarządzający funduszami inwestycyjnymi (wcześniej zwany­
mi powierniczymi) przyjęli prostą strategię: inwestować w port­
fel spółek, którego wartość zmienia się podobnie do indeksu 
giełdy. Ta oraz podobne metody dały konkretne efekty, np. Atut3 
poniósł 45 proc, straty w ciągu zaledwie pół roku. Rozczarowani

Publiczne pieniądze, 
prywatne drogi

KERM o zmianie sposobu finansowania budowy autostrad

Od poniedziałku

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zgodził się wczoraj 
na rozszerzenie finansowania 
budowy płatnych autostrad 
w Polsce o system oparty na 
partnerstwie publiczno-prywat- 
nym (PPP). Dotychczas sposób 
finansowania budowy autostrad 
opierał się wyłącznie na syste­
mie BOT, czyli z ang. zbu- 
duj-eksploatuj-zwróć. KERM 
zaakceptował zadania rzeczowe 
określone w dokumencie „No­
welizacja programu budowy au­

tostrad w Polsce”, przygotowa­
nym przez ministra transportu 
i gospodarki morskiej.

Przyjęty w 1993 r. program 
budowy autostrad zakładał wy­
budowanie, w systemie konce­
syjnym, w ciągu 20 lat 2600 km 
płatnych autostrad. Zakładano 
finansowanie tego przedsięwzię­
cia głównie przez prywatnych 
inwestorów. Udział skarbu pań­
stwa miał wynosić 10-15 proc, 
kosztów realizacji programu. Do 
końca 1997 r. nie oddano jednak

do eksploatacji ani jednego kilo­
metra autostrady. Zdaniem re­
sortu transportu i gospodarki 
morskiej konieczna jest weryfi­
kacja założeń i celów programu 
i dostosowanie go do realiów 
ekonomiczno-społecznych oraz 
wprowadzenie bardziej elastycz­
nych zasad uczestniczenia skar­
bu państwa w kosztach.

Do końca tego roku powinny 
być podjęte kroki w celu noweli­
zacji ustawy o autostradach 
płatnych. (PAP)

Teleuwłaszczenie?
Prywatyzację Telekomunikacji Polskiej SA 

(TP SA) powinno poprzedzić rozpoczęcie pro­
gramu powszechnego uwłaszczenia obywateli - 
powiedział wczoraj Tomasz Wójcik, przewodni­
czący sejmowej Komisji Skarbu Państwa, 
Uwłaszczenia i Prywatyzacji.

„Prywatyzacja TP SA jest potężnym przedsię­
wzięciem, nie wiem czy uda się ją przeprowadzić 
do końca tego roku. Jest to możliwe, jeżeli w tym 
czasie przeprowadzimy uwłaszczenie” - dodał.

Ministerstwo Skarbu Państwa planuje sprzedać 
20-25 proc, akcji Telekomunikacji Polskiej w listo­
padzie tego roku i wprowadzić je na giełdy war­
szawską i zagraniczne. Zdaniem Wójcika korzyst­
nie dla państwa, TP SA i obywateli będzie, jeśli ta 
firma stanie się głównym uczestnikiem programu 
uwłaszczenia. Nie powiedział dokładnie, jaki pro­
cent akcji powinien być przeznaczony na ten cel. 
Stwierdził jedynie, że znaczna ich część.

(PAP)

MIDWIG
Od poniedziałku warszaw­

ska Giełda Papierów Wartościo­
wych będzie publikować in­
deks średnich spółek MIDWIG.

Datą bazową tego indeksu 
jest 31 grudnia 1997 r., a warto­
ścią bazową - 1 tys. pkt.

W skład indeksu będą wcho­
dzić; WBK, PBK, Żywiec, BRE, 
Softbank, Kredyt Bank, BOŚ, 
Animex, PLI, ComputerLand, 
Warta, KableBFK, Optimus, Jelfa, 
Universal, Izolacja, Mostostal Za­
brze, Kęty, Elektrobudowa, Po­
lar, Sanok, Rolimpex, Krosno, 
Amica, Kruszwica, Rafako, Vistu- 
la, Sokołów, Mostostal Warsza­
wa, Polfa Kutno, Farm Food, Za­
sada, Impexmetal, Forte, Mosto­
stal Kraków, Lentex, Wawel, Gra­
jewo, Jutrzenka i Relpol. Naj­
większy udział będą mieć WBK 
(10,61 proc.) i PBK (9,48 proc.).

(PAP)

Redaguje 
Adam Rymont 
tel. 422-25-79

inwestorzy zaczęli wycofywać pieniądze, fundusze musiały 
sprzedawać akcje, pogłębiając spadki kursów i... błędne koło się 
zamyka.

Przez ostatnie dziesięć lat nie tylko nie zbudowano ani kilome­
tra autostrady, ale też nie zreformowano ubezpieczeń społecz­
nych, co jest jeszcze większym grzechem. Dlatego ogromne pie­
niądze są na bieżąco przejadane, a nasze społeczeństwo, jak 
i państwo są słabe kapitałowo, a w każdym razie o wiele słabsze 
niż mogłyby być. Wielu obywateli Polski marzy o tym, żeby zo­
stać rentierem: być, powiedzmy, właścicielem kamienicy w cen­
trum Krakowa i uzyskiwać jakieś „drobne” 100 000 zł miesięcznie 
z wynajmu. Podróżować po świecie i zwiększać stan posiadania. 
Wbrew pozorom fundusze emerytalne i taka kamienica mają ze 
sobą wiele wspólnego, dlatego trzymajmy kciuki, aby reforma nie 
pośliznęła się o kolejny kwartał.

Atlantis
W zasadzie od początku swoich notowań kurs akcji tej spółki 

systematycznie spada. I chociaż debiut oraz pierwsze sesje wypa­
dły nie najgorzej, pozwalając zrealizować zyski inwestorom 
uczestniczącym w ofercie publicznej, to późniejsze wydarzenia 
na rynku tych akcji były już znacznie mniej korzystne.

Rynek walorów spółki znajduje się w trendzie spadkowym i to 
zarówno w długo-, jak i średnioterminowym. Lokalne maksima 
trendu długoterminowego wyznaczają dwie podwójne daty (9 i 10 
września 1997 r. oraz 18 i 19 marca 1998 r.) z cenami na poziomie 
odpowiednio 7 i 5,9 zł. Niestety, silne spadki od kwietnia tego ro­
ku sprawiły, iż obecna cena akcji Atlantisu SA oddaliła się znacz­
nie od tej linii. Na akcjogramie ukształtował się średniotermino­
wy kanał trendu spadkowego.

Chociaż zakres wahań kursu w kanale spadkowym jest dość 
stabilny, to jednak z tendencją do dalszego obniżania wartości ak­
cji, co tylko potwierdza skalę przeceny tych walorów. I mimo że 
sesje wrześniowe są próbą obrony kursu przed jeszcze głębszym 
spadkiem, to fakt, iż to wszystko odbywa się poniżej kluczowych 
średnich, a jedynym wsparciem (niekoniecznie silnym) jest linia 
kanału, niezbyt dobrze wróży skuteczności tych poczynań.

DZIAŁ REKOMENDACJI MAKLERSKICH
BM ARABSKI I GAWOR

TEL. 421-02-52

Poniedziałek
■ TONSIL - ostatnie notowanie na giełdzie praw poboru z akcji;
■ początek notowań nowej serii kontraktów terminowych na 

WIG-20 (FW20H), wygasającej 19 marca 1999r.;
■ wprowadzenie nowego indeksu MIDWIG.

Środa
■ posiedzenie Rady Giełdy.

Czwartek
■ POLISA - wprowadzenie do obrotu giełdowego na rynku pod­

stawowym 600 tys. akcji serii.

Piątek
■ pierwsze notowanie kontraktów terminowych na USD;
■ POLISA, ELEKTROMETAL - Nadzwyczajne Walne Zgroma­

dzenia Akcjonariuszy.
(Dane PAP, opr. RYM)

18 września 1998 r.
Kupno Sprzedaż

PKO bp ul. Wielopole, Kraków 66 zł 79 zł
li otowania walutowe

kantory 65-70 zł 75-80 zł

Indeks NIF 74,80

Tabela NBP nr 183/98 Kurs średni zmiana w %
Dane mają charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

Australia 1 AUD 2,1278 0,70

Kursy w kantorach - w złotych Austria 1 ATS 0,3025 -0,10
Belgia 1OO BEF 10,3149 -0,04

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,510, sprzedaż: 3,620. marka, skup: 

2,075, sprzedaż: 2,125, funt, skup: 5,890-5,895, sprzedaż: 6,030, 

frank, fr., skup: 0,620, sprzedaż: 0,640, frank szw., skup: 2,525, sprze­

daż: 2,580, szyling, skup: 0,2950-0,2960, sprzedaż: 0,3020-0,3030.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,500, sprzedaż: 3,560, marka: skup: 

2,075, sprzedaż: 2,130, funt, skup: 5,830, sprzedaż: 5,920, szyling, 

skup: 0,2950, sprzedaż: 0,3020, frankfr., skup: 0,625, sprzedaż: 0,635 

frank szw., skup: 2,500, sprzedaż: 2,530.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,530, sprzedaż: 3,630, marka, skup: 

2,080, sprzedaż: 2,150, frank fr., skup: 0,620, sprzedaż: 0,640, szyling, 

skup: 0,2950, sprzedaż: 0,3040, fr. szw., skup: 2,510, sprzedaż: 2,590, 

funt, skup: 5,900, sprzedaż: 6,100, korona czeska, skup: 0,108, sprze­

daż: 0,115, korona sł. skup: 0,096, sprzedaż: 0,101.

(RYM), (JT), (IWO)

Dania 1 DKK 0.5580 -0,09
Finlandia 1 FIM 0,6989 -0,09
Francja , 1 FRF 0,6346 -0.05
Hiszpania 100 ESP 2,5057 -0,11
Holandia 1 NLG 1,8869 -0,07
Irlandia 1 IEP 5,3252 0,02
Japonia W, 100 JPY 2,7264 1,25

Kanada 1 CAD 2,3475 -0.34
Luksemburg 100 LUF 10,3149 -0,04

Norwegia 1 NOK 0,4789 O.O2
Portugalia 100 PTE 2,0759 -0,08
RFN 1 1 DEM 2,1265 -0,09
USA 1 USD 3,6030 0,84

Szwajcaria 1 CHF 2,5897 -0,14
Szwecja 1 SEK 0,4603 0,22
W. Brytania 1 GBP 6,0555 0,25
Włochy 1OOITL 0,2153 -0,05

ECU 1 XEU 4,1813 -0,04

HOT0WAHIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1399-1403)
Kurs

AKCJE
Kurs 

(zł) 

18.09

Zmia- 

na 
(%)

Obrót
Proc, 

em. C/WK

P/E 

(C/Z 

(a)

. Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki
Kursy akcji

Min 

(zł)

Max 

(zł)

Wol. | Wart, 

(szt.) | (tys. zł)
K/S

Oferta 

(szt.)

I Real Dogr. 
| (szt.) | (szt.)

14.09 15.09 16.09 17.09

(zł) (zł) (zł) (zł)

AKCJE - Rynek wolny
1,36 

38,70 
13,40
2,60
1,25
4,05
2,39

. 4,85
7,40
5,90

7,35 
59,00 
36,50

4,95
2,80
7,60
9,35
6,90

29,90 
14,20

Ampli
Bakoma
Brak
Budopol
OeSa
Famol
LZPS 7
Odlewne 
Pennedia
ZEG ' '

1,53 0,0 14 420 44 0,44 0,73 12,20 5,02
52,50 -9,5 326 34 0,00 8,15 17,40 525,00
13,40 -5,6 980 26 0,05 0,62 19,40 26,97
2,95 0,0 5 350 32 0,12 1,53 20,90 13,28
1,25 -3,8 19 251 48 0,70 0,21 4,20 3,44
4,40 0,0 892 8 0,02 1,56 53,10 24,00
2,40 0,4 2 609 13 0,16 0,19 x 4,01
6,20 -1,6 63 597 789 1,62 1,20 11,40 24,37
7,80 -4,9 3 171 49 0,15 1,07 5,60 16,40
6,90 -0,7 1 009 14 0,09 0,28 5,80 7,83

S 3 968 3 968 5 185

K 280 0
S 350 350
S 1 518 1 518 2 400
S 637 457
K 9 9 400
S 1 493 0
K 542 0

1,55 1,60 1,68 1,53 .
58,00 59,00 58,00 58,00
14,60 13,40 14,70 14,20
3,00 3,15 3,05 2,95
1,25 1,32 1,32 1,30
4,75 4,35 4,45 4,40
2.65 2,55 2,65 2,39
6,20 6,30 6,35 6,30
8,20 7,40 8,10 8,20
7,00 7,70 7,70 6,95

AKCJE - Narodowe Fundusze Inwestycyjne
3,95 
3,40
4,70
4,20
4,90
4,60
3,75
4,80
6,70 
5,10
5,00
4,95
6,30 
5,80
4,80

10,70
12,60
11,00
13,70
8,70 

11,20 
9,00

10,80
13,20
12,90
12,30 
13,10
13,50 
14,00
14,40

01W ■
02NFI ' 
03WI Z: :
04PR0 
05YICT 
06MAGNA 
07NH
080CTAVA :
MKWIAT 
((FOKSAL 
1(NFI 
12PIAST 
13F0RTUNA 
142ACH 
15HETMAN

3,95 -6,0 6 883 54 0,02 0,29 22,40 121,55
4,00 0,0 20 055 160 0,07 0,32 x 123,08
4,70 -9,6 1 396 13 0,00 0,42 x 144,62
4,20 -9,7 9 288 78 0,03 0,31 10,20 129,24
5,45 0,0 33 179 362 0,11 0,58 x 167,70
5,00 -9.9 2 154 22 0,01 0,43 6,20 153,86
3,75 -9,6 2 564 19 0,01 0,30 x 115,39
4,80 -7,7 2 441 23 0,01 0,39 5,90 147,70
6,70 -9,5 1 636 22 0,01 0,55 8,00 206,17
5,15 -9,6 1 672 17 0,01 0,35 x 158,47
5,00 -9,1 1 908 19 0,01 0,37 11,20 153,86
5,20 -9,6 1 185 12 0,00 0,42 x 160,01
6,30 -10,0 1 689 21 0,01 0,40 x 193,86
5,80 -9,4 2 453 28 0,01 0,48 x 178,47
4,80 -4,0 5 632 54 0,02 0,39 7,30 147,70

S 12121 12121 979

4 435
K 4 921 4 921 25 179

S 132 132
K 238 238
S 1 332 1 332
S 372 372
K 30 30 30

S 399 399

4,30 4,40 4,40 4,20
4,00 4,10 4,10 4,00
5,45 5,40 5,20 5,20
5,05 5,00 4,90 4,65
5,40 5,45 5,45 5,45
5,60 5,70 5,55 5,55
4,40 4,20 4,10 4,15
5,50 5,70 5,50 5,20
8,50 8,20 8,10 7,40
6,15 6,00 5,80 5,70
5,70 5,70 5,65 5,50
5,60 5,70 5,75 5,75
7,00 7,00 7,00 7,00
6,55 6,65 6,65 6,40
5,00 ’ 5,10 5,10 5,00

CBL1G ACJE
Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 

tygodnia 

(zł)

max
-min 

(zł)

NAZWA
Data 

wykupu

Kurs 

aktualny 

(zł)

Zmia­

na 
(%)

Odse­

tki 

(zł)

Cena 

rozl. 

(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.)
(tys.) 

(zł)

14.09 

(zł)

15.09 16.09 17.09

(zł) (zł) (zł)

94,5
94,7
96,7
99,6
99,7

100,2
99,7
99,7

100,3
99,7
99,7
99,8
99,6

100,2
99.7

95,2
95,5
97,0

100,0
99,9

100,7
99,9
99,9

100,4
99,9

100,0
99,9
99,9

100,3
99,9

94,9
95,2
96,9
99,8
99,8

100,4
99.8
99,8

100,3
99,8
99,8
99,9
99,8

100,3
99,8

0,7 
0,8 
0,3 
0,4 
0,2 
0,5 
0,2 
0,2 
0,1 
0,2 
0,3 
0,1 
0,3 
0,1
0.2

IR0399 99-03-04 95,2 0,0 7,18 102,38 2 996 613 94,5 94,7 95,0 95,2
IR0699 99-06-01 95,5 0,1 2,06 97,56 9 145 1 785 94,7 95,1 95,3 95.4
IR1298 98-12-03 97,0 0.0 10,75 107,75 428 92 96,9 97,0 96,7 97,0
TZ0200 00-02-06 99,8 -0,2 2,72 102,52 564 116 99,7 99,8 99,6 ■ 100,0
TZ0201 01-02-06 99,9 0,1 2,72 102,62 1 526 313 99,7 99,7 99,7 99,8
TZ0299 99-02-06 100,7 0.2 2,73 103.43 481 99 100,3 100,2 100,2 100,5
120500 00-05-06 99,8 -0,1 2,72 102,52 241 49 99,7 99,9 99,9 99,9
TZ0501 01-05-06 99,8 -0,1 2,72 102,52 3 814 782 99,7 99,7 99,8 99,9
120599 99-05-06 100,3 0,0 2,73 103,03 1 024 314 100,4 100,3 100,4 100,3
120800 00-08-06 99,9 0,1 2,72 102,62 3 776 775 99,8 99,7 99,8 99,8
120801 01-08-06 99,9 0,1 2,78 102,68 15 966 3 279 99,7 99,8 100,0 99,8
120899 99-08-06 99,9 0,0 2,72 102,62 808 166 99,8 99,8 99,9 99,9
121100 00-11-06 99,8 -0,1 2,72 102,52 2 169 445 99,7 99,6 99,8 99,9
121198 98-11-06 100,3 0,1 2,73 103,03 4 099 845 100,3 100,3 100,2 100,2
121199 99-11-06 99,9 0,2 2,72 102,62 4 453 914 99,7 99,8 99,9 99,7
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Zmiana układu 
wewnątrz biur?

CENTRE
CENTRUM ZAOPATRZENIA BIUR

23 września 
otwarcie

J
uż wkrótce w krakowskich biurach układy zmienią się na lepsze.
Szeroki asortyment artykułów biurowych dostępnych w Office Centre 
zagwarantuje biurom tyle możliwości, że zmiana obejmie cafe 

wnętrza. Tym bardziej, że ceny artykułów są wyjątkowo atrakcyjne.

23 września otwieramy Office Centre

- profesjonalne Centrum Zaopatrzenia Biur w Krakowie.

Ceny hurtowe
W Office Centre Klienci mają gwarancję niskich, konkurencyjnych cen.

5000 artykułów biurowych
Office Centre zapewnia szeroki wybór artykułów niezbędnych 
do kompletnego wyposażenia biur. Oferuje usługi kserograficzne, 
poligraficzne, komputerowe oraz usługi w zakresie aranżacji 
wnętrz biurowych.

I
Office Centre otwarte jest 6 dni w tygodniu - od poniedziałku do piątku od 9.00 do 20.00, w soboty od 10.00 do 18.00. w

w
w
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Karta Klienta uprawniająca do zakupów w Office Centre

Karta Klienta Office Centre to komfort i wygoda zakupów.
O Kartę Klienta mogą ubiegać się wszystkie osoby prawne i fizyczne 
prowadzące działalność gospodarczą, instytucje oraz jednostki 
budżetowe. Aby otrzymać taką 
kartę, wystarczy zarejestro­
wać się w recepcji hali.
W tym celu należy przedstawić 
dokumenty nadania numeru 
NIP lub REGON oraz wypełnić 
formularz zawierający podsta­
wowe informacje o firmie.

karta KLLIBIB

Wielki konkurs Office Centre!!!
Nagroda główna:

Renault Kangoo Express RL 1,2
‘Szczegółowy regulamin konkursu dostępny w hali Office Centre w Krakowie.

Kraków, ul. Jasnogórska 2, obok makro
3M MMI Feellowes. O/ISarS LEXMARK XEROX • 0) Panasonic ITIS^

Office Centre Polska Sp. z o.o. • Warszawa, Al. Jerozolimskie 184 • Bydgoszcz, ul. Kujawska 123 • Sosnowiec, ul. Długosza 80 • Bielsko-Biała, Gdynia - wkrótce otwarcie.

http://www.officecentre.com


10 Nr 220 (16 493)

DZIENNIKPOLSK1

W Proszowicach po raz piąty Wystawa hodowlana w Klikowej

Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 40 (Słomniki) do 
57 (Myślenice) t żyto - od 34 
(Proszowice) do 40 (Myśleni­
ce); jęczmień - od 34 (Proszo­
wice) do 45 (Myślenice); owies 
- od 34 (Proszowice) do 42 
(Myślenice); pszenżyto - od 47 
(Myślenice) do 55 (Krzeszowi­
ce)

Ziemniaki (w zł za kwin­
tal): od 12 (Skała) do 27 (My­
ślenice)

Prosięta (w zł za parę): od 
200-220 (Krzeszowice) do 245 
(Myślenice)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Myślenice) do 1400 (Pro­
szowice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,50 (Proszo­
wice) do 3,65 (Słomniki); wo­
łowy młody - 3,20 (Proszowi­
ce)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach z dnia 17 września 
(w zł za kilogram): ziemniaki - 
0,18, buraki - 0,20, pietruszka - 
0,60, marchew - 0,20, seler - 
0,50, por (sztuka) - 0,25, cebula 
- 0,20, kapusta biała - 0,40, ka­
lafior (sztuka) - 0,90, ogórek - 
1,00, pomidor - 1,50, papryka 
czerwona - 2,50, żółta - 1,00, 
zielona - 1,30, jajko (sztuka) - 
0,30, jabłka - 1,00, śliwki - 1,50

(MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 42 (Zakliczyn) 
do 45 (Dębica); jęczmień - od 
40 (Zakliczyn) do 48 (Szczu­
cin); żyto - od 35 (Szczucin) do 
45 (Bochnia); owies - od 30 
(Dębica) do 45 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwin­
tal): od 30 (Bochnia) do 60 
(Tarnów)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1000 (Zakliczyn) do 1250 
(Szczucin)

Prosięta (w zł za parę): od 
200 (Ciężkowice) do 220 (Dębi­
ca)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,60 (Szczu­
cin) do 3,90 (Tuchów); wołowy 
- od 3,00 (Ciężkowice) do 3,20 
(Zakliczyn)

Spółdzielnie mleczarskie 
płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - od 0,58 
zł (Łapanów) do 0,60 zł (Boch­
nia); dla pozostałych - od 0,45 
zł (Dębica) do 0,57 zł (Marcin­
kowice)

(JT)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - 60 (Limanowa); ży­
to - od 48 do 50 (Limanowa); 
owies - od 48 do 50 (Limano­
wa); jęczmień - od 50 do 51 
(Limanowa)

Ziemniaki (w zł za kwin­
tal): 30 (Limanowa)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - od 3,00 do 3,20 (Li­
manowa); cielęcy - od 3,90 do 
4,40 (Limanowa)

Prosięta (w zł za parę): od 
220 do 260 (Limanowa)

Krowy (w zł za sztukę): od 
800 dó 1500 (Limanowa)

Jabłka (w zł za kilogram): 
od 1,00 do 1,20 (Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): od 
0,35 do 0,40 (Limanowa)

(IWO)

Z marchewką 
do Brukseli

■1 i 13 września odbyła 
) się w Proszowicach 

I Zi V Wystawa - Targi 
Płodów Rolnych. Na placu tar­
gowym przy ulicy Królewskiej 
wystawiło swe produkty ponad 
100 rolników z Polski południo­
wej. Swoją ofertę prezentowało 
również kilkanaście firm zwią­
zanych z produkcją rolną, m.in. 
dwie renomowane firmy na-
siennicze z Holandii. Przybyła 
też, już po raz drugi, reprezen­
tacja izby rolniczej z francu­
skiego departamentu Mayenne. 
Imprezę zorganizowali Urząd 
MiG Proszowice, Wojewódzki 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
i Giełda Rolna Ekorol.

Z reguły odwiedzający wysta­
wę ograniczyli się do oglądania 
produktów. Wielu uczestników 
narzekało, że wystawa nie jest
połączona z możliwością sprze­
daży detalicznej produktów na 
większą skalę. W programie wy­
stawy figurował punkt „podpisy­
wanie umów handlowych”, to 
jednak rolnicy indywidualni ra­
czej nie mieli okazji do zapewnie­
nia swoim produktom zbytu na 
dużą skalę. Nieliczne umowy 
podpisywały głównie firmy po­
między sobą. - Zawarliśmy umo­
wę na dostawę dużej partii na­
sion z firmą, z którą współpracu­
jemy od bardzo dawna - usłysze­
liśmy od przedstawicielki proszo- 
wickiej firmy, zajmującej się han­
dlem artykułami rolniczymi. - Je­
żeli zawieramy tu jakieś umowy 
to raczej ustnie. Dokumenty pod­
pisywalibyśmy, gdyby pojawił się 
jakiś wielki odbiorca. Nie znaczy

Piękna Goplana
to jednak, że wystawa nie jest po- l 
trzebna. Mniejsze kontakty z cza- | 
sem owocują dużymi kontraktu- l 
mi - powiedziano nam przy sto- l 
isku firmy zajmującej sięproduk- l 
cją koncentratów paszowych. | 
- Dostajemy oferty podpisania | 
umów na dostawę pasz czy nawo- | 
zów, ale dzisiaj jeżeli się ma pie- | 
niądze to wszystko na podwórko | 
przywiozą, nie potrzebuję do tego |
wystawy. Wystawiam tu swoje | 
warzywa, ale nie ma nimi zainte- | 
resowania. W tej chwili jedyne, co | 
mi się naprawdę opłaca to tytoń | 
- mówi Zygmunt Kopeć z Ostro­
wa, który stara się od pewnego 
czasu produkować żywność eko- I 
logiczną. - Co mi z tego, że dają | 
atesty, jeśli zbytu nie ma - mówi l 
jednak.

Organizatorzy wystawy, byli | 
po jej zakończeniu zadowoleni. |

"X T Wojewódzką Wystawę Hodowlaną 
1^1 CJ w Klikowej ściągnęły tłumy, 
X N CJL przede wszystkim tarnowian. Mię­
dzy boksami dla koni, trzody, bydła i zwierząt 
egzotycznych przechadzało się więcej rodzin 
z miasta niż rolników z okolic, choć dla 
mieszkańców wsi była to okazja do porówna­
nia własnych wyników hodowlanych z tym, 
co jest możliwe do osiągnięcia.

Tytuł championa w klasie klaczy małopol­
skich otrzymała Donia z gospodarstwa Jadwigi 
Cieślak, a wicechampiona - Erka z hodowli Sta­
nisława Gądka i Eureka z gospodarstwa Euge­
niusza Szarka. Medal championa otrzymała też
klacz Pasedena z gospodarstwa Stanisława Bi- 
gosa. W klasie loszek medal championa należy 
od niedzieli do zwierząt wyhodowanych 
w Spółdzielni Produkcyjno-Rolnej „Diament” 
w Otwinowie i RSP w Zyrakowej, a w klasie 
knurów - z gospodarstwa Kazimierza Rojka. 
Nagrody ufundowane przez Tarnowską Izbę 
Rolniczą przyznano 38 rolnikom i spółdziel­
niom.

Swoich faworytów wybierała też publicz­
ność. Za najsympatyczniejsze zwierzę wystawy 
uznano krowę Goplanę z Gospodarstwa Pomoc-

- Jako szefowi Ekorolu udało mi | 
się nawiązać szereg kontaktów, | 
które, jak sądzę, pozytywnie od- | 
biją się z przyszłości na działalno- | 
ści giełdy. Naszym problemem ! 
jest tó, że nawet gdyby zjawił się | 
duży odbiorca to nie zawsze jeste- S 
śmy w stanie zorganizować do-I 
starczenie w odpowiednim czasie | 
wymaganej partii towaru określo- t 
nej jakości - mówi Wojciech Ja- | 
nowski, prezes Ekorolu. Powo- | 
dem do zadowolenia może być | 
również fakt, że pięciu rolników | 
z okolicy Proszowic wystawi | 
wkrótce wyprodukowaną przez | 
siebie marchew na wystawie pło- | 
dów rolnych wysokiej jakości | 
w Brukseli. Wszyscy współpraco- | 
ją z renomowanymi firmami na- i __
siennymi. (ALG) ! ledwie pół grama preparatu

Przyszłość jabłka i marchewki (19)

niczego Zespołu Szkół Ogrodniczo-Rolniczych 
w Tarnowie oraz ogiera Dixana, którego właści­
cielem jest Witold Opioła z miejscowości Zdro- 
chec. Werdykt ten częściowo pokrył się z wyni­
kami komisji profesjonalnej, która na liście 
championów w klasie krów wymienia również 
Goplanę. Z tego samego gospodarstwa pochodzi 
krowa Czajka - wicechampion.

Ogromne zainteresowanie wzbudziły strusie. 
Można się było dowiedzieć, że z wycenionego 
na 100 zł strusiego jaja można usmażyć jajeczni­
cę dla siedmiu osób, a mięso strusie stanowi za­
grożenie dla hodowców trzody, bo jest chude 
i pozbawione cholesterolu. Z ciekawością oglą-
dano szynszyle, umieszczone w klatkach usta­
wionych na tle modelki w futrze z tych zwierzą­
tek. Futerko zyskuje miękkość i niezwykłą pu- 
szystość dzięki temu, że szynszyle lubią kąpiel, 
ale suchą - w piasku.

Barwnie wyglądały stoiska promujące niektó­
re gminy. Tu gospodarze i gospodynie zachwala­
li np. chłopskie jadło - nieforemny, ale prawdzi­
wy wiejski chleb z serem odciśniętym w worecz­
ku z tetry, kołacze albo produkty z przydomo­
wej pasieki.

(KIS)

Rolnik na trzech arach
* Gdy w sadzie biodyna­

micznym owoce już dojrzewa­
ją, a liście na drzewach są jesz­
cze zielone, dobrze jest kilka­
krotnie - w odstępach 2-tygo- 
dniowych - opryskać drzewa 
preparatem krzemionki. Zabieg 
taki przyspiesza dojrzewanie 
owoców i zwiększa ich zdol­
ność przechowalniczą, a po­
nadto zwiększa odporność pę­
dów na choroby grzybowe 
w następnym roku. Roztwór 
sporządzamy rozcieńczając za-

(szczyptę) w 10 litrach wody. 
Preparatem krzemionki opry­
skiwać można tylko rośliny sil­
ne, dobrze ukorzenione.

& Większość działkowców 
po zebraniu plonów przekopu­
je głęboko grządki, odwracając 
ziemię, by pozostawić ją na zi­
mę w tzw. ostrej skibie. 
W uprawach biodynamicznych 
zaleca się jednak spulchnianie 
ziemi bez odwracania, by nie 
wydobywać z głębszych 
warstw na powierzchnię orga­
nizmów, które pod wpływem

słońca i wiatru zamierają, 
a także odwrotnie - nie zakopy­
wać głęboko tych żyjących na 
powierzchni gleby. Zbyt głębo­
kie kopanie i odwracanie ziemi 
powoduje również zakopanie 
najbardziej urodzajnej war­
stwy powierzchniowej, na któ­
rą wyrzuca się wówczas zbitą 
warstwę podglebia. Głębokie 
spulchnianie i odwracanie jest 
wskazane wyłącznie w przy­
padku gleb ciężkich, które wio­
sną trudno się nagrzewają.

(I)

Pani Sąsiadka się martwi

Razem da supermarketu Głuszą wyzdrowieć

W
 niemieckim systemie sprzedaży pro­
duktów ogrodniczych możemy spo­
tykać się ze wszystkimi znanymi 
nam kanałami dystrybucji: producent - kon­

sument, producent - detalista - konsument, 
producent - hurtownik - detalista - konsu­
ment, producent - hurt pierwotny - hurt wtór­
ny - detalista - konsument. Podstawowa część 
produkcji ogrodniczej znajduje swój zbyt za 
pośrednictwem ponadregionalnych rynków 
hurtowych.

Największy z nich, zarówno pod względem 
zasięgu swego oddziaływania, jak i obrotów, to 
opisany w poprzednim odcinku rynek hurtowy 
w Hamburgu. Łącznie na terenie Niemiec znaj­
duje się 55 rynków hurtowych o znaczeniu po­
nadregionalnym. Producenci nie występują na 
nich jako pojedyncze osoby, ale działają w ra­
mach Centralnej Organizacji Producentów. Jest 
ona ich własnością, a jej celem jest zapewnienie 
wydajnej sprzedaży, m. in. poprzez organizację 
pakowania i sortowania produktów ogrodni­
czych, ich reklamy itp.

Dość duże znaczenie dla ogrodników ma 
sprzedaż na lokalnych targowiskach hurtowych 
(bazarach) oraz bezpośrednie dostawy dla sieci 
handlu hurtowego. Bazary stanowią miejsce za­
opatrywania się w produkty ogrodnicze zarów­
no mieszkańców miast, jak i drobnych kupców, 
posiadających niewielkie sklepy spożywcze. Na­
tomiast jeśli mówimy p bezpośrednich dosta­
wach dla sieci handlu hurtowego warto podkre­
ślić rolę, jaką tak zorganizowany handel odgry­
wa na niemieckim rynku ogrodniczym. Do naj­

większych jednostek handlu hurtowego zalicza 
się: Grupa Edeka i Grupa Atlanto Scipio. Grupa 
Edeka zajmuje się nie tylko hurtem owoców 
i warzyw, ale również ich zbytem detalicznym. 
Grupa Atlanto Scipio jest jednym z najwięk­
szych importerów niemieckich. Jej głównym te­
renem działalności jest obszar byłej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Węgier, Czech, Pol­
ski i Rosji. Obydwie te sieci hurtowe ściśle 
współpracują z dużymi super- i hipermarketami 
spożywczymi. Ich rola w zaopatrzeniu rynku 
wewnętrznego już obecnie jest duża i z roku na 
rok wzrasta. W 1988 roku nad Łabą istniały 1572 
hipermarkety, których wielkość wynosiła mini­
mum 2500 m kw. powierzchni każdy. Wpraw­
dzie stanowią one tylko 3 proc, ogólnej liczby 
sklepów samoobsługowych, ale przez nie odby­
wa się zbyt 20 proc, żywności konsumowanej 
przez rynek wewnętrzny.

Podobnie rzecz się ma w przypadku super­
marketów (ich powierzchnia użytkowa wynosi 
od 400 do 1500 m kw. każdy). Pod koniec lat 
osiemdziesiątych w Niemczech funkcjonowało 
ich 7526, co stanowiło 14 procent ogólnej liczby 
sklepów samoobsługowych, a sprzedawano 
w nich 38 proc, żywności konsumowanej w kra­
ju. Sumując te dwie wartości możemy wywnio­
skować, że łącznie poprzez hiper- i supermarke­
ty sprzedaje się rocznie blisko 60 proc, żywności 
kupowanej przez klienta niemieckiego. Wobec 
powyższego nie może zatem dziwić rola, jaką 
dla ogrodników niemieckich ma harmonijna 
współpraca z tego typu jednostkami handlu.

ROBERT ZEMEŁA

N
ie wiem, co nas tego 
roku choróbska tak 
prześladują - jęczała 
Pani Sąsiadka, przykryta pierzy­

ną po uszy. - Mój w szpitalu le­
ży, a mnie tak zmogło, że już 
chyba nie wstanę...

- Co się Pani dzieje? Znowu 
kręgosłup? - spytałam, wiedząc, 
że to główna dolegliwość Pani 
Sąsiadki.

- To też, ale najgorzej to chy­
ba ze sercem, bo mi ręce i nogi 
drętwieją. W polu byłam - i tak 
mnie zmogło... Jużem se pomy­
ślała, że do domu nie zajdę - le­
gnę na trawie i czekać będę, aż 
mnie kostucha zabierze. Ale że 
mnie się nigdy nic za darmo nie 
dostało, to by mnie pewnikiem 
z drogi nie wzięła, ino kazała się 
najpierw do łóżka dowlec. To 
żem już wołała na nią nie cze­
kać. ..

- A co na to lekarz?
- Jaki tam lekarz?! Najpierw 

muszę wyzdrowieć, żeby się do 
ośrodka dostać i swoje odczekać. 
Przecie bym teraz rady nie dała 
nawet do autobusu wsiąść.

- Domowych wizyt nie ma? 
- zapytałam naiwnie.

- Widać, że pani nietutejsza. 
Niby na wsi od czasu do czasu 
mieszka, ale tak naprawdę to

•••
w mieście żyje. Taż by trza już 
umierać, żeby lekarz przyjechał 
na takie zadupie. My się już do 
tego przyzwyczaili i nawet nikt 
nie próbuje lekarza do domu wo­
łać. Chyba że już rzeczywiście 
kostucha w progu stoi...

- No to jak pani chce wyzdro­
wieć?

- Mam jeszcze kilka pastylek, 
takich co mi poprzednim razem 
pomogły, to se wezmę. A jak nie 
poskutkuje, to się wtedy będę 
martwić. Bo na razie, to się mar­
twię, co będzie jak jeszcze poleżę 
- przecie widzę, jak wszytko ku­
leje. Chodak się niby stara i dzio- 
pina też, ale wszystkiemu sami 
rady nie dają. Jak bym pracowa­
ła gdzie w biurze, to bym zwol­
nienie dostała i by mnie robota 
nie obchodziła. Wiadomo - pa­
piery poczekają. A gadzina nie 
poczeka... I choćby jej przed gały 
zwolnienie od najlepszego le­
karza pokazać - ryczeć bedzie 
o żarcie jak wściekła. (bar)

Redaguje Barbara Matoga 

tel. 422-16-48
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Królowa Szwecji w Krakowie

Penderecki, Chopin 
i krakowiaki dla monarchini

Powrót prezydentów
Współcześni mogą liczyć tylko na fotografie

Do Polski przyjechała wczoraj Jej Królewska Mość królowa 
Szwecji Sylwia. Wizytę w naszym kraju rozpoczęła od Krakowa. Po 
przyjeździe z lotniska w Balicach pierwsze kroki skierowała do 
„Bunkra Sztuki”, w którym czekał już na nią Krzysztof Penderecki 
wraz z małżonką. Królowa, w towarzystwie m.in.: minister kultury 
i sztuki Joanny Wnuk-Nazarowej, prezydenta Krakowa Józefa Las­
soty i wojewody krakowskiego Ryszarda Masłowskiego, zwiedziła 
wystawę partytur kompozytora, który oprowadził ją po swoim „ma­
gicznym labiryncie muzyki”.

Z „Bunkra” królowa udała się do Collegium Maius, gdzie 
oczekiwał ją rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Aleksander Koj 
wraz z pracownikami i studentami filologii szwedzkiej i germań­
skiej. Jej Królewska Mość odpowiadała na zadane pytania; swo­
je obowiązki jako królowej określiła krótko: przede wszystkim 
pomagać mężowi i wychowywać dzieci. Wspomniała też, że jej 
rodzice byli w Krakowie przed laty i dużo o naszym mieście opo­
wiadali, dlatego postanowiła przyjechać tu przed wizytą w War­
szawie. Kiedy królowa zainteresowała się stojącym w Collegium 
Maius fortepianem Fryderyka Chopina, Joanna Wnuk-Nazarowa 
usiadła przy instrumencie i zagrała dla niej jeden z utworów te­
go kompozytora.

Po krótkim spacerze przez Rynek, królowa Sylwia dotarła do ko­
ścioła Mariackiego; wcześniej wysłuchała ostatnich nut hejnału, na 
co otrzymała stosowne świadectwo. Po drodze do bazyliki minister 
Joanna Wnuk-Nazarowa opowiedziała jej legendę o budowie wież 
świątyni. Po wyjściu z kościoła królowa została zatrzymana przez 
kapelę „Krakowiacy”. Zespół odegrał dla monarchini kilka skocz­
nych krakowiaków, a kwiaciarki wręczyły jej bukiet żółto-błękit- 
nych kwiatów. Na Rynku zebrali się licznie krakowianie, którzy

Fot. Anna Kaczmarz

z zainteresowaniem przyglądali się królowej; niektóre dzieci były 
jednak wyraźnie zawiedzione, ponieważ liczyły, że wystąpi ona 
w koronie.

Towarzyszący jej ambasador Szwecji w Polsce, Stefan Noreen 
oraz Stanisław Lazarek - od przedwczoraj - konsul honorowy te­
go kraju w Krakowie, pokazali królowej flagę szwedzką, która po­
wiewa na ulicy Floriańskiej i oznacza siedzibę przedstawicielstwa 
dyplomatycznego. Następnie królowa przeszła przez Sukiennice 
i czterokonnym powozem (z policjantem w roli stangreta] udała 
się na Wawel, gdzie zwiedziła dziedziniec arkadowy zamku, re­
nesansowe i barokowe apartamenty królewskie oraz wystawę ob­
razów z kolekcji Lanckorońskich. Przed odlotem do stolicy 
uczestniczyła jeszcze w uroczystym śniadaniu, wydanym na jej 
cześć przez minister Joannę Wnuk-Nazarową w Willi Decjusza.

(WT)

. >• Urząd Gminy Zielonki zaprasza w dniu 20.09.98
9.30-10.00 rajd rowerowy Zielonki - Korzkiew 
(przyjmowanie zgłoszeń oraz start rowerzystów 

spod Urzędu Gminy Zielonki)
. Korzkiew

11.30 „Wyścig Wójta, Pana i Plebana”
12.00 start „Wielkiego Wyścigu Wójtów, 

Burmistrzów i Prezydentów ZGJ”
12.30-17.00 występy kaskaderów, konkursy

- grają „Andrusy”
16.00 Cyklortial - pokaz akrobacji na rowerach
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17.00-18.00 gra Old Metropolitan
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Do Pałacu Wielopolskich 
wróciły portrety prezydentów 
Krakowa. Wizerunki 12 z nich 
zawisły już w holu prezydenc­
kim, trzynasty zawiśnie w przy­
szłym tygodniu. Portrety wiszą 
znacznie wyżej niż jeszcze kil­
kanaście miesięcy temu, a to ze 
względu na odsłonięty fryz. Po­
przednio na równej wysokości 
były górne ramy portretów, te­
raz „wyrównanie” poziomów 
nastąpiło od dołu - w stosunku 
do linii fryzu.

Portrety zostały zdjęte na 
czas remontu tzw. piętra prezy­
denckiego, na którym znajdują 
się gabinety członków Zarządu 
Miasta. Po renowacji pomiesz­
czeń obrazy nie wróciły na swo­
je miejsce, za to trafiły do rąk 
konserwatorów, którzy mieli 
przywrócić im dawny blask. 
Konserwacji poddano krosna, 
płótna i ramy, uzupełniano 
ubytki, oczyszczono ramy 
i płótna z brudu i owadzich od­

Wyrok 
na 

Wietnamczyków
Przez kilka ostatnich mie­

sięcy przed Sądem Wojewódz­
kim w Krakowie toczył się pro­
ces trzech Wietnamczyków, 
którzy w nocy z 6 na 7 lipca ub. 
roku pobili i uwięzili trójkę 
swoich rodaków. Zdarzenie 
miało miejsce w piwnicy jedne­
go z domów przy ul. Łanowej. 
Oskarżonych ujęto już w ty­
dzień po napadzie. Dwóch 
z nich trafiło do aresztu. Jeden 
został zwolniony po uiszcze­
niu 100 tys. złotych kaucji.

Wczoraj sąd ogłosił wyrok 
w tej sprawie. Dwóch oskarżo­
nych otrzymało karę po 4 lata i 2 
miesiące więzienia, trzeci został 
skazany na 3 lata. Jest to kara 
łączna, z kilku paragrafów ko­
deksu karnego. Oskarżeni byli 
sądzeni na podstawie kodeksu 
karnego i ustawy o cudzoziem­
cach. Sąd zwolnił ich od kosz­
tów postępowania.

(G)

chodów. Odnowienie 9 portre­
tów finansowała gmina Kraków 
(koszt konserwacji wyniósł 
16.650 zł), 3 portrety konserwo­
wało Muzeum Narodowe.

- Konserwacja zlecona przez 
gminę zakończyła się jaż 
w czerwcu, ale czekaliśmy na po­
zostałe portrety, by można je by­
ło wszystkie zawiesić jednocze­
śnie - dowiedzieliśmy się w Wy­
dziale Obsługi UM. - Obrazy zo­
stały zawieszone zgodnie z zale­
ceniami konserwatorskimi, na 
odpowiedniej wysokości i pod 
właściwym kątem nachylenia. 
W tej chwili wiszą tak, jak zakła­
dano przy tworzeniu tego wnę­
trza. Galeria została utworzona 
zgodnie z kolejnością piastowa­
nia funkcji prezydenta - otwiera 
ją portret Józefa Dietla, chwilo­
wo zamyka ją Stanisław Klimec- 
ki (ostatni przedwojenny prezy­
dent) , ale za kilka dni w pustym 
miejscu na ścianie pojawi się po­
stać Alfreda Fiderkiewicza (pre­

zydenta Krakowa w okresie od 5 
lutego do 11 czerwca 1945 roku). 
Jak nam powiedziano, nie prze­
widuje się miejsca dla prezyden­
tów-wojewodów z okresu PRL 
(przez kilka miesięcy wisiały 
one na korytarzu Urzędu Woje­
wódzkiego, potem je zdjęto), ale 
jeszcze w tym roku w holu po­
przedzającym hol główny zawi­
sną wizerunki byłych prezyden­
tów, piastujących stanowiska po 
roku 1990 (Jacka Woźniakow­
skiego i Krzysztofa Bachmiń- 
skiego). - Nie będą to obrazy, tyl­
ko fotografie. W tym mniejszym 
holu jest jeszcze miejsce dla co 
najmniej kilku ich następców - 
powiedziano nam w WO UM.

Do przywrócenia pierwotne­
go wyglądu prezydenckiemu ko­
rytarzowi brakuje jeszcze mebli 
- foteli i kanap w odpowiednim 
kolorze. - W tej chwili nie ma na 
to pieniędzy i trudno powiedzieć, 
kiedy się znajdą - usłyszeliśmy.

(GEG)

otujemy
■ NIE ZMARZNĄ. Kraty 

zabezpieczające okna nie sta­
nowiły wystarczającej bariery 
dla włamywaczy, którzy zain­
teresowali się jedną z firm 
w Skawinie. Po dostaniu się 
do magazynu skradli kurtki 
zimowe, wiosenne oraz inną 
odzież. Wartość łupu oszaco­
wano na 50 tys. złotych. Dzie­
sięciokrotnie mniej stracił po 
wizycie włamywaczy właści­
ciel domu mieszkalnego 
w gminie Igołomia-Wawrzeń- 
czyce. W wyniku ich wizyty 
stracił piec gazowy, kosiarkę 
do trawy, szlifierkę i inne 
przedmioty. Do wnętrza rabu­
sie dostali się po wybiciu ok­
na w piwnicy. Ze sklepu przy 
ul. Malborskiej nie znani 
sprawcy skradli artykuły spo­
żywcze oraz wyposażenie. 
Wysokość strat - 6 tys. zło­
tych. (wes)

■ O OCHRONIE ZABYT­
KÓW. W Centralnym Ośrod­
ku Turystyki Górskiej przy ul. 
Jagiellońskiej 6, dziś o godz. 
11, rozpocznie się ogólnopol­
skie seminarium na temat 
„Ochrona zabytków w dzia­
łalności Towarzystwa Ta­
trzańskiego, Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego i Pol­
skiego Towarzystwa Tury­
styczno-Krajoznawczego 
(w 125-lecie działalno­
ści)". W programie oprócz re­
feratów przewidziano zwie­
dzanie gabinetu Kazimierza 
Sosnowskiego w Domu Tury­
sty. (k)

■ NIE WIE, GDZIE? Oby­
watelka Belgii zgłosiła na po­
licji, że na trasie: Warszawa - 
Częstochowa - Oświęcim - 
hotel „Continental” w Krako­
wie skradziono jej walizkę 
z odzieżą, rzeczami osobisty­
mi oraz saszetką, w której 
znajdował się zegarek i cenny 
naszyjnik. Wartość tych 
przedmiotów wyceniła na 
35 tys. złotych, (wes)

Gasiło dziesięć sekcji
Przez cztery godziny w nocy z czwartku na piątek krakowscy 

strażacy walczyli z czerwonym kurem przy ul. Wysockiej 7 w Czy- 
żynach. Ogień zauważono po godz. 1 - palił się dach nie zamiesz­
kanej kamienicy. Wkrótce na miejsce pożaru przybyły pierwsze wo­
zy strażackie. Łącznie w akcji trwającej do godz. 5 rano uczestni­
czyło 10 sekcji. Ogień strawił dach, strop oraz 3 pomieszczenia. 
Straty oszacowano wstępnie na ok. 50 tys. złotych. Przyczyna poża­
ru nie została jeszcze ustalona. (wes)

Fot. Anna Kaczmarz
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Z kroniki
Na ulicy Niebieskiej około 

godziny 14 doszło do zderzenia 
poloneza z autobusem. 25-letni 
kierowca poloneza doznał 
wstrząsu mózgu i obrażeń ręki. 
Około godziny 16.45 w Pcimiu 
samochód „Volvo” zderzył się 
z autobusem „Jelcz”. Wskutek 
wypadku 19-letni kierowca vo- 
lvo doznał obrażeń głowy. Stra­
ty wyniosły 20 tys. zł. W miej­
scowości Rudno Dolne spłonęła 
suszarnia tytoniu. Straty oce­
niono na 2 tys. zł.

Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego 
udzieliło pomocy 115 pacjen­
tom. Policja Drogowa interwe­
niowała w 4 wypadkach, 31 ko­
lizjach i zatrzymała 5 nietrzeź­
wych kierowców. (BAR)

ROYAL-TAXI
40% ZNIŻKI

Przy wezwaniu telefonicznym 

oraz dla posiadaczy 

abonamentu.

tel. 96-23
tel. 4-23-23-23
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Park Dębnicki

Są projekty, 
nie ma pieniędzy

Fot. Anna Głód
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Rada Dzielnicy VIII zwróciła 
się do Zarządu Miasta z wnio­
skiem, aby w przyszłych budże­
tach miasta znalazły się środki 
na stworzenie parku Dębnickie­
go. Park będzie położony po­
między ul. Praską a Wisłą. Pla­
nuje się, że powinien powstać 
za ok. 10 lat i będzie miał 8 hek­
tarów powierzchni. Na jego tere­
nie znajdzie się zabytkowy pa­

łac Lasockich (na zdjęciu), 
w którym ma obecnie swoją sie­
dzibę jedna z firm.

Rada Dzielnicy VIII przygoto­
wała w swoim budżecie pienią­
dze na przygotowanie projektu 
części przyszłego parku. Dla tej 
dzielnicy jest to zadanie priory­
tetowe. Park Dębnicki nie zna­
lazł się jednak na liście pięciu 
parków, na utworzenie których

gmina ma wyłożyć pieniądze. 
Władze miasta uznały, że na ra­
zie nie ma środków gminnych 
na jego budowę. - Dopóki nie 
zostanie przedłożony nam pro­
jekt finansowy z określeniem in­
nych źródeł finansowania - 
oprócz gminy, nie zlecimy przy­
gotowania projektu technicznego 
- oświadczył wiceprezydent 
Krzysztof Pakoński. (AM)

Dokąd po szkole?
■s-STUDIO TAŃCA I BALE­

TU przy Radzie Wojewódzkiej 
NSZZ RI „Solidarność" (ul. Radzi- 
wiłłowska 23/8) przyjmuje dzieci 
od trzech lat na zajęcia tanecz- 
no-ruchowe (rytmika, balet, za­
jęcia korekcyjne); możliwość za­
jęć przed południem. Informacje 
codziennie w godz. 10 - 14, tel. 
657-00-77.

K MDK „DOM HARCERZA” 
(ul. Lotnicza 1, tel. 411-91-89) 
proponuje m.in. naukę: języków 
obcych, gry. na instrumentach, 
śpiewu, zajęcia plastyczne, kom­
puterowe, a także pracę w klu­
bach: kolekcjonerów, strzelec­
kim, kultury etnicznej, młodych 
twórców, turystyczno-historycz- 
nym i modelarni.

Widziane z placu Wszystkich Świętych, 
czyli zdaniem prezydenta...

Jeszcze kilka lat temu podnoszone były obawy, czy Kombinat Me­
talurgiczny w Nowej Hucie poradzi sobie w warunkach gospodarki 
rynkowej. Zastanawiano się, czy nie dojdzie do gwałtownego, ekono­
micznego załamania się tego największego zakładu, co groziłoby ka­
tastrofalnym bezrobociem i trudną sytuacją Krakowa. Dzisiaj z satys­
fakcją trzeba przyznać, że tak się nie stało. Jest to niewątpliwie zasłu­
ga załogi Huty im. Tadeusza Sendzimira, jej kierownictwa, z dyrekto­
rem generalnym Jerzym Knapikiem, i postawy związków zawodo­
wych, szczególnie Komisji Robotniczej Hutników NSZZ „Solidar­
ność”. Problemy są systematycznie rozwiązywane poprzez różnorod­
ne działania. Jednym z nich jest tzw. „strefa ochronna HTS”, która dla 
mieszkańców stanowiła i nadal jeszcze stanowi źródło kłopotów 
i uciążliwości. W strategii rozwoju miasta przewidziano, iż teren o po­
wierzchni ok. 4 tys. ha, stanowiący „Obszar Strategiczny Kraków - 
Wschód”, usytuowany w strefie ochronnej, będzie przeznaczony pod 
inwestycje w mieście. Teren ten położony jest na obrzeżach miasta 
i posiada dobrą infrastrukturę dla przemysłu. Ale jest to także obszar 
o zdegradowanym środowisku naturalnym i krajobrazowym. Ko­
nieczna jest jego aktywizacja. W tym celu jeszcze w dniu 23 września 
1994 roku, w wyniku porozumienia (wojewody krakowskiego, prezy­
denta miasta Krakowa i dyrektora generalnego HTS), ustanowiono Ko­
misję Wspólną HTS. Komisja uczestniczyła w podejmowaniu takich 
decyzji i działań, jak: zmniejszenie obszaru Strefy Ochronnej HTS, 
studium zagospodarowania przestrzennego Obszaru Strategicznego 
Kraków - Wschód, ustanowienie Specjalnej Strefy Ekonomicznej dla 
utworzenia parku przemysłowego w Strefie, restrukturyzacja Przemy­
słowego ZOZ HTS i utworzenie prywatnego „Centrum Medycznego 
Nowa Huta” oraz Przychodni Chorób Zawodowych jako zakładu pu­
blicznego, promocja gospodarcza obszaru, rewitalizacja terenów 
przemysłowych, wspieranie przedsiębiorczości (powstawanie firm 
prywatnych) oraz powołanie Agencji Rozwoju Gospodarczego Kra­
ków - Wschód z udziałem HTS i gminy Kraków. Szczególne podzię­
kowania za aktywność należą się sekretarzowi Komisji Wspólnej HTS 
p. Krzysztofowi Kwaterze. Obecnie, także w związku z reformą pań­
stwa, potrzebna będzie weryfikacja stawianych celów i podejmowa­
nych przez Komisję działań. Nowo wybrane władze samorządowe 
miasta i województwa powinny podjąć tę inicjatywę zaraz z począt­
kiem nowego roku. JÓZEF LASSOTA

Woda na chodniku 
- dzieci na jezdni

Po ostatnich opadach zadzwo­
nił do nas Czytelnik, który z nie­
pokojem patrzył na dzieci idące 
do szkoły - zamiast po chodniku 
- po jezdni na alei Jana Pawła II. 
Powodem tego niebezpiecznego 
spaceru były ogromne kałuże, 
które powstały na drodze dla pie­
szych z powodu wybrzuszenia 
jezdni ponad powierzchnię chod­
nika. Woda utrzymuje się tam 
jeszcze długo po deszczu.

Miejski Zarząd Dróg zdaje so­
bie sprawę, że na alei Jana Pawła 
II nawierzchnia chodników jest 
już bardzo zniszczona, do tego 
przyczyniły się między innymi 
wjeżdżające na chodnik cięża­
rówki. Niestety - obecnie nie ma 
odpowiednich środków finanso­
wych do rozpoczęcia generalne­
go remontu nawierzchni. Wyko­
nywane będą jedynie prace cząst­
kowe, chyba że znajdą się fundu­
sze na opłacenie całościowych 
prac od ronda Czyżyńskiego do 
Komendy Wojewódzkiej- Policji.

Miejmy nadzieję, że MZD 
zdąży z remontem, zanim zdarzy 
się nieszczęście... (WT)

Dwa festyny
Festyn rodzinny „FAMILIA- 

DA” odbędzie się dziś w godz. 
11 - 19 na boisku Szkoły Pod­
stawowej nr 98, na os. Na Sto­
ku. W programie m.in.: mecz 
piłki nożnej - księża kontra na­
uczyciele, przejażdżki konne, 
gry, zabawy, konkursy, loteria 
fantowa.

Festyn „Bezpieczna droga do 
szkoły” odbędzie się 20 wrze­
śnia w godz. 14 - 20 na terenie 
Szkoły Podstawowej nr 68, ul. 
Porzeczkowa 2. W trakcie im­
prezy będzie m.in. możliwość 
zdobycia karty rowerowej.

Odpowie przed sądem

Wyrzucił kota 
z II piętra

Policja zajęła się sprawą męż­
czyzny, który 17 września wyrzu­
cił kota z mieszkania na II piętrze 
kamienicy przy ul. Zamoyskiego. 
Jak ustalono, w tym dniu ok. go­
dziny 20.30 mężczyzna wyszedł 
na balkon, złapał siedzącego tam 
kota i rzucił na dół. Kot upadł na 
betonowe podwórko, doznając 
ciężkich obrażeń. Choć świadko­
wie tego zdarzenia natychmiast 
zawieźli zwierzę do lecznicy, ob­
rażenia były tak ciężkie, że trzeba

je było uśpić. Wprawdzie był to 
kot bezdomny, ale będący pod 
opieką okolicznych mieszkań­
ców, którzy go karmili.

Policja obecnie ustala tożsa­
mość mężczyzny, który potrakto­
wał zwierzę w tak bestialski spo­
sób. Nie jest on lokatorem miesz­
kania przy ul. Zamoyskiego, lecz 
przebywał tylko u swego znajo­
mego. Za swój czyn odpowie 
przed sądem z ustawy o ochronie 
zwierząt. (WES)
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Widziane z Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Tak się złożyło, że zeszły tydzień pełen był oficjalnych wizyt 
oraz międzypaństwowych i międzynarodowych wydarzeń kultural­
nych. Rola wojewody, prócz codziennej urzędniczej pracy, polega­
jącej na wydawaniu decyzji istotnych dla wszystkich mieszkańców 
województwa, ma również swój aspekt międzynarodowy. Wojewo­
da - jako reprezentant rządu w terenie - pełni rolę gospodarza wo­
bec gości rządu polskiego znajdujących się na jego terytorium.

Przez ostatnie siedem dni Gród Kraka odwiedzili: minister spraw 
zagranicznych Niemiec Klaus Kinkel, wiceminister spraw zagra­
nicznych Chin Zhang Deguang, prezydent Republiki Peru Alberto 
Fujimori, prezydent Republiki Portugalskiej Jorge Sampaio wresz­
cie królowa Szwecji Sylwia. W Krakowie wręczono „Nagrodę za 
szczególne zasługi dla rozwoju stosunków polsko-niemieckich” 
ufundowaną przez rządy Polski i Niemiec. W Krakowie rozpoczęły 
się Dni Lipska, a kończą się przygotowania do Dni Kultury Turyngii 
i Polsko-Niemiecko-Francuskich Dni Gospodarczych. W Krakowie 
rozpoczął się Festiwal Krzysztofa Pendereckiego.

Wizyty zagranicznych gości to nie tylko okazja do zwiedzenia 
słynnej w całym świecie Kopalni Soli w Wieliczce czy do spaceru po 
największym europejskim rynku, to także pretekst do zobaczenia 
Polski lokalnej. Tu można zobaczyć, usłyszeć co zwykli ludzie na­
prawdę sądzą o deklaracjach rządu, czy Polacy rzeczywiście opo­
wiadają się za integracją europejską i za przynależnością do NATO. 
Stąd bierze się niezwykle ważna dla polityki zagranicznej rządu ro­
la Krakowa - ambasady Polski w Europie. Kraków - kulturalna i du­
chowa stolica Polski i Europy - pełni ją godnie. Wierzę, że ja jako 
pracownik tej placówki dobrze spełniam swoją rolę, zasługując na 
Państwa zaufanie.

RYSZARD MASŁOWSKI

Nieopłacalna 
segregacja?

Ok. 28 ton nieczystości zna­
lazło się w ubiegłym roku w po­
jemnikach przeznaczonych do 
segregacji śmieci. Oprócz su­
rowców, na które są przezna­
czone pojemniki, trafiają do 
nich także szmaty, zmiotki 
uliczne, żywność, gruz, two­
rzywa sztuczne.

Wokół kontenerów porzuca­
ne są stare meble, urządzenia 
sanitarne (wanny, muszle klo­
zetowe), szyby okienne i samo­
chodowe, opony, gruz, odpady 
organiczne. Sterty wszelkiego 
rodzaju odpadów tworzą nowe 
śmietniki. Pojemniki są na­
gminnie uszkadzane, coraz 
częściej dochodzi do ich podpa­
leń. W tym roku spłonęło sześć 
kontenerów.

Program selektywnej zbiórki 
odpadów rozpoczęto w grudniu 
1994 r. Pierwszy rok zbiórki 
przyniósł ok. 335 ton zebra­
nych surowców. Po słabym ro­
ku 1996 znów segregujemy co­
raz więcej odpadów. W ubie­
głym roku zebrano w ten spo­
sób ok. 355 ton surowców wtór­
nych - najwięcej szkła (ok. 186 
ton) oraz makulatury (ok. 121 
ton). Pojemniki do segregacji 
odpadów ustawiono w 86 punk­
tach miasta. Najwięcej surow­

ców wtórnych zbiera się przy 
ulicach: Modrzewiowej, św. Te­
resy, Zwierzynieckiej, Senator­
skiej, Brodowicza, Machaya 
i na placu Słowiańskim, a naj­
mniej przy ul. Stalowej, św. 
Krzyża i Radzikowskiego.

Mimo iż nie wszyscy wrzu­
cają papier do przeznaczonych 
na ten cel pojemników, wielu 
mieszkańców regularnie oddaje 
makulaturę do punktów skupu. 
Czasem jest to 10 - 20 kg gazet, 
zdarzają się także większe ilo­
ści papieru (ok. 1,5 tony). Zwa­
żywszy, że za kilogram makula­
tury dostaniemy w skupie od 4 
do 6 groszy, podczas gdy za 
przejazd tramwajem lub auto­
busem w jedną stronę zapłacić 
trzeba 1,20 zł za bilet i tyle sa­
mo za bagaż (podlegający wy­
miarom 60x40x20 cm) - trudno 
się dziwić, że wielu mieszkań­
ców po prostu wyrzuca niepo­
trzebne już papiery do śmieci. 
A warto pamiętać, że z jednej 
tony makulatury można wypro­
dukować 900 kg nowego papie­
ru, co oszczędza życie 17 drze­
wom (jedno drzewo liściaste 
średniej wielkości wytwarza 
w ciągu godziny 1200 litrów tle­
nu).

(DR)

Problem zniknie?
Instytut Wiedzy o Tożsamości „Misja Czaitanii” złożył do Proku­

ratury Wojewódzkiej zażalenie na odmowę wszczęcia postępowa­
nia przez Prokuraturę Rejonową Kraków Śródmieście przeciwko Li­
dze Republikańskiej. Zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa wpłynęło do PR 25 czerwca, po rozbiciu spotkania Mi­
sji, podczas którego rzucano petardy i świece dymne w kierunku 
osoby prowadzącej wykład, zaś pod adresem uczestników spotka­
nia kierowano obraźliwe okrzyki i zastraszające pogróżki. „Akcje 
Ligi Republikańskiej zaowocowały tym, że Misja Czaitanii nie mo­
że swobodnie prowadzić swojej nauczającej działalności. W chwili 
obecnej określenie kogoś mianem sekciarz jest równoznaczne 
z określeniem morderca, zaś przynależność do sekty oznacza przy­
należność do grupy morderców. Nazywanie więc jakiejś grupy ludzi 
sektą jest jak najbardziej obraźliwe i poniżające dla tych ludzi, po­
średnio nawołuje do waśni ze względu na przynależność religijną” 
- pisze w specjalnym oświadczeniu Magdalena Mola. Członkowie 
Misji uznają, że odmowa wszczęcia postępowania jest decyzją 
stronniczą.

- Rzeczywiście, po naszych akcjach Misja praktycznie nie może 
działać w Krakowie, a o to nam chodziło - przyznał Wojciech Pola­
czek, jeden z inicjatorów akcji przeciwko Misji. - Pikiety nie organi­
zowała Liga Republikańska, tylko stowarzyszenie Społeczeństwo 
Przeciw Sektom, choć członkowie Ligi też tam byli wśród przedstawi­
cieli wielu innych środowisk. Nie obawiam się żadnych postępowań 
prokuratorskich, słyszałem nawet, że przygotowywane jest wystąpie­
nie tylko w mojej sprawie. Niedługo problem Misji zniknie, bo zosta­
nie zmieniona ustawa o związkach wyznaniowych.

(GEG)

Listy, polemiki, wyjaśnienia...

Czy naprawdę 
musimy marznąć?

Przepisy mówią, że - aby 
mógł się zacząć sezon grzewczy - 
przez trzy dni temperatura 
o godz. 19 nie powinna przekro­
czyć 10 stopni. Skoro zmieniły 
nam się warunki klimatyczne, 
to powinna iść w ślad za tym 
zmiana przepisów, a najważ­
niejsze - zmiana myślenia.

Bezsporny jest fakt, że 
w mieszkaniach jest nieprzyjem­
nie zimno. Noce są chłodne, 
a ewentualne ocieplenia w ciągu 
dnia nie są już w stanie ogrzać 
naszych mieszkań. Uważamy, 
że nie ma na co czekać. Uważa­
my, że nie musi być regułą spo­
wodowaną przepisami, że naj­
pierw musimy wymarznąć i na­
rażać się na niepotrzebne choro­
by - aby mogło nastać ogrzewa­
nie. Za ogrzewanie płacą miesz­
kańcy, dlatego to oni powinni 
mi'eć wpływ na decyzję o rozpo­
częciu grzania.

Rozruch c.o. trwa kilka dni, 
więc i tak nie wszyscy będą od

razu mieli ciepło - ten fakt nale­
ży mocno wziąć pod uwagę. 
Skoro nie można od razu 
wszystkim posłać ciepła, to roz­
ruch powinien się odbywać 
z pewnym wyprzedzeniem na­
prawdę zimnych dni, aby ci, 
którzy otrzymają ciepło w ostat­
niej kolejności, nie musieli jesz­
cze czekać w sytuacji, kiedy jest 
już całkiem zimno. Kiedy prze­
pisy są nieżyciowe i wchodzi 
w grę taka wartość jak nasze 
zdrowie - trzeba zrobić wszyst­
ko, aby ominięta była bezsen­
sowna zasada, że najpierw mu­
simy wymarznąć, zanim za- 
cznie się okres grzewczy. W koń­
cu przepisy mają służyć lu­
dziom. Ustalają je ludzie dla lu­
dzi w konkretnej sytuacji. Mie­
rzenie słupka rtęci za oknem 
nie ma sensu, kiedy w mieszka­
niach jest po prostu zimno.

Katarzyna Hetmanowa 
Kraków (adres znany redak­

cji)
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Oceny, anonimy i gotówka

Kobiety mniej krytyczne
Przychodnia Rejonowa nr 6 

przy ul. Ułanów 29 wygrała 
w konkursie „Przychodnia 
Przyjazna Pacjentom”. Drugie 
miejsce przypadło PR nr 7 przy 
ul. Strzelców 15, a trzecie - PR 
nr 9 na os. Wolica. Podczas 
wczorajszego, uroczystego fi­
nału konkursu, który odbył się 
w siedzibie KZF „Polfa” SA 
(fundatora nagród), dyrektorzy 
najlepszych przychodni ode­
brali z rąk Edwarda Surówki, 
dyrektora „Polfy”, czeki na 10 
tys. złotych (za I miejsce) lub 5 
tys. zł (za II i III miejsce). Zwy­
cięska trójka otrzymała także 
tablice z logo konkursu, które 
będzie można powiesić w bu­
dynku lub na elewacji. Andrzej 
Ryś, dyrektor Wydziału Zdro­
wia UM, poinformował, iż dy­
rektorzy wyróżnionych w kon­
kursie przychodni otrzymają 
nagrody prezydenta w wysoko­
ści 1 tys. złotych (I miejsce) 
i po 500 zł (II i III).

Wśród pacjentów, którzy 
wypełnili konkursowe ankiety, 
rozlosowano wycieczki zagra­
niczne, ufundowane przez Lo- 
gos-Tour. Dwuosobowe skiero­
wania na wyjazd do Austrii 
otrzymają Janusz Pogan (Łazy 
3, gmina Jerzmanowice) i Grze­
gorz Legutko. (ul. Grudzińskie­
go 32), dwuosobowy wyjazd na 
Litwę wylosował Edward Łuka- 
ner (os. Dywizjonu 303 bl. 2), 
dwuosobowe wyjazdy na Sło­
wację przypadły w udziale Cze­
sławie Wojciechowskiej (os. 
Złotego Wieku 21/37) i Małgo­
rzacie Bossowskiej (ul. Ruszni- 
karska 15). Zestawy prepara­
tów odżywczych „Polfy” otrzy­

mają: Łucja Telega, Władysła­
wa Cichopek, Janina Pieniążek, 
Marzena Wszołek i Sylwia Ję- 
drusiak. Wszyscy nagrodzeni 
otrzymają listowne zawiado­
mienie o możliwości odbioru 
nagrody.

Przez pierwsze dwa tygo­
dnie września pacjenci krakow­
skich przychodni mogli wypo­
wiedzieć się w specjalnych an­
kietach na temat swojej przy­
chodni i jakości świadczonych 
przez nią usług medycznych. 
W konkursie wzięło udział 
27389 osób, z czego prawidło­
wo ankiety wypełniło 24233.

rzu - 3042. Okazało się, że ła­
godniejszej oceny dokonywały 
kobiety (oddało głósy 15921 
pań), bardziej krytyczni byli 
mężczyźni (było ich 8252). 
Oprócz ankiet w urnach znala­
zło się 200 listów i komentarzy 
(zostaną zachowane na pamiąt­
kę i będą analizowane), ok. 300 
anonimów (wyrzucono je do 
kosza) i 20 zł w gotówce 
(w tym 10 zł w Śródmieściu). 
W Śródmieściu najbardziej ak­
tywni byli pacjenci przychodni 
przy ul. Ułanów, Strzelców, Es­
tery, w Nowej Hucie - pacjenci 
przychodni na os. Wolica i Uro-

Fot. Anna Kaczmarz

Najwięcej - bo aż 10042 - gło­
sów oddali pacjenci śródmiej­
skich przychodni; w Nowej Hu­
cie. zebrano 5746 ankiety, 
w Krowodrzy - 5393, w Podgó-

czym, w Krowodrzy - przy ul. 
Koszykarskiej, Makowskiego 
i Królowej Jadwigi, a w Podgó­
rzu - przy ul. Szybisko, Heleny 
i Kutrzeby. (GEG)

Jeszcze można
sprzątać

Tym razem pogoda sprzyja­
ła piątkowemu „sprzątaniu 
świata”. - Ładna pogoda spra­
wiła, że ci, którzy zadeklarowa­
li udział w akcji, wyszli z wor­
kami na miejsca wyznaczone 
do sprzątania - powiedziano 
nam w Wydziale Ochrony Śro­
dowiska UM. - Na razie mamy

jeszcze worki i rękawice, każdy 
może je odebrać. Z wielu punk­
tów otrzymaliśmy informacje 
o zakończeniu sprzątania, na 
przykład z osiedla Dąbie czy 
okolic Skałek Twardowskiego. 
Wprawdzie akcję zwożenia za­
planowano głównie na sobotę, 
lecz już dziś samochody zaczę­
ty zbierać worki z wyznaczo­
nych miejsc (na wysypisko do­
tarło 30 ton odpadów). Więk-

szość uczestników akcji zbiera­
ła śmieci dzisiaj, ale jutro prze­
widziano m.in. porządkowanie 
placu Serkowskiego, ronda Ma­
teczny, doliny Prądnika i doli­
ny Bibiczanki.

„Sprzątanie świata” trwa do 
niedzieli. Ostatni dzień będzie 
potrzebny głównie do zebrania

Fot. Anna Kaczmarz

worków ze śmieciami i wywie- 
zienia ich na wysypisko. Zainte­
resowani wzięciem udziału 
w akcji mogą kontaktować się 
jeszcze dziś w godz. 9-15 
z WOŚ UM (teł. 644-54-44), 
ZGK I (teł. 421-25-13) i ZGK II 
(tel. 644-97-89); dyżury pełnio­
ne są także w niedzielę w godz. 
9-12. Miejsce odbioru pełnych 
worków należy uzgadniać 
z MPO (tel. 644-97-89). (GEG)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...
■ SCHRONISKO DLA BEZ­

DOMNYCH ZWIERZĄT (ul. 
Rybna 3) zaprasza dziś na dzień 
otwarty w godz. 10 - 16. W nie­
dzielę natomiast aukcja psów 
z azylu odbędzie się w godz. 11 - 
13 w parku Bednarskiego w Pod­
górzu, zaś aukcja bezdomnych 
kotów - w godz. 11 - 14 w Nowo­
huckim Centrum Kultury (pl. 
Centralny, budynek A).

■ W ZWIERZYNIECKIM 
SALONIE ARTYSTYCZNYM 
(ul. św. Jadwigi 41) 20 września 
o godz. 12 - spotkanie z poezją 
i piosenką Barbary Urbańskiej 
i Piotra Piechy, połączone z pro­
mocją drugiego tomiku poezji 
Barbary Urbańskiej. *

■ WILLA DECJUSZA NA 
WOLI JUSTOWSKIEJ będzie 20 
września otwarta dla zwiedzają­
cych. Zwiedzanie o godz.: 11, 
13, 14 i 15; o godz. 12 prelekcję 
„Przekształcenia architektury 
Willi Decjusza” wygłosi Miro­
sław Sulma.

■ W DOMU KULTURY KO­
LEJARZA (ul. św. Filipa 6) 20 
września o godz. 9 zostanie 
otwarta wystawa Grupy „Spiri­
tus Movens”.

■ W GALERII AUTORSKIEJ 
BRONISŁAWA CHROMEGO 
(Wola Justowska - park Decju­
sza) dziś o godz. 17 odbędzie się 
koncert Trio Cracovia.

■ W NIEDZIELNYM TE­
ATRZYKU DLA DZIECI „CHI­
MERA” (ul. św. Anny 3) 20 
września o godz. 12 - przedsta­
wienie dla dzieci pt. „Wyspa ba­
jek”. Bilety do nabycia na godzi­
nę przed spektaklem w barze sa­
łatkowym, ul. św. Anny 3.

■ CENTRUM OGRODNICZE 
„OGRÓD GALERIA” (ul. Jesio­
nowa 13) zaprasza dziś o godz. 
12 na pokaz sadzenia i pielęgna­
cji drzewek owocowych.

Szkoła prosi o pomoc
W pierwszym tygodniu nowego roku szkolnego Szkoła Podsta­

wowa nr 12 przy ul. Misjonarskiej 8 została obrabowana. Z wyposa­
żenia sekretariatu pozostał tylko jeden telefon. Dzięki życzliwości 
ludzkiej w szkole jest już jedna maszyna do pisania. Mocno daje się 
jednak we znaki brak centralki z trzema pozostałymi telefonami, fa­
ksu i dwóch komputerów, a także materiałów biurowych.

Pracownicy i uczniowie bardzo proszą o pomoc wszystkich, któ­
rzy mogą wspomóc szkołę w tej trudnej sytuacji. Oferty pomocy 
można zgłaszać osobiście lub telefonicznie pod numer 633-37-11.

RADIO 
KRAKÓW

101,6 fm i 68,75 fm

POCHÓD 
PARADNY 

JAMNIKÓW

0

Każdy Jamnik przyprowadza 
swoją Panią lub Pana 
w sobotę 19.09.98r.

godz. 10.45 na Rynek Główny

Każdy ma bzika na punkcie JAMNIKA
PS.

Ogłaszamy konkursy na “Fraszkę o Jamniku"oraz przeróbkę 

znanego utworu literackiego (np. Jamnik nie wraca ranki 

i Wieczory, pewnie dokopał się jakiejś nory...)

Będziemy również zbierać koce dla bezdomnych zwierząt.

Zi ponoć dziękujemy: 
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Dolina Borowca
W niedzielę, 20 września, 

Koło Grodzkie PTTK organizuje 
wycieczkę „Szlakiem Twierdzy 
Kraków” na trasie: Pękowice - 
Fort Tonie - Fort Pękowice - Zie­
lonki - Fort Marszowiec - Wil­
kowice. Zbiórka na dworcu MPK 
na Nowym Kleparzu o godz. 
8.10, odjazd autobusu o godz. 
8.28.

W tym dniu można też wy­
brać się na wycieczkę do Doliny 
Borowca na trasie: Młynka - Do­
lina Borowca - Trzy Kopce - Bu­
kowa Góra - Brzoskwinia. Zbiór­
ka na przystanku MPK przy pę­
tli tramwajowej w Bronowicach 
Nowych (na os. Widok) o godz. 
8.15, odjazd autobusu o godz. 
8.30. (K)

Kiedy znikną?

Fot. Anna Kaczmarz

Od dłuższego już czasu przystanek tramwajowy przy ul. Orzesz­
kowej na Plantach Dietlowskich (między mostem Grunwaldzkim 
a ul. Krakowską) służy okolicznym mieszkańcom za wysypisko 
śmieci o dużych gabarytach. W - było nie było - centrum miasta 
można więc znaleźć na trawniku stare meble, pralki, lodówki itp. 
Czasem śmieci te są wywożone, ale wkrótce pojawiają, się nowe. Od 
dłuższego już czasu przy przystanku leży kilka starych wersalek. 
Może sprzątający świat dotrą w końcu i w to miejsce... (WES)

CFTROEN saxo-główna nagroda 
W POPRZEDNIEJ EDYCJI KONKURSU Klub 4^ 

Czytelnika
Główna nagroda - samochód osobowy
Pula nagród do wygrania w najbliższym losowaniu:

Zmywarka Bosch 
Ekspres Rowenta 
Krajalnica Ania 

Toster Tefal 
Żelazko MPM 306 
Czajnik Zelmer 

Otwieracz do konserw Philips 
Sandwich Clatronic 

Filtr do wody Instapure 
Młynek do kawy Samsung 

Łączna wartość nagród wynosi 2 500 zł.
Szanowni Państwo, 
przypominamy, o trwającej czwartej edycji konkursu Klubu Sta­
łego Czytelnika „Dziennika Polskiego”. Wśród osób biorących 
udział w konkursie rozlosowywane będą wartościowe nagrody. 
Nagrodą główną jest samochód osobowy. Członkiem Klubu może 
zostać każda pełnoletnia osoba, która dostarczy do siedziby Klu­
bu 20 kuponów konkursowych z jednego miesiąca o różnych, nie­
koniecznie kolejnych numerach do 10 dnia następnego miesiąca. 
Jednocześnie informujemy, iż zgodnie z regulaminem losowania 
nagród przeprowadzane są w Krakowie (dla mieszkańców miasta 
i województwa) i w oddziałach terenowych „Dziennika Polskie­
go” (dla osób zamieszkałych na obszarze województw tarnow­
skiego, nowosądeckiego i rzeszowskiego). Wyniki losowań uka­
zują się nie zbiorczo lecz w poszczególnych kronikach: krakow­
skiej, nowosądeckiej, tarnowskiej i rzeszowskiej. W związku z 
tym Czytelnik, który prześle kupony konkursowe do Krakowa np. 
z Nowego Sącza, nie będzie znał wyników krakowskiego losowa­
nia itp. Prosimy wszystkich uczestników konkursu o przestrzega­
nie rejonizacji i wysyłanie kuponów pod właściwy adres.

W związku z licznymi prośbami o rozwiązanie problemu dodzwo­
nienia się do Klubu Stałego Czytelnika w godzinach rozdawania za­
proszeń, (tj. od godz. 11.45 do 12.10) pragniemy zaproponować Pań­
stwu poniższe rozwiązanie.
Polega ono na podziale Klubowiczów na cztery grupy wg kolejności 
alfabetycznej pierwszych liter nazwiska, tj. I grupa A - G, II grupa H 
- Ł, III grupa M-R, IV grupa S- Ż. Osoby z danej grupy będą mogły 
dzwonić do nas, w godzinach rozdawania codziennych zaproszeń, w 
odpowiednie dni. W ten sposób po upływie czterech tygodni każdy z 
Państwa będzie miał szansę otrzymać zaproszenia w różne dni tygo­
dnia.
Podział ten dotyczy tylko i wyłącznie zaproszeń w godz. od 11.45 
do 12.10. Nie obowiązuje przy rozdawaniu zaproszeń na premiery 
filmowe i inne konkursy.
Nowy sposób rozdawania zaproszeń obowiązuje od 31.08.1998.

1TCzytelnika

Dziennik Polski

WRZESIEŃ ’98
Kupon nr

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 422-13-73. 
Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.
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sobota 
Januarego, 
Konstancji

Dyżury aptek

Uł. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 421-98-81;

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 411-01-26; ul. Duna­
jewskiego 2, tel.: 422-65-04; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 644-17-36; 
os. Albertyńskie 22a, tel.: 
648-24-48; pl. Inwalidów 7, tel.: 
633-18-24; ul. Nałkowskiego 
10, tel.: 636-59-11; ul. Malbor- 
ska 94, tel.: 655-74-70; ul. Józe­
fińska 35, tel.: 656-06-24; ul. 
Kalwaryjska 94, tel.: 656-18-50.

KRZESZOWICE, Daszyń­
skiego 9; MYŚLENICE, ul. 3 Ma­
ja 14a; PROSZOWICE, ul. 3 Ma­
ja 7 (sobota), ul. Królewska 84 
(niedziela); SKAWINA, ul. 
Ogrody IB; WIELICZKA, ul. 
Zamkowa 3.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ - Try 

nitarska 11 (Szpital Zakonu Bo­
nifratrów św. J. Grandego), CHI­
RURGII URAZOWEJ, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ, LARYNGOLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY, 
UROLOGICZNY - Sieroszew­
skiego 66 (Szpital im. St. Żerom­
skiego), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY, UROLOGICZNY - os. Złota 
Jesień 1 (Szpital im. L. Rydygie­
ra), CHIRURGII DZIECIĘCEJ - 
Prokocim (Instytut Pediatrii CM 
UJ), MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Pogotowia

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, 422-29-99; Cen­
trala: tel. 422-36-00; Ambulato­
rium stomatologiczne czynne 
pon. - pt. (19 - 7), soboty, niedzie­
le, święta (7-7), Lotnisko Balice: 
Alarmowy: tel. 285-68-99, 285- 
68-98; Teligi 8: tel. 658-59-99, 
658-59-79; Rynek Podgórski: tel. 
656-59-99; Nowa Huta: tel. 
644-49-99; Krowodrza, Piastow­
ska 32: tel. 633-39-99, Alarmo­
wy: tel. 633-39-99; Skawina: tel. 
999, 276-14-44; Wieliczka: tel. 
278-12-89, Alarmowy: tel. 999; 
Myślenice: tel. 999; Jerzmano­
wice: tel. 389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tel. 
281-19-99; Skała: tel. 389-19-99; 
Krzeszowice: tel. 999; Podstacja 
Pogotowia Ratunkowego Słomni­
ki, tel. 64 lub 67 czynna całą do­
bę; Proszowice: tel. 999, Zacho­
rowania i przewozy: tel. 386- 
21-35; Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego - trans­
port chorych: tel. 421-71-58.

* * *
FALCK - Pogotowie Ratunko­

we; transport chorych, tel. 
636-61-10, 636-46-11.

***
„LEKARZ” - wizyty domowe - 

codziennie, tel. 658-49-59.
GINEKOLOGIA - całodobo­

wo: 423-38-88.
„MEDICINA” - wizyty domo­

we lekarzy, tel. 411-13-78.
POGOTOWIE WETERYNA­

RYJNE - całodobowo, tel. 655- 
55-33, 0602-314-742.

Sobota 
TVHBO

7.50 „Indianin w kredensie” 
- film familijny USA (1995), reż. 
Frank Oz, wyk. Lindsay Crouse, 
David Keith 9.25 „Don Juan de 
Marco” - komedia romantyczna 
USA (1995), reż. Jeremy Leven, 
wyk. Johnny Depp, Marlon Bran­
do 11.00 „Piękne dziewczyny” - 
film obyczajowy USA (1996), reż. 
Ted Demme, wyk. Matt Dillon, 
Timothy Hutton 12.50 Tajemni­
czy świat węży - angielski film 
przyrodniczy (1997) 13.45
„Władca ksiąg” - film familijny 
USA (1994) 15.00 „Jeszcze bar­
dziej zgryźliwi Tetrycy” - kome­
dia USA (1995), reż. Howard 
Deutch, wyk. Jack Lemmon, Wal­
ter Matthau 16.40 „Potężne ka­
czory”, część 3 - komedia USA 
(1996), reż. Rob Lieberman, wyk. 
Emilio Estevez, Jeffrey Nordling 
18.25 „Rozrabiaki w Waszyng­
tonie” - komedia USA (1995), 
reż. Kelly Makin, wyk. Matt Fre- 
wer, Valerie Mahaffey 20.00 
„Głupole” - komedia USA 
(1996), reż. John Landis, wyk. 
Tom Arnold, Jessica Lundy 21.35 
„Igraszki z losem" - komedia 
USA (1996), reż. David Russell, 
wyk. Ben Stiller, Patricia Arcjuette 
23.05 „Desperado” - film akcji 
USA (1995), reż. Robert Rodrigu- 
ez, wyk. Antonio Banderas, Sal- 
ma Hayek 0.50 „Pod presją” - 
thriller USA (1996), reż. Brian 
Gibson, wyk. Alec Baldwin, Demi 
Moore 2.45 „Mary Reilly” - thril­
ler USA (1996), reż. Stephen Fre- 
ars, wyk. Julia Roberts, John Mal- 
kovich 4.30 Skryte pragnienia - 
angielski film dokumentalny 
(1995)

Radio ALFA
72,56 FM, 102,40 FM 

tel.: 285-85-85
Serwisy informacyjne co go­

dzinę od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Repertuar kin 
i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Muzyka 
non stop 13.05 - 15.00 Popołu­
dnie czytelnika 15.05 - 18.00 
Muzyka non stop 18.05 - 20.00 
Lista przebojów Radia Alfa 
20.05 - 21.00 Muzyka non stop 
21.05 - 4.00 Od zmierzchu do 
świtu z Babą Agą 4.00 - 7.00 Mu­
zyka non stop

Radio RLUE FM 97,7 MHz
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Jazz Radio 
101,0 FM

Serwis kulturalny: 12.30, 
16.30

6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 
10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dance 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 3.00 
- 6.00 Jazz

Radio ŁAN
96,70, 71,69 FM 

tel.: (012) 386-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co go­
dzinę i 16.25,17.25,19.25 Wiado­
mości lokalne i regionalne: 
6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 
18.55 Informacje kulturalne: 
8.45,12.45, 16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - 
program reporterów, wywiady, 
rozmowy, reportaże 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non

Sklepy nocne

Delikatesy „OCZKO”, ul.
Stradom 21, tel. 421-71-41

Delikatesy „DELICJE”, Ry­
nek Kleparski 5, tel. 421-74-38. 

stop 15.00 Między nami - maga­
zyn 16.00 Lista przebojów Radia 
Łan 18.00 Sobotnie Disco Dance 
Party 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę „Mu­
sie & Morę”

Radio Plus 
tel.: 200-6-200 

www.radioplus.com.pl
Wiadomości: 6.00 - 21.00 (co 

godzinę) Sport w Radiu PLUS: 
9.15, 20.15 Komunikaty drogo­
we: 7.45, 8.45

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa - 
ewangelia dnia i refleksja, muzy­
ka na dzień dobry, gość dnia, in­
formacje i rekomendacje kultu­
ralne 9.00 - 15.00 Radio Plus La­
to: ciekawe konkursy, 10.15 Nie­
połomice na antenie Radia Plus, 
11.45 600 sekund dla klasyki, po 
12.00 Muzyczny kalendarz 15.00 
- 20.00 Labirynty Plusa: mu­
zyczne ciekawostki, rozgrywki 
szachowe, konkursy - audycja 
Jacka Bańki i Marcina Hueta 
20.00 - 24.00 Poczuj Plusa 22.15 
Dobre Słowo 24.00 - 6.00 Nocny 
odcień Plusa

Radio RAK 
tel.: 636-74-50 

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page: 

http://rak.uci.agh.edu.pl/ 
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40,16.40 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Po­
werplay „zagraniczny”: (grany 
co 3 godziny) - 8.35,11.35,14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35,10.35,13.35, 
16.35,19.35 Wieczorny Konkurs 
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 - 10.00 Klasyka 
Racka - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty i Listy 
Przebojów 11.00 - 15.00 RAKTi- 
me - okołopołudniowy program 
radia RAK, konkursy, ciekawost­
ki ze świata showbiznesu, relacje 
reporterów z miasta, gość w stu­
dio etc. 15.00 - 18.00 kRAK 
(krótkie Radiowe Aktualności 
Krakowskie) - omówienie wyda­
rzeń minionego tygodnia 18.00 - 
20.00 Nowości z RAKlisty 20.00 
- 23.00 Lista Przebojów Piosen­
ki Studenckiej 23.00 - 24.00 
„Hay” - Ogólnopolska Lista 
Przebojów Rozgłośni Komer­
cyjnych 24.00 Janosik 0.03 - 
6.00 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
66,25 i 92,50 MHZ 

tel.: 425-96-60
Serwis informacyjny: zawsze 

o pełnej godzinie
6.15 - 10.00 Melodie przebu- 

dzanki 10.15 - 12.00 Koncert ży­
czeń 13.15 Konkurs 30 pytań 
14.30 - 15.00 Radioaktywna li­
sta przebojów 16.15 Niezapo­
mniane przeboje 18.00 Program 
RFI 19.15 Przygoda z filmem 
21.15 Dancing 22.30 Serwis DW 
23.00 Serwis RFI 24.00 Noc z me­
lodią

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 18.00 

co godzinę Serwis sportowy co 
godzinę w wiadomościach Prze­
gląd prasy - 7.11, 8.11 Przegląd 
prasy dla kobiet - 8.50

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldbojem - spotkanie z Bohda­
nem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście Radia Wawa 18.10, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wawa

Krakowska antena

Niedziela 
TVHBO

7.50 „Dakota” - film obyczajo­
wy USA (1988), reż. Fred Holmes, 
wyk. Lou Diamond Phillips, Dee 
Dee Norton 9.30 U2: Koncert 
w Meksyku - koncert prod. ang. 
(1998) 10.30 „Rejs” - polska ko­
media (1970), reż. Marek Piwow­
ski, wyk. Jan Himilsbach, Stani­
sław Tym 11.40 „Seks, miłość 
i korki uliczne” - komedia ro­
mantyczna USA (1996), reż. Bry- 
an Gordon, wyk. Josh Charles, 
Christine Lahti 13.15 „Małolaty 
ninja na wojennej ścieżce” - 
film przygodowy USA (1995), reż. 
Simon Sheen, wyk. Victor Wong, 
Charles Napier 14.45 „Pogromcy 
duchów” - komedia USA (1984), 
reż. Ivan Reitman, wyk. Bill Mur- 
ray, Dan Aykroyd 16.30 „Daleko 
od domu 2 - Zagubieni w San 
Francisco” - film familijny USA 
(1996), reż. David Ellis 18.00 
„Emma” - komedia romantyczna 
USA (1996), reż. Douglas 
McGrath, wyk. Gwyneth Paltrow, 
Ewan McGregor 20.00 O filmie 
„Szczęśliwego Nowego Jorku” 
20.30 Spice Girls - Koncert na 
Wembley 22.20 „Jeny Maguire” 
- dramat obyczajowy USA (1996), 
reż. Cameron Crowe, wyk. Tom 
Cruise, Cuba Gooding Jr. 0.35 
„Czysta gra” - film akcji USA 
(1995), reż. Andrew Sipes, wyk. 
Cindy Crawford, William Baldwin 
2.05 „Spec” - komedia USA 
(1994), reż. Ted Demme, wyk. 
Dennis Leary, Judy Davis 3.40 
„Rejs” - polska komedia (1970), 
reż. Marek Piwowski, wyk. Jan 
Himilsbach, Stanisław Tym 4.45 
Socjalizm albo śmierć - angielski 
film dokumentalny (1995)

Radio ALFA
72,56 FM, 102,40 FM 

tek: 285-85-85
Serwisy informacyjne co go­

dzinę od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Repertuar kin 
i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 17.00 Muzyka non stop 
w tym: 15.15 CHIP komputerowy 
17.00 - 19.00 Z dyskotekowej szu­
flady 19.05 - 21.00 Opowieści nie­
zwyczajne 21.05 - 6.00 Muzyka 
non stop

Radio BLUE FM 97,7 MHz
8.00 - 12.00 Po Wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny Artysta (nasz fawo­
ryt) 18.00 - 20.00 Twój Ruch 
(nasze płyty, wasza muzyka) 
20.00 - 24.00 Blue Fm Extra 
(bez poręczy)

Jazz Radio 
101,0 FM

6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 
11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue train 
- Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 - 
22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 3.00 
- 6.00 Jazz

Radio ŁAN
96,70, 71,69 FM 

tel.: (012) 386-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Program 
Radia Łan 15.00 Koncert życzeń 
18.00 Moje radio - magazyn wy­
bitnie niedzielny 20.00 Program 
dla zakochanych 22.00 VOA Głos 
Ameryki z Waszyngtonu - pro­
gram polskojęzyczny dziennik 
VOA (10 minut) 6.30, 22.00, 
23.00,24.00, 0.49 1.00 - 6.00 VOA 
Europę „Musie & Morę”

Radio Plus 
tel.: 200-6-200 

www.radioplus.com.pl
Wiadomości: 6.00 - 21.00 (co 

godzinę) Wiadomości lokalne - 
tydzień w skrócie: 9.00 Wiado­
mości sportowe: 9.15, 20.15 Ko­
munikaty drogowe: 17.45,18.45

6.00 Plus na dzień dobry 
6.20 Patron dnia 6.45 Dobre sło­
wo 10.25 Lot do Ameryki 11.45 
600 sekund dla klasyki 14.00 - 
18.00 Cztery z Plusem: 14.10 Pio­
senki pełne witamin, Lot do Ame­
ryki 16.05 - 18.00 Piosenki na ży­
czenie 22.15 Dobre słowo 24.00 - 
6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK
tel.: 636-74-50 

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page: 

http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20, 14.20, 
14.50, 15.20, 15.50, 16.20, 16.50, 
17.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40, 12.40, 16.40 Pro­
pozycje do Listy Przebojów Pio­
senki Studenckiej: 9.05, 18.45 
Powerplay „polski”: (grany co 3 
godziny) - 6.30, 9.35, '12.35, 
15.35, 18.35, 21.30 Powerplay 
„zagraniczny”: (grany co 3 go­
dziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 17.35, 
20.35 Piosenka Niekoniecznie 
Profesjonalna: (grana co 3 godzi­
ny) - 7.35, 10.35, 13.35, 16.35, 
19.35 Wieczorny Konkurs Mu­
zyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, 
horoskop, gość w studio etc. 9.15

Sobota
SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducha 1) - 19: „Rodzina”.
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Biedermann i podpalacze”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Miarka za miarkę’’.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Mayday”.
LUDOWY (os. Teatralne 34) - 18: „Flamma, Flamma” - gościnnie 

balet Leipzinger Tanztheater.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 20.30: Piosenki

Edith Piaf śpiewa Bożena Krzyżanowska.
TEATR AKNE - na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 1) -

19.30: „Wyprzedaż kobiet demonicznych”.
JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 45) - 20: „Zielony Balonik” 

wg Tadeusza Boya-Żeleńskiego.

Niedziela
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Biedermann i podpalacze”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Miarka za miarkę”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Rodzeństwo”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Mayday”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 11: „120 przygód Koziołka Ma­

tołka”.
LUDOWY (os. Teatralne 34) - 18: „Wesołe kumoszki z Windsoru”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 20: Piosenki Edith 

Piaf śpiewa Bożena Krzyżanowska.
OPERETKA (ul. Lubicz 48) - 19: „Skrzypek na dachu”.

Galerie

GALERIA „WIELOPOLE 1” 
(ul. Wielopole 1, hol Pałacu Pra­
sy): Wystawa rzeźby Jana Tutaja. 
Czynna: pn. - pt. 10 - 19, niedz. 
15-18.

FOTO GALERIA (NCK, al. Ja­
na Pawła II 232): Wystawa Jana 
Leszczyńskiego „Obrazy z ży­
cia”. Czynna (20 września): pn. - 
sb. 9 - 21.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Wystawa 
malarstwa Ryszarda Miłka (do 30 
września). Czynna: pn. - pt. 11 - 
19, sob. 10 - 14. Filia w restaura­
cji „Wierzynek” (Rynek Głów­
ny): Wystawa malarstwa Witolda 
Skulicza (do 30 września). Czyn­
na: codziennie 9 - 22.

GALERIA „TEMPORARY 
CONTEMPORARY” (ul. Dol­
nych Młynów 7): Wystawa stała 
- zbiory własne galerii. Wystawa 
„Chorały malarskie” Jerzego Fe­
inera. Czynna (do 30 września): 
wt. - pt. 11 - 13 i 15-18.

GALERIA SZTUKI „Kanoni­
cza 1” (ul. Kanonicza 1): Wy­
stawa ceramiki i rysunków Kasi 

- 10.00 Polskie HITY ze starej 
i nowej płyty - muzyka 10.00 - 
11.00 Propozycje z RAKlisty 
11.00 - 15.00 RAKTime - około­
południowy program Radia RAK, 
konkursy, ciekawostki ze świata 
showbiznesu, w tym życzenia 
i dedykacje, w tym o 14.00 „Pani 
Domu” 15.00 - 16.00 Muzyka do 
kotleta 16.00 - 20.00 Dance Party 
- program muzyczny 20.00 - 
23.00 Lista Przebojów Radia 
RAK 23.00 - 24.00 Elektronicz­
na Tęcza - program muzyczny 
24.00 Janosik 0.03 - 2.00 Muzy­
ka Nocnych Nietoperzy - pro­
gram muzyczny 2.00 - 6.00 Mu­
zyka do kocyka

Radio Wanda
66,25 i 92,50 MHZ 

tel.: 425-96-60
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie
6.15 - 9.00 Wstawaj, szkoda 

dnia 9.15 Przedpołudnie z kon­
kursem 14.30 - 15.00 Radioak­
tywna lista przebojów 17.15 Hity 
dawnych lat 18.15 Godzina spor­
towa 19.15 Radiosieć SFM 22.30 
Serwis DW 23.00 Serwis RFI 0.15 
Muzyczna noc z Wandą

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 22.00 

co godzinę Serwis sportowy co 
godzinę w wiadomościach

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd ty­
godników polskich - powt. z piąt­
ku 20.10, 20.30, 20.45 Sekretny 
dziennik mola książkowego - 
audycja o nowych książkach 
18.30 Motoflash - magazyn mo­
toryzacyjny 22.10 Rockowa trzy­
nastka

Mentel. Czynna (do 19 wrze­
śnia): codziennie 10 - 18; ka­
wiarnia „Inkwizytor”: Wystawa 
malarstwa i rysunku Pawła Hap- 
ka. Czynna (do 30 września): 
pon. - pt. 9 - 21, sob. i niedz. 16 
-21.

GALERIA AUTORSKA BRO­
NISŁAWA CHROMEGO (park 
Decjusza, ul. Krańcowa 4). Eks­
pozycja stała. Wystawa malar­
stwa Janusza Lityńskiego (do 30 
września). Czynna: śr. - pt. 12 - 
18, sob. - niedz. 11 - 18.

GALERIA „RĘKAWKA” (ul. 
Limanowskiego 13): Wystawa 
malarstwa Kingi Łapot-Dzierwy 
(do 30 września). Czynna: pon. - 
pt. 11 - 18, sb. 11 - 15.

GALERIA EKSLIBRISU (DK 
„Podgórze”, ul. Krasickiego 
18/20): Wystawa ekslibrisów 
i grafiki Magdaleny Wosik-Bąk. 
Czynna (do 15 października): 
pon. - pt. 9 - 19, sob. 10 - 13.

GALERIA SZTUKI LOGOS 
(ul. J. Szujskiego 5): Wystawa 
malarstwa Małgorzaty Karp pt. 
„Z błękitem w tle”. Czynna (do 31 
października): codziennie 9 - 18.

http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
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WANDA (ul. św. Gertrudy ■ 
5): „Hiszpański więzień” (USA, I 
15 1.) - 16, 18, „Kroniki domo- i 
we” (poi., 15 1.) - 20.15, 22.15; I 
POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27): Graffiti dzieciom: ( 
„Zakochany kundel” (USA, b.o., | 
dubbing) - 11.30, „Tajemnice * 
Los Angeles” (USA, 15 1.) - 13, | 
„Ciemna strona Wenus” (poi., | 
15 1.) - 15.15, „Underground” | 
(jug./fr./niem., 15 1.) - 17, „Bo-1 
ogie Nights” (USA, 18 1.) - 20, | 
Kino nocne: „Skandalista Larry i 
Flynt” (USA, 15 1.) - 22.45.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Druga księga dżungli” 
(USA, b.o.) - 15, „Szeregowiec 
Ryan” (USA, 18 1., 15 1. z opieku­
nem) - 16.45, 19.45.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala): „Micro- 
cosmos” (fr.,b.o.) - 11, „101 dał- 
matyńczyków” (USA, b.o. dub­
bing) - 12.30, „Kod Merkury” 
(USA, 12 1.) - 14.30, 21, „Kiler” 
(poi., 12 1.) - 16.45, „Lepiej być 
nie może” (USA, 15 1.) - 18.30, 
„Nagi instynkt” (USA, 18 1.) - 
23.15;

KINOTEATR REDUTA (ul. 
św. Jana 6) (stereo, ekran pe­
rełkowy): „Szeregowiec Ryan” 
(USA, 18 1., 15 1. z opiekunem) - 
12.45, 15.45, 18.45, 21.45;

SZTUKA (ul. św. Jana 6): 
„Druga księga dżungli” (USA, 
b.o.) - 11.30, 13.15, „Armaged- 
don” (USA, 12 1.) - 15, „Szerego­
wiec Ryan” (USA, .18 1., 14 1. 
z opiekunem) - 17.45, 20.45, 
„Truman show” (USA, 15 1.) - 
23.45 (pokaz przedpremierowy).

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34) (do- 
Iby stereo digital, klimatyza­
cja): „Mortal Kombat 2: Unice­
stwienie” (USA, 12 1.) - 12, 
16.30, 18.30, 20.30, 22.30, „Go­
dzilla” (USA, 12 1.) - 14;

WARSZAWA (ul. Stradom 
15) (dolby stereo A): „Titanic” 
(USA, 12 1.) - 12.15, „Zabójcza 
broń 4” (USA, 15 1.) - 15.45,

Muzea

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (ul. Daniłowicza 10): POD­
ZIEMNA TRASA TURYSTYCZ­
NA I - III poziom, Kaplice sol­
ne: bł. Kingi, św. Antoniego, św. 
Krzyża; Jeziora solankowe: E. 
Barącza, J. Piłsudskiego, We­
imar; Kolekcja solnych rzeźb; 
Kolekcja maszyn i urządzeń gór­
niczych - (7.30 - 18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA POD­
ZIEMNA (III poziom Kopalni 
Soli): Wyst. stała: Dzieje górnic­
twa solnego w Polsce, dawne ma­
szyny i urządzenia górnicze, sztu­
ki górnicze; wyst. czas.: Ośrodki 
dawnego przemysłu solnego Euro­
py w ikonografii (do 31 grudnia) - 
poniedziałek, środa, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (7.30 - 
18.30), wtorek (10 - 16);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8): Wyst. stała: Dzieje Wie­
liczki, Solniczki; wyst. czasowa: 
400 lat kościoła św. Sebastiana 
w Wieliczce (10 - 16) codziennie 
z wyjątkiem wtorku;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU: KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: Wyst. czas.: Sztuka 
cenniejsza niż złoto (I p., wejście 
o pełnej godzinie, jednorazowo 
do 10 osób); wyst. czas.: Dona- 
torce - w hołdzie - odnowione 
obrazy z daru Karoliny Lancko- 
rońskiej (wystawa w skrzydle 
zachodnim, II piętro, wejście 
schodami senatorskimi) - wto­
rek, piątek (9.30 - 16.30), środa 
(9.30 - 15.30, wstęp wolny), 
czwartek (9.30 - 15.30), sobota 
(9.30 - 15), niedziela (10 - 15), 
poniedziałek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek (9.30 - 15.30), środa 

20.30, „Buntownik z wyboru” 
(USA, 15 1.) - 18; MIKRO (ul. 
Lea 5): „Jej wysokość Afrody­
ta” (USA, 15 1.) - 16, „Nic doust­
nie” (ang./amer., 18 1.) - 17.45, 
„Barwy ochronne” (poi. 15 1.) - 
20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Wydział pościgowy” (USA, 15 
1.) - 11.45, „Mężczyzna, przed­
miot pożądania” (ame- 
ryk./niem., 18 1.)- 14, „Siedem 
lat w Tybecie” (USA, 15 1.) - 
15.45, „Dzikie żądze” (USA, 15 
1.) - 18.15, „Adwokat diabła” 
(USA, 18 1.) - 20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Godzilla” (USA, 12 1.) - 
15.15, „Armageddon” (USA, 12 
1.) - 17.45, „Sześć dni, siedem 
nocy” (USA, 15 1.) - 20.30.

SFINKS (os. Górali): „Tamta 
strona ciszy” (niem.) - 17, 
„Człowiek w żelaznej masce” 
(USA, 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 10) 
(duża sala): „Godzilla” (USA, 
12 1.) - 13 (lektor), 15.45, 18, 
20.30, „Buntownik z wyboru” 
(USA, 15 1.) - 20.45.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Po­
lowanie na mysz” (USA, b.o. 
dubbing) - 14, „Dzień zagłady” 
(USA, 15 1.) - 15.45, Koncert ze­
społu muzycznego Pump - 19.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Sposób na bezrobocie” -: 
przegląd filmowy, „Orkiestra” 
(ang., 15 1.) - 15.45, „Goło i we­
soło” (ang., 15 1.) - 17.45, „Blues 
Brothers 2000” (USA, 15 1.) - 
19.30.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): „Elfy z ogrodu czarów” 
(97’) - 16.30, „Piąty element” 
(126’) - 18.15, „Łowca andro­
idów” (117’) - 20.30.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Gatunek 2” 
(USA, 18 1.) - 15, „Blues Brothers 
2000” (USA, 15 1.) - 17, „Krzyk 
2” (USA, 18 1.) - 19.

CZECHOWICE-DZIEDZ1CE 
- ŚWIT (ul. Niepodległości 
42): „Sześć dni, siedem nocy” 
(USA, 15 1.) - 16, 20.45, „Szere­
gowiec Ryan” (USA, 15 1.) - 18, 
22.30.

(9.30 - 15.30, wstęp wolny), 
czwartek, (9.30 - 15.30), piątek 
(9.30 - 16.30), sobota (9.30 - 
15), niedziela (10 - 15), wtorek - 
nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, piątek (9.30 - 16.30), 
środa (9.30 - 15.30, wstęp wol­
ny), czwartek (9.30 - 15.30), so­
bota (9.30 - 15), niedziela (10 - 
15), poniedziałek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10-17);

KATEDRA: poniedziałek - 
sobota (9 - 15), niedziela (12.15 
- 17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek): Wysta­
wa Polskiego Związku Fotografi­
ków: Woda - wszystkie dni tygo­
dnia (10 - 16);

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO­
WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): wyst. stała: Historia, ar­
cheologia, etnografia - czynne: 
wtorek - piątek (10 - 16), sobota - 
niedziela (10 - 18); rezerwacja tel. 
271-14-55;

MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: wtorek - sobota (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), nie­
dziela, poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): 
wtorek, środa, piątek, sobota, 
niedziela (10 - 15.30), czwartek 
(9 - 17), poniedziałek nieczynne

Niedziela

WANDA (ul. św. Gertrudy ’ 
i 5): „Hiszpański więzień” (USA, i 
1 15 1.) - 16, 18, „Kroniki domo-' 
! we” (poi., 15 1.) - 20.15; POD | 

BARANAMI (Rynek Główny | 
i 27): Graffiti dzieciom: „Żako-1 
l chany kundel” (USA, b.o., dub-1 
t bing) - 11.30, „Tajemnice Los | 

Angeles” (USA, 15 1.) - 13, 
j „Ciemna strona Wenus” (poi., . 
| 15 1.) - 15.15, „Underground” f 
s (jug./fr./niem., 15 1.) - 17, „Bo- i 
I ogie Nights” (USA, 18 1.) - 20. |

APOLLO: (stereo, ekran pe­
rełkowy): „Druga księga dżun­
gli” (USA, b.o.) - 15, „Szerego­
wiec Ryan” (USA, 18 1., 15 1. 
z opiekunem) - 16.45, 19.45.

ARS: ANEKS SZTUKI: „Mi- 
crocosmos” (fr., b.o.) - 11, „101 
dalmatyńczyków” (USA, b.o. 
dubbing) - 12.30, „Kod Merku­
ry” (USA, 12 1.) - 14.30, 21, 
„Druga księga dżungli” (USA, 
b.o.) - 16.45, „Lepiej być nie 
może” (USA, 15 1.) - 18.30;

KINOTEATR REDUTA: 
„Szeregowiec Ryan” (USA, 18 
L, 15 1. z opiekunem) - 12.45, 
15.45, 18.45, 21.45;

SZTUKA (ul. św. Jana 6): 
„Druga księga dżungli” (USA, 
b.o.) -11.30, 13.15, „Armaged­
don” (USA, 12 1.) - 15, „Szere­
gowiec Ryan” (USA, 18 1., 14 1. 
z opiekunem) - 17.45, 20.45.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (dolby stereo digital, kli­
matyzacja): „Mortal Kombat 2: 
Unicestwienie” (USA, 12 1.) - 
12, 16.30, 18.30, 20.30, „Go­
dzilla” (USA, 12 1.) - 14;

WARSZAWA (dolby stereo 
A): „Titanic” (USA, 12 1.) - 
12.15, „Zabójcza broń 4” (USA, 
15 1.) - 15.45, 20.30, „Buntow­
nik z wyboru” (USA, 15 1.) - 18;

MIKRO: „Jej wysokość Afro­
dyta” (USA, 15 1.) - 16, „Nic do­
ustnie” (ang./amer., 18 1.) - 
17.45, 20.

PASAŻ: „Wydział pościgo­
wy” (USA, 15 1.) - 11.45, „Męż­
czyzna, przedmiot pożądania” 
(ameryk./niem., 18 1.)- 14,

(telefoniczna rezerwacja dla 
grup: 422-83-37, 422-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Z paletą 
wśród zwierząt. Czworonogi Ma­
tejki; Zbiory etnograficzne Jana 
Matejki (do końca września); 
Takie były początki (do końca 
września) - wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria sztuki 
polskiejXX w., wyst. czas.: Wiel­
ka mała butelka - pokonkurso­
wa wystawa zdjęć butelki co­
ca-coli - poniedziałek nieczyn­
ne, wtorek, czwartek, piątek, so­
bota, niedziela (10 - 15.30), śro­
da (10 - 18); sprzedaż biletów 
zakończona pół godziny przed 
zamknięciem muzeum (rezer­
wacji grup na zwiedzanie wysta­
wy należy dokonywać z tygo­
dniowym wyprzedzeniem pod 
numerami telefonu: 0-12 
634-33-77, 632-05-19); (nie­
dziela dniem wolnego wstępu);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): Galeria Malar­
stwa Zachodnioeuropejskiego; 
Galeria Sztuki Starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XIV 
do XVIII w.; Pamiątki Puławskie 
- wtorek, środa, czwartek, pią­
tek, sobota, niedziela (10 - 18), 
poniedziałek - nieczynne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum bio­
graficzne, Cykl - Wieczór w Domu 
Mehoffera - wtorek, czwartek - 
niedziela (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

„Siedem lat w Tybecie” (USA, 
15 1.) - 15.45, „Dzikie żądze” 
(USA, 15 1.) - 18.15, „Adwokat 
diabła” (USA, 18 1.) - 20.15.

UCIECHA (dolby stereo, 
ekran perełkowy): „Godzilla” 
(USA, 12 1.) - 15.15, „Armaged­
don” (USA, 12 1.) - 17.45, 
„Sześć dni, siedem nocy” (USA, 
15 1.) - 20.30.

SFINKS: „Tamta strona ci­
szy” (niem.) - 17,. „Człowiek 
w żelaznej masce” (USA, 15 1.) 
- 19.

ŚWIT (duża sala): „Godzil­
la” (USA, 12 1.) - 13 (lektor), 
15.45, 18, 20.30, „Buntownik 
z wyboru” (USA, 15 1.) - 20.45.

TĘCZA: „Polowanie na 
mysz” (USA, b.o. dubbing) - 
16, „Dzień zagłady” (USA, 15 
1.) - 17.45, „Aleja snajperów” 
(USA, 15 1.) - 19.45.

WRZOS: Podgórski teatr lal­
ki i aktora „Parawan”: „Cali- 
neczka” - 12 (premiera), „Spo­
sób na bezrobocie” - przegląd 
filmowy, „Orkiestra” (ang., 15 
1.) - 15.45, „Goło i wesoło” 
(ang., 15 1.) - 17.45, „Blues Bro­
thers 2000” (USA, 15 1.) - 
19.30.

PARADOX: „Elfy z ogrodu 
czarów” (97’) - 16.30, „Piąty 
element” (126’) - 18.15, „Łowca 
androidów” (117’) -20.30.

MYŚLENICE - MUZA: „Ga­
tunek 2” (USA, 18 1.) - 15, „Blu­
es Brothers 2000” (USA, 15 1.) - 
17, „Krzyk 2” (USA, 18 1.) - 19.

CZECHOWICE-DZIEDZICE 
- ŚWIT: „Sześć dni, siedem no­
cy” (USA, 15 1.) - 16, 20.45, 
„Szeregowiec Ryan” (USA, 15 
1.) - 18, 22.30.

***

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07, FILIA: C.H. „Mo­
zart”, ul. Mackiewicza.

KRAINA szaleństw dzie­
cięcych „BZIKOLAND”, os. 
Willowe 29, 012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczęd­
ności m. Krakowa 14. Dojazd 
autobusem linii 134. Kasy 
czynne w godz. 9 - 18.

CENTRUM SZTUKI I TECHNI­
KI JAPOŃSKIEJ (ul. Konopnic­
kiej 26): Wyst. st.: Hall Główny: 
Dawna sztuka japońska ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kra­
kowie - kolekcja Feliksa Jasień­
skiego; Współczesna sztuka japoń­
ska Kokugakai (do 3 październi­
ka) - poniedziałek - nieczynne, 
wtorek - niedziela (10 - 18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - 
piątek (10 - 14), sobota, niedzie­
la (tylko po uprzednim uzgod­
nieniu telefonicznym - tel. 
644-56-74);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): Zwierzę­
ta epoki lodowej - wtorek - pią­
tek (9 - 14), sobota, niedziela (9 
- 13); poniedziałek - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): codziennie (9 - 20);

MUZEUM UBEZPIECZEŃ 
(ul. Dunajewskiego 3): Wyst. 
stała: Z dziejów ubezpieczeń 
w Polsce - wtorek - piątek (9 - 
11); możliwość zwiedzenia tak­
że w innych godzinach (oraz 
w soboty) po telefonicznym 
uzgodnieniu, tel. 422-88-11 w. 
75, wstęp bezpłatny;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): Wyst. stała: Pol­
ska kultura ludowa - poniedzia­
łek (10 - 18), środa, czwartek, 
piątek (10 - 15), sobota, niedziela 
(10 - 14), wtorek - nieczynne; 
(ul. Krakowska 46): Wyst. czas.: 
Różne oblicza Amazonii Peru­
wiańskiej w fotografiach Luz H. 
Ruiz Silva" poniedziałek, środa, 
czwartek, piątek (10 -15), wtorek 
- nieczynne, sobota, niedziela (10 
-14);

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

633-71-37 (16 - 22). MŁODZIE­
ŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 
988 - (14 - 19). TELEFON ZA­
UFANIA DLA NARKOMANÓW: 
656-42-93 (9 - 18). TELEFON 
ZAUFANIA, choroby wenerycz­
ne: 266-09-51 - (9 - 17) (oprócz 
sobót i niedziel). TELEFON ZA­
UFANIA DLA OSÓB Z PROBLE­
MAMI ALKOHOLOWYMI: 
656-46-80 - (całodobowy - od 
godz. 9 w poniedziałek do godz. 
20 w piątek). NOCNY TELEFON 
ZAUFANIA DLA LUDZI UZA­
LEŻNIONYCH OD ALKOHOLU 
I ICH RODZIN: 656-27-34, pią­
tek, sobota oraz wszystkie noce 
poprzedzające dni świąteczne (20 
- 6). TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH 
KRYZYSY OSOBISTE: 656-51-77 
- wtorek, środa, piątek (16 - 19). 
TELEFON SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, czwartek - sobo­
ta (18 - 20). OŚRODEK INTER­
WENCJI KRYZYSOWEJ - bez­
płatna całodobowa pomoc psy­
chologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b: 421-92-82. TELEFON 
ZAUFANIA DLA RODZIN OFIAR 
ZBRODNI ORAZ PRZEMOCY 
(Stowarzyszenie przeciwko 
Zbrodni im. Jolanty Brzozow­
skiej): 0-90-28-24-45. TELEFON 
ZAUFANIA TOWARZYSTWA 
KOBIETY PRZECIW PRZEMO­
CY: 429-55-42. TELEFON IN­
FORMACYJNY INSTYTUTU ON­
KOLOGII: 421-00-60 czynny 
w godz. 10 - 11. OŚRODEK IN­
FORMACJI DLA INWALIDÓW: 
tel.: 422-28-11, czynny w godz. 
15 - 17. TOWARZYSTWO PRZY­
JACIÓŁ CHORYCH „HOSPI­
CJUM” - ul. Fatimska 17, tel.: 
643-49-10, 425-70-86 - czynne 
10 - 14. INFORMACJA (automa­
tyczna) o AIDS 958. DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Róża­
na 5: Pomoc dzieciom i młodzie­
ży w każdej sytuacji. Czeka psy­
cholog, pedagog, a jeżeli chcesz - 
terapeuta i duszpasterz. INFOR­
MACJA TOKSYKOLOGICZNA, 
os. Złotej Jesieni 1 (Szpital im. L. 
Rydygiera), tel.: 411-99-99. STO­
WARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 8b, tel.: 421-82-42 
(środy i soboty godz. 17.30 - 
19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
telefon anonimowy 413-44-44 
(automat), KRP Zachód - tel. 
610-19-97, KRP Południe - tel. 
610-29-97, KRP Wschód - tel. 
610-39-97, KRP Centrum - tel. 
610-79-97, KRP Proszowice - tel. 
386-17-97, KRP Myślenice - tel. 
272-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA: tel. 613-40-61, 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Komenda Straży Miejskiej, ul. Do­
brego Pasterza 116 - tel. 
411-26-81, Śródmieście - tel. 
411-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - tel. 644-17-81 (7 
- 22), Krowodrza, ul. Stachiewi- 
cza 3 - tel. 636-02-99 (7 - 22), 
Podgórze Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - tel. 658-47-86 (7 - 
22), Podgórze Wola Duchacka, ul. 
Ossowskiego 4 - tel. 655-51-08, 
tel. 655-44-77 (czynne całodobo­
wo). SCHRONISKO DLA BEZ­
DOMNYCH ZWIERZĄT - tel. 
422-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
teł. 421-77-72, 421-26-85, fax 
429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel. 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26. 
ZIELONY TELEFON - tel. 
421-33-64.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 422-41-82; komu­

nikacja międzynarodowa 
422-22-48, 424-54-39; informa­
cja taryfowa - 424-55-29, 
421-86-64. PKS - 936. SŁUŻBA 
ZDROWIA - 422-05-11 (dyżury 
aptek i szpitali - czynny całą do­
bę). PRZYTULISKO DLA BEZ­
DOMNYCH im. Brata Alberta, 
ul. Kościuszki 22 - 421-85-25. 
CENTRUM INFORMACJI KUL­
TURALNEJ, Ul. św. Jana 2 - tel.: 
421-77-87 (pn. - pt. godz. 10 - 19, 
sb. godz. 11-19). TELEFONICZ­
NA INFORMACJA KULTURAL­
NA, tel.: 421-91-20, od pon. do 
piątku 10 - 18. INFORMACJA TU­
RYSTYCZNA, tel.: 939, (ponie­
działek - piątek 9-21, sobota - 
niedziela 9-15). MIĘDZYNARO­
DOWE POŁĄCZENIA AUTOKA­
ROWE, tel. 423-16-76 (pon. - pt. 
9 - 18, sob. godz. 9 - 14). INFOR­
MACJA MORSKA I PROMOWA, 
tel.: 422-54-88,423-09-10 (pon. - 
pt. 9.30 - 18, sob. 9.30 - 14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 963, 644-55-55. SPORT 
dla niepełnosprawnych - dzieci 
i młodzieży: tel. 423-06-36 pn. - 
śr. godz. 10 - 12.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne .całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE 0602-775-904 (Kra­
ków), 644-19-69 (N. Huta). 
ENERGETYCZNE (Krowodrza) - 
633-06-97, (N. Huta)
644-12-10, (Podgórze) 
656-21-55, (Śródmieście) 
421-27-49. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 421-20-11 (N. Huta) 
- 648-28-61, (Podgórze) - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI - bezpłatna info­
linia - 0-800-300-60 (informacje 
o czasowych ograniczeniach 
w dostawie wody, awariach i rejo­
nach ich występowania). CIEPL­
NE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 644-55-99.
WULKANIZACJA: 24 h, 

0602-746-348, 637-12-55, Pia­
stowska 20.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

OSOBOWE: ul. Makuszyń­
skiego 4, 644-08-86.

AUTO-BOOM: ul. Jerzma­
nowskiego 40, 657-03-83,
0601-429-538, 0601-527-829.

OSOBOWE: 415-38-87
i 0601-586-525.

INTER-AUTO: 270-34-67, 
Kraków-Libertów 283.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 41, tel.: 411-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, 
tel.: 411-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tel.: 632-31-77, ul. 
Mostowa 8, tel.: 423-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 7 - 
16, soboty i święta, ul. Rakowicka 
41 w godzinach 8 - 14. Bezgotów­
kowe usługi pogrzebowe, w ra­
mach zasiłków ZUS, teł. całodo­
bowy: 411-45-02,411-45-04.
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Dziś startuje pingpongowa 
ekstraklasa. Tytułów mi­
strzowskich bronią Telwolt 
Siarka Tarnobrzeg wśród ko­
biet oraz KS Piaseczno wśród 
mężczyzn.

PZTS wzorem innych dyscy­
plin wprowadził w tym roku 
system rozgrywek płay off. 
Pierwsze cztery zespoły po run­
dzie zasadniczej zagrają po 2 
mecze o medale według klucza 
1-4, 2-3, zwycięzcy będą wal­
czyć o mistrzostwo Polski, po­
konani o brązowy medal (rów­
nież w dwóch meczach). Druży­
ny z miejsc 7-10 będą bronić się 
przed spadkiem według klucza 
7-10, 8-9. Zwycięzcy utrzymają 
się w lidze, przegrani spadną.

W lidze kobiecej występują 
nadal 3-osobowe zespoły, mecz 
kończy zdobycie przez zespół 4 
punktów.

W lidze męskiej gra się syste­
mem davis cup (z podziałem na 
pierwszy stół z mocniejszą parą 
zawodników i drugi stół z parą 
słabszą) wszystkie 10 partii.

Wanda: Rumunka 
zamiast Ukrainki

- Liczę na pewne utrzymanie 
zespołu w ekstraklasie - mówi 
grająca trenerka Wandy, Jolan­
ta Szatko-Nowak. Jak co roku 
nowohucki zespół przystępuje 
do rozgrywek borykając się 
z poważnymi kłopotami finan­
sowymi.

Skorym osłabieniem będzie 
odejście Ukrainki Anny Kursa- 
kowej, która nie doszła do poro­
zumienia z Wandą w kwestiach 
finansowyph. - Liczę, że pozy­
skana przez nas Rumunka Ja- 
cob będzie robiła więcej punk­
tów niż Kursakowa - mówi Jo­
lanta Szatko. - Mam nadzieję, 
że jeszcze lepiej niż w ubiegłym 
sezonie zagra Ania Rączka, któ-

PIŁKA NOŻNA
I liga: Wisła - Legia Warsza­

wa (s. 15.30)
III liga: Górnik Wieliczka - 

Spartakus Daleszyce (s. 15)
IV liga: Alwernia - Unia II 

Tarnów (n. 15), Świt Krzeszowi­
ce - Garbarnia (n. 16)

V liga: Prokocim - Pogoń 
Skotniki (s. 16), Borek - Skalanka 
(s. 16), Clepardia - Podgórze (n. 
11), Wiślanka Grabie - Orzeł Pia­
ski Wielkie (n. 12), Węgrzcanka 
- Nadwiślanka Nowe Brzesko (n. 
16), Cracovia II - Gościbia Sułko­
wice (n. 16), Niedźwiedź - Stra­
żak Kokot ów (n. 16), Raba Do- 
b-zyce - Gdovia (n. 16)

Klasa A - grupa I: Kmita Za­
bierzów - Zwierzyniecki (s. 17), 
Liszczanka - Grębałowianka (n.

Iliga . 5. Hutnik I 2 6 18-0
TRAMPKARZE STARSI 6. Krakus 4 6 12-6
Borek - Hutnik I 0-4, Garbar- 7. Wisła II 1 3 11-0

nia - Krakus N. H 1-1, Hutnik II 8. Garbarnia 4 3 10-12
- Wisła I 1-8, Olimpie 109 - Cra- 9. Hutnik II 2 3 6-18
covia I 5-0, Raba - Wawel 1-1, 10. Płaszow. 3 0 2-20
Cracovia I - Raba 3-0, Hutnik II 11. Raba 4 0 0-26
- Płaszowianka 1-0, Wawel - 12. Borek 4 0 0-45
Garbarnia 0-2, Wisła I - Krakus II liga
1-1, Wisła II - Borek 0-1 TRAMPKARZE STARSI

1. Garbarnia 4 10 8-2 Bronowianka - Świt 1-1,
2. Krakus 4 8 7-4 Cracovia II - Wieczysta 2 -4, Da-
3. Hutnik I 2 6 17-0 lin - Strzelcy 5-0, Gościbia -
4. Olimpie 3 6 9-4 Prokocim 6-2, Kabel - Pogoń
5. Cracovia I 4 6 7-8 Miechów 2-3, Krakus S. - Ska-
6. Wisła I 3 4 10-4 winka 1-0, Cracovia II Dalin
7. Wawel 4 4 5-5 1-3, Pogoń - Gościbia 0- 1, Pro-
8. Hutnik II 2 . 3 2-8 kocim - Krakus S. 3-3, Świt -
9. Borek 4 3 2-10 Kabel 3-0, Wieczysta - Skawin-

10. Płaszow. 3 3 2-15 ka 0-3.
11. Raba 4 1 1-9 1. Gościbia 4 12 14-3
12. Wisła II 1 0 0-1 2. Dalin 4 12 11-2

TRAMPKARZE MŁODSI 3. Skawinka 4 6 9-6
Garbarnia - Krakus 0-2, Hut- 4. Wieczysta 4 6 10-10

nik II - Wisła 1 0-17, Olimpie 5. Krakus 4 6 6-6
109 - Cracovia I 3 -2, Raba - Wa- 6. Strzelcy 3 6 6-8
wel 0-8, Borek - Hutnik 1 0-11, 7. Bronow. 3 4 6-6
Cracovia I - Raba 3-0, Hutnik II 8. Świt 4 4 5-6
- Płaszowianka 6-1, Wawel - 9. Prokocim 4 4 8-13
Garbarnia 2-1, Wisła I - Krakus 10. Cracovia II 4 3 6-9
3-2, Wisła 11 - Borek 11-0. 11. Pogoń 4 3 4-7

1. Wawel 4 10 26-4 12. Kabel 4 1 5-14
2. Wisła I 3 9 28-3 TRAMPKARZE MŁODSI
3. Cracovia I 4 9 22-4 Bronowianka - Świt 4-4,
4. Olimpie 3 7 9-6 Cracovia II - Wieczysta 1-2,

Pingpongowa 
inauguracja

ra często przesądzała przecież 
o naszych zwycięstwach w me­
czach z teoretycznie silniejszymi 
rywalami. Mocnym punktem 
powinien być też mój debel z Ja- 
cob, codziennie go trenujemy 
i widać efekty.

Przed rokiem Wanda nie była 
faworytem rozgrywek, a jednak 
sięgnęła po srebro. - Teraz też 
nic nie musimy, więc kto wie, 
może też pokusimy się o niespo­
dziankę.

KADRA ZESPOŁU: Jolanta 
Szatko-Nowak (1960), Wirginia 
Jacob (77), Anna Rączka (75), 
Anna Cepil (82), Agnieszka Le- 
wartowska (83). Przybyła: Jacob 
(Jastrzębie). Ubyła: Anna Kursa­
kowa (AZS Politechnika Wro­
cław). Trener: Jolanta Szatko. 
Kierownik drużyny: Albert Ko- 
tuła.

Mecze u siebie (godz. 17): 
26.09 Noteć Inowrocław (benia- 
minek), 12.11 AZS Politechnika 
Wrocław (beniaminek), 5.12 Cy- 
fral, 9.12 AZS Częstochowa.

Bronowianka Akropol: 
W rękach młodzieży

Co rok Bronowianka nale­
żała do solidnych drużyn środ­
ka tabeli. W tym sezonie może 
być inaczej. - Przyjdzie nam 
walczyć w play off o utrzyma­
nie - mówi prezes klubu 
i sponsor pingpongistek, Kazi­
mierz Skrzypek. Trenerem ze­
społu został niedawno Słowak 
Miro Bednar.

Zastąpił on grającą trenerkę 
Ukrainkę Margaritę Piesocką, jej

Kalendarzyk sportowy
11), Nadwiślan - Wisła Czerni­
chów (n. 11), Lotnik Kryspinów - 
Wawel II (n. 11), Sparta Skrzeszo- 
wice - Wanda (n. 11), Słomni- 
czanka - Dąbski (n. 17), Krak 
Gamma - Hutnik II (n. 17); grupa 
II: Orzeł II Piaski Wielkie - Bro­
nowianka (s. 16.30), Prądniczan- 
ka - Wisła Niepołomice (n. 11), 
Podgórze II - Wolni Kłaj (n. 15), 
Piłkarz Podłęże - Bieżanowianka 
(n. 15), Puszcza Niepołomice - 
Czarnochowice (n. 16), Rożnowa 
- Zryw Szarów (n. 16), Kabel II - 
Czarni Staniątki (n. 17); grupa 
III: Pasternik Ochojno - Staw Po­
lanka (s. 15.30), Armatura - Ska- 
winka (s. 15.30), Tempo Rzeszo- 

strata będzie dla Bronowianki 
bardzo dotkliwa. Wprawdzie 
w składzie znalazła się teraz in­
na zagraniczna zawodniczka, 
trzeba jednak pamiętać, że Au­
stralijka z chińskim rodowo­
dem, 18-letnia Lee, ma pojawić 
się w nowym klubie dopiero 
w grudniu, a na temat jej gry 
niewiele wiadomo. Nikt jej po 
prostu nie widział.

- Byłoby doskonale, gdyby- 
śmy zajęli 6. miejsce, gwarantu­
jące utrzymanie bez gry w play 
off, ale jestem realistą. Raczej 
nie stać nas na nie - mówi pre­
zes Skrzypek. Ciężar zespołu 
spocznie teraz na 20-letniej Ma- 
tus oraz pozyskanej z Gorlic 
17-letniej Magdzie Górowskiej.

KADRA ZESPOŁU: Wonne 
Lee (80), Wioletta Matus (78), 
Magdalena Górowska (81), Mar­
ta Piłka (81), Wioletta Świniuch 
(80), Angelika Mularczyk (83), 
Anna Diawoł (83), Magdalena 
Namysł (78), Agnieszka Wojcie­
chowska (83), Sylwia Grądalska 
(79), Irena Bobrowska (82), Elż­
bieta Skrzypek (80), Anna Felpeł 
(78). Trener: Miro Bednar. Kie­
rownik sekcji: Jerzy Skrzypek.

Mecze u siebie: 19.09. Wan­
da - godz. 19, 3.10 Cyfral - godz. 
17, 21.11 AZS WSP Częstochowa 
- godz. 17, 28.11 JKTS Jastrzębie 
- godz. 17, 9.12 Noteć Inowro­
cław - godz. 17.

Podgórze Realbud: 
Zawodowcy o utrzymanie
Niełatwy los będzie miał 

w ekstraklasie także zespół 

tary - Clavia Świątniki Górne (n. 
14), Pcimianka - Krakus Swoszo­
wice (n. 15), Dziewiarz Cypis Ty­
niec - Skalnik Trzemeśnia (n. 
15.30), Iskra Krzęcin - Garbarnia 
II (n. 15.30), Grodzisko Raciecho­
wice - Zielonka Wrząsowice (n. 
15.30)

Klasa międzyokręgowa ju­
niorów: Krakus - Sandecja Nowy 
Sącz (s. 11), Hutnik - Podkarpa­
cie Pustynia (s. 11), Wanda - 
Podhale Nowy Targ (s. 12), Wa­
wel - Wisła (n. 11). ‘

BADMINTON
I liga A: AZS AGH Kraków - 

Technik Głubczyce (n. 10, hala 
przy ul. Piastowskiej).

Dalin - Strzelcy 4-3, Gościbia - 
Prokocim 14-0, Kabel - Pogoń

4. Podgórze
5. Clepardia

2
3

6
6

8-4 j
10-9 i

M. 4-1, Krakus S. - Skawinka 6. Prądnicz. 4 6 3-17 i
1-0, Pogoń - Gościbia 0-4, Pro­ 7. SKS MOS 4 4 13-11
kocim - Krakus S. 0-7, Świt - 8. Gdovia 4 4 6-9 i
Kabel 0-7, Wieczysta - Skawin­ 9. Pogoń 4 3 7-11 i
ka 3-l,'Cracovia II - Dalin 7-1. 10. Wawel II 2 3 3-7 1

1. Wieczysta 4 10 12-5 11. Bieżanów. 3 3 2-12 i
2. Cracovia II 4 9 17-3 12. Orzeł 3 0 5-9 '
3. Kabel 4 9 18-8 13. Dąbski 2 0 1-11 i
4. Gościbia 4 8 21-3 III liga (grupa B)
5. Krakus 4 8 13-5 TRAMPKARZE STARSI
6. Pogoń 4 6 10-8 Armatura - Baszta 12- 0, Ko- j
7. Skawinka 4 4 6-8 złówek - Nadwiślan 0 -5, Słom- i
8. Świt 447-13 niczanka - Opatkowianka 2-4, )
9. Dalin 4 3 5-14 Wanda - Garbarnia II 7-0, i

10. Prokocim 4 3 11-27 Zwierzyniecki - Proszowianka j
11. Bronow. 3 1 6-20 2-2, Baszta - Zwierzyniecki j
12. Strzelcy 3 0 3-15 0-4, Garbarnia - Armatura 0-1. i

III liga (grupa A) Górnik - Wanda 4-1, Nadwi- i
TRAMPKARZE STARSI ślan - Grzegórzecki 7 -1, Opat- 1
Orzeł P. W. - Podgórze 3-4, kowianka - Kozłówek 5-0.

Bieżanowianka - Clepardia 1. Opatkow. 3 9 20-4 j
0-4, Gdovia - SKS MOS Tenczy- 2. Armatura 3 9 14-0 i
nek 3-3, Grębałowianka - Prąd- 3. Górnik 2 6 16-2 i
niczanka 8-0, Karpaty - Pogoń 4. Wanda 3 6 16-6 ii
Skotniki 5-1, Pogoń - Orzeł 5. Nadwiślan 3 6 13-6 j
3-1, Prądniczanka - Karpaty 6. Zwierzyn. 3 4 6-3 i
0-8, SKS MOS - Grębałowianka 7. Słomnicz. 2 3 7-5
1-4, Bieżanowianka - Dąbski 8. Proszow. 2 1 4-13 i
2-0, Alwernia - Clepardia 7-2, 9. Grzegorz. 1 0 1-7
Wawel ii - Gdovia 3-0. 10. Garbarnia II 2 0 0-8 1

1. Alwernia 3 9 22-2 11. Kozłówek 3 0 1-22 i
2. Karpaty 3 9 15-2 12. Baszta 3 0 2-24
3. Grębałow. 4 9 15-6 (PAN)

Podgórza. Po odejściu Krzysz­
tofa Kaczmarka, którego wa­
runkom finansowym klub nie 
sprostał, czeka drużynę trene­
ra Zbigniewa Kostucha trudna 
walka o utrzymanie.

- Większym sukcesem będzie s 
dla nas w tym roku utrzymanie I 
niż zajęcie w zeszłym 5. miejsca. i 
Jesteśmy drużyną w pełni zawo-1 
dową, wszyscy zawodnicy mają l 
kontrakty, ale kiedyś pieniędzy | 
mieliśmy nieco więcej - mówi | 
trener Kostuch.

Stąd zapewne zespół nie do- | 
znał żadnych wzmocnień, ale i 
jak mówi trener, najdotkliwszy I 
jest brak piątego w miarę moc- | 
nego zawodnika, który byłby so- I 
lidnym rezerwowym i wprowa-1 
dzał do zespołu element rywali- ; 
zacji. W razie kontuzji któregoś | 
z podstawowych graczy będzie : 
musiał wystąpić jeden z trójki | 
juniorów: Paweł Chomik, Łu- f 
kasz Klimas lub Tomasz Der- | 
wisz. W razie „katastrofy” zgło- f 
szony też jest sam Zbigniew Ko- I 
stuch.

- Ideałem będzie zajęcie miej- l 
sca w „szóstce" lub siódmego. | 
Zdaję sobie jednak sprawę, że to i 
trudne zadanie - mówi Zbi- | 
gniew Kostuch. - Liczę, że za- i 
procentuje doświadczenie zdoby­
te przez chłopaków w poprzed- ) 
nim sezonie.

KADRA ZESPOŁU: Dymitr | 
Pieriewierziew (66), Tomasz | 
Gretschel (75), Sebastian Bakala l 
(76), Konrad Zieliński (77). Ubyli: I 
Krzysztof Kaczmarek (Odra Księ- | 
ginice). Kierownik sekcji Jan Go- H 
liński. Trener Zbigniew Kostuch. |

Mecze u siebie: 26.09. Izola- : 
tor Zapel Boguchwała (beniami- | 
nek), 12.11 Piaseczno, 5.12 Gaz ( 
Polski Zielona Góra, 12.12 Po- l 
goń Lębork. Wszystkie mecze I 
o godz. 17 w hali Wandy.

MAŁGORZATA SYRDA-ŚLIWA |

BIEGI
IV Festyn Biegowy Samsunga l. 

„Biegajmy razem”, Błonia (s. 10) i
KOSZYKÓWKA
II liga mężczyzn: Wisła - Gli- J 

mar Gorlice (s. 18)
SIATKÓWKA
Turniej kobiet o „Srebrną siat- l 

kę Wisły” (s. 9.30, finał 14.30, me- i 
cze w nowej i starej hali Wisły) I

ŻUŻEL
II liga: Wanda - LKŻ Lublin ( 

(n. 16)
TENIS STOŁOWY
Ekstraklasa kobiet: Brono- | 

wianka I - Wanda (s. 19)
I liga kobiet: Bronowianka II y

- Sokół Szczyrk (s. 15)
RUGBY
II liga: Juvenia - Skra (n. 14) y 

(PAN) I

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:
Teł. 422-05-11 

— czynna całą dobę.

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH

• MEDYCYNA OGÓLNA • LECZENIE 
BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 637-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

„ABACUS”: INTERNIŚCI EKG, kroplówki, anali­

zy. 012/654-52-04.__________________________

ABC LEKARZY wizyty internistów, + EKG, pe­

diatrów, laryngologów, chrurgów, gastrologów, 

dermatologów. Odtruwanie - pielęgniarki. Tel 

658-56-64.__________________________________

,ĄBA* choroby dzieci, wizyty. (012) 63342-95. 

ABC PEDIATRII, doświadczony specjalista, co­

dziennie. (012) 423-79-68.

ABC DOKTOR. Specjaliści pediatrzy, cały ty­

dzień. 63645-91

CHOROBY dzieci - specjalista L4: 26748-97, 

(0601)520082._______________________

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG. Badanie, le­

czenie 636-27-91.

INTERNISTA Ewa Pleszyńska. 632-92-11. 

LARYNGOLOG. 0602-358-357.

LARYNGOLOG, wizyty. (012) 637-0245.

LOGOPEDA. 0601-864848 _____

MASAŻ, kręgowanie - mgrTrybulec. Tel. 633- 

15-54._______________________________________

MASAŻ, rehabilitacja, 012/414-11-97.

MASAŻ, rehabiltacja. (012) 633-62-22,0601- 

45-32-03.____________________________________

MASAŻ leczniczy, fizykoterapia (012) 633-12- 

92.___________________________________________

MASAŻE, rehabilitacja./012/422-86-35

NEUROLOG. 012/6505-510.

OKULIŚCI. (012)26647-19,(090)392-544.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4, 8.00- 

24.00, (012)422-0049,0603181-110.

PEDIATRA 648-7841. _

PEDIATRA (012) 415-16-57._________________

PEDIATRA wizyty domowe, L4, 7 dni w tygo- 

dniu, tel. (012) 41303-23,0601430504.

PEDIATRA. (012) 647-57-34.____ _______ _

PEDIATRA-specjaliści. 658-76-98.

PSYCHOLOG. (012) 647-17-72.______________

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler - 

647-59-52.__________________________________

BEZBOLESNE przekłuwanie uszu. (012) 638- 

14-90._______________________________________

KOLCZYKOWANIE. 643-7349. _________

PIELĘGNIARKA. 643-7349. _____

PIELĘGNIARSKIE usługi 42208-18.

PIELĘGNIARKI 644-39-51, 64377-19, 655- 

8843,425-7845

USŁUGI pielęgniarskie. 060247-80-27

ZASTRZYKI, bańki, inne profesjonalne usługi. 

0-12/267-3202.

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 

POALKOHOLOWE 
te/. 412-12-79

FALCK
96-75

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 

Interniści, pediatrzy, EKG

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 
Tel. 411-13-78, całą dobę

MAXI-MED
wizyty domowe

- psychiatra, psycholog
-ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
- terapia dla osób z problemami 
alkoholowymi, terapia małżeńska

- chirurg-ortopeda
- internista, EKG, testy zawałowe, cukier.

tel. 421-75-27 całą dobę 
421 -71 -56 w godz. 2000-6°“

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
•INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG

• BADANIA OKRESOWE 
•BADANIA KIEROWCÓW

•ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU | i 4 I

647-43-18 '--------- '

649-14-70 MFDICUS
codziennie 9-22

Zgłoszenia z całego Krakowa

WIZYTY SPECJALISTYCZNE 
„ALFA-MED”

• interna • chirurgia-urologia

• laryngologia • neurologia

• onkologia • EKG

• odtrucia poalkoholowe • L4

§ ©633-95-17
□ codziennie do godz. 23°°

Dr med. INTERNISTA, 
‘E6 655-61-69, (do 24) 

EKG- USG -L-4
testy zawałowe - wątrobowe -

- nerkowe, cukier, mocz, grypa

„LEKARZ” 
658-49-59

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

badania analityczne 
w domu pacjenta 

TRANSPORT CHORYCH 
Badania wstępne i okresowe 

SZCZEPIENIA OCHRONNE
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GABINETY

CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Długa 43, tel. 634-54-12 

czynne pn.-pt S^-lś00

IICP 'af)arat nainowszeiUull generacji
• GASTROSKOPIA testy na helicobakter pylori
• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE

- choroby żołądka, wątroby, dróg żółciowych
• Szczepienie przeciw .żółtaczce zakaźnej"

O 
a 
g

GABINET LEKARSKI 
LECZENIE BIOREZONANSEM

Kraków, ul. Kasprowicza 3/1
tel.412-35-26

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­

we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­

gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami - odtruwanie.

AKUPUNKTURA, akupresura. Medycyna Dale­

kiego Wschodu. /012/411 -58-78, (10-18, sob. 

9-13). Sobota: pierwsza wizyta bezpłatna.

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRT", odczu­

lanie; pediatra, internista; Włóczków 20. (012) 

634-31-26,0501-188-149.____________________

ANOREKSJA-bulimia/012/423-20-58

BADANIA psychologiczne, psychoterapia (012) 

42380-90.____________________________________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Batore­

go 2, tel. 6337608 - psychiatrzy, psycholodzy, 

internista, seksuolog, logopeda.________________

CHOROBY WĄTROBY, USG, L4, lek. Śliwińska, 

Krakowska 4, tel. 421-55-29.

CHIRURGIA plastyczna, transplantacja włosów 

[022)615-57-15_______________________________

DLA PAŃ-odchudzanie, siłownia, sauna, masa­

że, cellulit, bioterapia. Studio, (0-12) 6564882, 

Józefińska 11.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 41379-07.

GABINET leczenia schorzeń: internistycznych, 

układu pokarmowego, EKG, USG. Ul. Żuławskie- 

go 14/7,63314-75._________________

GABINET neurologii. Tel. 4237185, 060143 

6506.

GABINET PSYCHOLOGICZNOPEDAGOGICZNY. 

Filarecka 17, (012) 421-71-57,6365904.

.GADUŁA": logopedzi, psycholodzy. (012) 633 

47-36_________________________________________

GINEKOLOGIA, i położnictwo codziennie, dr n. 

med. Mieczysław Hetnał, (012) 6563335.

GiNFkOLOGIA.Tania 090-367503,0601-45- 

4747, Kraków.

GINEKOLOGIA. 090-215-991,0601423158.

GINEKOLOGIA. 0601-86-75-39._____________

GINEKOLOGIĄ tanio. 090690482.__________

GINEKOLOGICZNOPołożniczy. specjalistka Lidia 

Jończak. (012) 655-05-30.____________________

GASTROSKOPIĄ kolonoskopia (znieczulenie), 

leczenie, Helicobakter, test żółtaczkowy. SZEW­

SKA 4/5,421-25-20 (8-17).____________________

GINEKOLOGIĄ (012)41269-94

.HIPOKRATES" - USG, urolog. Pomorska 10/1, 

632-14-22.____________________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. Le­

nartowicza 14, tel. 633-72-16. Psychoterapia 

dzieci i dorosłych, leczenie zaburzeń seksual­

nych i łaknienia, odwyk palenia.

,KTŚ W GABINETY LEKARSKIE . ISO. Starowiśl­

na 13. (012) 422-78-08._______________________

LASEROWE leczenie włosów. 012/42946-31

LOGOPEDĄ 012/6556169.__________________

LOGOPEDA certyfikowany. (012) 421-07-86.

MAGNETOTERAPIA (MRS). (0-12) 6564382, 

Józefińska 11 - Studio

OKULISTYKĄ wizyty- Szyllinga 24,2665546.

OKULISTA - soczewki. 658-7698.

OKULIŚCI, soczewki, (012) 637-2260.

PSYCHOLOG Bogumiła Cichowicz. (012) 415 

11-57,(012)4138047.________________________

PSYCHOLOG, psychoterapeuta Jadwiga Litwin. 

(012)2674346.______________________________

PSYCHOTERAPIA nerwic ■ mgr M. Dębińska - 

4226650.____________________________________

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty domowe. 

4226561____________________________________

SPECJALISTYCZNY gabinet psychiatryczny. 

(012)421-1577_______________________________

SEKSUOLOGIĄ depresje, nerwice, uzależnienia, 

akupunktura. Pro-Vita, Kraków, ul. Majora 5/1, 

(012)4138047._______________________________

SEKSUOLOG. (012) 423-20-58.

624-36-15
422-90-29

ul. Pawia 9 (9-19)

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII. UROLOGII
I CHOROBACH UKŁADU KOSTNEGO 

SPECJALIŚCI M IN. • ENDOKRYNOLOG • UROLOG 
• KARDIOLOG • INTERNISTA • DERMATOLOG • 
ORTOPEDA* CHIRURG NACZYNIOWY • AKUPUNK­
TURA • DIAGNOSTYKA* ECHO • USG • HOLTER 
• REUMATOLOG • HEPATOLOG

TOMOGRAF KOMPUTEROWY

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW

Medicina® 
ul. Rzeźnicza 2, 

tel. 422-41-06, 421-79-27, 
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17 

•konsultacje specjalistyczne •ga­
stroskopia (oznaczanie helicobacter, 
wycinki) • badania biochemiczne

USG®
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE 

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA 

także choroby sutka
* OKULISTYKA 

szkła kontaktowe
* ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

421-70-21
RYNEK GL 34 s 421-95-83

SKUL GiiBin£TV lemrshie
Prażmowskiego 26 bItIEU 411-88-03,413-32-14

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

cndo
GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 

ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 
NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG

DERMATOLOG ALERGOLOG 
LARYNGOLOG OKULISTA 

CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 

MAMMOGRAGFIA 
Rejestracja w godz. 8-19

Kraków, ul. Lubomirskiego 7
(obok Dw. Wsch. PKP) rej. 9-18. 421-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helico­
bacter pylori ■ rektoskopia ■ sigmo- 
ideoskopia ■ kolonoskopia ■ chirur­
gia ogólna. USG ■ OKULISTA ■ laryn­
gologia ■ ortopedia ■ leczenie cho­
rób tarczycy, otyłości

MjKARDIODENT 
ul.*Królewska 56/2. tel. 42344-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppier u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE
MEDICINA®

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62,266-96-65

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 
lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­
ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­
tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 
chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) * 
obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­
konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 
pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 
metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna * hepatologia

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
* chirurg * chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog * proktolog (cho­
roby odbytu) # kardiolog * internista * endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 
alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 
(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog * pediatra * sto­
matolog * ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska) * seksuolog.

Specjaliści krakowskich 
klinik zapraszają

REJESTRACJA TELEFONICZNA 

266-50-62, 266-96-65, 8-20

SRODC
TCnnPII LOS€ROUJ€J

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, tel. 648-20-22 w. 296
♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka, żylaki), 

PROKTOLOGIA (choroby odbytu I jelita grubego) - dr med. M. Trystuła 
ORTOPEDIA - dr W. Miemlczek ♦ UROLOGIA - dr P. Maciukiewicz ♦ CHIRURGIA DZIECI 

r med. T. Augustyn ♦ GINEKOLOGIA - dr A. Snaczyńska, lek. M. Chrzanowski 
CHIRURGIA REKI ■ dr med. M. Bonczar (rekonstrukcje zniekształceń ręki 

ECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych, żylal 
usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

»STOMATOLOGIA

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 -16.00.

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 

oraz pochodnych jak: bóle 
i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 
Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

Gabinet

Ortopedyczne- 
Urazowy 

dorośli i dzieci 

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 

rejestracja: tel. 633-34-00

| ORT |

TRA

ft&MICOR
laSF' CENTRUM

KARDIOLOGICZNE 
ul. Oboźna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
Kardiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.
• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli
i dzieci • EKG wysiłkowe na 

bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

GABINET LEKARSKI
DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

Kraków, ul. Szwedzka 21 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SUTKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BAC)

• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV)

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 8’" -19’"

(0-12) 267-69-66

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30 

Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

ginekologia

LOGOS

GABINET 
Iginekologiczno- 
l-POŁOŻNICZY

RENTGEN USG

BADANIA USG-DZIECI,

EEG - GRAF - med
Kraków, ul. Józefitów 19b

EEG z opisem 

DZIECI ! DOROŚLI 
Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 9“ -19".

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLLEGIUM MEDICUM UJ

Informacjo 657-12-20. Rejestracja:
• Chirurgia-I Katedra 421-21-59 w. 273
• Chirurgia 618-86-22 I8"-14™|
• Endokrynologia 421-05-06
• Laryngologia 618-83-19
• Gastrologia 421-11-64 w. 281
• Interna, choroby metaboliczne 421-37-82
Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243 
Leczenie niestrawności 618-86-49

• Badania diagnostyczne
Diagnostyka obrazowa 618-85-27
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-02 
USG i biopsja 421-92-22 w. 205 
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255 
Helicobacter pylori 618-86-47 (13-151
Gastroskopia 618-86-47113-15]
‘ Badania laboratoryjne [pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (8'5-15M),

.618-85-42, 618-83-02 (15°°-8’5|)

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30, lei.: 633-02-58, 632-80-80

KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG.
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

Małopolskie CentrurnY

Osteoporozy
Diagnostyka i leczenie osteoporozy 

reumatolog, reumatolog dziecięcy, 
ginekolog-położnik, ginekolog-endokrynolog,  
internista, ortopeda, kardiolog, neurolog | 
badania laboratoryjne, EKG z opisem ~

USG: pełny zakres, biopsje
Ceny promocyjne.

ul. Karmelicka 55, tel. 633 36 07, 634 17 37
.czynne pn.-pt 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG.

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62 
czynne 14.00 -19.00

MEDICINA „CERMED” 
ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65 

JERZY FRIEDIGER 
WITOLD TURCZYNOWSKI 

Specjaliści chirurdzy 
Chirurgia ogólna oraz choroby odbytu, odbyt­
nicy i jelita grubego. Leczenie instrumentalne 
(gumowe podwiązki, mrożenie, laser) i opera­
cyjne schorzeń odbytu, zabiegi chirurgiczne.

GER-MED 
sp. POLSKO-NIEMIECKA

S

l GINEKOLOG, 
UROLOG, 
INTERNISTA

CHIRURG:
leczenie żylaków, „pajączków”, 

hemoroidów, ch. odbytu

} USG
również 

dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL 656-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE. BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

cn PRZYCHODNIA 

LEKARSKA 
Kraków, Madallńsklego 10, 

tel. 266-66-57 w niż. 8.0019.00

Chirurg, endokrynolog, ginekolog ■ położnik, internista, 
neurolog, dermatolog, poradnia wieku rozwojowego, 

stomatolog, seksuolog, urolog, laryngolog.

USG - pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 

próby ciążowe, biocenoza, analityka, 

rehabilitacja lecznicza.

\?\ 
I- te

A DELTA - INTERLAB
KRAKÓW, Basztowa 24

7“-10 i 15-17

ANALITYKA
CYTOLOGIA 

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER 

©421 17 52 
Analizy dla zakładów pracy

PUVA
Fototerapia łuszczycy, 

bielactwa, 
łysienia plackowatego.

Rej. tel. 648-19-55, 
godz. 8-11.

HORMON - DIA
LABORATORIUM

• BADANIA HORMONALNE 
» MARKERY NOWOTWOROWE 
'» CHOROBY ZAKAŹNE
• PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI 

I MOCZU
Kraków, Mazowiecka 25, 

(012) 633 44 55 W. 20-06 
632-77-32

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

tel. 634-17-84 do 21" 

Krowoderskich Zuchów 23/31 

6.30-9.30 każda sobota 8.00-9.30 

Wyniki w tym samym dniu 

także wizyty domowe

dr M Boroń O&R0DEK DIAGNOSTYCZNO -LECZNIC ZT§(M)61 Kraków, ul. Trynitarska 11; 

drA.Bruchnalska JBON ££• £>jJ J“• 65M°'55 W'193’ 423’52'74
prot. A. Lienciala
prof. A Piórkowski • Operacje laparoskopowe /pęcherzyka żółciowego, przepuklin, wyrostka ro- 
doc R. Gajdosz Paczkowego i inne). • Diagnostyka laparoskopowa jamy brzusznej • Chirurgia
prof. J Grys naczyniowa. • Chirurgia kolana i ręki. • Choroby przewodu pokarmowego, wą-
dr A. Kisiel troby i dróg żółciowych. Otyłość. • Ostre i przewlekłe zespoły bólowe • Onko-
dr J. Kulikowski logia • Choroby sutka • Kardiologia • Urologia.* Endokrynologia • Psychia-
dr R. Mądry tria - leczenie uzależnień • Badania diagnostyczne i laboratoryjne. • Szcze-
dr M. Śliwiński pienia przeciw żółtaczce • Szczepienia przeciwko grypie • USG pełna diagno-
dr R. Walkiewicz styka: m. in. narządy jamy brzusznej, ginekologiczne, tarczyca, piersi, kolana,

echokardiografia.

W^OPTYK
WIESŁAW KOCZOROWSKI 

os. Niepodległości 3 
tel. 649-66-66, 649-48-88 

10-18, soboty do 14
SOLIDNOŚĆ I RENOMA 

dla wszystkich
OKULARY już od 53 zł

SUPERNOWOŚĆ
❖ TWÓJ WIZERUNEK 

WPISANY W KOMPUTER
❖ ZOBACZYSZ SIĘ

W GOTOWYCH 
OKULARACH

❖ OCENIASZ! DECYDUJESZ!
•LEKARZ OKULISTA

• REALIZACJA RECEPT

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34

INFORMUJEMY
O NOWYCH GABINETACH 

SPECJALISTYCZNYCH
♦ KARDIOLOGIA

echo serca, próby wysiłkowe, EKG
♦ OKULISTYKA

m. in. soczewki kontaktowe
♦ PULMONOLOGIA

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Qrandego w Krakowie, ul. Trynitarska 11

PEŁNY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH (CZYNNE CAŁA DOBĘ) • RTG • USG • ENDOSKOPIA

t/5

• GABINETY LEKARSKIE: CHOROBY WEWNĘTRZNE, ALERGOLOGIA, LARYNGO­
LOGIA, GASTROLOGIA,DERMATOLOGIA, UROLOGIA, 
OPIEKA POLIATYWNA,LECZENIE BÓLU, NEUROLOGIA 
KARDIOLOGIA, CHOROBY PIERSI, NACZYŃ OBWODO­
WYCH, ODBYTU, ODBYTNICY, JELITA GRUBEGO

• CHIRURGIA: OGÓLNA, NACZYNIOWA,ONKOLOGICZNA, PROKTO-
LOGICZNA

ZABIEGI OPERACYJNE, AMBULATORYJNE I STACJONARNE 
ZAPRASZAMY CHORYCH W GODZ. 10-19 PN.-PT.

REJESTRACJA I INFORMACJA TEL 421-20-23 godz. 8-16 lub 656-00-55 w. 116

CMII
OŚRODEK MEDYCZNY 

11 aszachaba

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
lal. I012I 63433 69.

63321 11, 633-6666 w. 233 
pn.-pt. g. 8-20

SZEROKI ZAKRES 
SPECJALISTYCZNYCH 
USŁUG MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 
LABORATORYJNYCH

Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 633-18-67, 423-38-34 
Czynne od pon. do pt. 8°°-19“.

- CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA: próby wysiłkowe - ENDOKRYNOLOGIA - GASTROENTEROLOGIA - LARYNGOLOGIA - DERMATO- 
LOGIA - GINEKOLOGIA - POŁOŻNICTWO - ANDROLOGIA - SEKSUOLOGIA - UROLOGIA - CHIRURGIA: onkologiczna, naczyniowa, ortopedyczno- 
urazowa - PSYCHIATRIA - PULMONOLOGIA - OKULISTYKA - NEUROLOGIA.
- HYPERTERMIA - nieoperacyjnie, niebolesne leczenie chorób prostaty - CHIRURGIA PLASTYCZNA - ZABIEGI CHIRURGICZNE - ZABIEGI GINEKO­
LOGICZNE - diagnostyczne i lecznicze. - NIEPŁODNOŚĆ - pełna diagnostyka i leczenie. - KLIMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie dolegliwości okre­
su przekwitania. - MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, akupresura, bioelektrostymulacja.
- USG - pełna diagnostyka, m.in.: narzady jamy brzusznej, narządy płciowe, tarczyca, piersi, kolana, - EKG KOMPUTEROWE - GASTROSKOPIA, 
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. - CYTOLOGIA - BADANIE NASIENIA - TESTY PŁODNOŚCI - TESTY CIĄŻOWE - ANALIZA BIOCHEMICZNA 
KRWI I MOCZU - BADANIA HORMONALNE - BADANIA MIKROBIOLOGICZNE I IMMUNOLOGICZNE.

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków

Rynek Podgórski 14
tel. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści. Badania labolator., bakter. § 
(w domu), hormony, EKG, USG-pełny ? 

zakres, echo serca, gastroskopia, cytologia, 

testy, badania okresowe, badania kierowców.

zwolnienia lekarskie; rabaty do 20%

SALON OPTYCZNY
ul. Na Kozłówce 8

♦ Duży wybór opraw okularowych
♦ wszystkie rodzaje i moce szkieł
♦ naprawy i akcesoria okularowe
♦ lupy dla slabowidzących
♦ gabinet okulistyczny
♦ realizacja recept

ZAPRASZAMY: 

OTWARCIE 22.09.98
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APARATY SŁUCHOWE
: AlfAECADIA * sprzedaż ratalna • niskie ceny 
I AAmCuUIiIA • zniżki dla stałych Klientów

GABINET DIAGNOSTYKI
GINEKOLOGICZNEJ

♦ bezpłatne badania słuchu
♦ indywidualne dopasowanie ♦ dobór komputerowy
♦ naprawy i regulacje

"FONMED" S.C. KRAKÓW, ul. św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej) 

tn;;3 Informacja i zapisy: TEL. 656-18*06

♦ miniaturowe modele

♦ profesjonalna obsługa

GINEKOLOG 
CYTOLOGIA 
BAKTERIOLOGIA 
MYKOLOGIA

PolUDent
Centrum stomatologii

Kraków, ul. Kielecka 7a 
Tel. 411-96-13, 411-95-44 w. 15 

0-602-35-80-54

APARATY 
SŁUCHOWE

wysoka jakość - niskie ceny-raty 
laryngolog-indywidualny dobór- 
równieź w domu pacjenta________

PU-ił^i F.U.P.H."dor-MED"
hfc. 1 KRAKC^W
ui.Św.Gertudy 19 « 421 -15-77 
os. Urocze 2 SI 644-27-55,

7CENTRUM REHABILITACJI'

ZDROWIE 
pełny zakres zabiegów 

w schorzeniach:
■ kręgosłupa i układu kostnego
■ mięśni i stawów
■ układu krążenia
■ układu oddechowego
■ skóry
■ osteoporozie
■ zespołach przemęczeniowych i nerwicach

Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 
(od strony Plant), teł. 429-53-99 /

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Medycyna estetyczna
■ Monitorowanie i leczenie zmian 

barwnikowych
■ Centrum Leczenia grzybic
■ Rehabilitacja dermataologiczna
■ Konsultacje lekarzy wszystkich specjalności 

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 f

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wiel­

kiego), tel. 633-44-42, (090) 666-788
- bezbolesne borowanie laserem twardym 
(usuwanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie .zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty _
- stomatologia dziecięca Si
- leczenie protetyczne 75
- stomatologia zachowawcza cŚ •-
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie s
- protezy natychmiastowe
- najnowsze wypełnienia chemo ~ -b

i światłoutwardzalne  q
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

Niedziele i święta 9-20

I SKUTECZNA POMOC PRZY:

• bólach /np. kręgosłup, stawy, inne/
• chorobach neurologicznych
• infekcjach - skutecznie uodparnia
• chorobach skóry/łuszczyca/
• chorobach serca
• chorobach naczyniowych
• bezsenności, depresji o
• chorobach laryngologicznych’ S
• zrastania kości-dwa razy szybciej

GABINET MAGNETOSTYMULACJI

ul. Stradom 11, t.421-93-31 (9-17)

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób ’ 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych

Testy skórne i z krwi, SPIROMETRIA.
KATARY - ASTMA - ODCZULANIE

PEDIATRA: CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO - 
ALERGIE, NIETOLERANCJE POKARMOWE U DZIECI 
DERMATOLOG: CHOROBY ALERGICZNE SKÓRY

al. J. Słowackiego 39, tel. 012 - 633-01-75 

. 632-00-44, pn.-pt. 15.30-19.30, SOb. 9-11. 
X. Rejestracja w godz.

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metodą terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

tel. 411-04-95

□iACnJSTyKA
PEŁNA DIAGNOSTYKA 

LABORATORYJNA 
KONKURENCYJNE CENY 

PUNKT POBRAŃ 
ul. Sławkowska 1 

tel. 422-53-29, 422-53-49
PN-PT: 8.00-10.00 ORAZ 16.00-18.00

ul. Wielicka 114, (KFK Kabel) 
Kraków, tel. 655-97-90 

PN-PT: 7.00-19.00 SOB.: 9.00-13.00

KRI0MED
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECZENIE
* CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, dziecięca 
» GINEKOLOGIA ♦ DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci 
♦ NEUROLOG ♦ AKUPRESURA * KOLONOSKOPIA

♦ specjalista chorób zakaźnych ♦ USG

Kraków, Friedleina 8, tel. 633-82-82

/ Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum \ 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

„SAMARYTANKA"
os. Słoneczne 8, tel. 643 65 70 

chirurgia naczyń, chirurg or­
topeda, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku 
\ w godz. 9.00-19.00 7

NOWA HUTA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 

(OBOK APTEKI) -ST 644-10-49

SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

USG ECHO
JAMY BRZUSZNEJ KARDIOGRAFIA

TARCZYCY DOPPLEROWSKA

APARATY 
SŁUCHOWE 

tel. 422-22-91 
telJtax 422-52-13 

31-025 Kraków 
ul. M.C. Skłodowskiej 4

INajdłuższa tradycja • Najniższe ceny^

APARATY 'A 
SŁUCHOWE

f A\ Profesjonalne
Studio Umiejętności

< Zł Psychologicznych

PHILIPS
MARKE-MED

Kraków, ul. Śląska 3 

tel. (012)633 56 81 

pon.-pt 9.00-18.00

CENTRUM MENOPAUZY 
I ANDROPAUZY

„OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, 

tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, 
pon.-pt. 9-20, sobota 9-14 

• SPECJALIŚCI • EKG • USG PEŁ­
NY ZAKRES • BADANIA HORMO­
NALNE • OSTEOPOROZA • KLI- 
MAKTERIUM

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-00

GABINETY REHABILITACJI 
MASAŻ LECZNICZY, 

FIZYKOTERAPIA, 
ULTRADŹWIĘKI

LASEROTERAPIA, AKUPUNKTURA
LIKWIDACJA NADWAGI ICELLULUE

METODĄ "GUAM"
SPECJALISTYCZNY GABINET LECZENIA BÓLU

Rejestracja telefoniczna -412-12-66

Kraków, PI. Inwalidów 3 

tel. 632-46-58, 
tel./fax’633-88-86

LABORATORIUM 
badania analityczne w chorobach 

zakaźnych, reumatycznych, 

endokrynologicznych (hormony) 

, oraz pełny zakres badań krwi i moczu

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

LECZENIE SKUTECZNE
Ul. Kącik 2, tel. 423-53-53 

Rej. pon., śróda-piątek 15-18

Poradnia specjalistyczna|abcMED|
konsultacje 

alergologiczna, pulmonologiczna, internistyczna, 
badania spirometryczne, testy skórne, inhalacje, 

immunoterapia
rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 10 do 18
Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 637 63 70

OŚRODEK INFORMACJI MEDYCZNEJ 
DLA ALERGIKÓW

http.7/www.medinet.com.pł

ERGONIED
Kraków, ul. Rydlówka 8 

(rondo Mateczny, Krakowskie Uzdrowiska) 

pn.-pt. godz. 8°°- 16“° 

___________ tel. 269-20-36_____________

Szczepienia przeciwko grypie 
również na terenie 

zakładu pracy
* Badania okresowe pracowników

zaprasza
do udziału w TRENINGU

Informacje i zapisy:
Trakon, Kraków, ul. Karmelicka 29/4a 
pn.-pt. 9"-15”, tel. 633-79-40, tel./fax 634-32-74

Zajęcia w małych grupach prowadzą psychologowie)

U DOM

SERDECZNEJ TROSKI 
DLA OSÓB STARSZYCH 

prowadzony przez 
Hotel "Luna" Sp. z o.o 

w Krakowie os.Na Skarpie 18 
oferuje:

* całodobową opiekę 
pielęgniarską 
* całodzienne 
wyżywienie 

Kontakt:
® 644-22-19 s
‘S 644-57-69 |

STOMATOLOGIA
ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, ortodon­

cja. Grzegórzecka 12, tel. 411-3662. Protezy nie- 

łamliwe.

ALEJA Słowackiego 54, leczenie, usuwanie, pro­

tezy natychmiastowe, tel. 632-23-89.

BEZBOLESNE, kompleksowe, specjalistyczne le­

czenie stomatologiczne (protezy bezklamrowe, 

porcelana, rekonstrukcje, implanty. RTG ■ Józefi- 

tów 3/10,634-4300. _______________

DOSTAWY zębów, protezy natychmiastowe, na­

prawy, ekspress. Poniedziałek-niedziela 10.00- 

18.00, Wrocławska 19/5, (012) 632-90-24.

GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ, Je­

rzy Dorożyński - zabiegi w narkozie, protezy na­

tychmiastowe. Ul. Kilińskiego 5A. Tel. 266-37-25, 

0601-513056.________________________________

„KAMA DENT’. Stomatologia, protetyka, protezy 

natychmiastowe, renciści ■ 20%. Prądnicka 59. 

(012)633-14-74._______________________________

UBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3,421-09 

62. Pełny zakres usług, rentgen.

PROiMED - ul. Na Błonie 3B/34,637-76-24. Bez­

płatne porady. Rentgen. Pn.-sob. 9-20, NIEDZIELA 

9-15.__________________________________________

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mogilska 121. 

Czynne pon.-sob. 10.00-20.00, niedziela 9.00- 

15.00. (012) 413-04-66. _____________________ _

PROTEZY w domu. „ADWent" 632-89-70.

PROTETYKA, ul. Krakowska 6. (012) 422-39-24.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA. Os. Zgody 7/35, 
(Świat Dziecka), (012) 644-29-70.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy natychmiasto­

we (raty), ul. Teligi 8/216,421-4956.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejscowym i 

ogólnym. Wykonywanie protez natychmiasto­

wych. 63382-82. Friedleina 8.

WIE-MARDENT- stomatologia zachowawcza, chi­

rurgia, protetyka. Laboratorium. Bonifikata 20%. 

Pon.-piątek 9-19, sobota 9-13, tel. 637-14-41; 

0602-110-644, Stachiewicza 3 (Azory).

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. Gertrudy 8 

-codz. 8-19, soboty 914. NAJTANIEJ. 421-92-72.

PANORAMICZNY, PUNKTOWY, os. Słoneczne 1. 

Godz. 8”-18”, sob. 9“-13“. Tel. 425-7049.

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóżwiak 
SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne, 

Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez wiercenia, 

Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE, 

Implanty (wszczepy) STRAUMANN‘A - autoryzacja 

Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2

POLSKO AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA

DentAmerica
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3,

Tel. 421 89 48
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna • protetyka - implanty STRAUMANN’A - 

Szwajcaria • chirurgia - zabiegi w narkozie • RTG PUNKTOWY i PANORAMICZNY

Pn - pt 900- 20°°, sob., niedz. 9°° - 14°°.
_________________________________________ ____________________________________________________7

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
412-68-20, 412-24-59.

Pogotowie 
stomatologiczne 
godz. 19.00-23.00 

Garncarska 5/2, 
tel. 090-25-29-34

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA 

CHIRURGIA - NARKOZY 
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14
UL. SOBIESKIEGO 4

CENTRUM STOMATOLOGICZNE 
PROTETYCZNE

os. Złoty Wiek 77, 
tel. 649-92-10 |

• pełny zakres usług

• wysokiej jakości korony porcelanowe 

wykonywane w technologii niemieckiej

pon. -pt.9-12. 15 - 20 RATY

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
• protetyka (porcelana, protezuy bezklamrowe) 

Pon.-Pt. 10 -19

ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 422-73-97
(krótkie terminy, możliwość sfinansowania usługi w nieoprocentowanych ratach)

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9. tel. 423-16-87

• stomatologia zachowawcza

• protetyka w pełnym zakresie

• chirurgia (zabiegi w narkozie)

• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonanie usługi

STOMATOLOGIA
PROTETYKA 

ORTODONCJA

BEZBOLESNE 
BOROWANIE 

LASEREM 

UL. AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 656-56-44

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu 

korony, mosty z porcelany. 
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA. 

Łokietka 13, 633-97-88. 
8.30-20.00.

z KRAK-DENTAL > 
polsko-niemieckie 

Laboratorium Techniki Dentystycznej 

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze A
- bezbolesne usuwanie zębów -1?
- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje*^

pon.-pt. 9 - 20, ul. Rakowicka 1,
Y (róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 421-08-66/

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 15-20

tel. 632-32-32

EXPROM 1
I protezy bez klamer metalowych, naprawy I 

dostawy zębów
! ul. Kurasia 26, tel. 266-01-18, .

! pon.-pt. 8-20, sob., niedz. 10-16 *

j SUPEREKSPRES!
Miła obsługa, przystępne 

ceny, wysoka jakość usług

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE
ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (14-20). tel. (012) 423-31-92

PROTEZY
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211

czynne: 9 -19, SOB. 10-13

tel. 269 28 70

PRODENT8
os. Niepodległości 3 
(pawilon) 
czynne codziennie 
od godz. 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00
• stomatologia • ortodoncja • protetyka

Informacja całodobowa 0601 50 20 35

30% zniżka emeryci i renciści

tel. 649-07-67

GABINET STOMATOLOGICZNY 
KRAKÓW, ul. ŁOBZOWSKA 35/2 

pełen zakres usług stomatologicznych: 
- lakowanie i lakierowanie zębów 
- leczenie zębów w znieczuleniu 
- materiały światłoutwardzalne 
- korony porcelanowe 
- protezy szkieletowe

Rejestracja telefoniczna: 
tel. (012) 632-88-81, 

0601-46-41-58, (012) 649-26-30

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 
OS. WIDOK, TEL. 638-02-02

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 
Lekarze specjaliści w zakresie:
- stomatologii zachowawczej
- protetyki m

> - chirurgii ?
- ortodoncji R,
Bezpłatne porady, rentgen

EuroDent
|M CENTRUM DENTYSTYKI 
|Leczenie zachowawcze, ortodoncja 

protetyka, chirurgia, implanty,

RTG panoramiczny jjj!
Konsultacje profesorskie fi£: 

Choroby przyzębia i błon śluzowych 

PI. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 9-1$

tel. 634-58-93, 634-24-09

RTG panoramiczny

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTENAk"
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych. 

Rynek Podgórski 12, 
teł. (012) 423-54-45

Przychodnia Stomatologiczna 
ul. Kalwaryjska 92, tel. 656 47 73 
«leczenie zachowawcze 
■leczenie protetyczne 
« zabiegi chirurgiczne 
•LECZENIE ORTODONTYCZNE 
Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

ęjTr? CAbiNET 
CJILj STOMAToloqii

dem EsTETyCZNEj 

lek. storn. Barbara Borowska-Jachyin 
- korekta kształtu i koloru zęba 

Kraków, os. Teatralne 10 
(budynek kina „Świt”) 
tel. (012) 644-89-01.

ORTODONCJA

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera i Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 425-33-69

- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

,VITA-DENT”
§ na ul. Rusznikarską 24
§ (obok Giganta).

pon.-pt. w godz. 16-19
tel. 633-37-06 D.13O3

| STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDENT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZENIE 

ZACHOWAWCZE, WAD ZGRYZU. CHIRURGIA, 
PARODONTOLOGIA, LOGOPEDA

RENTGEN, NARKOZY 

KONSULTACJE PROFESORSKIE 

Kraków, PL Matejki 8, II p„ tel. 422-78-51, 

421-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

Gabinet 
Stomatologicznynri-S---------

® DENT

• stomatologia zachowawcza
• chirurgia
• nowoczesna protetyka

SUPERPROMOCJA !!!
ul. Dobrego Pasterza 16 

pon-pt 9-19, tel. 412-32-03
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APTEKA Na Stawach” przyjmie magistra.

/012/421-23-04,0601-417-001. 564077

BLACHARZY, lakierników samochodo­

wych zatrudnię. /012/425-95-02, 090- 

331-543. 563950

CYKLINIARZA zatrudnię./012/643-29-40.

563763

DO okularów przeciwsłonecznych. 

012/422-51-98. 159278

DRUKARNIA zatrudni specjalistę do spraw 

marketingu z wieloletnim doświadczeniem 

w branży opakowań. Oferty nr D-4334, 

wraz z telefonem i opisem przebiegu pracy 

zawodowej prosimy kierować: Agencja Re­

klamowa "Domena" Kraków, ul. Józefińska 

21/1. 563810

DYNAMICZNA szwajcarska firma zatrudni 

przedstawicieli handlowych. Atrakcyjne 

warunki placowe, praca dodatkowa lub sta­

ła, nienormowany czas pracy. Spotkanie 

21 września godz. 16.00. Kraków, ul Ko­

ściuszki 35, sala szkoleniowa III piętro. 

Uwaga! Ograniczona ilość miejsc. 5639n

FIRMA zatrudni murarzy- tynkarzy, ślusarzy- 

spawaczy od zaraz. /012/648-39-06. 564128

HURTOWNIA AGD zatrudni kierowców, wy­

magania: praktyka, niekaralność, prawo 

jazdy kat. B.C. 0601-52-45-85 (9.00- 

16.00). 564089

Oddział w Krakowie

zatrudni

OŚRODEK
PRAW CZŁOWIEKA 

UNIWERSYTETU
JAGIELLOŃSKIEGO 

30-033 Kraków, 
pl. Inwalidów 4, 
tel. 633-37-96 

ogłasza nabór na bezpłatny

KURS PRAW 
CZŁOWIEKA 

DLA UCZNIÓW 
SZKÓŁ ŚREDNICH

X98 - VI 99

(możliwość wyboru zajęć 
wj. angielskim)

Termin składania ankiet 
zgłoszeniowych (dostępnych 
w Ośrodku i sekretariatach 
krakowskich szkół średnich) 

upływa 25 września br.
FORTEPIAN. 012/637-38-69. 160002

MATEMATYKA./012/648-43-68. 564021

PUDELEK piękny, miniaturka. /012/647- 

19-75. 563731

SZCZENIAKI pekińczyki albinosy sprze­

dam. 012/6 58-04-16 . 563699

Motoryzacyjne
ALFA Romeo 146, 1995, 30.500 zl. 

/012/64 8-73-33. 160094

AUTA powypadkowe kupię. (012)645-03- 

72. 560160

FAVORIT sprzedam. /012/274-17-27.

564208

FIAT 126p nie rejestrowany sprzedam. 

Tel./014/24-08-37,602-73-68-01. 564374

FIAT Ducato, diesel, silnik + podzespoły 

017/22-16-2 62 . 563815

FORD Sierra, 2.30, 1984, 5.500 zl. 

012/28-16-2 54 , 28-16-760 . 564468

FORD Sierra 4x 4 WD, 1987, 2.800 poj., 

klimatyzacja, ABS. /0 1 2/278-53-11.564436

FSO, 126p. Poloneza, Caro kupię. 

/012/647-57-93. 563760

GOLF IV 1,6, srebrny, nowy, sprzedam. 

012/635-12-05. 160120

MERCEDES 230E -1982, na części sprze­

dam,/012/267-66-86. 564333

PASSAT GT kombi, 1991, 65,000. Pełne 

wyposażenie. /012/645-18-48. 564424

POLONEZ Caro, grudzień 1992, tanio sprze­

dam (6.900 zł). 012/28-16-270. 564467

SKRZYNIA 6 z półbiegami “91”. 017/22- 

16-262 . 563823

SPRZEDAM Opel Omega 2.3D, kolor wi­

śnia, rok produkcji 1992. Cena 22.500 zl. 

Tel. 0601 52 4 6 3 2 564395

SPRZEDAM udziały w autosysterriie. 

018/337-38-37. 563343

STEYR nowy, kompletny silnik 160 KM + 

skrzynia. 017/22-16-262. 563820

ŚWIADKÓW wypadku samochodowego, 

środa 16.09.98, m-y 20.30-21.00 na ul. 

Bora Komorowskiego przed skrzyżowa­

niem w stronę Tysiąclecia, proszę o kon­

takt, /012/645-80-56, całą dobę. Nagroda.

564385

VW Passat, 1991. 2.000, wtrysk, centralny 

zamek ABS, cena do uzgodnienia. 

/012/278-53-11. 564430

Lokale
A. Do wynajęcia mieszkania. /012/278-19- 

28. 563464

BRZEG! Mieszkanie komunalne 47 m2 3 

pokoje, komfort zamienię na dowolną miej­

scowość w Matopolsce, Skrytka pocztowa 

16 "Ranczo”, 33-110 Tarnów 2. 563809

CENTRUM -udziały w kamienicach z-wolny- 

mi mieszkaniami 65 m: i 120 m2 sprzeda­

my. (012)421-77-11. 560469

DO wynajęcia dwupokojowe 37 m2, odno­

wione, umeblowane, os. Dąbie, chętnie fir­

mie. /012/637-08-95 wieczorem. 160105

DO wynajęcia mieszkania poszukuję. 

/012/278-19-28. 563462

DWUPOKOJOWE do wynajęcia. /012/388- 

44-38. 563390

KUPIĘ dwupokojowe. /012/636-78-70.564170

MIESZKANIE 2-pokojowe studentkom wy- 

najmę. /012/647-05-02 wieczorem. 564030

PAWILON handlowy “Kryształowa" stoiska 

do wynajęcia. Tel. ./012/658-45-48, 655- 

38-51. 563568 

POSZUKUJĘ mieszkania do remontu, ok. 

60 m2, na rok. 012/411-97-92 wieczorem) 

160155

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszkania 

dla 2 studentów. (041 >38-624-56. 564099

SPRZEDAM 130 m2, hipoteczne, po re­

moncie, II piętro, pl. Inwalidów. /012/632- 

72-17,/012/267-58-48. 563944

SPRZEDAM 70 m2, hipoteczne, II piętro, 

okolice Karmelickiej. /012/632-72-17, 

/012/267-58-48. 563953

SPRZEDAM garsonierę. Olsza lub zamienię 

na inne oraz zamienię pokój + kuchnia na 

dwa pokoje. /012/411 -00-92. 554457

SPRZEDAM lokal użytkowy. 80, 100, 150 

m2, okolice Karmelickiej. /012/632-72-17, 

/012/267-58-48. 563965

SZUKAM współlokatorki na mieszkanie 

studenckie (Śródmieście). 012/273-16-78. 

159281

WYNAJMĘ 2-pokojowe (Wola Duchacka). 

Tel. 012/637-73-46. 160069

WYNAJMĘ 3-pokojowe; wyremontowane, 

umeblowane, telefon, Bronowice Nowe. 

/012/423-7983. 554129

ZAMIENIĘ.3-pokojowe 54 m2 na większe 

lub sprzedam. 012/415-67-44 po 19.00.

563529

z™'*® 'Z " S

KUPIĘ dom: Olsza, Oficerskie. 012/425- 

25-17,0602-24-97-97 159774

POSZUKUJĘ do wynajęcia domku blisko 

Krakowa. /0 1 2/27 8-19-28. 563465

BIELANY, działkę budowlaną 5 arów sprze­

dam. /012/655-85-83. 563556

SPRZEDAM działkę budowlaną 9 arów, 

Bieżanów, Sucharskiego 90. /012/6541- 

541. 563240

SPRZEDAM działkę budowlaną 3,5 a.

012/654-74-18. 563617

FLIZOWANIE, marmury, schody, posadzki.

/012/645-60-23. 564335

WSZELKIE remonty na raty. 0501-420-

395. 159913

DOMOWE dobre obiady. Tel. 012/425-12- 

25. 159935

NAGRODA za wskazanie miejsca postoju 

Mercedes 240 diesel, jasnoniebieski, KKR 

7652./012/655-14-49.

56332

PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH
chętnie ze znajomością rynku piwa i napojów. 

Wymagana dyspozycyjność, komunikatywność 

i chęć podnoszenia kwalifikacji zawodowych.

Zapewniamy konkurencyjne wynagrodzenie i samochód służbowy.

Oferty zawierające c.v. i list motywacyjny prosimy kierować na adres: Kraków, ul. Wielicka 44c 
lub kontakt telefoniczny z kierownikiem Adamem Muchą, tel. 655-43-19, 655-28-57. 4631K

HURTOWNIA AGD zatrudni magazyniera, 

wymagania: ogólna sprawność fizyczna, 

komunikatywność. 0601-52-45-85 (9.00- 

16.00). 564094

HURTOWNIA AGD zatrudni księgową 

i główną księgową, wymagania: minimum 

3-letnie doświadczenie, mile widzine 

uprawnienia ministerialne, znajomość bie­

żących przepisów. 0601-52-45-85 (9.00- 

16.00). 564096

LAKIERNIKA oraz pomocnika z praktyką. 

/012/425-74-46. 564268

MURARZY, tynkarzy, zbrojarzy oraz monte­

rów suchych tynków (z praktyką na zacho­

dzie) /012/648-94-09 po 20.00. 564388

PRZYJMĘ ekspedientkę do sklepu ogólno­

spożywczego. /012/644-07-29. 564329

PRZYJMĘ krawcową na 1/2 etatu, zlecę 

chałupnictwo. 0601-52-02-74 . 564049

PRZYJMĘ panią do dzieci, 2 godz. dziennie 

15.00-17.00, Olsza./012/413-65-13. 160132 

SOLIDNĄ brygadę do docieplania, szpa- 

chlarzy, zatrudnię. 0602-281-236, 

041/303-15-62. 160154

TYNKARZ./012/634-17-03 . 563913

USA • zatrudnimy pracowników przy sprzą­

taniu w USA. Zgłoszenia /012/646-38-67, 

64 6-35-40. 564413

ZAKŁAD pracy chronionej zatrudni od za­

raz pielęgniarkę. 012/278-52-17, 278-54- 

01. . 563801

ZATRUDNIĘ cykliniarza. /012/643-11-59.

563765

ZATRUDNIĘ panią do lat 30. 0501-430- 

480. 564415

ZATRUDNIĘ samodzielnego blacharza sa­

mochodowego. 012/2850-436. 564015

MATEMATYKA, tanio. /012/657-19-14.564426

POLSKI. Ciekawie. Solidnie. /012/421-10-

76. 564154

KASA pancerna. 012/422-97-31 po

20.00. 564050

AGREGAT 37 KWj Renault Trafie 1986, si­

losy paszowe, betoniarka 250. Tel./017/ 

871-60-82. 564438

ANTYKI, kopie, drzwi stylowe. 012/274-77- 

61 po 20.00. 563483

KOMPLET wypoczynkowy skórzany na ste- 

larzu drewnianym, meblościanka stylizowa­

na. 0501-18-26-97. 564068

OLEJ OPAŁOWY

EKOTERM

Sprzedaż, dowóz cysterną 
tel. (0-12) 272-08-84 

tel./fax: (012) 272-16-77 
0929 r

Nauki

MEBLE kuchenne niemieckie, używane, 

z obudowanym sprzętem AGD. 0501-18- 

26-97. 564069

NUMER telefonu. 0601 -46-76-54 . 564140

SALONIK wiedeński z XIX wieku. 012/413- 

17-30,012/644-68-26. 159857

TONĘ odzieży sortowanej 3 zł /kg. 

/012/656-57-99. 563622

WYPRZEDAŻ wełny mineralnej Gullifiber, rewe­

lacyjne ceny, rachunki, tel. /012/387-11-48.

ANGIELSKI, HISTORIA, W0S
Dzięki firmie „KOREPETYTOR" 
zdasz pozytywnie maturę i na studia. 
Przygotują Cię do egzaminów' na­

uczyciele z liceów i UJ. Zajęcia gru­
powe tylko 6,50 zl/godz. (soboty) 
oraz indywidualne. „

_________ Zapraszamy!__________ 5

Informacje i zapisy ~
tel. (012) 422-96-63, (012) 636-3643

ZACHODNIE meble używane, pawilon MIX, 

Makuszyńskiego 4. 0501-18-26-97.564063

JAMNICZKI długowłose, miniatury, rodo­

wodowe, sprzedam. 012/421-10-93, 

012/423-65-66. 563338

tóżne

Kierownik Urzędu Rejonowego w Nowym Targu 
ogłasza

PISEMNY PRZETARG NIEOGRANICZONY -
- OFERTOWY

na dzierżawę nieruchomości stanowiącej własność 
Skarbu Państwa

Przedmiot przetargu stanowi:
1. Nieruchomość oznaczona jako działka ewid. nr 5361/8 o pow. 

6,4780 ha, położona w Krauszowie gm, Nowy Targ, objęta księgą 
wieczystą nr 33267 prowadzoną przez Sąd Rejonowy w Nowym 
Targu Wydział V Ksiąg Wieczystych.

2. Opis nieruchomości:
Nieruchomość stanowi tzw. trzeci staw w Krauszowie (pod 
Długopolem).

3. Przeznaczenie nieuchomości w planie miejscowym i sposób 
jej zagospodarowania:
Teren o symbolu A12ZP - tereny zieleni urządzonej przeznaczone 
dla realizacji urządzeń rekreacyjnych w zieleni. Sposób korzystania, 
realizacja urządzeń oraz zagospodarowanie zgodnie z przeznacze­
niem w planie zagospodarowania przestrzennego.

4. Termin zagospodarowania:
- rozpoczęcie - 1 października 1999 r.
- zakończenie - 1 października 2001 r.

5. Wysokość opłat z tytułu dzierżawy:
Zostanie ustalona na podstawie złożonych ofert.

6. Termin wnoszenia opłat z tytułu dzierżawy:
Do dnia 10. każdego miesiąca.

7. Zasady aktualizacji opłat:
Wysokość czynszu dzierżawnego waloryzowana w czasie obowią­
zywania umowy zgodnie ze wskaźnikiem wzrostu cen towarów i 
usług konsumpcyjnych ogłaszanym przez GUS.

8. Pisemne oferty w zaklejonych kopertach z dopiskiem „Przetarg" 
należy składać w sekretariacie Urzędu Rejonowego w Nowym 
Targu przy al. Tysiąclecia 35, pokój nr 8, I piętro, najpóźniej na 3 
dni przed wyznaczonym terminem przetargu, tj. do dnia 5 paź­
dziernika 1998 r.

9. Oferta powinna zawierać:
a) imię, nazwisko i adres oferenta lub nazwę albo firmę oraz siedzibę, 

jeżeli oferentem jest osoba prawna,
b) datę sporządzenia oferty,
c) oświadczenie, że oferent zapoznał się z Warunkami przetargu i 

przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń,
d) proponowane stawki czynszu dzierżawnego oraz okres 

dzierżawy
e) oferowany sposób realizacji warunków przetargu.
Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia wadium.

na
Dni Otwartych Drzwi

ziny. W świątecznym ment; nowe Ctio. nrmśTwingc 

srane modele Renault w urodzinowych cenach! 
dobra zabawa gwarantowane.

IłenaunzaprfaBzanautc 
i Laguna. Na deser w 
Sympatyczna atmosfer;

Autoryzowany Partner Renault zapr 

MARIAN BIEŃ & PIOTR SKALSKI S.C.

31-357 Kraków, ul. Conrada 45
(vis a vis Makro & J. Cash) 

dział sprzedaży - tel. 423-79-17 

dział części zamiennych - tel. 423-78-49 

serwis - tel. 423-77-49

. Salon czynny w godz. 10-18.

Sto lat Renault.
Siła wieka, 

moc pomysłów

ROCZNY KOSZT

KREDYTU

RENAULT

Adresy sklepów:
Kraków, ul. Powstańców 127
Kraków, ul. Kalwaryjska 16
Kraków, ul. Długa 84
Kraków, ul. Karmelicka 28
Kraków, ul. Wielopole 20
Kraków, ul. Krakowska 10

i
Tarnów, ul. Wałowa 15
Jasło, ul. Kościuszki 29

DH „Europa”
Bochnia, ul. Kraszewskiego 14
Krosno, ul. Słowackiego 16
Brzesko, ul. Głowackiego 16
Chorzów-Batory,

ul. Armii Krajowej 53A g
Chorzów, ul. Mielęckiego 47 § co
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Mgr. Leszkowi 
i 

mgr Barbarze Mirkom 
wyrazy serdecznego i szczerego współczucia 

z powodu śmierci
MATKI i TEŚCIOWEJ - IRENY MIRKOWEJ

składają

Nauczyciele i Pracownicy
Państwowej Szkoły Muzycznej I i II stopnia 

im. Fryderyka Chopina w Nowym Sączu

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci MATKI

Koledze

Kazimierzowi Miśtakowi

składają

Oldboye Borku
Działacze

i Zawodnicy KS Borek

Panu

Aleksandrowi Kańce
Dyrektorowi Handlowemu 

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci OJCA 
składają

Zarząd, Kierownictwo i Pracownicy 
Zakładów Chemicznych „Alwernia” S.A.

Pani Prezes

Marii Pyziak
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci MĘŻA 

składa
Zarząd, Rada Nadzorcza 

oraz Pracownicy 
zatrudnieni w GTSS

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12.09.1998 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 91

mgr inż. CZESŁAW HAKIEL
długoletni adiunkt Akademii Górniczo-Hutniczej, 
pracownik Instytutu Geologicznego w Krakowie, 
Głównego Instytutu Górniczego w Katowicach, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
oraz Krzyżem „Polonia Restituta”.

Pogrzeb odbył się dn. 15.09.98 r. w Makowie Podhalańskim, 
o czym zawiadamia pogrążona w żalu

Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 września 1998 r. nagle 

zasnął w Panu, w wieku 86 lat. ukochany Ojciec. Dziadek i Pradziadek

ś + p

ANTONI KOZIEŁ
Żołnierz Września, Weteran walk o niepodległość, 

odznaczony Krzyżem Armii Krajowej i medalem „Za udział w wojnie 

obronnej 1939 r.”, zapalony działkowiec, odznaczony Złotą Odznaką 

Działkowca, były długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Mięsnego w Krakowie, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Nabożeństwo odbędzie się w dniu 21 września 1998 r.

(w poniedziałek) o godz. 14.00 w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku do grobowca rodzinnego, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Synowie z Rodzinami

Wszystkim Lekarzom, którzy ratowali życie mojego ukochanego MĘŻA 
ś + p

JACKA MARII NEUMANNA
oraz całemu Personelowi Medycznemu Oddziału Intensywnej Tera­

pii I Katedry Chirurgii Collegium Medicum UJ 
składam serdeczne podziękowania za bezinteresowną opiekę, 

okazaną życzliwość i serce
Maria Pikulska - Neumann

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci MATKI 

Panu

prof. dr. hab. Stanisławowi Juchnowiczowi 
składają

Zarząd oraz Koleżanki i Koledzy 
z Polskiego Klubu Ekologicznego

Ś + p

prof. dr hab. inż.
WIESŁAW BIAŁOWĄS

najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat, 
przeżywszy lat 67, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 15 września 1998 r. 
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 

we wtorek, dnia 22 września 1998 r. o godz. 10.00 
w kościele św. Franciszka, ul. Ojcowska 1, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarz w Bronowicach - Pasternik, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Żona, Syn i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 14 września 1998 roku, odeszła na zawsze 

ukochana Żona

ś t p

IRENA ZIELENIEWSKA 
z domu Zarzycka

były długoletni redaktor
Państwowego Wydawnictwa Naukowego w Krakowie. 

Uroczystości żałobne odbędą się w poniedziałek, dnia 21 września 
1998 roku o godzinie 10.20 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi złożenie prochów w grobowcu rodzinnym.
Pogrążeni w głębokiej żałobie

Mąż, Rodzina i Grono Przyjaciół

Drogiej Koleżance, Pani

Danucie Olejnik
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci MATKI 

składa

Zarząd „METALODLEW” S.A. 
oraz Koleżanki i Koledzy

Pani
Alinie Żebrowskiej

wyrazy głębokiego współczucia w powodu śmierci MĘŻA 
składa

Kierownik I Kliniki Chorób Dzieci 
Dziecięcego Szpitala Klinicznego 

Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wraz z Zespołem

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 września 1998 r. 
zmarł nagle w wieku 53 lat, 

nasz Najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś i Brat

ś + p

EDWARD SARNA
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dnia 21 września, godz. 13.40 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku

Żona, Córki, Syn, 
Zięciowie, Wnuki i Rodzina

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C. 

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. @537-88-76

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, 
że w dniu 16 września 1998 roku zginął tragicznie, 

wspaniały Kolega, Przyjaciel

ś + p

ROBERT CHLIPAŁA
Rodzinie Zmarłego, łącząc się w bólu, 

wyrazy głębokiego współczucia

składają

Koleżanki i Koledzy 
z MAAR & COM w Krakowie

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o

(H?

ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00 - 14.00 tel. 411-47-76 
cm. Grębałów 7.30-15.30, sobota 8.00-14.00 tel. 645-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 411 -35-26 

cm. Podgórze 7.30 -15.30, tel. 656-55-11
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 

w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ 

także w soboty i święta 
^411-45-02, s 411-45-04 

Pracownicy i Dyrekcja Hotelu Forum w Krakowie 
z wielkim smutkiem zawiadamiają o śmierci 

BOLESŁAWA KOSOWSKIEGO, 
wieloletniego pracownika hotelu.

W osobie Bolesława odszedł wspaniały organizator i Kolega. 

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie i Krewnym składamy kondolencje 

oraz wyrazy głębokiego współczucia.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że nabożeństwo żałobne 
zmarłego tragicznie

ś + p

ROBERTA CHLIPAŁY
odprawione zostanie na cmentarzu Piaski Wielkie, 

dnia 21 września o godz. 16.00.
Pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

W pierwszą rocznicę śmierci

śp. DANIELI BARSZCZ
wieloletniego pracownika Służby Zdrowia zostanie odprawiona w Jej intencji msza 

święta w kościele pod wezwaniem Trójcy Świętej oo. Dominikanów,

w kaplicy M.B. Różańcowej, w Krakowie przy ul. Stolarskiej 12, 
w dniu 21 września 1998 r. o godz. 7.00 rano oraz w rocznicę pogrzebu, w dniu

1 października br. o godz. 20.00 w kościele Misjonarzy Saletynów pw. św. Norberta 
w Krakowie przy ul. Wiślnej 11, na które życzliwych Jej pamięci zapraszają

Mąż, Córki - Rodzina
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MEDYCZNA REWELACJA G R E C I A N 2000 już w Polsce 

FORMUŁA PRZECIW SIWYM WŁOSOM 
przywracająca im naturalny właściwy kolor 

z siwego przez jasny do przeciętnego, po ciemny.
G R E C I A N 2000 PRZYWRACA DAWNY KOLOR WŁOSOM przez wzajemne 

oddziaływanie z naturalnymi proteinami, uaktywniając je w cebulkach włosowych. 
Wzmacnia włosy, przeciwdziała przetłuszczaniu.

Posiada atest Państwowego Zakładu Higieny.
Producent: Anglia. Sprzedaż: F.H.U. „Remi-Dekor”, Kraków, ul. Starowiślna 25, 

tel./fax 422-50-00. nAnoo

Czy chcesz pracować 
w „Dzienniku Polskim”?

Jako dziennikarz, korespondent, 
akwizytor biura ogłoszeń, specjalista ds. 
marketingu i promocji. Na Podhalu, Podtatrzu, 
w Zakopanem, Nowym Targu, Rabce, Suchej Beskidzkiej, 
Mszanie Dolnej, ale także w Limanowej, 
Krynicy i Gorlicach.
Czekamy na twoją ofertę zawierającą krótki życiorys, 
referencje, w przypadku dziennikarzy - kserokopie 
opublikowanych kilku - kilkunastu tekstów.
Wymagania: wiek do 35 lat, wykształcenie 
(najlepiej) wyższe (studenci - zwłaszcza 
dziennikarstwa - mile widziani), 
umiejętność obsługi komputera.
Predyspozycje:
łatwość nawiązywania kontaktów z ludźmi, 
pozytywne myślenie.
Pisemne oferty prosimy kierować na adres: 
Oddział „Dziennika Polskiego” w Nowym Sączu, 
ul. Narutowicza 6, 33-300 Nowy Sącz, 
tel. 018/443-54-78, 443-54-49.

Zapraszamy. Szansę mają tylko najlepsi!

Dyrekcja
XXXII Liceum Ogólnokształcącego 
w Krakowie, al. Skrzyneckiego 12 

zatrudni nauczyciela a 
języka angielskiego. i

Bliższe informacje w sekretariacie, 

tel. 266-70-67.

Group 4 Polska Sp. J. V.
group4

MB SECURITAS I

JEDNA Z NAJWIĘKSZYCH FIRM OCHRON Y W POLSCE
zatrudni

DYREKTORA BIURA REGIONALNEGO w KRAKOWIE

WYMAGANIA:
• Wiek 30 - 45 lat
• Mile widziana znajomość j. angielskiego
• Doświadczenie na kierowniczych stanowiskach, niekoniecznie 

w branży ochroniarskiej.

c>
Zgłoszenia pisemne składać na adres firmy: ’

01-918 Warszawa, ul. Nocznickiego 33 Fax 022 834 44 05

'' KUltCZMII v 
eni»NÓWKR

-X- noclegi -X- wyżywienie 
X- jazda konna X- ceny atrakcyjne 

in
Jurków k. Tymbarku o 

t^Tel. (018) 337-83-11 wew. 409fi

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI 
SZKOŁA LETNIA KULTURY 

I JĘZYKA POLSKIEGO 
zaprasza do udziału

w sześciotygodniowym kursie
JĘZYK POLSKI DLA OBCOKRAJOWCÓW

POLISH FOR FOREIGNERS
48 HOURS/GODZIN JĘZYKA POLSKIEGO.

Miejsce: centrum Krakowa - ul. Garbarska 7A. 
Termin: 21 września - 29 października.

Kursy prowadzą pracownicy naukowi UJ.
Wydajemy świadectwa (transcripts of studies).

Informacje i zapisy: godz. 9 - 14, ul. Garbarska 7a, 
tel. 421-36-92, fax 422-77-01

ADMINISTRACJA DOMU TECHNIKA 
RADY FSNT NOT W KRAKOWIE

oferuje

O wynajem sal wyposażonych w nagłośnienie, 
O sprzęt audiowizualny wysokiej klasy, 

O możliwość organizacji 
sympozjów, narad, konferencji, szkoleń, wystaw itp. 
O korzystanie z usług gastronomicznych na miejscu

DOGODNA LOKALIZACJA W CENTRUM MIASTA

ATRAKCYJNE CENY!
INFORMACJE I ZGŁOSZENIA:

31-113 KRAKÓW, ul. STRASZEWSKIEGO 28 
tel./fax 422-59-10

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA
NA TELEFON!

Chcesz zamieścić 
reklamę 

w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń:
tel. 411-20-88, 

422-75-88
w. 153,135,143 

teł./fax42203-32
w godz. 10-15.

Przedstawiciel Działu 
Sprzedaży Reklam 

poinformuje, doradzi, 
przyjedzie do firmy. 
Oferta dotyczy tylko 

ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!
Ogłoszenie 

w „Dzienniku Polskim”, 

to ogłoszenie 

skuteczne!

OC
24 godziny na dobę!

QQQO □UQQ QQQO

Codziennie. 800 - 2100

I
Nadaj ogłoszenie - podyktuj treść, a otrzymasz numer 
skrytki głosowej do nagrania dodatkowych informacji, 
oraz tajny kod do odsłuchiwania nadanych do Ciebie wia­
domości.

Zadzwoń. (4.22 zł/min) Podaj numer skrytki głosowej (ogło­
szenia) interesującego Cię anonsu. Komputer odtworzy żą­
dane nagranie. Nagraj wiadomość. Ogłoszeniodawca na- 
wiąże z Tobą kontakt.

Pani pozna Pana
* 29-letnia sympatyczna, krakowianka, wysoka, 

szczupła, pozna miłego, odpowiedzialnego ka­

walera z poczuciem humoru do lat 35, z Kra­

kowa lub okolic. Skrytka głosowa:6923 

* Poszukiwany wolny, wysoki, i inteligentny 

dżentelmen z Krakowa w wieku do 35 lat.

Skrytka głosowa:6975

* Wesoła, sympatyczna, kobieca, zadbana 47- 

letnia, puszysta legniczanka pozna kulturalne­

go, sympatycznego Pana w stosownym wie­

ku. Skrytka głosowa:7006

* Sympatyczna, wysoka i szczupła, jasnowłosa 

czterdziestolatka z Krakowa, wyższe wy­

kształcenie pozna miłego Pana po studiach, 

do lat 50. Skrytka głosowa:7014

* Zgrabna, kobieca, 41-latka z Gliwic, wysoka 

z dużym poczuciem humoru, pozna wysokie­

go, interesującego Pana w stosownym wieku.

Skrytka głosowa:7018

* Młoda, atrakcyjna blondynka, pogodna 

i optymistycznie nastawiona do życia, wycho­

wująca samotnie dziecko pozna odpowiednie­

go mężczyznę z klasą, do lat 40. Kielce i Pol­

ska centralna. Skrytka gtosowa:7037 

* Interesująca 40-łatka, wolna i zgrabna szatyn­

ka, pozna taktownego, zaradnego i wysokiego 

Pana z województwa katowickiego, na dłużej 

albo na zawsze. Skrytka głosowa:7038 

* Zmysłowa, atrakcyjna, bardzo, elegancka, 

ładna, szczupła blondynka pozna Pana w wie­

ku 35-45 lat, równie eleganckiego, przystojne­

go, wysportowanego, wolnego dżentelmena 

z Krakowa. Skrytka głosowa:7042 

* Atrakcyjna brunetka, lat 32, jedno dziecko, 

pozna wysokiego, uczciwego Pana, który się 

nami zaopiekuje. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:7021

* Wdowa, 42 lata, pracująca, M3, pozna wy­

sokiego mężczyznę, poważnie traktującego 

życie, zainteresowanego trwałym związkiem.

Skrytka głosowa:7051

* Panna z dzieckiem, 24 lata, 170 cm, pozna 

wyższego od siebie, sympatycznego, kultural­

nego Pana bez nałogów, z Krakowa lub okolic 

w wieku 25-32 lat. Skrytka głosowa:6680 

** Wolna, lat 39, miła, szczupła, bez nało­

gów, domatorka, język niemiecki, dwoje 

dzieci 12 i 16 lat, poślubi Pana w wieku do 

49 lat z Niemiec najchętniej z miasta Lu- 

dwigshafen. Skrytka gtosowa:6694 

* Wolna 56-letnia krakowianka, wykszt. 

i wzrost średnie, niezależna finansowo, po­

zna samotnego Pana bez zobowiązań, bez 

problemów finansowych, w wieku 55-62 la­

ta. Skrytka głosowa:6732

* Uczciwego, kulturalnego, sympatycznego, 

wysokiego Pana w wieku 30-45 lat, naj­

chętniej z katowickiego lub okolic, pozna 

ładna, szczupła, kulturalna Pani. Żonaci wy­

kluczeni. Skrytka głosowa.6799

* 40-latka, brunetka, elegancka, niezależna 

pozna przystojnego Pana.

Skrytka głosowa:6817 

* 27-letnia panna, szatynka, o niebieskich 

oczach, czująca się samotnie, pozna kultu­

ralnego chłopaka w wieku 26 do 30 lat po­

ważnie myślącego o życiu. Wojewódz­

two katowickie. Skrytka głosowa:6493 

** Mam 170 cm wzrostu, 29 lat, lubię podró­

że, góry i sport, poznam wysokiego mężczy­

znę do 35 lat, poważnego, ale z poczu­

ciem humoru. Skrytka głosowa:6499 

* Rozwiedziona, atrakcyjna, 43 lata, wyso­

ka, dobrze sytuowana, wykształcenie wyż­

sze, pozna stosownego Pana w wie­

ku do 55 lat z Tarnowa i okolic.

Skrytka głosowa:6529

* Krakowianka, miła, niebrzydka, niezależ­

na finansowo, w średnim wieku pozna przy­

stojnego, wykształconego, zamożne­

go, z poczuciem humoru Pana do lat 60.

Skrytka gtosowa:6600

** Elegancka blondynka po 40, wesoła, ener­

giczna, kochająca muzykę, podró­

że i świat, wykszt. wyższe pozna wysokie­

go, kulturalnego Pana do lat 45 z zachod­

niej Polski. Skrytka głosowa:6604 

* Szalona krakowianka, 25/180/67, kochają­

ca zwierzęta, zwłaszcza psy pozna miłe­

go i kulturalnego Pana.

Skrytka głosowa:6622

* Wdowa po 50-tce, szczupła blondynka po­

zna normalnego, przeciętnego mężczy­

znę do 60 lat. Skrytka głosowa:6605 

* Panna z Kielc, 31/159, szczupła, spokoj­

na niekonfliktowa pozna uczciwego Pa­

na, spokojnego, który poważnie myśli o ży­

ciu. Skrytka głosowa:663t

* 38/170, lekko puszysta, z Lublina, wła­

sne mieszkanie, samodzielna, niezależ­

na, domatorka pozna Pana opiekuńcze­

go, wyrozumiałego, nienadużywającego al­

koholu, lubiącego dzieci.

Skrytka głosowa:6324

* Jestem sympatyczna, tadna, szczu­

pła, mam 170 cm wzrostu, mieszkam w Ka­

towicach poznam kulturalnego, uczciwe­

go, rozsądnego Pana w wieku 30-45 lat.

Skrytka głosowa:6338 

*» Nie mam nic prócz niespełnionych ma­

rzeń. Szukam zrównoważonego, wysokie­

go, wolnego Pana w wieku 29-35 lat, 

dla którego stałabym się przysłowio­

wym pępkiem wszechświata.

Skrytka gtosowa:6343

* 23-latka, 164 cm wzrostu, trochę nieśmia­

ła, pozna Pana w wieku 23-28 lat, nieważ­

ny jest dla mnie wygląd liczy się serce. Wo­

jewództwo katowickie i ościenne.

Skrytka głosowa:6364

* Jeżeli jesteś starszym, samotnym, majęt­

nym mężczyzną, szukającym ciepła i szczę­

ścia to zadzwoń! Skrytka głosowa:6380 

* Beata, 32 lata, ekonomistka, pozna męż­

czyznę z województwa katowickiego.

Skrytka gtosowa:6427

** Jeśli masz nie więcej niż 58 I, jesteś przy­

stojnym, kulturalnym Panem z wyższym 

wykszt, bez nałogów, dobrze sytuowa­

nym, to czeka na Ciebie 50-letnia, zgrab­

na, wykształcona bielszczanka.

Skrytka głosowa:6429

* Businesswoman, lat 35, doradca d/s wize­

runku ■ z Łodzi - pozna, pomoże wykre­

ować wizerunek człowieka sukcesu - niewy­

kluczona dłuższa przyjaźń.

Skrytka głosowa:6413

Pan pozna Panią
* Szczupły, 38/174, lubiący turystykę i żeglar­

stwo pozna niewysoką, skromną dziewczynę 

do lat 40 (uroda nie jest najważniejsza), która 

pragnie kochać i być kochaną.

Skrytka głosowa:6877

* 21 lat, niezależny finansowo, bez zobowią­

zań pozna samotną Panią około lat 30, z Opo­

la lub okolic. Tylko poważne oferty.

Skrytka głosowa:689!

* Przystojny, 184/80, 26-letni, romantyk po­

zna szczupłą, atrakcyjną dziewczynę z Krako­

wa i okolic. Skrytka głosowa:6900 

* 30/180/85 z Warszawy, wykształcenie śred­

nie, sprzedawca, spokojny domator, bez nało­

gów, pozna na dobre i złe sympatyczną dziew­

czynę z mieszkaniem. Skrytka głosowa:6901 

* 40-Iatek, pozna bezpruderyjną partnerkę.

Skrytka głosowa:6974

* Kawaler lat 32, po studiach, niezależny fi­

nansowo, odpowiedzialny i czuty pozna ciem­

noskórą Panią, niebrzydką i kobiecą, pragną­

cą założyć szczęśliwą rodzinę. Cel matrymo­

nialny. Skrytka głosowa:6987

* Przystojny brunet, lat 31, pozna zadbaną, ele­

gancka. Panią w wieku do 45 lat, chętnie pu­

szystą, na dłużej, z województwa bielskiego 

lub ościennych. Skrytka głosowa:7069 

* 31-letni blondyn, 175 cm, spokojny, bez nało­

gów, rozwiedziony, samochód, pozna kobietę 

o podobnych cechach, w odpowiednim wieku, 

może być z dzieckiem. Woj. bielskie.

Skrytka głosowa:7071

* Reprezentacyjny 27-lalek, 179 cm, pracujący, 

studia, pozna niezależną, wykształconą, nie­

palącą kobietę bez nadwagi, oczekującą spon­

tanicznej, głębokiej przyjaźni. Polska połudn.

Skrytka głosowa:7087

* Bardzo spragniony miłości i ciepła, wysoki, 

po rozwodzie, czeka na telefon od miłej, we­

sołej, opiekuńczej dziewczyny. Kraków.

Skrytka głosowa:6666

* 30-letni. sympatyczny i romantyczny Ko­

ziorożec, kawaler pozna Panią z okolic Kra­

kowa. Skrytka glosowa:6687

V Prawnik niezależny finansnwo, 34 lata, kawa­

ler pozna wysoką, szczupłą, atrakcyjną 

dziewczynę do 28 lat, o gorącym sercu i ko­

biecych kształtach. Bielsko-Biała i okolice.

Skrytka głosowa:6703 

* Kawaler, 28 lat, z wyższym, wykszt., bez 

nałogów, trochę nieśmiały, krakowianin po­

zna inteligentną, niepalącą dziewczynę 

w celu zawarcia dłuższej przyjaźni i pozby­

cia się samotności. Skrytka gtosowa:6714 

* 40-letni człowiek, niezależny, finansowo, 

wrażliwy, wysportowany, kochający góry 

i narty, z dużym poczuciem humoru pozna Pa­

nią o podobnych cechach. Warszawa ale nie 

koniecznie. Wolny. Skrytka głosowa:6725 

v Krakowianin, kawaler lat 37,175 cm, wy­

kształcenie wyższe, mieszkanie, samochód, 

stała praca, pozna Panią do lat 35, z Krako­

wa lub okolic. Skrytka głosowa:6734 

* Cześć, mam na imię Janusz, mam 30 lat, 

jestem ze Szczecina. Czuję się bardzo sa­

motny, chciałbym poznać dziewczynę, ko­

bietę, z którą mógłbym porozmawiać i za­

przyjaźnić się. Skrytka głosowa:6736 

* Kawaler lat 23,168 cm wzrostu, pozna Pa­

nią z okolic Katowic, wiek 20-23 lata.

Skrytka głosowa:6741 

* Wolny lat 21, przystojny, miły, trochę nie­

śmiały pozna dziewczynę w wieku 18-30 

lat. Skrytka głosowa:6768

V 31-łetni, 190/82, rozwiedziony, jedno 

dziecko, pozna wysoką, kobiecą dziewczy­

nę, lubiącą porozmawiać i przytulić się. Wo­

jewództwo katowickie i ościenne.

Skrytka głosowa:6769 

* Prawnik z Warszawy, lat 51, średniego 

wzrostu, zabezpieczony finansowo, sympa­

tyczny, pozna Panią (miejsce zamieszkania 

obojętne) stanu wolnego, do lat 47.

Skrytka głosowa:6772 

* Jestem średniego wzrostu, brunet, oczy nie­

bieskie, dobrze zbudowany, lat 37, ustawio­

ny finansowo z M. Poszukuję Pani 18-42 lat, 

cel natychmiastowo matrymonialny, Bielsko 

i ok. Skrytka g!osowa:6788

* 49-iatek, wysoki, wysportowany, brunet, 

wykształcenie wyższe, całkowicie niezależ­

ny, bez nałogów, katowiczanin pozna Panią, 

wyłącznie z wykształceniem wyższym, w od­

powiednim wieku. Skrytka głosowa:6792 

* 26-latek, pracujący student UJ, brunet, 

182 cm, własne mieszkanie, pozna dziew­

czynę inteligentną i sympatyczną w wieku 

19-26 lat z Krakowa, studiującą lub chcącą 

tu studiować. Skrytka głosowa:6812 

* Szukani i znaleźć nie mogę tej najważniej­

szej, jedynej, prawdziwej. Zadzwoń jeżeli 

masz 23-27 lat, doceniasz zachód słońca, 

drobny kwiat na łące, uśmiech i przyjaźń. 

Kraków. Skrytka gtosowa:6825

* Kulturalny i reprezentacyjny, 26-latek szu­

ka ładnej i wyjątkowej dziewczyny. Warsza­

wa i okolice. Skrytka głosowa:6475 

* 30-letni wysoki mężczyzna, pozna miłą, war­

tościową kobietę z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:6480 

v Wolny 33/174/70 brunet, wykształce­

nie wyższe, stała praca, pozna zgrabną Pa­

nią do lat 30 ceniącą wierność i rodzi­

nę, chętnie z mieszkaniem. Rybnik i okolice.

Skrytka gtosowa:6497 

* Prawnik lat 52 z Warszawy, bez nałogów, po­

zna niebrzydką, miłą i niepaląca Panią w wie­

ku do 55 lat. Skrytka głosowa:6608 

* 22-letni krakowianin lubiący, turystykę gór­

ską i folklor gór (Podhale, Orawa, Spiż) po­

zna dziewczynę z Krakowa i okolic w wie­

ku 18-25 lat w celu wspólnych wędró­

wek turystycznych. Skrytka głosowa:6611 

V 23-letni brunet z Polski południo­

wej, bez nałogów niezależny finansowo, po­

zna Panią w stosownym wieku. Cel matry­

monialny. Skrytka giosowa:6621 

* Mam 22 lata, 194 cm wzrostu, jestem 

blondynem niezależnym finansowo, lubię do­

brą książkę oraz kobiety. Jeżeli jesteś atrak­

cyjną kobietą, wysoką i niezależną finanso­

wo to zadzwoń. Skrytka gtosowa:6630 

v Miłość wzajemna, czy marzysz o niej? 

Szczupły 27-latek z Krakowa pozna kobie­

tę z wyobraźnią i przede wszystkim, ser­

cem. Brakuje mi tej jedynej.

Skrytka głosowa:6647 

Ogłoszenia zlecone przez Amtels Polska, 70-22/ 629-76-40

£
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eklamy
0 głoszenia

Praca
gKcvif/;>' '>■ ■ ■■/-.~k m nmantn^mn.
APTEKA zatrudni mgr farmacji. 012/657-75-

29. 560896

ATRAKCYJNA, dochodowa (matura). Pon.- 

pt. 20.00-23.00.012/65-65-428. 557978

3000 zł każdemu 
za testowanie próbek produktów, 
urządzeń lub artykułów chemiczno- 
-kosmetycznych. Towary po przetesto­
waniu pozostaną Państwa własnością.

Informacje: znaczek 5.95 zł 
Agencja Pośrednictwa Reklamy § 
01-421 Warszawa 28, box 85 “

„AUTOSZYBY". 012/636-17-30, Zygmun- 

towska. 159764

CHAŁUPNICTWO. 012/648-88-25, 012/ 

643-63-84. 552481

DO kwiaciarni, z praktyką. 012/266-80-78 

wieczorem. 159779

FIRMA jubilersko - zegarmistrzowska zatrud­

ni zegarmistrza do .pracy w sklepie. 012/ 

421-91-57,10.00-18.00. / 560346

FIRMA zatrudni cieśli, dekarzy, blacharzy, mu­

rarzy, robotników budowlanych, mogą być 

brygady lub firmy. 012/637-34-66. 558768

FIRMA zatrudni do rozprowadzania prospek­

tów na 2 tygodnie. 012/632-83-37. 563139

FIRMA zatrudni główną księgową, kosztory­

santa, operatora dźwigu 18 t. 012/637-10- 

70. 558767

FIRMA z branży spożywczej zatrudni przed­

stawiciela handlowego z samochodem (wiek 

do 30 lat). 0602-78-89-71. 159692

INSTRUKTORA(KĘ) tańca nowoczesnego 

.zatrudnię. 035/643-39-93. 563134

LEKARZA stomatologa do współpracy przyj- 

mę. 0602-257-615 po 17.00. 159719

MONTERÓW sufitów podwieszanych zatrud­

nię. 012/412-24-98. 561252

OSOBĘ do sprzątania, raz w tygodniu, w Li­

beltowie) Oferty 562771 Kraków, Starowiśl­

na 2. 562772

PRACA w sieci dystrybutorskiej, czas nienor- 

mowany. 018/33-72-689,20.00-22.00.563157

PROJEKTANTÓW do studia projektów mebli 

kuchennych zatrudni Salon Meblowy K’ Wi­

tek. 012/637-92-73. 562374

PRZYJMĘ ekspedientkę do pracy w kiosku 

(mięso wędliny). Mile widziana praktyka, wa­

runki bardzo dobre. 012/270-20-55 po 

18.00. 562961

SPECJALISTÓW networkmarketingu, pro­

wadzenie biur handlowych: Kraków, Nowy 

Sącz, Tarnów, Stalowa Wola. 0602-46-27- 

32. 560582

STOLARZY meblowych ze stażem pracy. 

012/421-19-91 wew. 642,0602-765-423.

562102

UCZCIWĄ rencistkę do sklepu spożywczego. 

Plac Imbramowski 140. 15931?

ZATRUDNIĘ krawcowe. 012/656-39-58/12- 

14. 159289

DZIENNIK POLSKI "1

PRACA TARUJ!
W Dziennikowej „Giełdzie Pracy” znajdziecie Państwo oferty Urzędów 

Pracy, ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje 

o sytuacji na rynku pracy w naszym regionie.

Reklamy o wymiarze co najmniej 2 modułów są przyjmowane do 
czwartkowych wydań Dziennika Polskiego po promocyjnej cenie:

20% taniej
niż na stronie ogłoszeniowej, tzn. 45 zł/moduł.

Dla stałych Reklamodawców dodatkowe rabaty.

Szczegółowa informacja: (OJ2) 422 08-87, 422-75-88 w. 794
Zapraszamy da naszych Biur Reklam i Ogłoszeń.

ZATRUDNIĘ, sprzedaż .precli, (chętnie eme­

rytkę)./012/656-01-83. 563027

Szukam pracy
BIEGŁY francuski, podejmę pracę. 0601-97- 

04-57. 562237

BRYGADA tynkarzy gipsowych podejmie 

pracę. 0602-47-80-99. 561311

FIZYKOTERAPEUTKA podejmie pracę. 012/ 

658-90-13. 159478

KIEROWCA A,B.C,D,E, 34 lata, staż, szuka 

dobrej, stałej pracy. 012/657-18-92, 0601- 

53-65-88. 561619

MŁODA poszukuje pracy. 012/649-51-85.

562416

PRACOWNIA projektowa przyjmie zlecenia, 

projekty architektury i wnętrz. 014/22-20- 

50. 561703

PRAWNIK poszukuje pracy. 012/632-68-97.

159082

UCZCIWA, kulturalna rencistka podejmie 

pracę po południu w handlu (nie spożywczy) 

lub inną pracę w sobotę, niedzielę (opieka, 

pomoc). 012/649-44-69. 159625

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą. 012/421- 

78-67(18.00-19.00). 562442

46 lat, studia, doświadczenie: (handel, tury­

styka, zarządzanie). 012/267-22-65. 562384

A A. A. Szkoła kierowców. Rozpoczęcie 
21.09.98 012/649-26-43,0602-670-758.

562651

PROPHETE
Z_______X

Otwaite Sntawi litigMsIysna

| Ołwgrfe Centrum Lingwistyczne 

31-136 Kraków 
ul. Jana III Sobieskiego 5 

1 tel.+12/632 92 19 

j tel.+12/632 86 29 
I tel./fax+12/632 86 31

zaprasza dorosły(h i młodzież na

KURSY 
BIELSKIEGO, N IEGO 

oroz POLSKIEGO

w roku 1998/99 

standardowy 
132 godziny lekcyjne (3 semestry) 

Koszt jednego semestru 
(44 godz. lekc.) od 264 zł. 

intensywny 
132 godziny lekcyjne (6 tygodni) 
Koszt 2 tygodni od 264 zł. 

terminy do uzgodnienia telefonicznie 
zapisy od 8.00 do 20.00

A A. Szkoła kierowców. Rozpoczęcie 21.09.98 
012/649-26-43,0602-670-758. 560925

A Kursy prawa jazdy. 012/413-85-34,0501 - 
188-079. 560511

AMERICAN Spoken English. 012/637-24- 

34. 557761

ANGIELSKI. 012/266-19-98. 560693

ANGIELSKI. 012/64 5-92-35 554161

ANGIELSKI. 0501-169-7 30. 557519

©
ROWOI-UCCie 
CEnćRUlil (ULĆURU

Kraków, Aleja Jana Pawła II 232

ANGIELSKI * FRANCUSKI 
NIEMIECKI * WŁOSKI 

kursy przygotowawcze 
Cambridge FCE, CAE, matura 

rozpoczęcie zajęć 1 X 98 

zadzwoń 644 09 39 zapytaj

ANGIELSKI, dzieci, Śródmieście. 012/421- 

21-33. 159045

ANGIELSKI, mgr, przygotowanie do egzami­

nów. 012/411-22-12. 158910

ANGIELSKI, praktyka. 012/267-11-83.

158248

ANGIELSKI z Anglikami: „Stairway School". 

012/422-18-36. 554985

EGZAMINY wstępne. Testy. Pracownicy nauko­

wi UJ. 012/415-14-98,012/422-41-70.157455

EKONOMISTA Policealne Studium ogłasza 

zapisy. 012/633-50-04,616-74-54.562641

FUNDACJA NKJO UJ
Kraków, ul. Kanonicza I4

KURSY JĘZYKOWE
- angielski
- niemiecki

tel. 422-79-55.
22328

FRANCUSKI. 012/425-86-20. 562280

FRANCUSKI, dzieci od 5 lat, młodzież, doro­

śli, przygotowanie do matury i DELF, komple­

ty domowe, kursy dla firm; Towarzystwo Przy­

jaźni Polsko -Francuskiej. Kraków, Tomasza 

1 /róg pl. Szczepańskiego, tel. 012/421-28-

23 (12.00-17.00). 158777

FRANCUSKI, wszystkie poziomy. 0601-97- 

04-57. 562235

GITARA, lekcje. 012/636-72-65. 554290

HISTORIA. 012/657-24-07. 561815

KURS tańca. 012/634-44-25. 528535

KURSY angielskiego, niemieckiego. 012/ 

413-85-34,0501-188-079.  560512

SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH
LINGO

OGŁASZA ZAPISY NA KURSY 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Wszystkie poziomy.
Doświadczeni lektorzy. E

Konkurencyjne ceny. S

Ul. Wielopole 3/3, tel. 012/429-30-50, 

012/413-55-16, 0601 49-21-94.

KURSY przygotowawcze na studia medycz­

ne, wykładowcy z Collegium Medicum UJ. 

012/421-91-49. . 559934

MATEMATYKA. 012/636-39-46. 158047

MATEMATYKA. 012/648-92-59. 556335

MATEMATYKA. 012/654-28-64. 159394

MATEMATYKA. 012/657-02-64. 561478

MATEMATYKA fizyka, chemia. 012/642-17- 

91. 555909

MATEMATYKA, fizyka, chemia. /012/644- 

26-54. 558524

MATEMATYKA, fizyka, chemia. /012/421- 

05-75. 561020

MATEMATYKA, Krawczyk. 012/421-38-09. 

558399

MATEMATYKA, niedrogo. 012/421-58-53.

555418

MATEMATYKA tanio. 012/423-31-34. 562469

NAUCZYCIEL LO, fizyka, matematyka. 012/

412-02-31. 158403

NAUKA jazdy „Codex". 012/644-08-95, 

012/648-79-62. 559224

NIEMIECKI./012/634-29-75. 159390

NIEMIECKI./012/6483-683. 562777

NIEMIECKI, germanistka, pedagog. 012/ 

637-03-08. 159816

NIEMIECKI, studentka UJ. 012/658-05-46.

159268

ÓSMOKLASISTO! Kurs przygotowawczy do eg­

zaminów wstępnych. Krakowskie Centrum 

Edukacyjne „Interprof”. 012/63340-43.159409

POLONIŚCI, każdy poziom. 012/647-52-04. 

559504

POLSKI, każdy poziom. 012/412-02-31.158404

PRAWO jazdy „Iskra”, ul. Łobzowska 20. 

012/634-05-54,012/637-59-78.  561342

555201TANIEC. 0602-727-005.

23-LATEK pozna dziewczynę poważnie my­

ślącą o życiu. 090-360-847. 559293

A. Skup, komis, RTV. (012)411-55-75.556590

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connaisseur”, 

Rynek Główny 11.012/421-02-34. 157314

ANTYKI, malarstwo dawne, rzeźby, porcela­

na, szkło, srebra, zegary itp. na aukcję w War­

szawie przyjmuje Dom Aukcyjny „Rempex" 

przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­

ska 6a, tel. 012/421-88-62 czynne pon. -pt. 

12.00-17.00. 153645

ANTYKI, obrazy, meble, srebra. 012/632-71 -

97,012/647-80-50. 557397

GARAŻ blaszak używany kupię. 014/613-61-

16. 563160

OBRAZY stare, srebra, meble stylowe, kupi pil­

nie „Antyk”, ul. Smoleńsk 22, tel. 012/422-26- 

32, 0601-51-13-32. Wycena, transport bez­

płatnie. Pożyczamy pieniądze pod zastaw anty­

ków. 158280

WIDEOPROJEKTOR. 012/42 3-77-94.158518

ZŁOM, makulatura. Sinoma, ul. Lewińskiego 

9.012/425-96-96. 154472

KSIĘGARNIA „Ekslibris". Rydla 6. 546158

BRAMY przesuwane skrzydłowe ■ zdalnie 

otwierane ogrodzenia stylowe, balustrady: 

Tel. 018/26-77-084. 558053

FORTEPIAN. 012/655-30-67 wieczorem.563002

GARAŻ, Chocimska, hipoteczny. 012/633- 

30-88 PO 21.00. 562976

GILOTYNY. (014)26-84-19. 561282

GRIL gazowy do pieczenia kurczaków z przy­

czepą. 0602-44-06-38. 563166

GROBOWIEC, Rakowice, 4 miejsca sprze­

dam lub zamienię na małe mieszkanie. 

012/285-07-83. 562395

GROBY, grobowce. Okazja! 012/421-38-41.

557088

IDEA - Centertel, promocja, sprzedaż, ul. Feli­

cjanek 27 (róg Zwierzynieckiej). 012/422- 

29-35,0501-607-727. 157681

KOMBAJN ziemniaczany produkcji niemiec­

kiej, jednorzędowy, sprzedam. Tel. 077/113- 

225. _ 159553

MATERACE sprężynowe, piankowe, niskie 

ceny. Kraków, ul. Twardowskiego 16. 

0601-450-899 (8.00-15.00), 012/267- 

46-65(15.00-19.00). 558049

PARKIETY, mozaiki, schody; sprzedaż, mon­

taż. 012/266-45-16. 562322

PODRĘCZNIKI. Rydla 6. 546157

PRZYCZEPA 5 ton rozsiewacz nawozów 

„Bąk”. 014/791-383 po 16.00. 563168

PUSTAKI betonowe, żużlowe tanio sprzedam 

w Swoszowicach. 012/415-48-05 17.00- 

21.00. 562985

SOLARIUM dwupłytowe. 012/41147-26.562683 

„SONY" kineskop. 012/422-95-23. 562480 

SPRZEDAM ladę chłodniczą. Nowy Targ, Ry­

nek 32. Tel. 018/266-73-00. 561323

STOŁY bilardowe. 0602-229-606. 159749

ŚWIERKI, 2 m. 012/654-70-35. 559749

TARCICĄ więźby, foszty sezonowane. 012/ 

273-17-75. 544845

TRZY miejsca w zabytkowym grobowcu przy 

kaplicy w Rakowicach. 012/644-78-60.

159315

WORKI foliowe. /012/657-95-84. 557322

ZESTAW barowy: frytkownica, patelnia do 

steków, podgrzewacz, ekspres do kawy. 

060244-06-38. 563163

Z powodu wyjazdu sprzedam sklep, Kurdwa- 

nów. /047/63-15-76,0601-82-11-34, 

560402

PRAWO jazdy, Szlak 65/107 (012)632-29-

18 557759

DOBERMANY. (012)412-62-31. 562584

DOGI niemieckie. 012/654-94-11. 159741

DOGI niemieckie. 0602-529-145. 5606+6

OWCZARKI niemieckie, kuc szetlandzki. 

012/415-36-79. 559854

ROTTWEILER, szczenięta bardzo dobre po­

chodzenie. /012/270-27-24. 561617

Motoryzacyjne
A A. A. A. A. Auta powypadkowe. 090-271-
549. 558857

A A. A. A. A. Powypadkowe, osobowe, do­
stawcze. 0601-670-840. 558858

A A. Auta po wypadku zdecydowanie kupię. 
012/281-11-45, 0601-862-521. ,561391

A. Auta powypadkowe zdecydowanie kupię. 

(012)645-03-72,090-31-40-97. 560173

ALARM. Antynapad, blokady, immobilisery. 

Konopnickiej 82.012/269-06-07 554274

ALARMY, haki holownicze. 012/632-78-16. 

555095

ASTRA automatik, 1994, dodatki. 012/638- 

15-34 wieczorem. 159166

AUTA powypadkowe do remontu kupię. 090- 

615-163. 555508

AUTA powypadkowe, zniszczone, skorodo­

wane. 090-267-238. . 555509

AUTOGAZ. Cystersów 21. (012)413-88-21.

558581

AUTOGAZ (012)412-57-05. 558583

AUTOGAZ, autoryzacja Daewoo Fiat. Montaż, 

raty, ul. Plaszowska 22,012/656-27-75.561152

AUTOGAZ hurtownia montaż. 012/412-90- 

61. 554535

AUTOGAZ, raty, autoryzacja Daewoo, Fiat. 

Lindego 5. (012)423-7644. 554570

AUTOKONSERWACJA Firma Zajączkowski, 

autoryzacja Fiat, Daewoo. /012/648-66-44, 

/012/267-63-60. 560791

AUTOMATYCZNE sprzęgło dla inwalidów, 

montaż. 012/637-17-77,0601-40-32-26.

158256

AUTOSZYBY. 012/266-52-20, Zakopiańska. 

157712

AUTOSZYBY, szyberdachy, al. 29 Listopada, 

012/413-10-27 całodobowy. 542149

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta Autorobot. 012/657-76-76. 537101

BEZGOTÓWKOWO blacharstwo (płyta), la- 

kiernictwo (komora), holowanie, oględziny 

PZU, Warta. 012/425-22-11. 543775

CIĄGNIK U912,1984 r. stan bdb, 19.000 zł. 

014/45-25-06. 563167

CINOUCENTO, Poloneza, 126p kupię. 012/ 

285-93-86. 562128

ESPERO uszkodzone, sprzedam. 0601-25- 

01-37. 562518

FAVORITKĘ kupię. 012/274-18-10. 562109

FELICIA 1,6 GLX, czerwona, 1997, 8000 

km. 012/647-07-55 wieczorem, 562096

FIAT 126, 1984, stan dobry. 012/654-71- 

39. 562953

FIAT 126p el, sprzedam. 012/415-26-81.159608

FIAT Punto 55, 5-drzwiowy, 1100 silnik, paź­

dziernik 1995,'niebieski metalik, sprzedam. 

012/415-84-84,012/415-04-83. 561668

FIATY 1996: Punto, Cinąuecento, Tipo sprze­

dam./012/633-99-18. 561228

FORD Aerostar, 8-osobowy, 1989, dobry 

stan, 5.500 USD. /012/38946-06. 560569

FORD Escort 1,8 D, 1991.012/412-3543.

159802

GOLF 1,6, 1991, zadbany. 012/636-72-67 

do 17.00; 0501-176-613. 159168

KUPIĘ Fiata 126p 1988-1991.0602-37-55- 

82. 563141

KUPIĘ Mercedes W-123, beczka coupe na bia­

łych tablicach. Stan bardzo dobry. 012/267- 

63-52,090/648-151. 159806

KUPIĘ powypadkowe. 032/26344-09.555503

ŁADA Samara 1991, sprzedam. 012/633- 

47-22. 159743

ŁADĘ 2107, Poloneza kupię. 012/274-18- 

10. 562111

NAJTAŃSZE ubezpieczenia OC, AC. (012) 

411-52-03. 555137

PEUGEOT kombi, 1988,012/421-39-33.159582

PILNIE powypadkowe kupię. 0601-646-274.

555504

POLONEZ Caro 1500,1993, gaz, sześć do­

datkowych urządzeń. 012/644-78-60.159316

POLONEZ Caro 1994, sprzedam. 012/658- 

34-74. 159709

POLONEZ GLI 1,6, 1996, 45.000, wspoma­

ganie. 012/411-98-16. 563019

PONTIAC Trans. 3,1, sprzedam. Tel. 012/ 

276-22-20 wieczorem. 159641

POWYPADKOWE, zniszczone, kupię. 0601- 

81-30-29. 157331

RENAULT Laguna 1.8 RN, 1996/97,36.000 

zl, sprzedam. 0601-48-68-98. 159356

SAMOCHODY powypadkowe zdecydowanie 

kupię. (012)656-06-64. 560525

SILNIK Mercedesa 220, 240 sprzedam. 

(014)61-280-96.61-281-72. 561432.

SKODĘ 105L sprzedam. 012/266-97-27.561138

SPRZEDAM Ford Orion 16N, silnik 1600 

DOHC, 1993. ./012/285-22-34. 562370

SPRZEDAM Ładę 2107,1989.012/648-82- 

99. 159506

SPRZEDAM Ładę 2107 1500 1989, gaz, 

hak. 0602-257-638,012/269-29-65.562290

SPRZEDAM Opel Omega 2.Oi, 1994, bezwy­

padkowy./012/2701-294. 562419

SPRZEDAM Toyota Carina II. 1.6, benzyna, na 

zachodnich numerach, 1988, cena 5.000 zł.

018/33-13-174. 562936

SPRZEDAM używane wózki widłowe. 012/ 

38-86-298. 159761

SUPEROKAZJA! Bus 9-osobowy, 1996r, ce­

na 24 tys, pilnie sprzedam. Tel. (090)36-14- 

80 wieczorem. 562296

VOLKSWAGEN transporter 1987, sprzedam. 

090-69-09-22. 159788

VOLVO 760 GLE, 1988, sprzedam. /012/ 

282-18-27. + 562710

VOLVO F-12, 1994 (silnik 1992) z naczepą 

Fruchaut 48.000 zl, skrzynia biegów, Volvo

F-12,5.000 zl, Mercedes 310, diesel, towaro­

wo-osobowy, 1994, 54.000 zl. (014)68-62- 

460,(018)33-23-241. 560748

ZDECYDOWANIE powypadkowe kupię. 090- 

354-003. 555507

ZŁOMOWANIE samochodów. /012/266-79- 

93. 558108

A A. Drążkiewicz. (012)413-11-22, 413-11-
44 . 520603

A. A. „Gmach” kupi, wynajmie mieszkanie. 
/012/656-07-69. 557380

A Agencja Magierowska. (012)654-19-59.

562544

A Kwatery studenckie. 012/633-64-56.159205

A Mieszkania wynajmujemy. 012/422-01- 
10. 561930

AGENCJA. 012/656-55-99. 540519

AGENCJA nieruchomości. 012/657-66-56.

560370

AGENCJA sprzeda: jednopokojowe, Kurdwa- 

nów; dwupokojowe, Huta, Piaski, centrum. 

012/423-06-02. 56.1654

BEZ pośredników poszukuję 1-, 2-pokojowe- 

go mieszkania. /012/657-17-51. 159544

BIUROWE, magazynowe, handlowe. 0602- 

384-967. 558723

CENTRUM -udziały w kamienicach z wolnymi 

mieszkaniami 65 m2 i 120 m2 sprzedamy. 

(012)421-77-11. 561836

CZTEROPOKOJOWE, 110 m2, 270.000

PLN, ul. Siemiradzkiego 3, trzypokojowe, 85 

m2, 160.000 PLN, ul. Celna 12. /012/637- 

74-41. 156212

DO wynajęcia 3-pokojowe małżeństwu lub 

osobom pracującym (Krowodrza). 012/633- 

70-66. 159330

DO wynajęcia czteropokojowe umeblowane, te­

lefon (Śródmieście). Tel. 0602-74-31-32.159186

DO wynajęcia nowe, M4, ul. Wysłouchów 27. 

012/654-23-59 do 20.00. 562274

DO wynajęcia oficyna przy Rynku Głównym 

na działalność biurową lub usługową (bez ga­

stronomii). Trzy kondygnacje (144 m2). 

012/421-91-57 10.00-18.00. 560349

DWUPOKOJOWE kupię. 012/633-40-45.

556349
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0WUP0K0J0WE kupię, bez pośredników. 

012/643-01-75,090-378-144. 561821

ELEGANCKĄ garsonierę, balkon, Śródmieście, 

własnościową zamienię na 2-pokojowe nie wła­

snościowe. Oferty 562188 Kraków, Starowiśl­

na 2. 562192

GARSONIERĘ 29 m2 (Huta), sprzedam, 

60.000 zł. 012/656-15-21. 556744

JEDNOPOKOJOWE w Skawinie sprzedam. 

Pokój studentkom wynajmę. 012/429-26- 

60,0601-406-478. 159739

KUPIĘ garaż w okolicy ul. Wileńskiej. 012/ 

411-11-81. 159818

KUPIĘ pilnie mieszkanie zadłużone lub nie 

wykupione. Oferty 562181 Kraków, Staro­

wiślna 2. 562181

KUPIĘ, wynajmę kiosk, lokal. 012/656-31- 

77. 563142

KWATERY./012/657-55-18. 550275

LOKAL frontowy, okolice ulicy Krakowskiej, do 

wynajęcia. 012/425-25-17, 0602-24-97-97.

159770

LOKAL handlowo-usługowy (Śródmieście) 

parter, 100 m2, witryny + 200 m2 wysokie piw­

nice, do wynajęcia. 012/266-49-53. 159632

MIESZKANIA do wynajęcia. 012/414-28-56.

561075

NATYCHMIAST sprzedam trzypokojowe 

(Podwawelskie). 012/266-30-84. 159312

NOWY Sącz, sprzedam mieszkanie, nowe su- 

-perkomfortowe, niezamieszkałe, 30 m2, tel.

018/44-11-704. 562818

ODPOWIEDZIALNA studentka szuka mie­
szkania, pokoju. 015/832-25-18. 159821

PILNIE kupię 2-pokojowe (Kozłówek, Nowy 

Prokocim). 012/278-46-25. 560101

POSZUKUJEMY garsonier. 012/656-49-20.

556081

POSZUKUJEMY lokali sklepowych. (012) 

656-49-20. 556131

POSZUKUJEMY mieszkań do wynajęcia. 

(012)656-49-20. 556132

POSZUKUJEMY mieszkań, domów, lokali. 

012/ 654-19-59. 563159

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania, do­

mu lub części-, może być za Krakowem. 

0601-48-68-98. 159507

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania, loka­

lu. 012/422-01-10. 561931

POSZUKUJĘ mieszkania w centrum, z telefo­

nem. 012/422-18-36. 158947

POSZUKUJĘ mieszkania 2, 3-pokojowego. 

012/266-01-51. 159769

POSZUKUJĘ pow. magazynowej o pow. 300 

m2.012/412-19-43. 561249

PRZYJMĘ młodą, pracującą do komfortowe­

go pokoju. 012/266-13-28. 159628

SPRZEDAM 3-pokojowe, 72-metrowe, tele­

fon, Nowy Bieżanów. /012/658-31-17 wie­

czorem. 561331

SPRZEDAM mieszkanie własnościowe 

o pow. 58,2 m2 (4 pokojowe, wc, balkon, IV 

piętro) ul. Sienkiewicza 4/10, Dębica, nr tele­

fonu (014)68-12-331. 563155

SPRZEDAM trzypokojowe, 55 m2. 012/657- 

43-08. 159593

WYNAJMĘ pól domu z ogrodem i garażem 

na osiedlu Oficerskim, superkomfort, ume­

blowane, telefon, telewizja satelitarna (bez 

pośredników). /012/422-17-60. 159721

ZAMIANY, Kielecka 6.012/411-19-85. 560150

ZAMIENIĘ garsonierę (Przemyśl na Kraków). 

Tel. grzecznościowy 012/266-46-52 /15-16/.

159814

ZAMIENIĘ własnościowe pokój z kuchnią, 

28 m2, na 3, 4-pokojowe, własnościowe lub 

spółdzielcze, może być zadłużone. 012/415- 

39-13. 562703

2 pokoje, 4 studentkom niepalącym wynaj­

mę 012/658-32-66 wieczorem. 562838

55 m2 trzypokojowe (Widok), IV /IV, telefon, 

sprzedam. 012/654-91-42. 159562

ADMINISTROWANIE nieruchomościami.

012/423-13-12. 159016

BUKOWINA Tatrzańska - stylowy drewniany 

dom z lokalem gastronomicznym (wycena) 

pilnie sprzedam. Tel. (018)20-77-231.558938

DOBCZYCE, dom wykończony sprzedam. 

012/2711-855. 562068

DOM niezbyt duży w Krakowie lub obrze­

żach, dwumieszkaniowy, widokowy, ewentu­

alnie z ogródkiem, rozsądna cena, kupię. 

012/644-26-84. 159215

DOM, Podgórze, Wola Duchacka (mogą być 

dwa mieszkania), 240.000 zł, sprzedamy. 

012/425-25-17,0602-24-97-97. 159778

DZIAŁKĘ budowlaną w północno - zachod­

nich okolicach Krakowa, prywatnie kupię. 

(012)413-05-22 (7.00-9.00). 561714

DZIAŁKĘ komercyjną 15,5 ara, obok stacji 

benzynowej w Skawinie, sprzedam. 012/ 

276-22-20,0601-43-51-20. 159643

DZIAŁKĘ, Podgórze, kupię. 012/657-62-62.

561473

KAMIENICĘ sprzedam. 012/429-24-21.559199

KUPIĘ dom do 400.000 zl. 012/425-25-17, 

0602-24-97-97. 159772

KUPIĘ dom: Olsza, Oficerskie. 012/425-25- 

17,0602-24-97-97. 159773

KUPIĘ dom w Krakowie, może być stan surowy 

zamknięty 200 m2,300.000 zł. 012/ 654-23- 

59 do 20.00. 562275

KUPIĘ mieszkanie/segment, 75 -200 m2, 

północno -zachodni Kraków, wysoki stan­

dard, telefon. 012/413-28-74, 012/655-94- 

-12. 159740

NOWY Sącz- okolice. Nowy dom o pow. 350m2 

sprzedam. 018/443-09-00 po 18.00. 561778

POSZUKUJEMY kamienicy. (012)656-49- 

20. 556133

SPRZADAM 90 arów lasu z działką rekreacyj­

ną. 012/38-95-484. '159415

SPRZEDAM atrakcyjną działkę w górach pod 

camping lub dom, uzbrojoną, cena 2.000 zł/ ar. 

0602-849-729. 562974

SPRZEDAM dom. 012/415-39-74. 560957

SPRZEDAM działkę budowlaną w Jordano­

wie koło Rabki, około 2000 m2. /071/720- 

951,/071/634-928. . 159404

TANIO sprzedam działkę budowlaną w Stalo­

wej Woli. (090)67-96-47. 562221

ZARZĄDZANIE nieruchomościami. 012/ 

412-53-72. 155693

INDEKS AGH, Sylwia Nowak. 562955

ZAGINĘŁO prawo wykonywania zawodu pie­

lęgniarki Haliny Jabcoń, wydane: UW Katowi­

ce nr 4330,25 V11984. 159464

ALARMY. 012/269-06-07 554275

ALARMY solidnie. (012)415-53-65, 0601-

400-867 ‘ 555419

ANTENY. (012)648-30-42. 558171

ANTENY. Alarmy. Bramofony. 0501-417- 

455. 561383

ANTYWŁAMANIA, tapicerka, kraty. 012/ 

411-72-39,0501-402-456. 557571

CYKLINOWANIA, układania. 012/643-29-

40. 558337

CYKLINOWANIA, układanie. 012/643-11-59.

558340

CYKLINOWANIA, układanie, sprzedaż parkietu. 

012/26645-16. 562320

CYKLINOWANIE ekspresowe. 012/262-06-

68. 562185

CYKLINOWANIE, układanie paneli, parkietu, 

flizowanie, gładź. 0603-276-555. 557883

CZYSZCZENIA. 012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. ■ 555757

CZYSZCZENIA. 012/647-90-83, dywany, ta­

picerki. 563156

CZYSZCZENIA 0602=66-90-79. Karcherem, 

tanio, solidnie „Active Clean”. 560360

CZYSZCZENIA 1.5 żł/ m2.090-325-772.559841

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/4222-731

559342

CZYSZCZENIE 012/637-82-24, 0602-37- 

41-20 absolutnie tanio, dywanów, tapicerek

Karcherem. 153975

DEZYNSEKCJA, deratyzacja, odgrzybianie. 

012/654-50-73. 557896

ELEKTROINSTALACJE. 012/632-91-16.546398

ELEKTROINSTALACJE. 012/2774447.556336

ELEKTROINSTALACJE. 0601-48-01-62.556337

ELEKTROINSTALACJE, ogrzewania, przyłą­

cza, remonty, awarie. 012/636-37-29,0501 -. 

139-807. 559262

ELEKTROINSTALACYJNY zakład koncesjo­

nowany. 0602-69-99-93. 562171

FLIZOWANIE. 012/649-86-83 po 18.00.5*61119

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. 012/425-90-57.

556620

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 555566

HYDRAULIKA./012/658-31-21. 661511

HYDRAULIKA, instalacje miedziane. 0602- 

259-961. 158801

INSTALACJE sanitarne co, gaz, uprawnienia. 

014/61-180-96,61-281-72. 561429

KOMINKI. 012/425-58-63. 552568

KONTENEROWY wywóz gruzu, śmieci. 012/ 

658-28-33,090-37-33-00. 554514

K0PARK0ŁAD0WARKA, Białoruś, mikroko- 

parka. 0602-51-62-42. 556170

KOSZENIE. (012)285-30-32. 557846

KRATY./012/632-39-38. 546441

LODÓWKI./012/423-21-09. 562364

MALOWANIE. /012/266-73-26. 158978

MALOWANIE. (012)641-24-64. 555421

MALOWANIE. Gładź. Lakierowanie. VAT. 

012/637-23-52. 557515

MALOWANIE. Tapety natryskowe. 012/636- 

1849,090-26-97-28. 553763

MALOWANIE tapetowanie raufaza. (012) 

658-76-47. 561415

MALOWANIE, tapetowanie, gładź. Solidnie. 

012/657-58-10. 561880

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32-42. 553951

NAPRAWA profesjonalna, dojazd gratis. RTV 

Sony, Sanyo. /012/285-92-75. 158647

NAPRAWA telewizorów. 012/411 -63-27.555691

NAPRAWA telewizorów Sanyo. Sony, roczna 

gwarancja. 0601-82-10-30. 558184

OGRODY. Projektowanie, zakładanie. 0501- 

416-365. 556493

OGRODY, projektowanie, urządzanie. /012/ 

421-31-74. 159710

PRZEPISYWANIE, tanio. 012/266-28-36.549346

PRZEPISYWANIE tekstów. 012/655-91-59.

561255

PRZEPROWADZKA. 012/643-46-83.555561

PRZEPROWADZKI, Avia. 012/644-88-03.158812

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

012/267-24-79. 555486

PRZEWIERTY pod drogami. 0602-51-62-42.

556174

REMONTY mieszkań, panele, regips, VAT. 

0601-400-278. 561865

SCHODY, drzwi. 012/637-78-63. 159499

SPRZĄTANIE strychów, piwnic. 012/423- 

17-18. 561027

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71-20.

555401

ŚCINANIE. (012)285-30-32. 557845

ŚCINANIE drzew. 012/632-95-71. 557236

ŚLUSARSTWO, serwis zamków, tapicerka, bla­

cha. 012/4230503,060147-54-70. 561918

T. Absolutnie tani transport. 012/649-39-74.

561463

TANIA atrakcja transportem bagażowym.

012/649-69-15. 545437

TANI transport. 012/645-35-67, 0601-25- 

67-89. 556653

TANI transport. 012/644-59-74, 0601-173-

422. 559424

TANI transport 61,10 euro, VAT. 0602-742- 

987. 562934

TRANSPORT. 012/266-00-37, 0602-352- 

539. 552404

TRANSPORT./012/643-47-60. 157260

TRANSPORT 1-10 t, 8-41 m3,18 europalet. 

012/656-37-99,0602-239-370. 529153

TRANSPORT, przeprowadzki. 012/425-59- 

84. 554545

TRANSPORT Starem, Volvo. 012/658-28- 

33,090-37-33-00. 537684

UKŁADANIE kostki brukowej. (014)61-180- 

96,61-281-72. 561431

USŁUGI transportowe samochodem Scania 

chłodnia 10 t z windą. Tel. 012/276-22-20, 

0601-43-51-20. 159642

WIDEOFILMOWANIA, fotografowanie. 012/ 

632-33-46. 152905

WIDEOFILMOWANIE. 012/645-47-68.560335

WIDEOFILMOWANIE. Fotografowanie. 012/ 

415-77-94. 551010

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstylne, 

antywlamaniowe. (012)634-20-60, 559968

BRUKARSKA A Firma „Edificator”. 0501- 

653-953,/012/658-97-37. 554142

BRUKARSTWO. 012/28-37-204, 090-252-

264. 158813

BUDUJEMY stany surowe lub „pod klucz”. So­

lidnie. 012/267-5927,0602-290-657. 544921

DACHY, malowanie. /012/429-24-28.555649

□OCIEPLANIE budynków. 0602-290-657.544944

DOCIEPLANIE budynków, wysoka jakość. 

Sprzedaż, montaż. (012)419-27-05,655-34- 

09,0601-42-95-50. 556573

DOMY „pod klucz", stany surowe, wyko-nujemy 

szybko, profesjonalnie. 012/269-2303.554338

FUNDAMENTY, murowanie ścian, stropy, 

więźby, ogrodzenia, tanio, solidnie. /012/65- 

49-273. 554337

KOMINKI. 012/425-58-63. 552578

KOMINKI./012/632-83-01. 553015

KOPARKOŁADOWARKA firmy „Case" + Jelcz 

wywrót. 012/28-37-204,090-252-264.158814

KWASOODPORNE wkłady kominowe. 012/ 

272-08-62,272-35-65. 550568

MAŁOPOLSKIE Pogotowie Budowlane. Usługi 

murarskie, malarskie, wod.-kan., co, gaz, flizo­

wanie, elektryczne, dekarskie. 012/411-9065. 

157777

OGRODZENIA stylowe, bramy automatyczne. 

012/267-59-27. 527017

PANELE, siding. 0602-290-657. 544927

PARKIETY tanio. 012/415-63-18. 561492

SIDING. 012/414-23-49. 540091

SIDING. Panele, tynki, docieplanie. 012/267- 

59-27. 544923

SIDING, montaż. 012/647-06-09. 159317

SIDING, panele PCV, hurtownia, montaż. 

012/647-04-33. 159319

WYKOPY, koparka, samochody. /012/386- 

13-46,090-383-976. 159408

WYLEWKI. 0602-801-654. 159657

ZADASZENIA, zabudowy, balustrady, 

aluminium./012/423-54-14. 157228

AUDIOWIZUALNA obsługa szkoleń i konfe­

rencji. (012)632-52-21. 561516

CSC-OFFICE kompleksowe zaopatrzenie 

biur i instytucji, dostawy na telefon, realizacja 

indywidualnych zamówień. /012/635-89-42, 

Kraków, ul. Grenadierów 7b. - 159065

AGENCJA Exsecutor windykacja należności.

(012)412-14-67. 561683

BEZPOŚREDNI importer odzieży używanej 

sortowanej z USA zaprasza hurtownie i 

sklepy do współpracy. (014)42-24-25.561834

DO wynajęcia pomieszczenie produkcyjno- 

warsztatowe 85m2, względnie podejmę 

współpracę. (018)444-61-64. 561771

ODZIEŻ używana. Hurtownia poleca mix 

niemiecki. 0601 -43-31 -10,0601 -41 -36-88.

561003

PRZYSTĄPIĘ do spółki, handel, transport, 

usługi./012/656-31-77. 563147

TARNÓW! centrum drink bar sprzedam. 0602- 

57-1354. 562610

„KERAM”. Pożyczki pod zastaw, korale, antyki, 

złoto, srebro, RTV. Skup- komis, sprzedaż. 

Starowiślna 12.012/429-42-61. 557305

KORZYSTNY lombard. Kalwaryjska 18. 

Naprzeciw „Korony”. 012/65-65-150,0601- 

56-51-50. 523604

SZYBKIE kredyty. (012)411 -52-03. 555135 /Ol 2/422-19-27. 159117

Różne
012/634-51-82.

012/637-71-35.

561088

159554

PRZYJMĘ gruz i ziemię. 012/38 3 52-93 559364 0501-182-580. 158573

WESELNE przyjęcia - promocja. (012)648- 

36-04,278-29-33. 558134

WRÓŻBY. 012/421-53 84. 556395 ?

WRÓŻKA, jasnowidz. 06 02-735-983.561234 |

0602/533-539.

0602-830-263.

561884 '

560269

BRAMY automatyczne, ogrodzenia stylowe.

012/267-59-27 527013

ATRAKCYJNE wczasy w górach, rekreacja, | 

odnowa, odchudzanie, solarium, sauna, atlas, I 

step reebok, masaże. Pensjonaty „Koliba” 33- | 

350 Piwniczna 018/446-41-40, l 

„Malopolanka” 018/471-5396, 018/446-42- j 

61. 554586 |

i
HOTEL Górski w Krynicy. Pokoje z łazienkami. | 
Osobodzień z wyżywieniem 58 zl. 018/471-21- | 

71. 157847 I

MIKROBUSY. 012/267-36-09. 563089 J

POKOJE, Zakopane. 018/20637-08. 012/ j 

637-23-57. 560307 |

RABKA, pensjonat, wypoczynęk, leczenie. I 

018/26-77-071. 156386 |

RYTRO - zielone szkoły, wycieczki, noclegi, I 

konferencje. 018/446-90-18. 561775 l

A „Boa”./012/421-29-18. 553325 j

HANDEL* USŁUGI * PRODUKCJA 
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w "Dzienniku Polskim” 

;ó! 94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

s http://www.tai.com.pl

ADISSA. (012)637-24-22. 561103 j

ATRAKCYJNA. 012/4 29-22-39. 561085 |

CAŁODOBOWO Warszawska 14. (012)423- |

34-48. 556610 |

CLUB. /012/267-2335. 561066 |

DEBIUTANTKI. 012/656-24-63 561019 |

EKSKLUZYWNA./012/65309-14. 557093 I

INTYMNIE. /012/412 01-10. 560267 I

MODELKA. 012/411-40-80. 561087 I

ZAPRASZAM. 0603187-569. 561084 l

PROFILE

KOLOROWE

Kraków, ul. Sikorki 3
fax (012) 644 63 59, tal 643 11 75

www.kki.krakow.pl/akord
e-mai!: akord@kki.krakow.pi

UWAGA ! 
- BLACHODACHÓWKA 
ALUMINIOWA 
w kolorach RAL

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Słomnikach , ul. Poniatowskiego 4 

ogłasza
PRZETARG OFERTOWY

na sprzedaż:

I 1. Samochodu dostawczego „Żuk” A 17602 D, rok produkcji 1992, 
nr rej. KWE 3724, cena wywoławcza - 8.000 zł

| 2. Samochodu ciężarowego „Star” A 200, rok produkcji 1987, 
nr rej. KRA 939K, cena wywoławcza - 9.000 zł

3. Przyczepy 0-633 o ładowności 6 ton, rok produkcji 1987, 
nr rej. KRO 462P, cena wywoławcza - 3.000 zł
Oferty należy składać w terminie do 25.09.1998 r., w kopertach z do- 

| piskiem „Przetarg” w siedzibie spółdzielni. Przetarg odbędzie się w dniu 
| 29.09.1998 r. o godz. 9.00. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
| złożenie wadium w wysokości 15% w kasie spółdzielni do godz. 8.00 w 

dniu przetargu. Środki transportowe będące przedmiotem komunikatu 

można oglądać w Bazie Materiałowej spółdzielni, zlokalizowanej w 
| Kacicach, codziennie od godz. 8.00 do 15.00.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia wyniku przetargu bez 
podawania przyczyny.
I  249693

I
 Spółdzielnia Mieszkaniowa „Victoria”

w Krakowie, os. Kościuszkowskie 5 
ogłasza

PRZETARG USTNY
NIEOGRANICZONY 

na wynajem lokali 
przeznaczonych na działalmość 

handlowo-usługową zlokalizowanych w:
1) os. Kościuszkowskie 5, I piętro, pow. 262,78 m2, 
stawka wywoławcza 8,00zł/m2 + media + VAT, lokal do użytku 

:: od 1.10.98 r.,
2) os. Niepodległości 3, parter, pow. 104,60 m2,
stawka wywoławcza 15,00 zł/m2 + media + VAT, lokal do użyt-

| ku od 1.11.98 r.,
3) os. Niepodległości 3, parter + piwnica, pow. 172,40 m2, 
stawka wywoławcza 7,00 zł/m2 + media + VAT, lokal do użytku 

j od 1.11.98 r.
Przetarg odbędzie się w siedzibie spółdzielni w dniu 25.09.98 r.

I o godz. 13”.
I Wadium w wysokości 3.000 zł od lokalu należy wpłacić w kasie spół- 
( dzielni w dniu przetargu do godz. 13“.

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny, tel. 648 - 
| 67-73.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu.
1989cv

http://www.tai.com.pl
http://www.kki.krakow.pl/akord
mailto:akord@kki.krakow.pi
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DZIENNIKPOLSKI

Puchar Kontynentalny w Nowym Targu

port Zwycięskie „Szarotki”
■ WYGRANA POLSKI. 

W towarzyskim meczu piłkarzy 
ręcznych Polska pokonała 
w Nowym Dworze Mazowiec­
kim Ukrainę 30-21 (13-8).

■ PORAŻKA ZASTALU. 
W spotkaniu I ligi koszykarzy 
Dallas Zastał Zielona Góra prze­
grał z AZS Elana Toruń 81-87 
(41-47).

■ LEPSI NA SZACHOWNI­
CY. Szachiści Polonii Warszawa 
pokonali Randaberg Sjakklubb 
(Norwegia) 6-0 w I rundzie pół­
finału PE w Bratysławie.

■ SĄD ZAWIESIŁ. Sąd 
Wojewódzki w Rzeszowie za­
wiesił władze Rzeszowskiego 
OZPN. Do czasu powołania 
nowych władz sąd wyznaczył 
kuratora. Z wnioskiem do są­
du o odwołanie władz ROZPN 
wystąpił wojewoda rzeszow­
ski, który po przeprowadzeniu 
kontroli uznał, że władze 
związku wybrane zostały 
z naruszeniem prawa.

■ TRIUMF ZINCZENKO. 
Rosjanin Andriej Zinczenko 
(Yitalicio Seguros) wygrał 13. 
etap Vuelta a Espana, ze star­
tem i metą w Sabinanigo 
(208,5 km). Liderem pozostał 
Hiszpan Abraham Olano (Ba- 
nesto).

■ „BRĄZ” BABIK. Adrian­
na Babik (Biathlon Wał­
brzych) zdobyła w Osrblie 
(Słowacja) brązowy medal 
w biegu na 4 km podczas MŚ 
w biatlonie letnim. Zwyciężyła 
Nadieżda Talanowa (Rosja). 
Dziewiąta była Magdalena 
Grzywa (WKS Zakopane). Na 
6 km triumfował Aleksiej Ko- 
bieliew (Rosja), a trzynasty 
był Wojciech Kozub (WKS Za­
kopane) .

■ BECKENBAUER 
W DFB. Franz Beckenbauer 
wejdzie w skład Komitetu 
Wykonawczego Niemieckie­
go Związku Piłki Nożnej.

■ NIE ZAGRAJĄ W ME. 
Polscy siatkarze przegrali 
w Częstochowie z Francją 1-3 
(8-15, 9-15, 15-10, 3-15) 
i stracili szansę na awans do 
przyszłorocznych finałów mi­
strzostw Europy. Polska zajęła 
piąte miejsce w tabeli grupy 
A3 Euroligi. Prowadzą Włochy 
16 przed Grecją 11, Francją 11, 
Hiszpanią 11, Polską 10 i Ukra­
iną 7 pkt. (F)

Trzy zdania zza słupka

Niesprawiedliwość
Władze niektórych woje­

wództw czynią starania o de- : 
j portację bułgarskich dziewcząt, - 

oferujących swój wdzięk i uro- 
; dę na parkingach i wzdłuż nie- 
f których dróg. To nie jest w po- : 

rządku. Wszak bułgarscy pił­
karze dali nam ostatnio wygrać 
i nie wiadomo, kiedy taka sytu­
acja znowu się powtórzy.

TOMASZ DOMALEWSK1

Liga Mistrzów: 7 rozw. z 12 
traf, po 8.968,52 zł, 90 rozw. 
z 11 traf. wygr. po 348,77 zł, 997 
rozw. z 10 traf, po 31,48 zł.

Losowanie z piątku 
1,2,9, 12, 13, 
16, 18, 19, 21, 30, 
32, 42, 43, 45, 50, 
51, 58, 66, 68, 70.

I runda hokejowego Pucha­
ru Kontynentalnego: TYM- 
BARK-PODHALE - ALBA VO- 
LAN-RICELAND Szekesfehe- 
rvar (Węgry) 6-2 (1-1, 2-0, 
3-1), gole dla Podhala: Janusz 
Hajnos 2 (3, 46), Mirosław To­
masik (25), Tim Ahlroos (27), 
Tadeusz Puławski (53), Mikko 
Koivunoro (53); dla Alby: 
Ocskay (10), Palkovics (45). 
Kary: Podhale 6 min. Alba 10 
min. Widzów 1200.

PODHALE: Mega - Zamoj­
ski, Sroka, P. Podlipni, Szopiń- 
ski, Hajnos - Puławski, Różań­
ski, Z. Podlipni, Koivunoro, Ah- 
loors - P. Gil, Śmiełowski, Kubo­
wicz, Tomasik, Łyszczarczyk.

ALBA: Marin - Kangyal, C. 
Horvath, Palkovics, Ocskay, Csi-

PZU SA KTH - Unia-Dwory 1-0

Pokonali mistrza!
PZU KTH Krynica - Unia Dwory Oświęcim 

1-0 (0-0, 1-0, 0-0). Bramka: Cieraciew 34. Wi­
dzów: 3000 tys. Kary: KTH 2 min, Unia 14.

PZU KTH: Jaworski - Precek, G. Piekarski, Ślu­
sarczyk, Słaboń, Zabawa - Cholewa, Mintel, 
Adamcik, Voznik, Laszkiewicz - Kuc, Tyczyński 
Twardy, Chabior, Cieraciew - Zasadny, R. Piekar­
ski, Chmielewski, Piksa, Jakubczyk,

Unia-Dwory: Szabanow - Magiera, Czerwik, 
Puzio, Parzyszek, Klisiak - Gonera, Artiemenko, 
Wieloch, Gorbacz, Kotoński - Kuberski, Piątek, 
Kwiatkowski, Karatajew, Malicki - Wojciechow­
ski, Horny, Sadłocha, Kłys, Baran.

Był to bardzo ciekawy i szybki mecz, stojący 
na wysokim poziomie. Już w 15 sekundzie spo­
tkania Klisiak mógł zdobyć bramkę, ale jego strzał 
znakomicie broni Jaworski. W następnych minu­
tach KTH atakuje. Gra trzykrotnie w przewadze, 
ale bez rezultatu.

W 4 minucie kontra Unii. Gonera ogrywa 
obrońców, strzela, ale znów Jaworski jest na po­
sterunku. Dwie minuty później ogromne zamie­
szanie pod bramką PZU KTH. Znów bramkarz go­
spodarzy jest lepszy od napastników gości. Kolej­
ne minuty to obustronne ataki. W 10 minucie zna­
komita akcja Unii. Strzela Klisiak, poprawia Pu­
zio, ale Jaworski jakimś cudem broni krążek 
zmierzający do bramki. W odpowiedzi Precek tra­

fia w słupek. Pod koniec pierwszej tercji Cholewa 
gubi krążek we własnej tercji. Przejmuje go Gone­
ra, mija obrońców gospodarzy, strzela, ale Jawor­
ski w akrobatyczny sposób broni.

Druga tercja rozpoczyna się od zdecydowa­
nych ataków gospodarzy. Najpierw Zabawa, po­
tem Adamczyk, Słaboń - strzelają, ale Szabanow 
jest na posterunku. W 34 minucie Chabior zza 
bramki gości podaje do Zabawy, ten podaje do 
Cieraciewa, który strzela jedyną bramkę me­
czu. Minutę później zamieszanie pod bramką 
KTH, ale Jaworski znów jest na posterunku. Ostat­
nie trzy minuty drugiej tercji to bombardowanie 
bramki gospodarzy. Strzelają Klisiak, Puzio, Ma­
giera, ale bramkarz KTH broni rewelacyjnie.

Trzecia tercja to bardzo dobra gra w obronie go­
spodarzy, którzy nie dopuszczają do zbyt wielu ak­
cji inicjowanych przez Unię. W 47 minucie Zabawa 
jest sam na sam z Szabanowem, ten jednak broni. 
Minutę później strzela Chabior, ale znów bramkarz 
gości jest górą. Ostatnie pięć minut meczu Unia 
prawie nie schodzi z tercji obronnej KTH. Strzela 
Artemenko, Horny, Kwiatkowski, Parzyszek, ale 
bez skutku. Jaworski broni rewelacyjnie. Na 2,5 
minuty przed końcem meczu Unia wycofuje 
bramkarza. Mimo to KTH dowozi wynik do koń­
ca i zwycięża 1-0 po szybkim i ładnym meczu.

JERZY CEBULA

SMSII - Cracoyia 1-8

Kontuzja Rafała Radzkiego
SMS II SOSNOWIEC - CRA- 

COVIA 1-8 (0-2, 0-3, 1-3). 
Bramki: dla SMS II: Piotrowski 
(55); dla Cracovii: Tomasz Jęk- 
ner 2 (27, 31), Łukasz Gil 2 (29, 
60), Marcin Cieślak (7), To­
masz Podlipni (10), Paweł Gil 
(51), Jakub Kudasik (53). Kary: 
SMS II10 min, Cracovia 16 min. 
Widzów 100.

Cracovia: Szweda - Rutkow­
ski, P. Gil, T. Podlipni, Cieślak,

STS - BTH 8-2
Pogrom 

w III tercji
STS AUTOSAN SANOK - 

BTH BYDGOSZCZ 8-2 (0-2, 
2-0, 6-0). Bramki dla STS: 
Ćwikła 22, Maciej Mermer 36, 
Zotow 3 (49,54 i 59), Potow 52, 
Zubik 52, Pomykała 56, BTH: 
Druszkiewicz 4, Suchocki 18. 
Kary: STS 8 min, BTH 10 min. 
Widzów: 800 osób.

Przez 20 minut zanosiło się 
na niespodziankę, goście prowa­
dzili 2-0. W II tercji gospodarze 
wyrównali w 36 min na 2-2. 
W II tercji gościom zabrakło już 
sił, worek z bramkami rozwiązał 
się w ostatnich 11 minutach, 
kiedy to padło aż 6 goli. Trzy go­
le uzyskał Rosjanin Zotow. (S) 

bi - B. Horvath, R. Szuna, 
Lwów, Ancsin, Zalavari - Dunai, 
Gebei, Szilassy, Fekete, Rajz - G. 
Szuna, Kovacs.

W inauguracyjnym meczu 
turnieju I rundy PK (startuje 
jeszcze słoweński zespół z Błę­
du) Podhale pokonało węgier­
ski zespół Alba 6-2. Rywale to 
niezły zespół, mieli w swoich 
szeregach 2 Rosjan (bramkarza 
Marina i napastnika Lwowa) 
oraz 5 reprezentantów kraju.

Podhale grało bez Semenczen- 
ki (złamany nos), lekarze posta­
wili natomiast na nogi słowackie­
go bramkarza Megę, obrońców 
Srokę i Różańskiego. Od pierw­
szych minut gospodarze byli stro­
na częściej atakującą, ale szwan­
kowała u nich skuteczność.

Jękner - Smreczyński, Kulman, 
Witowski, Słowakiewicz, P. Radz- 
ki - Ślusarek, Urban, R. Radzki, Ł. 
Gil - Kozendra, Kudasik

Zgodnie z przewidywaniami 
Cracovia odniosła wysokie zwy­
cięstwo nad drugim zespołem 
SMS, prowadząc po 11 min 2-0. 
W II tercji dwa gole Tomasza 
Jęknera i Łukasza Gila i było 
5-0, SMS zdobył honorowego 
gola przy stanie 0-7.

Tabela
Inne wyniki: TTH Toruń - 

SMS I PZHL Warszawa 4-8 
(0-2, 0-2, 4-4). Polonia Bytom 
- TTS Tychy 4-1 (1-0, 1-1, 
2-0), KKH Katowice - Zagłębie 
Sosnowiec 8-1 (1-0, 2-1, 5-0), 
mecz Podhale - Stoczniowiec 
8-2 odbył się awansem.

2. Tymbark
3. PZU KTH
4. KKH Kat.
5. SMS 1
6. Unia
7. STS
8. Cracovia
9. Stoczniow.
9.. Polonia

10. Tychy
11. TTH
12. Zagłębie
13. BTH Bydg.
14. SMS 2

6 10 39:14
6 10 36:7
5 8 33:10
4 6 24:10
5 6 21:8
5 6 24:15
4 6 20:11
4 4 18:14
4 4 16:18
4 4 11:15
4 2 15:21
4 0 9:30
5 0 10:39
6 0 4:68

(S)

Pierwszego gola zdobył w 3 
min Hajnos, wyrównał Ocskay 
w 10 min. Druga odsłona to na­
dal przewaga gospodarzy, bar­
dzo efektowna była trzecia 
bramka, po długim podaniu Z. 
Podlipni strzelił w słupek, a do­
bitka Fina Ahloorsa trafiła już 
do siatki.

Ostatnia odsłona należała 
także do nowotarżan, którzy po­
prawili celowniki i zdobyli 3 go­
le. Dwa gole padły w odstępie 
kilkunastu sekund.

Dzisiaj mecz Alba - HC Bied 
(Słowenia), w niedzielę: Podha­
le - Bied. Oba mecze o godz. 19.

Przypomnę, że zwycięzca 
turnieju awansuje do ćwierćfi­
nałowego turnieju w Cardiff.

(AS)

- Zmieniłem nieco ustawienie 
zespołu - mówi trener Cracovii 
Ryszard Bialik. - Młoda drużyna 
SMS gra z meczu na mecz coraz le­
piej. Z obu stron to był radosny ho­
kej, było sporo sytuacji podbram­
kowych, u nas bardzo dobrze bro­
nił Szweda. Ciągle prześladuje 
nas pech, po Butkiewiczu i Baryle 
kontuzji pachwiny doznał Rafał 
Radzki i na pewno nie zagra 
w niedzielę w Bydgoszczy. (AS)

Dziennikarze 
na korcie

Dwóch krakowian - Maciej 
Malinowski (naczelny „Nasze­
go Refleksu”) i Grzegorz Ber- 
nasik (Radio Kraków) oraz za­
kopiański korespondent „Tem­
pa” Janusz Chorzępa awanso­
wało do ćwierćfinałów III MP 
open dziennikarzy w tenisie 
na kortach Wawelu.

Zawody otworzył wczoraj 
Zdzisław Nowak, dyr. krakow­
skiego inspektoratu PZU Życie 
SA, firmy sponsorującej turniej. 
- Zgłosiła się rekordowa ilość 
dziennikarzy, ponad 50 - mówi 
Jacek Nachyla, prezes Teniso­
wego Klubu Dziennikarzy.

Dziś i jutro o godz. 9 dalsze 
gry. Dziś ok. południa odbędzie 
się m.in. mecz VIP-ów. Z dzien­
nikarzami zagra dowódca KOW, 
gen. dyw. Zenon Bryk.

Brąz Tomasza Golloba
Tony Rickardsson 

żużlowym mistrzem świata
Wczoraj w Bydgoszczy od­

były się ostatnie w tym roku 
zawody żużlowe o indywidual­
ne mistrzostwo świata - Lech 
Grand Prix Polski. Wygrał je 
Tomasz Gollob, który zdobył 
brązowy medal MŚ. Tytuł mi­
strzowski zdobył Tony Ric­
kardsson (Szwecja), a srebrny 
medal jego rodak Jimmy Nil- 
sen.

T. Gollob w 17. biegu, decy­
dującym o awansie do czołowej 
ósemki, zajął pierwsze miejsce, 
wyprzedzając Tony Rickardsso- 
na (Szwecja), Grega Hancocka 
(USA) i Jasona Crumpa (Austra­
lia). Polak na drugim łuku we 
wspaniałym stylu wyprzedził 
rywali i nie pozwolił sobie wy­
drzeć zwycięstwa z rąk.

W pierwszym półfinale po­
nownie najszybszy okazał się 
bydgoszczanin, który pokonał 
Ryana Sullivana (Australia), Le- 
igha Adamsa (Australia) i Marka 
Lorama (Anglia). Nasz repre­
zentant skutecznie odpierał ata­
ki Sullivana. W drugim półfinale 
triufmowal Hans Nielsen (Da­
nia) przed Jimmy Nilsenetn 
(Szwecja), Rickardssonem i An­
dy Smithem (USA).

W finale T. Gollob okazał się 
szybszy od Sullivana, Nilsena 
i Nielsena. Polak świetnie wy­
startował i do końca prowadził. 
Tuż za nim jechał Nilsen, które­
go jednak wyprzedził Sullivan. 
Gdyby Nilsen był czwarty, do­

W turnieju „0 Srebrną Siatkę Wisły”

Porażka faworyta
Nike Węgrów i Kolejarz Ka­

towice zagrają dziś o godz. 
14.30 w finale rozgrywanego 
w Krakowie turnieju „O Srebr­
ną Siatkę Wisły”. Obydwa ze­
społy. awansowały w tym roku 
do serii A I ligi. Wisła-Solidex 
i Autopart Stal Mielec spotkają 
się dziś o godz. 12.30 w meczu 
o trzecie miejsce.

Broni Jolanta Ziębacz, obok Renata Piekarz Fot. Wacław Klag

Na drodze do finału stanął 
Wiśle katowicki Kolejarz, z któ­
rym krakowianki przegrały 1-2 
(4, -5, 9). Trzysetowe zwycię­
stwa nad BKS Bielsko oraz AZS 
Opole pozwoliły gospodyniom 
turnieju zająć drugie miejsce 
w grupie, dające prawo gry 
o trzecie miejsce. Podstawowy 
skład Wisły stanowiły: Ziębacz,

Porozumienie
Obradująca w Warszawie 

Komisja Mieszana PZPN i Pił­
karskiej Autonomicznej Ligi 
Polskiej opracowała projekt po­
rozumienia, który wkrótce zo­
stanie przedstawiony Zarządo­
wi Związku. Ustalono, że PALP 
przejmie uprawnienia Wydziału 
Gier. Dwóch przedstawicieli Ligi 
Polskiej wejdzie w skład Wydzia­
łu Dyscypliny, a jej pełnomocnik 
będzie konsultował sprawy, za 

szłoby do dodatkowego biegu 
pomiędzy nim a Gollobem 
o srebrny medal.

- Zwycięstwo na własnym ta­
rze, przed własną publicznością 
jest dla mnie wielką sprawą. 
Zwycięstwo to chciałbym zade­
dykować moim rodzicom, bra­
ciom i sponsorom, którzy wykła­
dają tak duże pieniądze na mój 
sprzęt. Nie mogę mówić o niedo­
sycie, że nie udało mi się zostać 
wicemistrzem świata. Wygrałem 
jeden z sześciu turniejów, zdoby­
łem brązowy medal. Cieszę się, 
że moja praca nie poszła na 
marne - powiedział uradowany 
zawodnik Jutrzenki Polonii Byd­
goszcz.

Do rundy zasadniczej nie 
udało się awansować żadnemu 
z Polaków startujących w fazie 
kwalifikacyjnej. Odpadli: Jacek 
Gollob, Piotr Protasiewicz, Ro­
bert Dados i Sebastian Ułamek.

Czołowa ósemka MŚ (auto­
matycznie zakwalifikowała się 
do przyszłorocznego cyklu 
Grand Prix): 1. Tony Rickards­
son (Szwecja) 111, 2. Jimmy 
Nilsen (Szwecja) 99, 3. Tomasz 
Gollob (Polska) 97, 4. Hans 
Nielsen (Dania) 76, 5. Chris Lo­
uis (Anglia) 75, 6. Greg Han­
cock ((USA) 69, 7. Ryan Sulli- 
van (Australia) 68, 8. Billy Ha- 
mill (USA) 62... 19. Piotr Prota­
siewicz 16, 21. Sebastian Uła­
mek 10 pkt.

(FIL)

Kosek, Kwaśniewska, Piekarz, 
Krawczyk i Lehman-Dybała. Na 
parkiecie pojawiały się też Szy­
dełko i Barbaszewska.

Tymczasem mielecka Stal 
pokonała Nike Węgrów 2-1 oraz 
Azoty Chorzów 3-0, ale niespo­
dziewanie nie poradziła sobie 
z warszawską Skrą, ulegając jej 
1-2. Ta porażka odebrała Stali 

przodownictwo w grupie. Pod­
czas potyczki z Nike poczyna­
niom mielczanek przyglądał się 
z ławki rezerwowych trener pił­
karzy Wisły Franciszek Smuda. 
Prowadził miłą konwersację 
z dawnym kolegą z mieleckich 
czasów - Romanem Murdzą, 
szkoleniowcem Stali.

(ART)

PZPN - PALP
które odpowiada Wydział ds. 
Bezpieczeństwa na Obiektach 
Piłkarskich. Działacze PALP nie 
chcą mieć członków w składzie 
Zarządu PZPN. Działacze PALP 
w piątek złożyli wniosek do Za­
rządu o ponowne rozpatrzenie, 
przez Wydział Gier, walkoweru 
na korzyść Górnika Zabrze za 
mecz trzeciej kolejki z Pogonią 
Szczecin.

(PAP)
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Kulawik na 90 procent
• Franciszek Smuda szuka fortelu na rywala

• W przerwie pojedynek Dębski - Dziekanowski?
Ostatni trening piłkarzy 

Wisły przed meczem z Legią 
(sobota, godz. 15.30, sędziuje 
Andrzej Kobierski z Kielc)). 
W zajęciach nie uczestniczy 
kontuzjowany Sunday (nacią­
gnięcie pachwiny i mięśni 
brzucha), ćwiczy już kapitan 
zespołu Tomasz Kulawik.

Kulawik: - Czuję się coraz le­
piej, ale o tym, czy zagram, za­
decyduję z lekarzem w dniu spo­
tkania. Trener Franciszek Smu­
da jest optymistą: - Jestem prze­
konany, że Kulawik wybiegnie 
na boisko.

Trening Wisły jest krótki, 
trwa 40 minut. Na połowie bo­
iska zawodnicy grają w szczy- 
piorniaka, z tym, że akcję kończą 
w I połowie strzałami głową, w II 
- nogami. Potem seria strzałów 
na bramkę. Skuteczność wysoka, 
większość uderzeń ląduje w siat­
ce. Na koniec krótki trening tak­
tyczny, trenerzy Smuda i Kmie­
cik pokazują, jak legioniści roz­
grywają stałe fragmenty gry przy 
rzutach wolnych.

Trener Smuda nie jest zado­
wolony ze stanu płyty boiska. 
Po ostatnich opadach boisko jest 
dość miękkie, porobiły się dziu­
ry, które Smuda starannie ubija 
butem. Trener nie chce nawet 
słyszeć, aby planowany przed 
głównym spotkaniem mecz old- 
bojów Wisły i Legii odbył się na 
głównej płycie. - Muszą grać na 
boisku rezerwowym - stwierdza 
stanowczo.

- Co zadecyduje o losach me­
czu? - pytam trenera Franciszka 
Smudę. - W pierwszym rzędzie 
umiejętności, a poza tym jak to 
iv piłce, łut szczęścia, lepsza dys­
pozycja danego dnia. Tych czyn­
ników jest wiele.

- Czy w zakresie taktyki 
można czymś zaskoczyć rywa­
la?

Dwa łyki statystyki
Będzie 150. gol

■ BĘDZIE to 110. mecz Wisły z Legią. Bilans 
jest korzystny dla krakowian: 42 wygrane przy 
37 zwycięstwach Legii i 30 remisach. W bram­
kach lepsi są jednak legioniści 151-148. Czy dzi­
siaj padnie jubileuszowy, 150. gol dla Wisły?

■ PIERWSZY mecz oba zespoły rozegrały 18 
kwietnia 1927 w Warszawie, Wisła wygrała wów­
czas 4-1 (pierwszego gola strzelił Czulak), w re­
wanżu w Krakowie też górą była Wisła (1-0, gol 
Henryka Reymana).

dla gospodarzy?
■ W KRAKOWIE oba zespoły spotkają się po 

raz 56, bilans jest zdecydowanie na korzyść Wi­
sły: 28 wygranych. 17 remisów, tylko 10 porażek, 
w bramkach 90-54.

■ OSTATNIE trzy pojedynki Wisły i Legii 
w lidze: Wisła z Ruchem Radzionków (wyjazd) 
1-1, z Amicą (dom) 1-0, z Katowicami (w) 2-1, 
Legia z Katowicami (w) 3-1. z Widzewem (d) 
1-0, z Bełchatowem (d) 3-0.

(b) ;

Bojowe nastroje w warszawskim zespole

Nie boimy się Wisły!
• Trener Jerzy Kopa przywiózł do Krakowa 18 graczy

• Skrzypek od pierwszej minuty?
Wczoraj piłkarze Legii 

przeprowadzili na swoim sta­
dionie ostatni trening, wsiedli 
do autokaru i wyjechali na 
mecz z Wisłą. Zamieszkali 
w hotelu gdzieś pod Krako­
wem (gdzie? - to tajemnica, 
powiedziano nam w stołecz­
nym klubie), skąd bezpośred­
nio przyjadą na mecz.

- Trenerzy zabrali do Krako­
wa 18 zawodników - mówi kie­
rownik drużyny Ireneusz Za­
wadzki. - Pojechali wszyscy, 
którzy byli w składzie na ostat­
ni zwycięski mecz z Bełchato­
wem (3-0). Nadal nie mogą 
Srać z powodu kontuzji Soko­
łowski (jest po operacji) i Ku­
charski (już wznowił lekki tre­
ning).

- Jakie nastroje w druży­
nie?

- W futbolu zawsze można 
coś wymyślić. Szukam fortelu na 
Legię. Sądzę, że trener Kopa też 
będzie coś starał się wykombino­
wać.

Ryszard Sarnat niezbyt miło 
wspomina ostatnie mecze z Le­
gią. - Jakoś ostatnio nie mieliśmy 
szczęścia do legionistów, wiosną 
choć nie byliśmy gorsi przegrali­
śmy w Warszawie 0-1. Przed ro­
kiem punkt dla Legii w ostatniej 
minucie uratował Czereszewski.

Czy Grzegorz Niciński pokona bramkarza Szamotulskiego?

6 1 

w

■.
i- J f

Fot. Wacław Klag

Musimy bardzo uważać na tego 
piłkarza, potrafi zaskakująco 
strzelić. Wierzę, że nasza obrona 
zagra jednak skutecznie, a ja za­
chowam czyste konto.

Ryszard Czerwiec zbiera 
ostatnio dobre recenzje: - Bę­
dzie to mecz bardzo wyrówna­
nych zespołów - mówi. - Składy 
obu drużyn są porównywalne, 
choć fachowcy nieco wyżej sta­
wiają nasza drugą linię. Legia 
nieprzypadkowo jest liderem, 
mają naprawdę mocny zespół.

- Bardzo bojowe, zawodnicy 
doceniają klasę rywala, ale wie­
rzą w swoje umiejętności i zapo­
wiadają walkę o jak najlepszy 
wynik.

- Satysfakcjonować Was bę­
dzie remis czy wygrana?

- To jest mecz z gatunku ta­
kich, w których wszystko jest 
możliwe. Gdybym grał w totka, 
to postawiłbym na trzy warian­
ty. Choć jako kierownik drużyny 
wierzę, że nie wrócimy z Krako­
wa bez punktu (może punktów). 
Gramy coraz lepiej, skuteczniej. 
Mamy kilku piłkarzy takich jak 
choćby Czereszewski, Karwan, 
którzy indywidualnymi zagra­
niami są w stanie przechylić sza­
lę meczu na nasza korzyść.

- Jakie rozeznanie Wisły 
mają Wasi szkoleniowcy, trene­
rzy Jerzy Kopa i Stefan Białas?

Przypuszalny skład Wisły: 
Sarnat - M. Zając, B. Zając, 
Węgrzyn - Pater, Bukalski, 
Czerwwiec, Kulawik, Kaliciak 
- Frankowski, Niciński.

Jak już informowaliśmy kasy 
i bramy stadionu będą otwarte 
o godz. 13.30. O tej godzinie ma 
zacząć się mecz oldbojów, 
w drużynie Legii mają zagrać: 
Kazimierski w bramce, Gado- 
cha, Dziekanowski, Ćmikie- 
wicz, Białas, w zespole Wisły:

Kmiecik, Kusto, Kapka, Mu- 
siał, Budka, Nawałka, Ryszard 
Sarnat.

Na mecz zapowiedział swój 
przyjazd prezes UKFiT Jacek 
Dębski. W przerwie meczu ma 
dojść do bardzo ciekawego poje­
dynku Dębski - Dziekanowski 
w egzekwowaniu karnych. 
Strzelać ma Dziekanowski (być 
może także Kmiecik), bronić 
Dębski. Kto przegra zakład, ten 
przekazuje 3 tys. zł na dzieci 
niepełnosprawne. (AS)

- Myślę, że wystarczająco do­
bre. Trener Jerzy Kopa oglądał 
na żywo mecz Wisły w Katowi­
cach. Mamy zarejestrowany na 
taśmie pojedynek pucharowy 
Wisły z Mariborem. Myślę, że 
także Wisła wie dostatecznie du­
żo o naszym zespole. W tej sytu­
acji o wyniku zadecyduje lepsza 
dyspozycja któregoś z zespołów 
w sobotnie popołudnie.

Z naszych informacji wyni­
ka, że Legia zagra prawdopo­
dobnie w składzie: Szamotulski 
- Murawski, Zieliński, Mosór - 
Solnica (lub Skrzypek), Magie­
ra, Wiechowski, Czereszewski, 
Bednarz - Karwan, Mięciel. Je­
dyna zagadka to czy Skrzypek 
(nie grał jeszcze całego meczu 
po kontuzji) zagra od pierwszej 
minuty, czy też Legia zacznie 
spotkanie z Solnicą. (AS)

ez kalkulacji
KSZO OSTROWIEC - WA­

WEL, sobota, godz. 16, sędziu­
je Bakaluk z Olsztyna.

Wawel czeka w sobotę kolej­
ny bardzo trudny mecz wyjaz­
dowy. KSZO ma przecież Migo­
we aspiracje, w zespole trenera 
Henryka Apostela gra kilku do­
świadczonych piłkarzy jak 
bramkarz Jojko, napastnicy 
Świerad i Żelazowski, Bilski, 
Budka, Pasionek.

- Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że rywal będzie chciał koniecznie 
wygrać - mówi trener Wawelu 
Marek Motyka. - Ale my nie za­
mierzamy ułatwiać mu roli. Na­
sza sytuacja w lidze po ostatnich 
niepowodzeniach stała się trud­
na. Bardzo potrzebujemy punk­
tów. Dlatego w Ostrowcu nie bę­
dziemy kalkulować, grać będzie­
my o jak najlepszy wynik.

Unia - Piotrcoyją, sobota, godz. 16

Nie znają rywala
UNIA Tarnów - PIOTRCO- 

VIA/Ptak Piotrków Trybunal­
ski, sobota, godz. 16, sędziuje 
Ryszard Kutyła (Lublin).

Gospodarze w 8 meczach 
zdobyli 11 punktów (3 zwycię­
stwa, 2 remisy, 3 porażki, bram­
ki 10-8) i zajmują szóstą lokatę 
w tabeli. Goście w 7 spotkaniach 
zgromadzili 9 punktów (3 zwy­
cięstwa, 4 porażki, bramki 8-8) 
i są na dziewiątej pozycji. Kto 
dziś poprawi swój dorobek?

Trener tarnowian Zbigniew 
Kordela znowu ma kłopoty ka­
drowe. Przez cały tydzień nie 
trenował bramkarz Mariusz Sta­
warz, który doznał porażenia 
nerwu twarzowego. Borykający 
się ostatnio z kłopotami zdro­
wotnymi pomocnik Jerzy Łap- 
czyński zagrał w drugiej druży­

Elita chodu
Na Rynek marsz!
Światowa elita zawodników 

weźmie udział w II międzynaro­
dowym mityngu w chodzie spor­
towym pod nazwą: Na Rynek 
marsz! Zawody odbędą się 27 
września w Krakowie. Głównym 
inicjatorem imprezy, tak jak 
przed rokiem, jest mistrz olimpij­
ski, świata i Europy Robert Korze­
niowski. Patronat nad imprezą 
obejmie m.in. „Dziennik Polski”.

3 sety 
Sakowicz

Na kortach Warszawianki 
rozpoczął się turniej nadziei 
Supermasters '98. Są to ostat­
nie zawody z cyklu młodzieżo­
wych turniejów tenisowych mi­
jającego sezonu.

Sklasyfikowana na piątym 
miejscu w rankingu ETA do lat 
14, w 1/4 finału kadetek Joanna 
Sakowicz (Wawel) z trudem po­
konała Martę Malinowską (AZS 
Łódź) 6-7 (4:7), 6-0, 7-5. Krako­
wianka odczuwała bóle w od­
cinku lędźwiowym kręgosłupa. 
Jej koleżanka klubowa Magdale­
na Wojdyło, w tej samej katego­
rii wiekowej wygrała z Małgo­
rzatą Kanabus (AŻS Warszawa) 
6-3, 6-1.

Oto inne wyniki krakowian: 
skrzatki: Olga Brózda (Posna- 
nia, rozstawiona z nr 1) - Sabina 
Dobranowska (TKKF Alka) 6-3, 
6-1; młodzicy: Michał Wojnar 
(Wawel) - Michał Przysiężny 
(AZS Wrocław) 6-3, 6-4; kadeci: 
Jakub Kmita (Start Wisła Toruń) 
- Tomasz Braniecki (Nadwiślan) 
6-4, 6-0. (FIL)

- Ostatnio miał Pan trochę 
problemów ze składem, kilku 
graczy było kontuzjowa­
nych...

- Nadal nie mogą grać Kozik 
i Księżyc (ten ostatni ma zerwa­
ną torebkę stawową), do gry 
wraca natomiast napastnik Ca- 
reca. W bramce dam ponownie 
szansę Boraczyńskiemu, w obro­
nie młodemu Madejowi.

Wawel zagra w Ostrowcu 
prawdopodobnie w składzie: 
Boraczyński - Szary, Kazi­
mierski, Madej, Pydyś - Łatka, 
Wołowicz, Szwajca, Szewczyk 
- Careca, Szeliga.

W drużynie gospodarzy pod 
znakiem zapytania stoją wystę­
py bramkarza łojki oraz Pasion- 
ka, na pewno nie wystąpią Jop 
(choroba) i Kot (kontuzja).

(AS)

nie i... rywal rozwalił mu staw 
skokowy. Obaj na pewno nie wy­
stąpią przeciwko piotrkowia- 
nom. Niepewny jest też udział 
w grze obrońcy Jacka Wójcika, 
który ciągle narzeka na Achille­
sa. Boli go noga i nie jest w pełni 
sił. Na szczęście nikt nie musi 
pauzować za kartki.

- Nie widziałem w akcji Piotr- 
covii i nie wiem, na co ją stać. To 
dla nas wielka niewiadoma. 
Znam może dwóch graczy tego 
zespołu - powiedział Kordela.

Pozostałe pary: Ceramika 
Opoczno - Petrochemia Płock, 
Górnik Łęczna - Stal Stalowa 
Wola, Korona Kielce - Radom­
sko, Stal Sanok - Hetman Za­
mość oraz Avia Świdnik - Je- 
ziorak Iława. Pauzuje Hutnik.

(FIL)

Festiwal Biegowy Samsunga

Razem z Korzeniowskim
W Krakowie, na Błoniach, odbędzie się dziś masowa impreza: 

„Biegajmy razem”. Organizuje ją firma Samsung Electronics Pol­
ska, oficjalny sponsor igrzysk olimpijskich.

Ta znana koreańska firma zaczęła propagować biegi masowe 4 
lata temu, a początek dały Węgry. Włączyła się też Polska, tylko 
w ub. roku bieg u nas się nie odbył, bo pieniądze na jego organiza­
cję przeznaczono dla powodzian.

Biegi organizuje się we wszystkich krajach tego samego dnia 
i porze. W tym roku - 19 września, w godz. 10-14. Dystans wyno­
si 5 km. Oprócz Krakowa, biegi odbędą się w Warszawie i Gdańsku, 
a poza granicą w 35 miastach Europy.

Ideą imprezy „Biegajmy razem” jest propagowanie sportu i re­
kreacji wśród młodzieży. Dlatego w sobotnim biegu najważniejszy 
będzie udział i dobiegnięcie do mety, a nie miejsce na finiszu.

Udział zgłosiło ok. 6 tys. młodzieży z różnych szkół. Honoro­
wym gościem będzie mistrz olimpijski w chodzie Robert Korze­
niowski, który też ma stanąć na starcie.

Organizator przewidział nagrody - zostaną rozlosowane wśród 
tych młodych biegaczy, którzy ukończą bieg. Także nagrodzone zo­
staną wyróżniające się frekwencją swych uczniów szkoły. Przewi­
dziane są też na Błoniach występy artystyczne. (JOT)

Krakowianie liderami
Po 9 odcinkach specjalnych 

46. Rajdu Samochodowego 
„Wisła'98”, nadal prowadzi za­
łoga Janusz Kulig, Jarosław 
Baran (A. Krakowski, renault 
megane maxi). Mistrzowie Pol­
ski mają 33,6 sek przewagi nad 
Robertem Gryczyńskim/Tade- 
uszem Burkackim (A. Bielski,

Biegły sztafety
Na trasie Dobczyce - Wiśniowa odbyła się XVI Sztafeta Szla­

kiem Walk Partyzantów AK i BCH. Startowało 364 zawodników 
z 16 szkół podstawowych i 10 szkół średnich. Oto najlepsze sztafe­
ty: szkoły podstawowe: 1. ZSR Dobczyce 42.02, 2. ZSM Myślenice 
42.14, 3. LO Myślenice 42,52; szkoły średnie: 1. SP Wiśniowa 45.12, 
2. SP Dobczyce 47.42, 3. SP Gdów 48,03. (FIL)

Drugi karny 
w 90 minucie

BEŁCHATÓW - WIDZEW 
3-2 (0-1). Bramki: Krzynówek 
65 karny i 90 karny, Bykowski 
62 - Bogusz 38, Wichniarek SI. 
Sędziował Andrzej Dymek 
(Wrocław). Żółte kartki: Krzy­
nówek, Bykowski, Jakubczak, 
Michalski, Wichniarek. Widzów 
5,5 tys.

Bełchatów: Krupski - Wil­
czek (58 Szkudlarek), Wagner, 
Przerywacz - Konkiewicz (58 
Cheda), Skinderis (46 Jakób- 
czak), Hinc, Krzynówek, Rzeź- 
niczek - Bykowski, Patalan.

Widzew: Olszewski - Gorsz- 
kow, Łapiński, Bogusz - Gąsior, 
Kaczmarczyk (20 Borowski), 
Terlecki, Michalski (75 Szar- 
pak), Siadaczka - Budka (16 Mi- 
chalczuk), Wichniarek.

W 90 min Patalan wykorzy­
stał okazję, że Łapiński pocią­
gnął go za koszulkę i artystycz­
nie upadł. Karnego wykorzystał 
Krzynówek. (PAP)

Wiślaczki bez
WielebnowskieJ

Drugi mecz bieżącego sezo­
nu ekstraklasy koszykarek wi­
ślaczki zagrają dziś w Stara­
chowicach.

Nie należący do faworytów 
ligi zespół Perfopol, choć osta­
tecznie przegrał, dzielnie spisał 
się w inauguracji. Prowadził na­
wet z ŁKS na jego terenie w I po­
łowie 9 punktami. Zapewne też 
od początku meczu zechce za­
skoczyć Wisłę Cristal.

Wśród krakowianek nie bra­
kło ostatnio kontuzji i chorób, ale 
zaczęły w czwartek trenować 
Czepiec i Szymańska-Lara, zagra 
już Mądra. Natomiast na pewno 
nie wystąpi kontuzjowana (skrę­
cenie nogi) Wielebnowska. (O)

toyota corolla WRC) i 45,4 sek 
nad załogą Marek Gierusz- 
czak/Marek Skrobot (A. Karko­
noski, toyota corolla turbo). Na 
6. odcinku specjalnym wyleciała 
z trasy załoga czeska - Dalibor 
Slivka/Jaromir Bilutec, potrąca­
jąc kibica, który doznał złama­
nia nogi. (PAP)
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Dziś inauguracja rozgrywek serii B I ligi piłki ręcznej Ruszają DMP w badmintonie

CRACOlflA: wielkie roszady
.z ^wM
■'o'I

Z piłką Barbara Tochowicz-Sarnat Fot. Wacław Klag

Zmieścić się w czwórce
Z Krakowa tylko AZS AGH

Dziś rozpoczynają się roz­
grywki serii B I ligi piłkarek 
ręcznych. Grać w nich będą 
drużyny, które w ubiegłym se­
zonie zajęły w II lidze miejsca 
od drugiego do szóstego oraz 
spadkowicze z I ligi. Rywaliza­
cja odbywać się będzie syste­
mem „każdy z każdym” - 
w dwóch rundach, ale - w od­
różnieniu od serii A - po jednym 
meczu danej drużyny w każdej 
kolejce. Do serii A awansują po 
dwie drużyny i tyleż samo spad- 
nie do II ligi.

W CRACOVII - spadkowicz 
z ekstraklasy - nastąpiły wielkie 
zmiany. Z drużyny ubyło aż sie­
dem zawodniczek. Sa to: Kata­
rzyna Piwowarska i Joanna 
Stokłosa (powróciły z wypoży­
czenia do Gościbi jeszcze przed 
końcem ubiegłego sezonu), Mo­
nika Pełka (przeszła do Zgody 
Bielszowice), Kinga Sadowska 
(wyjechała grać do Ii-ligowego 
klubu w Niemczech), Edyta Wi-
śniewska (wkrótce rozpocznie

HUTNIK: w osłabieniu o awans?
Dziś nastąpi inauguracja 

rozgrywek serii B I ligi piłka­
rzy ręcznych. Liczba startują­
cych drużyn i system rozgrywek 
są takie same jak u kobiet.

Mecze w I rundzie
19.09 Wisła Puławy (w)
26.09 Grunwald Poznań (w)

3.10 MKS Końskie (d)
10.10 Stilon Gorzów (w)
17.10 MTS Chrzanów (d)

30.10 Olimpia P. Śl. (w)
7.11 Wolsztyniak (d)

14.11 Unia Tarnów (w)
21.11 Chrobry Głogów (d)
5.12 MSPR Łódź (w)

12.12 MMTS Kwidyn (d)
d- w domu, w - wyjazd

W poprzednim sezonie HUT­
NIK przez długi okres był lide­
rem tabeli II ligi, ale po porażce 
u siebie z AZS AWF Biała Podla­
ska stracił praktycznie szanse na 
powrót do grona najlepszych dru­
żyn w kraju. Teraz ponowi próbę 
awansu. Z jakim skutkiem? 

Kadra drużyny
bramkarz Sławomir Szmal 20 lat 
bramkarz Rafał Tryliński 25 lat 
rozgrywający Bartłomiej Gmyrek 19 lat 
rozgrywający Marceli Grzejszczak 23 lata 
rozgrywający Andrzej Wojs 33 lata 
rozgrywający Miłosz Wasilewski 19 lat 
rozgrywający Janusz Wawrzyniak 23 lata 
rozgrywający Tomasz Wróbel 24 lata 
skrzydłowy Grzegorz Balicki 22 lata 
skrzydłowy' Dariusz Gniewek 29 lat 
skrzydłowy Andrzej Kierczak 24 lata 
skrzydłowy Krzysztof Poznański 28 lat 
obrotowy Andrzej Korus 24 lata 
obrotowy Łukasz Wróbel 21 lat

studia na Akademii Ekonomicz­
nej), Małgorzata Kijewska 
i Kazimiera Szczypkowska 
(zrezygnowały z gry z uwagi na 
sprawy rodzinne). W klubie po-

Kadra drużyny 
bramkarka Natasza Charłamowa 30 łat 178 cm

repr. ZSRR jun. 
bramkarka Beata Kornecka 19 lat 170 cm

repr. jun. i mł. 
rozgrywająca Urszula Bielecka 17 lat 183 cm repr. jun.
rozgrywająca Katarzyna Braś 18 lat 178 cm repr. jun.
rozgrywająca Kinga Gawłowicz 25 łat 172 cm
rozgrywająca Katarzyna GoryF 17 lat 170 cm repr. jun.
rozgrywająca Marta Machlowska 25 lat 180 cm
skrzydłowa Iwona Pełka 23 lata 172 cm
skrzydłowa Edyta Pochopień 17 lat 176 cm repr. jun.
skrzydłowa Małgorzata Putek 23 lata 170 cm
skrzydłowa Barbara Tochowicz-Sarnat 28 lat 168 cm
skrzydłowa Monika Wieczorek 23 lata 168 cm
.obrotowa Wiktoria Tiemczenko 28 lat, 186 cm

obrotowa Sylwia Zięba 

jawiło się pięć „nowych twarzy”.
Są to: Urszula Bielecka, Kata- Surdyka.

W zespole doszło do kilku 
przetasowań kadrowych. Nowym 
trenerem został Jan Sowa, do­
tychczasowy drugi szkolenio- 

' wiec. Zastąpił on Zbigniewa Po­
dolskiego, który objął funkcję dy­
rektora klubu. Nowym kierowni­
kiem zespołu został były świetny 
zawodnik Hutnika z jego najlep­
szych czasów Marek Wiłkowski.

Z gry w piłkę ręczną zrezy­
gnował Dariusz Barski, który 
otrzymał atrakcyjną ofertę pracy 
jako przedstawiciel firmy tyto­
niowej. Wolną rękę w wyborze 
nowego klubu dostał senior ze­
społu Artur Pater. Przeniósł się 
on do Janiny Libiąż. Do pierw­
szego zespołu zostali włączeni 
juniorzy: Rafał Brodniewicz, 
Bartłomiej Gmyrek i Miłosz 
Wasilewski. Z kolegami trenuje 
także rozgrywający Sylwester 
Wojdyło z MKS PM Tarnów. Na 
razie jednak nie został on 
uprawniony do gry.

Wielkiego pecha ma Andrzej 
Kierczak, który w ubiegłym se­
zonie z powodu kontuzji pauzo-

185 cm repr. A i mł.
191 cm
190 cm
187 cm
189 cm
185 cm
194 cm
182 cm repr. mł.
185 cm
183 cm
182 cm repr. A
176 cm
190 cm
190 cm

rzyna Bras, Katarzyna Goryl 
i Edyta Pochopień (wszystkie 
zostały wypożyczone z Gościbi) 
oraz Marta Machlowska (po­
przednio AZS AWF Kraków, 
podjęła grę po półtorarocznej 
przerwie spowodowanej uro­
dzeniem dziecka).

- W drużynie nastąpiły duże 
zmiany ilościowe. Czy będą to 
zmiany jakościowe - przekona­
my się po pierwszych meczach. 
Mamy ambicję, by stworzyć eki­
pę, która spokojnie zabezpieczy 
sobie byt w serii B pierwszej ligi. 
Potem, jeśli znowu nie doznamy 
osłabień, będziemy próbowali 
powalczyć o awans do serii A. 
Obecnie mamy bardzo młodą 
drużynę, z trzema starszymi za­
wodniczkami. Ukrainki miały 
propozycję z Kielc i Szczecina, 
ale tak dobrze się zaaklimatyzo­
wały w Krakowie, że nie chcą 
stąd odchodzić. Z nowych za­
wodniczek dużą indywidualno­
ścią jest Bielecka, która ma silny 
rzut i dobre warunki fizyczne

repr. ZSRR jun.
19 lat 166 cm 

- powiedział trener Edward 

wał przez kilka miesięcy. Ostat­
nio znowu odnowiła mu się 
kontuzja i musiał przerwać zaję­
cia. Na pewno nie zobaczymy 
go na boisku do końca tego ro­
ku. Przez pewien czas trenował 
on na obozie z Iskrą Kielce, ale 
ostatecznie powrócił do Hutni­

W dynamicznej akcji Tomasz Wróbel Fot. Wacław Klag

ka. Propozycję zmiany barw 
klubowych miał także inny wiel­
ce utalentowany zawodnik Sła­
womir Szmal. Pytały się o niego 
Zepter Cussons Śląsk Wrocław 
(trenował w nim przed rokiem) 
i Petrochemia Płock...

Zajęcia hutnicy rozpoczęli 
pod koniec lipca. W sierpniu 
przebywali na 8-dniowym obo­
zie w Zakopanem, gdzie praco­
wali głównie nad siłą i kondycją. 
Rozegrali tylko 5 sparingów. Po­
konali dwa razy Janinę Libiąż 
i raz MTS Chrzanów oraz zremi­
sowali i przegrali z Pogonią Za­
brze. - Tych sprawdzianów po­
winno być przynajmniej dzie­
sięć, ale niektóre kluby miały 
różne problemy, a jak grać, to

W ubiegłym sezonie Cracovia 
miała wielkie problemy. Brako­
wało pieniędzy na odpowiednie 
przygotowania do rozgrywek 
(nie było obozu zimowego), 

.wzmocnień drużyny (nikogo nie 
kupiono), a nawet na wyjazdy

Mecze I rundy
19.09 Victoria Toruń (w)
26.09 Kolporter Kielce (w)

3.10 AZS AWF Wrocław ' (d)
10.10 AZS AWF Warszawa (w)
1710 Słupia Słupsk (d)

7.11 AZS AWF Poznań (w)
14.11 Otmęt Krapkowice (d)
21.11 Dora Dzierżoniów (w)
9.01 AKS Gdynia (d)

16.01 Start Gdańsk (w)
30.01 AZS AWF Katowice (d) 
d-w domu, w - wyjazd 

na mecze (do Elbląga krako­
wianki, którym groził podwójny 
walkower i zdegradowanie na 
najniższy szczebel rozgrywek, 
pojechały dzięki pomocy pry­
watnej osoby). - Klub nie był za­
interesowany naszą sekcją. Mi­
mo że byliśmy beniaminkiem 
ekstraklasy, spisał nas na straty. 
Dopiero później przypomniał so­
bie o nas. Teraz jest wszystko za­
bezpieczone. O pieniądze nie 
mamy się co martwić - podkre­
ślił Surdyka.

Przygotowania do nowego se­
zonu krakowianki rozpoczęły 17 
sierpnia. Były na tygodniowym 
obozie w Kuźni Raciborskiej i tre­
nowały w hali Wawelu, gdzie na­
dal rozgrywać będą swoje mecze.

Kierownikiem autonomicz­
nej sekcji jest były prezes klubu 
Kazimierz Zawrotniak, a kie­
rownikiem drużyny były dyrek­
tor Cracovii Krzysztof Tatar- 
czuch. Drugim trenerem pozo­
stał Adam Krempl, który jutro 
ma powrócić z USA. (FIL) 

tylko z mocnymi rywałami - po­
wiedział Sowa.

Czy krakowian stać na 
awans? Na początku rozgrywek 
czekają ich dwa ciężkie wyjazdy 
- do Puław i Poznania, a potem 
mecz u siebie z MKS Końskie. 
- Pierwsze spotkania powinny 

dać nam pogląd, czy forma ze­
społu jest adekwatna do naszych 
zamierzeń. Z moich zawodni­
czych doświadczeń wiem, że naj­
większe sukcesy rodzą się w bó­
lach. Chciałbym, by w dwudzie­
stą rocznicę zdobycia przez Hut­
nika pierwszego mistrzostwa 
Polski udało się nam awansować 
- powiedział Wiłkowski. - Ma­
rzymy o awansie, bo innych ce­
lów nie możemy mieć - dodał 
Sowa.

W przygotowaniach do se­
zonu krakowianom bardzo po­
mogły Chemobudowa i zakład 
koksowniczy HTS. Sekcja nie 
ma na co dzień strategicznego 
sponsora, korzysta tylko z po­
mocy klubu. (FIL)

Jutro ruszają rozgrywki 
o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski w badmintonie.

W tym roku zespoły I ligi po­
dzielone zostały na dwie grupy 
- I ligę A i I ligę B. W I lidze

Od postawy Damiana Pławeckiego i Joanny Bednarskiej zależeć bę­

dzie awans krakowskiego AZS AGH do czwórki Fot. Wacław Klag

A znalazły się: SKB Suwałki, 
Technik Głubczyce, Ruch Piotr­
ków Trybunalski, Piast Słupsk, 
Bizon Płock, Warmia Olsztyn, 
Kolejarz Częstochowa i AZS 
AGH Kraków, natomiast w 1 li­
dze B: Wilga Garwolin, Zremb 
Solec Kujawski, Stal Nowa Dę­
ba, Orlicz Suchedniów, Jutrzen­
ka Choszczno i Ołobok Ostrów 
Wielkopolski. Zespół krakow­
skiej Armatury wycofał się 
z rozgrywek I ligi B.

Zmieniony został też system 
rozgrywek I ligi A. Na początku 
osiem zespołów walczy syste­
mem każdy z każdym, następ­
nie czołowa czwórka z zalicze­
niem punktów z rundy zasadni­
czej walczyć będzie o mistrzo­
stwo Polski, cztery najsłabsze 
drużyny - o utrzymanie. Z 1 ligi 
A spada najsłabsza ekipa.

Jedynym reprezentantem 
Krakowa na tym szczeblu roz­
grywek jest AZS AGH, który do 
sezonu przystępować będzie ja­
ko drużynowy wicemistrz Pol­
ski.

- W tym sezonie bardzo trud­
no będzie nam powtórzyć ten 

W telewizji polecamy m.in.:
SOBOTA. 13.50 TVP 1: I liga koszykarek (Fota Porta Gdynia - 

Polifarb Wrocław); 15.25 CANAL PLUS: I liga piłkarska (Wisła 
Kraków - Legia Warszawa); 18-20 SAT 1: piłkarska Bundesliga; 
21.40-22.30 CANAL PLUS: Liga + (mag.); 23.05 TVP 1: Sportowa 
sobota (m.in. mecz Euroligi siatkarzy Polska - Francja); 22.15-0.15 
SAT 1 i 22.30-0.45 CANAL PLUS: boks zawodowy (Dariusz 
Michalczewski - Mark Prince); 2.30 CANAL PLUS: boks zawodowy 
(m.in. Evander Holyfield - Vaughn Bean).

NIEDZIELA. 13.50 CANAL PLUS: liga hiszpańska (Real Madryt 
- Barcelona); 16 WIZJA TV: żużlowy play off (Van Pur Rzeszów 
-Jutrzenka Polonia Bydgoszcz); 16.55 CANAL PLUS: liga angielska 
(Arsenał Londyn - Manchester United); 18.20 RAI UNO: liga 
włoska; 19-20 DSF: boks zawodowy (Dariusz Michalczewski - 
Mark Prince, Oscar de la Hoya - Julio Cesar Chavez); 19-20.15 SAT 
1: piłkarska Bundesliga (Bayern Monachium - HSV Hamburger); 
21.50-23.15 CANAL PLUS: Sport + (mag.); 22.35 TVP 1: Sportowa 
niedziela.

Uniwersytet Jagielloński, ul. Gołębia 24, 31-007 Kraków 
zaprasza do udziału

w PRZETARGU DWUSTOPNIOWYM 
na wybór Generalnego Realizatora Kompleksu Nauk Biologicznych 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Postępowanie prowadzone będzie z zastosowaniem preferen­
cji krajowych.

Specyfikację istotnych warunków można odebrać osobiście 
w siedzibie zamawiającego w pokoju nr 23. Cena specyfikacji 
wynosi 300 zł.

Termin składania ofert wstępnych upływa z dniem 30 listopada 
1998 roku o godzinie 13.00.

4542K

wynik - mówi trener AZS AGH 
Krzysztof Hodur. - Ze składu 
ubyli Edyta Buziecka, Robert 
Mateusiak, Bożena Bąk, a Jacek 
Hankiewicz doznał poważnej 
kontuzji i gotowy do gry może 

być najwyżej w końcówce sezo­
nu. Zawodnicy, którzy do nas 
przyszli, raczej nie będą grać od 
początku w wyjściowym skła­
dzie. Naszym celem będzie 
awans do czołowej czwórki, ale 
na pewno nie będzie to łatwe za­
danie. Głównymi faworytami 
będą SKB Suwałki i Technik 
Głubczyce, które dokonały po­
ważnych wzmocnień i będą poza 
zasięgiem wszystkich pozosta­
łych drużyn.

Kadra AZS AGH Kraków: Jo­
anna Bednarska, Agata Stel- 
maszczyk, Katarzyna Wójcik, 
Katarzyna Grudzień, Joanna Fo­
ryś, Dominika Guzik, Damian 
Pławecki, Jacek Hankiewicz, 
Wiaczesław Rudnicki, Mariusz 
Pogoń, Arkadiusz Kołodyński, 
Damian Buniak, Zbigniew Jasiu- 
lewicz, Dariusz Pytlowany.

Przybyli: Dominika Guzik, 
Joanna Foryś z Armatury, Wia­
czesław Rudnicki z Białorusi, 
Zbigniew Jasiulewicz z SKB Sił5 
wałki.

W sobotę AZS AGH podejmo­
wać będzie Technika Głubczyce.

(PAN)
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Niedziela

7.00 Kraj (powt.)
7.20 Notowania
7.50 Proszę o odpowiedź
8.00 Poranek filmowy: Weso­

łych zwierzaków świat
8.30 Teleranek
8.55 Emilka ze Srebrnego Nowiu 

- serial kanadyjski
9.50 Wiadomości naukowe

10.00 W Starym Kinie: „Jadzia” 
1936 - komedia polska 
(1936), reż. Mieczysław 
Krawicz, wyk. Jadwiga 
Smosarska, Mieczysława 
Ćwiklińska, Aleksander 
Żabczyński

11.25 Spotkanie z Balthusem 
- film dokumentalny

12.00 Anioł Pański
12.15 Ludzki świat
12.45 Czytadło - wydanie kra­

kowskie
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.45 Zwierzęta świata. Morskie 

niebezpieczeństwa: Zrozu­
mieć rekina - kanadyjski 
serial dokumentalny (emi­
sja z teletekstem)

14.10 Zaproszenie do Teatru TV
14.30 Seriale wszech czasów: 

„Szpital na peryferiach” 
(12/20) - serial czeski (emi­
sja z teletekstem), reż. Jaro- 
slav Dudek, wyk. Ladislav 
Chudik, Ladislav Frej, Milos 
Kopecky

15.30 Motoryzacyjny magazyn 
Krzysztofa Hołowczyca 
- Moc

15.55 Kamera wśród ludzi
16.30 Spotkanie z mappetami
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik Telewizyjny
18.10 „Dotyk anioła” (44) - serial 

USA (emisja z teletekstem)
19.0 0 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.46 Sport
19.48 Prognoza pogody
20.00 „Matki, żony i kochanki” 

(16) - serial TVP
21.00 Taksówka Jedynki
21.20 Decyzja należy do ciebie: 

Być kobietą (audiotele 
070055580 tak, 07005590 
nie)

22.05 Opinie - program publicy­
styczny

22.35 Sportowa niedziela
23.35 „Gabriela” 1983 - film 

brazylijski (1983), reż. 
Bruno Barreto, wyk. Sonia 
Braga, Marcello Mastro­
ianni, Antonio Cantafora 
Właściciel baru angażuje do 
pomocy w kuchni biedną, 
ale piękną Mulatkę. Oczaro­
wany karczmarz proponuje 
jej małżeństwo; idylla nie 
trwa jednak zbyt długo.

1.15 Roger Planchon, człowiek 
teatru - film dokumentalny 

2.05 Zakończenie programu 

tvpX
6.55 Sport-telegram (powt.)
7.0 0 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.30 „Matki, żony i kochanki” 

(4/10) - serial TVP (dla nie- 
słyszących)

8.25 Słowo na niedzielę (dla nie- 
słyszących)

8.30 Program lokalny
9.35 Wratislavia Cantans ’98: 

Koncert z okazji 350 roczni­
cy pokoju westfalskiego

10.15 Szalone liczby
10.45 Kręcioła
11.10 Humphrey Bogart - angiel­

ski film dokumentalny
12.05 Perły z lamusa - koniec 

wieku: „Zielony płomień” 
- film USA (1954), reż. An- 
drew Marten, wyk. Grace 
Kelly, Stewart Granger, 
Paul Douglas
Angielski awanturnik i po­
dróżnik, który zjeździł 
świat w poszukiwaniu 

szmaragdów, przybywa do 
Kolumbii zwabiony legen­
dami o tamtejszych drogo­
cennych kamieniach.

13.55 30 ton! - lista, lista - lista 
przebojów

14.25 Ulica Sezamkowa - pro­
gram dla dzieci

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „Złotopolscy” (72) - teleno­

wela TVP
16.00 Szansa na sukces: Big Cyc
17.00 Studio sport
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Magia liter - teleturniej (au­

diotele 0-70055600)
19.05 7 dni świat
19.35 Yach Film Festiwal
20.00 Drozda na bis
21.00 „Nowojorscy gliniarze” 

(48) - serial USA
21.50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.30 Audiotele - rozwiązanie 

konkursu
22.40 „Latający Cyrk Monty Py- 

thona” (16) - angielski se­
rial komediowy

23.15 Koncert inauguracyjny 
Festiwalu Krzysztofa Pen­
dereckiego

24.00 Jazz bez wolności
0 .40 Studio sport: Motocyklowe 

MŚ o Grand Prix Europy
1.10 Sport-telegram
1.15 Zakończenie programu

^POLSAT

6.00 Muzyka na bis
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.00 Rekiny wielkiego miasta - 

serial animowany
8.25 Power Rangers (102) - se­

rial komediowy
9.55 Disco Relax

11.00 Pomoc domowa (103) - se­
rial komediowy USA

11.30 Sabrina, nastoletnia cza­
rownica (16) - serial kome­
diowy USA

12.00 Dharma i Greg (3) - serial 
USA

12.30 „Przygoda na biegunie pół- 
_ nocnym” - japoński pełno­

metrażowy film animowa­
ny (88 min)
Opowieść o przygodach pa­
ry niedźwiadków polar­
nych, które muszą udawać 
groźnego króla Północy 
w zastępstwie swojego ojca, 
zranionego przez myśli­
wych.

14.0 5 Reportaż'
14.30 Pacific Blue (38) - serial 

sensacyjny USA
15.25 Rykowisko
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Świat według dzieci (3) - 

serial komediowy USA
16.45 Miłość od pierwszego wej­

rzenia
17.20 Dawson's Creek (3) - serial 

USA
18.15 Herkules (40) - serial USA 
19.05 Idź na całość - show z na­

grodami
20.10 Strażnik Teksasu (27) - se­

rial sensacyjny USA
20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Tak zwany bohater” - 

film USA (1982), reż. Mi- 
chael Pressman, wyk. Ri­
chard Pryor, Margot Kid- 
der, Ray Sharkey (93 min) 
Po sześciu latach w obozie 
jenieckim w Wietnamie, 
czarnoskóry weteran znaj­
duje swe dawne życie w ru­
inie. Bez rodziny, pieniędzy 
i przyjaciół nie traci optymi­
zmu i wiary w przyszłość.

22.5 0 Wyniki losowania Lotto
22.5 5 Miss Polski ’98 - relacja 

z koncertu finałowego, któ­
ry odbył się 12 września 
1998 w Grecji

0 .55 Muzyka na bis
2.40 Pożegnanie

POLSAT
7.00 Na topie 7.30 Soundtrack - 

program o muzyce filmowej 8.00 
TV Shop 8.30-9.30 Seriale animo­

wane 9.30 Droga do Avonlea (51) 
10.30 Zdobywcy (4) 11.30 Disco 
Polo Live 12.30 Za kulisami (3) 
13.30 TV Shop 14.00 JUNIOR - 
show Jurka Petersburskiego Ju­
niora 14.30 ROM - Radioaktywny 
Obszar Muzyczny 15.00 Magazyn 
Motoryzacyjny Młodych 15.30 Ja­
cek Ziobro Superstar 16.00 Droga 
do Avonlea (52) 17.00 Informacje 
17.10-18.00 Seriale animowane 
18.00 Wrestling: wszystkie chwy­
ty dozwolone (50) 19.00 Micaela 
(32) 19.50 „Różowa taksówka” - 
film francuski 21.50 Pani de Mon- 
soreau (3) 22.50 Plastik TV 23.20 
Afficionado 23.50 DJ Club 0.20 
Między snem a jawą 1.20 Poże­
gnanie

7.00 Telesklep
8.00 Sylwan - serial animowany
8.30 Ich czworo i pies - serial dla 

dzieci
9.00 Twój problem, nasza głowa
9.55 Mowgli (3) - serial dla 

dzieci
10.25 Key West (3) - serial przy­

godowy USA
11.20 Automaniak
11.45 TVN
12.00 Fakty, sensacje XX wieku: 

Tragiczne wydarzenia XX 
wieku, Katastrofa na Wy­
brzeżu Szkieletów - cykl 
filmów dokumentalnych

13.00 Pod dobrą gwiazdą
13.45 Gotuj z Kuroniem
14.15 Film na deser: „Straszne 

misie” - komedia USA 
(1976), reż. Michael Rit- 
chie, wyk. Walter Mat- 
thau, Tatum O'Neal, Vic 
Morrow (120 min)

■t Jł

16.15 Teleplotki
16.45 Zwariowana forsa - pro­

gram rozrywkowy
17.15 Rodziców nie ma w domu 

(3) - serial polski
17.45 Mini Playback Show
18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Uciekinier” - film sensa­

cyjny USA (1996), reż. 
Chuck Bowman (110 min)

21.20 Talk Show
21.50 Relacja z pokazu sztucz­

nych ogni
22.05 Ludzie w drodze
22.35 Ale plama - program roz­

rywkowy
22.50 Pogoda
22.55 „Skandal” - film angielski 

(1988), reż. Michael Ca- 
ton-Jones (115 min)

0 .50 Granie na ekranie

8.00 Dog Tracer - serial animo­
wany

8.30 Dogtanian i trzej muszkie­
terowie - serial animowany

9.00 Moje życie pod psem (1) - 
serial przygodowy dla mło­
dzieży

9.30 Rycerze nie zawsze bez 
skazy (1) - angielski serial 
kostiumowy

10.30 Szczęśliwa Ósemka
11.00 Czarne kapelusze (1) - se­

rial kryminalny USA
12.00 Muzyczny regał - program 

muzyczny
12.30 Życie zwierząt (37) - film 

przyrodniczy
13.00 Gotowanie z dziadkiem
13.15 CINEMA - magazyn nowo­

ści filmowych
13.45 Lista przebojów podwórko­

wych - program rozrywko­
wy

14.15 Na wokandzie (2) - serial 
obyczajowy USA

14.45 Philip Marlowe (1) - serial 
kryminalny USA

15.45 Wielkie romanse XX wieku 
(1) - serial dokumentalny

16.15 TVarze - magazyn dla 
wszystkich

16.45 Letnie wakacje - film przy­
godowy USA

18.30 Telewizyjne Biuro Matry­
monialne

19.05 Equalizer (2) - serial sensa­
cyjny USA

20.00 Hit tygodnia: „Dzikość ser­
ca” - film sensacyjny USA 
(1990)

22.10 Wieczór z wampirem - 
talk-show

23.15 Kalejdoskop filmowy: „Far­
ma na odludziu” - film an­
gielski (1995)

1.00 Gry nocne - program inte­
raktywny
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SAZ TELEWIZJA
HKRAKÓW
7.00 Owadolandia - serial ani­

mowany
7.10 Sówka Pusia poznaje świat 

- serial animowany
7.20 Zwierzęta czterech pór ro­

ku - serial animowany
7.25 Czarodziejski ołówek - se­

rial dla dzieci
7.30 Przygody Guliwera - serial 

animowany ,
7.50 Czy wiecie, że...? (16/26) - 

program popularnonauko­
wy USA

8.30 Przeboje Telewizji Kraków
9.00 Kalejdoskop sportowy
9.30 Reportaż z koncertu - pro­

gram muzyczny dla mło­
dzieży. Relacja z koncertu 
„Ostatni atak lata”

10.00 Opowieści znad rzeki (1/6) 
- angielski serial dokumen­
talny: Jeśli chcesz być 
szczęśliwy, naucz się węd­
kować

10.30 Grillowanie na ekranie (3/5) 
- serial poradnikowy' USA

11.00 Badacze dalekich stron 
(3/13) - kanadyjski serial 
popularnonaukowy: Niedź­
wiedź Kermode’a

11.30 Mozart w podróży 
(16/20) - niemiecki se­
rial dokumentalny: Wie- 
deń/Praga - druga stro­
na medalu

12.30 Rola - magazyn dla rolni­
ków

12.50 Z plecakiem i walizką - ma­
gazyn turystyczny

13.15 Życiorysy (powt.)
13.55 Kufer babci Aliny
14.15 Powitanie jesieni z TV Kra­

ków
14.30 Kobieta w bieli (3/12) - se­

rial francuski
15.30 Było sobie życie (18/26) - 

serial edukacyjny: Układ 
limfatyczny

16.00 Tropiciele gwiazd (19/26) - 
serial australijski dla mło­
dzieży: Tajemnice

16.30 Drużyna marzeń (31/64) - 
angielski serial dla młodzie­
ży

17.00 Sport: koszykówka 
transmisja z meczu o mi­
strzostwo I ligi: AZS Elana 
Toruń - AZS Lublin

18.00 Powitanie jesieni z TV Kra­
ków

19.00 Reportaż z koncertu 
(powt.)

19.30 Celine Dion - Kolor mojej 
miłości - koncert

20.30 Powitanie jesieni z TV Kra­
ków

20.40 Trzy przeboje
21.00 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
21.30 Kronika
21.45 Powitanie jesieni z TV Kra­

ków
21.55 Promocja
22.00 Opowieści znad rzeki - an­

gielski serial dokumental­
ny

22.30 „Bezgraniczna przyjaźń” - 
film historyczno-obyczajo- 
wy USA

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Szymon 
mówi show 7.15 Rozkodo­
wany Bugs Bunny

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Wyspa Noego - serial ani­
mowany

8.30 Wycieczki przyrodnicze - 
cykl dokumentalny

9.00 „Dzika rzeka” - film przy­
godowy USA (1994), reż. 
Curtis Hanson, wyk. Meryl 
Streep, Kevin Bacon (107 
min)

10.50 „Power Rangers” - film 
sensacyjny USA (1995), 
reż. Bryan Spicer (92 min)

12.25-13.50 PROGRAM NIE KO­
DOWANY 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Reflektor 13.20 
Strefa mroku (38) - serial 
s.f. USA

13.50-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

13.50 Mecz tygodnia ligi polskiej
16.00 East Side Story - film doku­

mentalny
16.55 Mecz tygodnia ligi angiel­

skiej
19.00-20.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 19.00 Star Trek. 
Voyager IV - serial s.f. USA 
19.45 Łapu capu

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Kryminalistki” - kome­
dia niemiecka (1997), reż. 
Katja von Garnier, wyk. 
Nicolette Krebitz, Katja 
Riemann, Jaśmin Tabata- 
bai, Jutta Hoffmann (105 
min)

Zwariowana opowieść 
o czterech uciekinierkach 
z więzienia, robiących osza- 

. łamiajacą karierę muzycz­
ną.

21.50 Sport + - magazyn sporto­
wy

23.15 „Każdy szuka swego kota”
- komedia francuska (96 
min)

0.55 „Odznaka zdrady” - film 
sensacyjny USA (106 min)

2.45 „Fever Lakę” - horror USA 
(89 min)

4.15 „Sztuka latania” - film USA 
(103 min)

6.0 0 Złota drużyna - film doku­
mentalny

6.20 Rodzina Potwornickich - 
serial komediowy

6.40 Trzecia planeta od Słońca - 
serial komediowy

7.0 5 Sliders - serial s.f.
7.50 Steven Spielberg przedsta­

wia: Niesamowite historie - 
serial s.f.

8.40 Siódemka dzieciakom
10.10 Bolek i Lolek zapraszają
10.55 Opowieści złotej małpy - 

serial przygodowy
12.30 Wyprawy z National Geo- 

graphic - serial popularno­
naukowy

13.30 Autostrada do nieba - serial 
14.25 Pogoda dla bogaczy - serial 
15.20 Siódme niebo - serial ko­

mediowy
16.10 Cienka niebieska linia - se­

rial komediowy
16.40 Tata major - serial kome­

diowy
17.05-22.10 PRZEBOJOWA NIE­

DZIELA
17.05 „I Wanna Hołd Your 

Hand” - film USA (1978), 
reż. Robert Zemeckis, 
wyk. Nancy Allen, Bobby 
Di Ciccio, Marc McClure, 
Theresa Saldana (96 min) 
W roku 1964 The Beatles po 
raz pierwszy przyjeżdżają 
do Ameryki. Grupa nasto­
latków próbuje za wszelką 
cenę dostać się na koncert...

18.50 7 minut
19.05 Eąualizer - serial kryminal­

ny
20.00 „Dzikość serca” - dramat 

USA (1990), reż. David

Lynch, wyk. Nicolas Cage, 
Laura Dern, Dianę Ladd, 
Wiłem Dafoe (120 min)

Marietta chce pozbyć się 
swojego kochanka, który 
porzucił ją dla jej pociąga­
jącej, młodej córki. Mści­
wa kobieta nawet po wie­
lu tragicznych wydarze­
niach nie daje za wygra­
ną.

22.10 Wieczór z wampirem - 
talk-show

23.15 „Ludzie koty” - horror USA 
(1982), reż. Paul Schrader, 
wyk. Nastassia Kinsky, Mal­
colm McDowell, John He- 
ard, Annette 0'Toole (118 
min)

1.10 Equalizer - serial kryminal­
ny

1.55 Wieczór z wampirem' - 
talk-show (powt.)

2.50 „Ludzie koty” - horror USA 
(powt.)

^Katowice
7.00 - 8.30 Pasmo wspólne 

8.30 Pryzmat - magazyn 8.50 
W cztery świata strony 9.05 Ko- 
szałek-Ópałek 9.30 Nasz świat 
10.00 - 12.30 Pasmo wspólne 
12.30 Teleliga '98 - teleturniej 
13.05 Studio sport 13.30 Z życia 
Kościoła 13.55 Klub globtrotera 
14.30 - 19.00 Pasmo wspólne 
19.00 Nasz świat - program mu­
zyczny 19.30 - 21.30 Pasmo 
wspólne 21.30 Aktualności 22.00 
- 0.10 Pasmo wspólne

TVPOLONIA
7.00 TV Polonia zaprasza - 

Program dnia 7.05 Słowo na nie­
dzielę 7.10 Złotopolscy (powt.) 
8.00 Hulaj dusza 8.25 Świat Bał­
tyku: „Morze niczyje, morze 
wspólne” - film dokumentalny 
9.10 Dzień dobry na dzień dobry 
10.00 Śniadanie z TV Polonia 
10.30 Magazyn kulturalny 10.45 
Niedzielne muzykowanie: Mu­
zyczny Festiwal Łańcut ’98 - Sin­
fonietta Cracovia pod batutą Je­
rzego Maksymiuka 11.35 Kot 
w butach 12.00 Szkoła na wesoło 
12.30 Kronika końca wieku 
13.00 Transmisja niedzielnej 
mszy świętej 14.05 Teatr familij­
ny: Anna Onichimowska „Małgo­
sia” (1996), reż. Olaf Lubaszenko 
(35 min) 14.45 Podwieczorek. 
15.30 Biografie: „Zapomniany 
przyjaciel, rzecz o Herbercie Ho- 
overze” - film dokumentalny 
16.25 Tak jak w kinie 16.50 Pocz- 
tylion 17.00 Teleexpreśs 17.15 
Hrabia Kaczula 17.45 Wspo­
mnień czar: „Prokurator Alicja 
Horn” - film polski 18.35 Kraków 
2000 - rok Krzysztofa Penderec­
kiego 18.45 Latarnik - magazyn 
kulturalny 19.15 Dobranocka 
19.30 Wiadomości 19.45 Progno­
za pogody 19.48 Kto jest kim 
w Polsce 20.00 „Dzieci i ryby” - 
komedia polska (1997), reż. Ja­
cek Bromski, wyk. Anna Roman- 
towska, Gabriela Kownacka i inni 
(96 min) 21.40 IV Letni Festiwal 
Kabaretu Koszalin '98: To pisać 
ten bilet? (1), wyk. Koń Polski, Eli­
ta, Kabaret Moralnego Niepokoju 
i inni 22.30 Panorama 23.05 Ze 
wszystkich stron 23.35 Twoja Li­
sta Przebojów 0.15 Twarzą 
w twarz z Europą

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów, redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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7.0 0 Rolnictwo na świecie 
(powt.)

7.15 Agrolinia
7.45 Śniadanie na farmie
8.0 5 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.30 Wiadomości
8.41 Pogoda
8.45 Współcześni wojownicy: 

Pustynna Burza. Zwycię­
stwo

9.05 Ziarno - program redakcji 
katolickiej dla dzieci i ro­
dziców

9.30 5-10-15 - program dla 
dzieci i młodzieży

9.55 Kto ty jesteś (3) - Jaki 
znak Twój. Hymn

10.25 Walt Disney przedstawia: 
Kacza paczka; Niepewne 
czasy (emisja z teletek- 
stem)

11.40 Kraj
12.00 Wiadomości
12.10 Z kamerą wśród zwierząt: 

Jesienne menu
12.40 Czasy - katolicki magazyn 

informacyjny
12.55 Jeśli nie Óxford, to co? - 

teleturniej
13.25 Stop-klatka
13.50 Studio sport: Koszykówka

- Liga Polska
15.25 Goniec kulturalny
15.45 Twoja lista przebojów
16.25 „Pan Złota Rączka” (26) - 

serial USA
17.0 0 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 To jest telewizja
18.10 „Przygody Sindbada” 

(3/22) - serial USA
19.0 0 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.54 Prognoza pogody
20.05 „Pod ostrzałem” - film USA 

(1983), reż. Roger Spotti- 
swoode, wyk. Nick Nolte, 
Gene Hackman (83 min)

22.15 Mdm po godzinach
23.05 Sportowa sobota, w tym 

mecz siatkówki Pol- 
ska-Francja

0.05 „Milczenie owiec” - film 
USA (1991), reż. Jona­
than Demme, wyk. Jodie 
Foster, Anthony Hopkins, 
Scott Glenn (114 min) 
Studentka akademii FBI 
włączona do śledztwa 
w sprawie psychopatyczne­
go mordercy ma za zada­
nie nawiązanie kontaktu 
z innym zabójcą, niegdyś 
wybitnym psychiatrą. Mię­
dzy agentką a przestępcą 
rozpoczyna się niezwykły 
pojedynek...

2.0 5 Po tamtej stronie: Natłok 
myśli

2.45 Po tamtej stronie: Cyfro­
wa miłość

3.30 Zakończenie programu
SZz' 'z ✓ z' " Z ' ~ z-w

tvp!
7.25 Sport-telegram (powt.) 
7.30 Folkowe nuty

8.0 0 Tacy sami
8.30 Program lokalny
9.30 Powitanie
9.35 Jaś Fasola” - serial an­

gielski
10.00 Kąśna na żadanie - repor­

taż z Festiwalu Muzyki 
Kameralnej w Kąśnicy 
Dolnej

11.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni. Opowieści Se- 
rengeti (3): Opowieść ge­
parda - angielski serial 
dokumentalny

12.00 Kino bez rodziców: Spo­
tkanie z Hanna Barberą

12.35 „Cudowne lata” (45): Có­
reczka tatusia - serial USA 

13.05 Przepis na sukces Alek­
sandra Gudzowatego

13.40 „Jake i Ben” (12) - serial 
kanadyjski

14.25 Animals
14.50 Familiada - teleturniej
15.25 „Złotopolscy” (71) - tele­

nowela TVP
16.00 Wielka gra
16.55 „Czterdziestolatek - 20 lat 

później” (1) - serial TVP 
(emisja z teletekstem)

18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Magia liter - teleturniej
19.05 Jaś Fasola” - serial angiel­

ski
19.35 Yach Film Festiwal
20.00 Rewa, czyli „Jakby cię py­

tali...” (2)
20.40 Cygańska noc na bis
21.20 Katastrofy na żywo (3): 

Na śmierć i życie - film 
dokumentalny USA

21.50 Słowo na niedzielę
22.20 Panorama
22.40 „Dzieci prerii” (1/2) - 

film USA (1994), reż. Da- 
vid Green, wyk. Sidney 
Poitier, Michael Moriar- 
ty, Farrah Fawcett
Dziki Zachód w latach 80. 
ubiegłego stulecia; miłość, 
zemsta, rasizm...

0.10 Fenomen Queen - angiel­
ski film dokumentalny

1.10 Sport telegram
1.15 Zakończenie programu
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^POLSAT

6.00 Muzyka na bis
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Kapitan N. - serial animo­
wany

8.25 Power Rangers (101) - se­
rial komiksowy

8.55 Kalambury - program dla 
dzieci

9.25 Klip klaps
9.55 Lista przebojów - pro­

gram muzyczny
10.0 5 Strażnik Teksasu (26) - 

serial sensacyjny USA
10.55 „Narzeczona inna niż 

wszystkie” - film francu­
ski (1994), reż. Erie Civa- 
nyan (80 min)

12.25 „San Francisco” - film 
USA (1936), reż. W.S. Van 
Dykę II, wyk. Clark Ga- 
ble, Jeanette McDonald, 
Spencer Trący (115 min) 
Szuler i pastor walczą o du­
szę śpiewaczki kabareto­
wej w „mieście bezpra­
wia", San Francisco, które 
wkrótce runie w strasznym 
trzęsieniu ziemi 1906 roku.

14.30 Extralarge (3) - serial wło­
ski

15.30 Oskar - magazyn filmowy 
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Dziewięciu wspaniałych: 

gra zabawa

17.15 Pacific Błue (37) - serial 
sensacyjny USA

18.10 Xena, wojownicza księż­
niczka (3) - serial s.f. USA

19.05 Disco Polo Live
20.00 Idź na całość - show z na­

grodami
20.50 Losowanie Lotto i Szczę­

śliwego Numerka
21.00 Nocny patrol (16) - serial 

kryminalny USA
22.0 0 „Snajper” - film francuski 

(1989), reż. Klaus Bieder­
mann (82 min)
Po Paryżu grasuje płatny 
morderca, strzelec wyboro­
wy nie pozostawiający żad­
nych śladów. Tropiący go 
policjanci są coraz bardziej 
sfrustrowani i gotowi za­
płacić każdą cenę za suk­
ces.

23.30 Ogłoszenie wyników Lotto
23.35 Ostatni do wzięcia (3) - 

seria] USA
0.05 Playboy: „Pamiętnik Czer­

wonego Pantofelka” oraz 
„Marzenia na jawie”

1.05 „Amor” - film erotyczny
- USA

2.35 Muzyka na bis
3.35 Pożegnanie

POLSAT
7.00 Dance TV 7.30 Festiwal 

Polsat dance 7.45 Plastik TV 8.00 
TV Shop 8.30-9.30 Seriale animo­
wane 9.30 Droga do Avonlea (50) 
10.30 Zdobywcy (3) 11.30 Żar 
młodości (542) 12.30 Pani de 
Monsoreau (2) 13.30 TV Shop 
14.00 Link New Look 14.30 ROM 
- Radioaktywny Obszar Muzycz­
ny 15.00 Soundtrack 15.30 Na to­
pie 16.00 Droga do Avonlea (51) 
17.00 Informacje 17.10-18.00 Se­
riale animowane 18.00 Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolone (49) 
19.00 Micaela (31) 19.50 „Hrabia 
Max” - film włoski (1957), reż. 
Giorgio Bianchi (99 min), wyk. 
Vittorio de Sica 21.30 Idź na całość 
22.30 „Różowa taksówka” - film 
francuski (115 min) 0.30 Przytul 
mnie 1.30 Pożegnanie

7.00 Telesklep
8.0 0 O czym szumią wierzby - 

serial animowany
8.30 Latarnia Solusia - serial 

animowany
8.45 De De, Reporter - program 

dla dzieci
9.00 Twój problem, nasza głowa 
9.50 Rzut za 3-następcy Jordana

10.20 Gillette
10.50 „Brzydki Amerykanin” - 

film USA (1963), reż. Geo- 
rge Englund, wyk. Marlon 
Brando, Eiji Okada, San­
dra Church (130 min)

13.0 0 Salon gier komputerowych
13.25 Big Star Party - superlista
14.15 Gwiezdne wrota (3) - se­

rial s.f. USA
15.15 Buffy - postrach wampi­

rów (3) - serial dla mło­
dzieży USA

16.15 Multikino - filmy, gwiaz­
dy, plotki

16.45 Studio Tramwaj
17.00 Maraton uśmiechu
17.45 Ale plama - program roz­

rywkowy
18.00 Wszystko albo nic - tele­

turniej
18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Kontrakt małżeński” - 

komedia USA, reż. Carol 
Wiseman, wyk. Patsy Ken- 

sit, Stephane Freis, Annę 
Marie Pisani (105 min)

21.15 To było grane!
22.30 TVN Pogoda
22.35 „Bezkresne Morze Sargas- 

sowe” - australijski film 
kostiumowo-erotyczny 
(1992) (115 min)

0.30 „Dama do towarzystwa” - 
film USA (1980) (100 min)

2.10 Granie na ekranie

NASZA?

7.00 Nasz sklep
8.0 0 Zaginione miasto (2) - an­

gielski serial dla młodzieży
8.30 Opiekunki (5) - serial 

hiszpański
9.00 Zagraj - wyśpiewaj - pro­

gram muzyczny dla dzieci
9.30 Loving (50) - serial USA

10.00 Antonella (94) - serial ar­
gentyński

11.00 City (177) - serial USA
11.30 Płonąca pochodnia (9, 10) 

- serial meksykański
12.30 Melanżeria - program mu­

zyczny
13.00 Nie ma jak w domu (5) - 

serial australijski
13.30 Przynęta (8) - serial kry­

minalny USA
14.00 Klub 1001 podróży
14.30 Moje’życie pod psem (1) - 

serial przygodowy dla mło­
dzieży

15.0 0 Słoneczny maraton (3) - 
telezabawa

15.30 Rycerze nie zawsze bez 
skazy (1) - angielski serial 
kostiumowy

16.30 VIP
16.45 Czarne kapelusze (1) - se­

rial kryminalny USA
17.45 Nasze wiadomości
18.00 Królewski interes - film 

dokumentalny
19.05 Eąualizer (1) - serial sen­

sacyjny USA
20.00 „Chłopcy z Brazylii” - ame- 

rykańsko-angielski film 
sensacyjny

22.10 Nasze wiadomości
22.30 - 2.00 Powrót do Titani­

ca, wywiady z Jamesem 
Cameronem i Leonardo Di 
Caprio. Jak powstał film 
„Titanic” - reportaż. Tita­
nic a sprawa polska „Pa­
miętna noc” - angielski 
film fabularny. Orkiestra 
z Titanica

7.0 0 Detektyw Bogi
7.25 Czarodziejski ołówek
7.30 Król Artur i kwadratowi 

rycerze okrągłego stołu - 
film animowany USA

7.55 Podróże z Małą Gwiazdką - 
serial kukiełkowy dla dzieci

8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie
9.00 Studio targowe
9.15 Podpowiedzi w plenerze
9.30 Niebezpieczna zatoka 

(17/23) z- serial kanadyj­
ski

10.00 Podróże kulinarne po 
Francji

10.30 Czas ogrodów - serial do­
kumentalny USA

11.00 Motocyklem dookoła świa­
ta - angielski serial doku­
mentalny

11.30 Kung fu (3/23)- serial 
„ przygodowy USA

12.30 Euromagazyn
13.00 Gwiazdy Hollywood - ma­

gazyn filmowy
13.30 Krok do przodu - teletur­

niej dla młodzieży

14.0 0 Krajobrazy - magazyn 
krajoznawczy

14.30 Arie i duety operowe w wy­
konaniu solistów i orkie­
stry Teatru Muzycznego 
w Krakowie

15.30 Świat przyrody - serial an­
gielski

16.30 Tak, panie ministrze 
(17/21) - angielski serial 
komediowy

17.0 0 Pasaż - magazyn nie cał­
kiem kulturalny

18.10 Kronika
18.30 Pełna kultura
19.00 Marginałki - magazyn ka­

baretowy
19.15 Mały jazz
19.30 „Kawaler Srebrnej Róży” 

(1/2) - film niemiecki
21.30 Kronika
21.45 Wiadomości sportowe
21.55 Promocja
22.00 Podróże kulinarne po 

Francji (powt.)
22.30 „Teddy” - film USA, reż. 

Delbert Mann, wyk. Craig 
T. Nelson, Susan Blakely 
Wzruszająca opowieść 
o małym Teddy - dzielnym 
synu senatora Edwarda 
Kennedyego

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 7.00 Łapu 
capu 7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Wyspa Noego - serial ani­
mowany

8.30 „Pieczone gołąbki” - ko­
media polska (90 min)

10.10 „Sknerus” - komedia USA 
(113 min)

12.00 Kuchnia Filmowa - maga­
zyn filmowy

12.25-14.30 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Rozkodowany 
Bugs Bunny 13.15 Szy­
mon mówi show 13.30 Re­
portaż z cyklu 24 godziny

14.30-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

14.30 Raj na ziemi: Madagaskar 
- film dokumentalny

15.25 Mecz plus mecz
18.00 „Naga broń 33 1/3: Osta­

teczna zniewaga” - kome­
dia USA (79 min)

19.20 Deser: Air Fright - film 
krótkometrażowy

19.30-20.00 PROGRAM NIE 
KODOWANY: 19.30 Aktu­
alności filmowe

20.00-6.S5 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Ostatni sprawiedliwy” 
- western USA (1996), 
reż. Walter Hill, wyk. 
Bruce Willis, Bruce 
Dern, Christopher Wal- 
ken (97 min)

Małe miasteczko na pogra­
niczu amerykańsko-mek- 
sykańskim. Tu właśnie 
przybywa ostatni sprawie­
dliwy, mający zaprowa­
dzić porządek w świecie 
rządzonym przez bandy­
tów.

21.40 Liga + - magazyn sportowy 
22.30 Boks zawodowy

0.45 „Prowokator” - francuski 
film sensacyjny (100 min)

2.30 Noc boksu zawodowego

6.20 Ukryta kamera
6.40 Forever - serial
7.30 Teleshopping
8.35 Miłość i dyplomacja - serial 
9.00 Sunset Beach - serial 
9.40 Siódemka dzieciakom

11.25 Bolek i Lolek zapraszają 
12.55 „Serce robota” - film s.f. 
14.15 Ukryta kamera - program 

rozrywkowy
14.40 Rodzina Potwornickich - 

serial komediowy
15.05 Trzecia planeta od Słońca 

- serial komediowy
15.30 Steven Spielberg przed­

stawia:
16.20 Czynnik PSI - serial s.f. 
17.10 Sliders - serial s.f.
18.00 M.A.N.T.I.S - serial s.f. 
18.50 7 minut
19.05 - 23.50 SOBOTA

MOCNYCH WRAŻEŃ:
19.05 Eąualizer - serial krymi­

nalny
20.00 „Chłopcy z Brazylii” - film 

sensacyjny USA (1978), 
reż. Franklin Schaffner, 
wyk. Laurence Olivier, 
Gregory Peck (120 min)

22.10 „Klub potworów” - horror 
USA (90 min)

23.50 Alfred Hitchcock przed­
stawia - serial kryminalny
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^Katowice
7.00 - 12.30 Pasmo wspólne 

12.30 Muzy 12.50 Muzyka peł­
na nastrojów, czyli najpiękniej­
sze utwory wielkich kompozy­
torów 13.10 Kronika towarzy­
ska i rodzinna 13.30 El TV Mu­
zyk... 14.00 Krajobrazy 14.30 
Śląska kronika filmowa 14.50 
Spotkanie z dokumentem 15.30 
- 17.00 Pasmo wspólne 17.00 
Telefoniada 17.45 Skąd ten cy­
tat 18.00 Panorama 18.10 Aktu­
alności 18.25 Wiadomości spor­
towe 18.30 Śląska gospoda 
19.00 Persona 19.30 Kawaler 
srebrnej róży (1/2) 21.30 Aktu­
alności 21.40 Wiadomości spor­
towe 22.00 - 24.00 Pasmo 
wspólne

TYPOLONIA
7.05 Festyn w Becejłach 7.20 

Kabaretowy Osjaków (2) 7.35 
Hity satelity 7.55 Dzień dobry 
na dzień dobry 8.30 Wiadomo­
ści 8.40 Dzień dobry na dzień 
dobry 9.30 Ala i As 9.50 Szafiki 
10.20 Zwierzolub 10.40 Brawo! 
bis! 13.00 Wiadomości 13.10 
Spojrzenia na Polskę - program 
publicystyczny 13.30 Od 
przedszkola do Opola 14.15 
Magazyn polonijny z Niemiec 
14.45 Powrót Arabeli (20/26) 
15.15 Od rozbioru do wolności 
15.40 Bajkowa koncepcja świa­
ta 16.00 Wieści polonijne 16.15 
Mówi się... 16.35 Ludzie listy 
piszą 17.00 Teleexpress 17.15 
Finał wyścigów motocyklo­
wych Polonia Cup 18.15 Złoto­
polscy (5, 6) 19.15 Dobranocka 
19.30 Wiadomości 20.00 „Po­
dróż do śmierci” - dramat pol­
sko-niemiecki 21.30 Koncert 
jubileuszowy TV Polonia (1) 
22.30 Panorama 23.05 Wszyst­
ko jest poezją w poezji ukryte 
23.35 Koncert jubileuszowy TV 
Polonia (2)
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O
gromny szczupak 
wyskakuje z toni je­
ziora, a potem wpa­
da z powrotem w 
wodę, rozpryskując 
wysokie fontanny. Bajecznie ko­
lorowa animacja zielonych la­

sów, błękitnej tafli akwenu, 
kwiatów na trawiastym brzegu, 
osłabia na chwilę napięcie, ale 
oto widzimy łódkę z dwoma 
chłopcami na pokładzie i już 
wiadomo, że dramaturgia opo­
wieści rozegra się pomiędzy 
drapieżną rybą a małymi wod­
niakami.

Chłopaczyska jakieś znajo­
me, jeden wysoki i szczupły, 
drugi niższy, okrąglutki... Bolek 
i Lolek to nie są, ale może jacyś 
ich krewni?

Charakterystyka bohate­
rów:

„Olek. - chłopiec w wieku oko­
ło sześciu lat, sympatyczny, ma­
ły grubasek o pucułowatej twa­
rzy, w oczach ma wesołe iskier­
ki, które zdradzają jego tempera­
ment. Ubrany w za duże, jakby 
ze starszego brata, krótkie 
spodenki na szelkach, sportową 
koszulkę, opadnięte skarpety - 
podkolanówki i buty typu adi­
das.

. Tolek - chłopiec w wieku oko­
ło 7 lat, szczupły, zręczny, o we­
sołym wyrazie twarzy, pozornie 
odważny. Włosy niesfornie roz­
mieszczone na głowie, z koguci- 
kiem na środku czupryny. Ubra­
ny w spodnie ogrodniczki, spor­
tową koszulkę, buty typu adi­
das..."

Przed wakacjami komiksowa 
wkładka z przygodami Olka i 
Tolka pojawiła się w jednym z 
ogólnopolskich, kolorowych 
miesięczników. Nakład rozszedł 
się bardzo szybko, zadzwoniły 
telefony, zwłaszcza po ukazaniu 
się drugiego numeru czasopi­
sma, w którym najmłodsi czy­
telnicy nie znaleźli następnej 
przygody rysunkowych łobuzia­
ków.

- Zainteresowanie przeszło 
nasze oczekiwania - mówi Ma­
rian Cholerek, bielski rysownik 
znany ze Studia Filmów Rysun­
kowych, dziś pracujący na wła­
sny rachunek. - Zapotrzebowa­
nie na

polskie filmy animowane 
istnieje, jednak barierą w ich 
produkcji jest brak kapitału.

Pan Marian z konieczności 
szuka zajęć między innymi w 
reklamie, ale kusi go również 
animowana fabuła, bo stara mi­
łość nie rdzewieje. Uczestniczył 
niegdyś twórczo w gigantycz­
nym przedsięwzięciu, którym 
była „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka”, od lat zna się z synami 
współtwórcy, nieżyjącego już 
Władysława Nehrebeckiego i 
kiedy któregoś dnia odwiedził 
go jeden z nich, proponując 
wspólne przedsięwzięcie filmo­
we, podszedł do pomysłu po­
ważnie. Narysował Olka, potem 
Tolka...

- Wymyśliliśmy nowych bo­
haterów dlatego, że od 1976 ro­
ku Bolek i Lolek zamiast grać w 
filmach, siedzą na sali sądowej 
- mówi Roman Nehrebecki, 
przedsiębiorca w branży odzie­
żowej i twórca scenariuszy od­
cinków nowego serialu. - Ro­
dzima twórczość animowana 
prawie nie istnieje, firmy zało­
żone kilka lat temu przy udzia­
le twórców z dawnych państwo­
wych wytwórni zajmują się pra­
wie wyłącznie wykonywaniem 
zleceń producentów zachod­
nich. ..

Pierwszy odcinek nowego 
serialu ma sensacyjny początek. 
Dziennikarz pewnej gazety 
znajduje przypadkowo zdjęcia, 
pokazujące Bolka i Lolka trzy­
mających w niemowlęcych beci-

Adam Molenda

Kuzyni Bolku i Lolku
Istnieją scenariusze filmu, który - zdaniem - właścicieli 

powtórzy sukces słynnego serialu
kach dwóch małych chłopców. 
Wiadomość szybko obiega 
świat i pojawiają się

tłumy paparazzich...
Zdzisław Kudła, dyrektor 

Studia Filmów Rysunkowych, o 
inicjatywie słyszał, ale zachwy­
tu nie przejawia:

- Jestem przekonany, że nie­
bawem będziemy mogli z powro­
tem pokazywać na ekranach 
Bolka i Lolka. Wykupiliśmy pra­
wa do tych postaci od Alfreda Le- 
dwiga i Leszka Lorka, więc jeste­
śmy pewni - sądowe rozstrzy­
gnięcia będą dla SFR korzystne.

Rodzina Nehrebeckich też by 
tego chciała, ale mocno wątpi. 
Spory dotyczące praw autor­
skich trwają już ponad dwadzie­
ścia lat. Dotyczą przede wszyst­
kim ustalenia autorstwa pla­
stycznego opracowania postaci, 
a nawet pomysłu serialu. Bracia 
Nehrebeccy twierdzą, że to oni, 
jako dzieci, byli żywym impul­
sem dla swego ojca, który przy­
glądając się ich zachowaniom i 
zabawom postanowił przenieść 
je na celuloid. Pierwsze wize­
runki drukowano w czasopi­
śmie „Świat Przygód”, wydawa­
nym niegdyś najpierw w Kato­
wicach, a potem Warszawie. 
Chłopcy nazywali się Wicek i 
Wacek, ale do filmów zmienio­
no imiona, gdyż brzmiały staro­
świecko.

Inna wersja wydarzeń mówi, 
iż trzon twórczy SFR spotkał się 
kiedyś przy przyjacielskiej wód­
ce i doszło do burzy mózgów, z 
której wyłoniły się postaci tele­
wizyjnych ulubieńców całej kuli 
ziemskiej.

Dziś niezwykle trudno usta­
lić jak było naprawdę, doku­
mentacja tamtych dni jest bo­
wiem szczątkowa. Nikt się nie 
spodziewał, że do Polski tak 
szybko wróci kapitalizm i suk­
ces chłopców z główkami ni­
czym piłeczki pingpongowe za- 
cznie być przeliczalny na wiel­
kie pieniądze. Owszem, niezłe 
profity mogły być już w PRL, bo 
rzemieślnicy upominali się

o zezwolenie
na drukowanie Bolka i Lolka na 
koszulkach, gumowych piłkach, 
czy opakowaniach lodów. Do­
szło jednak do procesów pomię­
dzy twórcami ze SFR i jak do 
dzisiaj, nie zarobił na tym przy­
zwoicie żaden z autorów czy ich 
spadkobierców.

Olek i Tolek już na pierwszy 
rzut oka są podobni, ale jed­
nak... inni niż ich przebojowi, 
starsi kuzyni. Postaci mają wię­
cej rysunkowch szczegółów, ry­
sy twarzy są bardziej wyraziste, 
zaś czupryny długie i gęste, jak 
u rockowych muzyków. Różni­
ce zresztą dotyczą nie tylko apa­
rycji, ale również charakterów.

W tandemie Bolek i Lolek ten 
wyższy był inspiratorem szalo­
nych przygód, zaś okrąglutki i 
gapiowaty miał z tej przyczyny 
mnóstwo problemów. U nowej 
dwójki jest odwrotnie:

„Olek to chłopiec błyskotliwy, 
jest inicjatorem zabaw i różnych 
figli, które płata swemu bratu 
Folkowi, rodzicom i ludziom do­
rosłym. Psoci nawet wspólnie ze 
zwierzętami domowymi oraz ty­
mi, które napotyka w okolicy. 
Bardziej niewinny wygląd powo­
duje, że wszyscy biorągo za spo­
kojniejszego i grzeczniejszego, 
jednak to jego pomysły wywołu­
ją kłopotliwe sytuacje, z których 
nie zawsze udaje mu się wy­
brnąć bez pomocy Tolka.

Tolek towarzyszy Olkowi w 
wymyślanych przez niego zaba­
wach, spełnia posłusznie polece­
nia i wpada przez to nieraz w 
poważne kłopoty. ”

Pan Marian usiłował naryso­
wać chłopców przez... cztery la­
ta, wychodząc od koncepcji po­
staci Bolka i Lolka, ale z żadnej 
próby nie był zadowolony. Po­
stanowił w końcu oprzeć się na 
swych doświadczeniach fotogra­
fa - amatora. Od lat z przyjem­
nością i ze względów praktycz­
nych robi mnóstwo zdjęć syno­
wi i innym dzieciom. Wykorzy­
stuje je później w pracy rysow­

nika. W końcu przejrzał dokład­
nie aż 400 fotografii, wybierając 
z nich cechy najbardziej charak­
terystyczne dla sześcio- i sied­
miolatków. Pokazał gotowy pro­
jekt postaci dzieciakowi przyja­

ciół i gdy ten zawołał, że to Bo­
lek i Lolek, rysownik wiedział, 
że podobieństwo kuzynów jest 
takie jak trzeba.

Ale nie łudzące... Można się 
domyślać, że powodem innego

image nowych bohaterów
jest oczywiście próba zabezpie­
czenia się przed ewentualnymi 
pretensjami ze strony przeciw­
ników procesowych państwa 
Nehrebeckich, a szczególnie 
bardzo aktywnie dopominają­
cym się o swoje, prawdziwe czy 
wydumane prawa Alfredem Le- 
dwigiem, który mieszkając w 
Niemczech usiłuje sprzedawać 
wizerunki Bolka i Lolka, o co 
zresztą spadkobiercy Władysła­
wa Nehrebeckiego też wytoczyli 
mu sprawę za Odrą..

- Myślę, że Bolek i Lolek mo­
gą być znowu popularni. Trze­
ba byłoby tylko te postaci nieco 
uwspółcześnić, filmy opatrzyć 
nową muzyką - utrzymuje dy­
rektor Kudła. - Fabularne obra­
zy animowane to znakomity in­
teres, ale decydenci, choćby te­
lewizyjni, nie zdają sobie z tego 

s prawy. Kaczora Donalda czy 
Królewnę Śnieżkę pokazuje się 
z powodzeniem do dzisiaj. Co 
siedem lat dorasta nowe poko­
lenie, które może oglądać tych 
samych rysunkowych bohate­

rów. Cały świat na tym zara­
bia.

Roman Nehrebecki co do za­
let filmów animowanych się 
zgadza, jednak wobec konkret­
nych bohaterów ma inne zda­
nie:

- Sentyment do Bolka i Lolka 
istnieje, jednak te postaci już się 
zestarzały i przeszły do legendy, 
podobnie jak w dziedzinie mu­
zyki stało się z Beatlesami...

Pan Roman uważa, że po­
trzebna jest produkcja całkiem 
inna niż ta, którą masowo kupu­
je się z Zachodu. W tej za dużo 
jest przemocy, drastycznych 
scen, nietolerancji i konfliktów. 
Dlatego sam napisał scenariusze 
do piętnastu odcinków serialu o 
Olku i Tolku.

Pierwsze przygody chłop­
ców mają

akcenty proekologiczne, 
ale ostrożne, by nie przestra­
szyć widzów nadmiernym dy­
daktyzmem. Malcy grają role 
obrońców zwierząt, chronią­
cych je przed kłusownikiem Le­
onem i jego pobratymcami, czy 

też żarłocznym szczupakiem. 
Grzecznie, ale stanowczo prze­
ciwstawiają się też ludziom za­
śmiecającym przyrodę.

Nowe pomysły związane są 
z nieograniczonymi możliwo­
ściami zabawy z komputerem, 
zaś jeszcze inne - postawieniem 
Olka i Tolka oko w oko z boha­
terami światowego kina: Ram- 
bo, Terminatorem, Batmanem, 
Supermanem. Narysowane 
chłopaczyska z Bielska utworzą 
nawet boysband i staną do ry­
walizacji z dziewczętami ze Spi- 
ce Girls.

- Chodzi o to, żeby serial był 
czytelny i do przyjęcia w każdym 
państwie świata - słyszę. - Nar­
racja jest napisana w taki spo­
sób, że można ją łatwo przetłu­
maczyć. .. Chcemy uniknąć 
smutnych doświadczeń tych pro­
ducentów, którzy próbowali ro­
bić filmy rysunkowe wyłącznie 
na użytek krajów, gdzie żyje na 
przykład 3 min ludzi.

Odcinki mają mieć, zgodnie 
ze współczesnymi wymogami 
większości sieci telewizyjnych 
na całym świecie, po 23 minuty 
emisji. Przy produkcji każdego 
mniej więcej dwa miesiące prze­
znacza się na animację, co naj­
mniej jeden na malowanie i ko­
piowanie, jeszcze kilka tygodni 
na inne czynności, w sumie 
około czterech miesięcy i to tyl­
ko dlatego tak krótko, że pracu­
je się przy zastosowaniu kom­
puterów.

Potrzebnych będzie kilkuna­
stu, może nawet dwudziestu 
profesjonalnych rysowników 
zatrudnionych na stałe przy fil­
mie.

- Moim marzeniem jest po­
nowne zintegrowanie środowi­
ska kolegów, z którymi niegdyś 
pracowaliśmy w Studiu Filmów 
Rysunkowych - mówi Marian 
Cholerek. - Wielu z nich nie ma 
zajęcia odpowiadającego ich 
zdolnościom, funkcjonują wła­
ściwie bez zawodowego celu. Ba, 
niektórzy są skłóceni, głównie 
przez ten niegdysiejszy, nie­
szczęśliwy podział, wynikający 
z nieudanej współpracy z Hanną 
- Barberą.

Obaj pomysłodawcy serii za­
łożyli spółkę pod nazwą: RM 
Studio im. Władysława Nehre­
beckiego. Firma ma gotowe sce­
nariusze oraz koncepcję pla­
styczną filmu, który, zdaniem 
jej właścicieli, rokuje szanse na 
powtórzenie sukcesu Bolka i 
Lolka. Żeby zacząć, czyli zreali­
zować 7-8 odcinków, trzeba 2 
milionów złotych.

- Rozpoczęliśmy od wyda­
wania komiksów, żeby zdobyć 
chociaż część niezbędnego ka­
pitału - wyjaśnia Roman Neh­
rebecki. - Entuzjastyczny od­
zew po pierwszych 240 tysią­
cach egzemplarzy rozprowa­
dzonych w ogólnopolskim mie­
sięczniku rokuje sukces edytor­
ski i finansowy.

Autorzy serii o Olku i Tolku 
uzyskali już obietnicę kierow­
nictwa Telewizyjnej Agencji 
Produkcji Teatralnej i Filmowej 
współfinansowania ich arty­
stycznych zamierzeń. Chęć 
udziału finansowego zgłasza pe­
wien austriacki przedsiębiorca. 
Spółka otwarta jest ciągle na 
różne możliwości przedsię­
wzięć biznesowych, bo przecież 
po komiksach i emisji w TVP 
przyjdzie czas na kasety video i 
prezentacje zagraniczne... Wa­
runek jest jeden - muszą zna­
leźć się inwestorzy, którzy uwie­
rzą w sukces tak samo mocno 
jak entuzjaści z Bielska.
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 dolinie ścieliły 
się długie cienie. 
Zapamiętał wiel­
ką pomarańczo­
wą kulę słońca, 

która szybko przekroczyła linię 
skarlałych sosen rosnących po za­
chodniej stronie. Po chwili, z jaru 
wypełnionego szmerem Sanki, 
wylała się na niego lepka i zimna 
mgła. Wplątała we włosy, chwyciła 
za gardło.

Niemal po omacku dotarł do 
drewnianego mostku. Powoli, krok 
po kroku, piął się zboczem poro­
śniętym młodymi grabami. Uspo­
koił się, gdy dotknął policzkiem 
zimnej, wapiennej skały. Stopa za 
stopą, pamiętając co mu radzono, 
doszedł do rozpadliny. Za nią już 
tylko kilka metrów w dół...

Nie może sobie przypomnieć, 
czy długo tak siedział - po turecku, 
z obolałą od rozpuszczalnika gło­
wą. Przetarł policzki. Włożył rękę 
do plecaka i wyciągnął świeczkę. 
Niewielką, wypaloną przynajmniej 
do połowy. Drżący płomień zazna­
czył dookoła skalne występy. Cie­
nie rozpełzły się po wapiennym 
sklepieniu i ułożyły w tarantule z 
zakrzywionymi odnóżami, medu­
zy z szerokimi płaszczami i fenik- 
sy ogniście trzepocące skrzydłami.

Zasunął wilgotny śpiwór i za­
snął.

***

Powąchał pierwszy raz, gdy 
miał osiem lat. Zbierało się na 
deszcz, a gdy pada deszcz - dzieci 
się nudzą. Jemu się nie nudziło, 
ale znudzeni byli znajomkowie z 
giganta. Gdy ma się osiem lat, pa­
trzy się prosto w oczy, z ufnością 
wiernego psa. On, najmłodszy z 
nich wszystkich, tak właśnie pa­
trzył.

A później były dworce, rowy, 
plaże, kanały. Wagony na boczni­
cach i wiaty przystanków autobu­
sowych w szczerym polu. Furty 
klasztorne, a w nich zakonnice - 
te, które dały kartofle i inne, któ­
rym widocznie kartofli zabrakło, 
bo gniewnie kazały wracać do 
matki i ojca.

A w głowie dalekie wspomnie­
nie jesiennej plaży i pierwszych 
papierosów, palonych po kryjomu 
na wydmach. Gdzieś w okolicach 
Ustronia Morskiego czy Śliwna. 
Rozpuszczalniki były wtedy cichą i 
odległą melodią przyszłości, zapi­
saną w iskrzących gwiazdach nad 
linią morskiego horyzontu. Każde­
mu w tych gwiazdach coś pisane.

Powąchał więc pierwszy raz, 
gdy miał osiem lat - bardzo dawno 
temu. Wcześniej jego rodzina 
przeniosła się z Ustronia do Szcze­
cinka. Ze Szczecinka drogi prowa­
dzą w różne strony świata. Jedna z 
nich zaprowadziła go do Krakowa. 
Inną goniła go karta powołania wy­
pełniona przez skrupulatnego pod­
oficera Wojskowej Komendy Uzu­
pełnień.

Jacek Świder

W blasku świeczki
Gdy ma się osiem lat, patrzy się prosto w oczy, 

z ufnością wiernego psa
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Do Dolinki Mnikowskiej trafił 
nieprzypadkowo. Mniej w niej lu­
dzi niż w innych jurajskich uroczy­
skach. Za to więcej pieczar, zagłę­
bień, dziur, pó-łek, kominów. Wię­
cej wieczornego słońca chlapiące­
go czerwienią powierzchnię skał. I 
wszystko jakby mniejsze. O prze­
ciwległe zbocza można by się ra­
mionami wesprzeć, a korytem 
Sanki zdrowy mężczyzna prze­
biegłby w kilka minut.

Do dolinki przybył w drugiej 
połowie lat osiemdziesiątych. Roz­
łożył się obozem na chwilę, ale zo­
stał dłużej. Pośród jadowicie zielo­
nych szpilek na wiosennych mo­

drzewiach, jaszczurek wygrzewa­
jących się na rozgrzanych letnim 
słońcem kamieniach. Wśród sza- 
rożółtych, jesiennych liści dębiny i 
grabu, rażącej oczy bieli w każdą 
kolejną zimę.

W pieczarze, gdy rozpalił 
ogień, szybko robiło się ciepło. Ta­
ka już jest natura wapiennych skał. 
Kilkanaście metrów nad ogromną 
dziewiętnastowieczną Matką Bo­
ską (wymalowaną przez Walerego 
Eliasza Radzikowskiego) umościł 
sobie legowisko na kilka lat z nie­
wielkimi przerwami. Do malowi­
dła przychodziły zakonnice i 
mieszkańcy okolicznych miejsco­

wości. Słyszał niedzielne śpiewy. 
W tygodniu o skały odbijały się 
przekleństwa drwali i krzykliwe 
śmiechy kobiet. Pozostawały po 
nich puste butelki i. nie zjedzony 
do końca ketchup.

W plecaku przynosił cebulę, 
czosnek i chleb. Wodę nabierał w 
plastykową butelkę u wrót doliny, 
gdzie czysty strumień wpada 
wprost do Sanki. Wtedy jeszcze 
wąchał rozpuszczalniki i brał pro­
chy.

A później detoks, praca, ból 
pod powiekami. Ponownie detoks, 
jeszcze cięższa praca, opuchnięte 
stopy, stęchlizna wilgotnego od 

wielu dni ubrania. Jeszcze raz ból 
pod powiekami i grupa w Mona- 
rze, gdzie chwycił za pisak. Naj­
pierw czarny.

W niskim pokoju bez elek­
tryczności, przy stoliku z przycię­
tymi nogami i zdrapaną politurą. 
Na klęczkach albo w kucki, z po­
chyloną głową i zaciśniętymi usta­
mi. Zapalił świeczkę, niewielką, z 
poczerniałym knotem. Czarnym 
pisakiem wyzwolił pierwsze taran­
tule z zakrzywionymi odnóżami, 
meduzy z szerokimi płaszczami i 
feniksy ogniście trzepocące skrzy­
dłami.

***
Dom buduje się całe życie. W 

jednym z domów Monaru, w 
Pleszowie, za płotem Huty Sen­
dzimira, znalazł wilgotną piwni­
cę. Ciemną, z niewielkim 
oknem. Styropian trafił na hał­
dzie huty, gdzie codziennie kil­
kanaście osób wybiera drewno, 
złom, papier i inne skarby. Zor­
ganizował stare szafki i okrągły 
stolik. Pomiędzy mur i styropian 
wsadził dodatkowo folię. Na pół­
ce ustawił widokówkę z zagrani­
cy od przyjaciela i gazetowe fo­
tografie kobiecych twarzy. Pod 
ścianą postawił miednicę. Za­
miast łóżka rozłożył siennik.

Gdy wszystko było gotowe, 
zasiadł przy niskim stoliku, pod­
palił najpierw świeczkę, później 
papierosa i pociągnął pisakiem 
pierwszą kreskę. Z początku 
nieśmiało, później coraz odważ­
niej. Rwał nerwowo kolejne 
kartki z bloku. Na papierze po­
zostawały wijące się wężowe li­
nie, rozcapierzone na końcach, 
niekiedy zawinięte w potworne 
źrenice - kwiaty.

Kupił rower. Porządny, taki na 
wiele lat.

Na wystawę w ośrodku kultury 
w Skawinie zaprosił sporo ludzi. 
■Wcześniej prace oglądali specjali­
ści. Coś powiedzieli - nie bardzo 
pamięta co. Później ktoś zabrał kil­
ka rysunków do Anglii. Tam pró­
bowano interpretować.

Po czarnych liniach przy­
szedł czas na kolory. Głównie 
ostrą czerwień i granat. Drażnią­
ce, niespokojne, tylko z rzadka 
przechodzące w krągłą zieleń w 
górnej partii obrazu.

Do roweru dokupił plastyko­
wy kosz, na tylny błotnik. Gdy 
jedzie gdzieś za miasto, zabiera 

w nim chleb, cebulę i czosnek. 
Papierosy trzyma w kieszeni 
kurtki, pod ręką.

Chce zrobić następną wystawę, 
Jeszcze nie wie gdzie i kiedy, ale 
na pewno zrobi.

W niedzielne południe w Ple­
szowie słychać bicie kościelnych 
dzwonów. Z podwórka jednego 
z budynków Monaru, przez kil­
ka desek udających ścianę sto­
doły, widać kominy huty. Stara 
stodoła, mimo że upłynęły dzie­
siątki lat, wciąż jakoś się trzyma. 
Na deskach pozostały jeszcze 
stare napisy o zapałkach, o dzie­
ciach i o pożarze. Poczerniałe, 
mało czytelne.

Kominy dymią codziennie od 
prawie pięćdziesięciu lat. Na po­
dwórka spada tyle pyłu, że jeśli­
by go chwycić w jedną wielką 
szklaną probówkę, słup miałby 
kilka metrów wysokości każde­
go roku. Do domu prowadzi krę­
ta i wąska droga wprost z przy­
stanku tramwajowego. Przy dro­
dze stoi kapliczka. Ktoś ją ostat­
nio wyremontował. Starą, zabru­
dzoną elewację zastąpił nową - 
mimo bliskości huty, wciąż bia­
łą. Wcześniej wyglądała jak ob- 
szarpaniec.

Na prawo od kapliczlu jest jego 
kawałek świata. Na lewo hałasuje 
kombinat. Środkiem jedzie tram­
waj wożący ludzi do pracy.

Niełatwo wytrzymać w jednym 
miejscu, wśród tych samych ludzi. 
W ubiegłym roku odszedł na kilka 
miesięcy. Wynajął pokój w mie­
ście. Gdy zabrakło pieniędzy, wró­
cił do domu. Zamieszkał na pod­
daszu, bo z piwnicy pozostały gołe 
ściany. Dom żyje kolejnymi ludź­
mi, którzy przychodzą i odchodzą.

Zimno znosi bardzo dobrze, 
ale nie lubi, gdy mu się leje za 
kołnierz, więc jeszcze raz 
zszedł do piwnicy. Posprzątał, 
przy ścianach ułożył styropian, 
przywleczony z hałdy - wysypi­
ska. Szafki znosi jedną po dru­
giej, bez pośpiechu, tak, aby 
zdążyć przed jesiennymi ulewa­
mi.

***

- I co ja właściwie rysuję? No, 
chyba to, co we mnie siedzi. Nie, 
nie narysuję portretu pięknej kobie­
ty, ani drzewa, ani pałacu. Nie zro­
bię karykatury za pieniądze. Nie 
skopiuję z gazety, plakatu, obrazu 
w muzeum.

No dobrze - rysuję to,, co we 
mnie siedzi złego. Te czarne roz­
chodzące się linie, to taki bała­
gan. Rysuję to, co siedzi we mnie 
dobrego. Granat na dole to czy­
sta woda w strumieniu, a zieleń 
na górze - to trawa. Zresztą, mo­
że to coś całkiem innego.

Ciemności wcale mi nie prze­
szkadzają. Mam dobry wzrok, a 
poza tym lubię rysować przy 
świeczce. Świeczka jest ciepła i rzu­
ca rozedrgane cienie.

S
łyszeli już różne określenia pod swoim adresem - 
„cudaki” należą do tych najdelikatniejszych. Zwy­
kle jednak odbierani są z życzliwym zaintereso­
waniem. Bo czyż widok młodych ludzi siedzących w 

mieszkaniu i udających trolle, czy też ganiających po 
lesie w strojach przywodzących na myśl świat mitów i 
legend może kojarzyć się z czymś zdrożnym?

- Moda na Role Playing Games czyli gry fabularne 
trafiła do Polski z Zachodu pod koniec lat osiemdziesią­
tych. RPG to zabawa, na którą składa się połączenie 
opowieści, gry i teatru. Z tym, że tutaj, podobnie jak 
podczas happeningu zakończenie jest sprawą otwartą - 
mówi Rafał Olszowski, szef krakowskiej Galicyjskiej 
Gildii Fanów Fantastyki, w „cywilu” student II roku sto­
sunków międzynarodowych UJ. - Akcja RPG toczy się 
w wyobraźni grających, zadaniem uczestnika jest od­
grywanie jakiejś roli. Tylko od grającego zależy, jak po­
toczą się dalsze losy odtwarzanej przez niego postaci.

Wszyscy uczestnicy RPG biorą udział w tworzeniu 
- zarysowanej i opisanej przez prowadzącego grę Mi­
strza - postaci, fabuły i akcji. Mistrz opisuje graczom 
ich bohaterów, miejsca w jakich się znajdują, układa 
zarys scenariusza przygody, osądza również, co boha­
terowie w danej chwili mogą zrobić.

Podczas gry zwykle obowiązuje konwencja fanta­
styczna: świat zamieszkany przez olbrzymy, karły, wil­
kołaki, wampiry, duchy, magów, trolle. Są jednak też 
gry, których akcja toczy się w rzeczywistości jak naj­
bardziej historycznej. „Dzikie Pola. Rzeczpospolita w 
ogniu” to

gra fabularna
dziejąca się w Polsce szlacheckiej XVII wieku. Tu 
np. gracze wcielają się w rolę Sarmatów, a Mistrz

Odkrywcy wyobraźni
Gry nazywana jest „Starostą”. Opowiada on grają­
cym, czyli „Ichmościom Panom Graczom” o tym, co 
dzieje się dookoła fabularnego świata. W trakcie za­
bawy, uczestnicy zwracają się do siebie „Wasz- 
mość” lub „Panie Bracie”, walczą w pojedynkach, 
ratują porwane panny oraz bronią Częstochowy 
przed szwedzkim potopem. Oczywiście werbalnie.

Przenoszeniu się do fantastycznych światów, 
pomaga, oprócz przygotowanych wcześniej stro­
jów, wybór odpowiedniego miejsca: najczęściej są 
to lasy, skałki czy ruiny mogące przypominać krajo­
brazy rodem z książek fantastycznych. Uczestnicy 
gry wcielając się w różnorakie postaci przyjmują nie 
tylko ich kostium. Kreują całe ich życie, zapoznają 
się także z zasadami rządzącymi wyimaginowanym 
światem.

Wielbiciele RPG jak jeden mąż

czytają literaturę fantasy.
Wzorce czerpane z klasycznych utworów tego 

gatunku inspirowały twórców gier fabularnych. Z 
kolei inspiracje tej literatury znajdziemy w staro- 
babilońskim „Gilgameszu”, mitach starożytnych 
Greków, skandynawskich sagach, germańskich i 
słowiańskich mitach, legendach irlandzkich oraz 
poezji staroarabskiej. Literatura fantasy dużo za­
wdzięcza również średniowiecznym pieśniom

bardów i trubadurów oraz osiemnastowiecznej 
powieści gotyckiej. Na topie jest również Edgar 
Allan Poe, Williama Morris, Lord Dunsany, E.R. 
Eddiso oraz współcześni: Robert E. Howard, JRR 
Tolkien i Ursula Le Guin. Dużą popularnością cie­
szy się Stephen Donaldson, Peter S. Beagle, Ma- 
rion Zimmer Bradley, William Morris, bracia Stru­
gaccy i Frank Herbert. Z polskich autorów czytany 
jest Andrzej Sapkowski, Janusz A. Zajdel, Marek 
Oramus, Stefan Grabiński (polski Poe - mówią 
RPG-rowcy), Marek S. Huberath czy ostatnio bar­
dziej znany z „Kawy czy herbaty” Rafał Ziemkie­
wicz (upadek - słychać komentarz). Z racji mało 
heroicznego tratowania rycerskiej symboliki nie­
zbyt wysokie notowania ma Cervantes.

- Istnieje wciąż głód na powieści, które całymi gar­
ściami czerpią z mitów i legend całego świata - mówi 
Rafał. - Każdy szanujący się miłośnik gier przynaj­
mniej przegląda „Fantastykę", „Talizman”, „Nową 
Fantastykę" oraz „Magię i Miecz".

Spotykają się na ogólnopolskich konwentach. 
Zjeżdżają na nie miłośnicy gier fabularnych i fanta­
styki z

całego kraju.
- Na konwentach terenowych w grze bierze 

udział nawet 200 osób. Gra się drużynowo, każdy 
zespół ma jakieś cele i dąży do ich realizacji. Jed­

nak cały czas każdy musi się trzymać swojej roli - 
tłumaczy Paweł Świerszcz.

Na konwencie Paweł brał udział w LARP-ie 
(Live Action Role Playing) - nieco rozbudowanej 
wersji RPG - „Robin Hood”. Swoją tematyką na­
wiązywał on do wersji mitu znanej z serialu tele­
wizyjnego. Tłem akcji było mityczne średniowie­
cze. O władzę rywalizowało trzech baronów. Kie­
dy po władzę sięgnął jednak herszt banitów, je­
den z pokonanych pretendentów wezwał na po­
moc wojska francuskie i szkockie... Zabawa 
trwała osiem godzin.

Podczas gry, w miejsce dotychczasowych po­
jedynków polegających na próbie zerwania prze­
ciwnikowi paska przyklejonego do klatki piersio­
wej (równało się to odpadnięciu z gry), wprowa­
dzono pojedynek na broń białą, czyli plastikowe 
rurki obłożone gąbką. W grze uczestniczyły rów­
nież przedstawicielki płci pięknej.

O wszystkich

ważniejszych wydarzeniach
z życia miłośników gier fabularnych można 
przeczytać m.in. w magazynie poświęconym 
grom fabularnym i fantastyce „Quenta”, wyda­
wanym przez Galicyjską Gildię, której członko­
wie od trzech lat spotykają się w Domu Kultury 
przy ulicy 29 Listopada w Krakowie. Zrzesza 
ona prawie 200 osób, stale w spotkaniach 
uczestniczy ok. 40 wielbicieli gier fabularnych. 
Znają się oni zwykle ze szkół podstawowych i 
średnich, swoją pasją zarażają również znajo­
mych na studiach.

KRZYSZTOF MAĆKOWSKI
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W
ysłannicy Gu- 
innessa, wyda­
jącego słynną 
księgę, mieli 
nie lada pro­

blem. Przyszło im zweryfiko­
wać wynik człowieka, który 
notorycznie bije rekordy. Gło­
wili się: jak go zapisać, aby w 
dniu wydania księgi był jesz­
cze aktualny? Przecież każdy 
kadr, nakręcony przez Henry­
ka, każdy konkurs i festiwal 

Ślusarz - filmowiec
Aktualny wynik brzmi: 283 filmy i 253 nagrody

grozi koniecznością dodruko­
wania erraty!

Wytrawni spece z wydaw­
nictwa polegli, choć walczyli 
dzielnie, kilkakrotnie korygu­
jąc odpowiednią notatkę. Tym­
czasem nowa edycja nie zdąży­
ła opuścić drukarni, kiedy 
Henryk Lehnert po raz kolejny 
poprawił rekord.

Niektórzy uważają, że jego 
sumiaste wąsy (wystające - 
obowiązkowo! - zza kamery) 
stały się tak naturalnym ele­
mentem krajobrazu Oświęci­
mia, jak przecinająca miasto na 
pół Soła, czy zamek piastow­
ski. Rzeczywiście - można od­
nieść wrażenie, że Henryk jest 
wszędzie; wrażenie to udziela 
się już trzeciemu, jeśli nie 
czwartemu pokoleniu miesz­
kańców. Dumni ze swego świa­
towego rekordzisty mówią o je­
go dorobku z humorem: gdyby 
drogi w Polsce miały w sumie 
taką długość jak taśmy filmo­
we zapisane przez Lehnerta, to 
mielibyśmy najgęstszą sieć ko­
munikacyjną na świecie!

Humor humorem, ale trze­
ba pamiętać, że ani jednego 
centymetra taśmy Henryk nie 
zużył z myślą o rekordzie. Po 
prostu cały czas robił swoje, 
oddając się kręceniu filmów. 
-Zrobiłem ich ponad dwieście, 
potem 260 - uśmiecha się. - W 
końcu wpisali mnie do księgi. 
Razem z nagrodami za filmy. 
Ile tych nagród było? Napisali 
218, w tym 42 międzynarodo­
we.

Ale rzecz już jest nieaktual­
na.

Studio w... ubikacji
- Zawsze byłem niespokoj­

nym duchem - wyznaje. - Już 
jako młodzieniec poczynałem 
sobie dość oryginalnie, bo 
mieszkając w Oświęcimiu po­
stanowiłem zostać... maryna­
rzem. Byłem prezesem Ligi 
Morskiej. Zdałem do szkoły - 
morskiej oczywiście, ale, nie­
stety, okazało się, że mój brat 
jest w Ameryce (w latach 50. 
oznaczało to po prostu: „wrogi 
element’’!), no i nie zostałem 
przyjęty.

Nie spełniło się jedno ma­
rzenie? Toż to nie koniec świa­
ta. - Zacząłem śpiewać w ze­
spole „Pilsko". Później zaanga­
żowałem się w turystykę. Zwie­
dziłem 34 państwa na 4 konty­
nentach. Nigdy jednak nie my- 
ślałem, że zostanę filmowcem - 
i to takim, dla którego obraz 
stanie się największą pasją ży­
cia.

Zaczynał na początku lat 
60., jako dwudziestokilkulatek. 
Banalnie. - Starszej córce Eweli­
nie kupiłem projektor 8 mm, 
żeby mogła pooglądać żywe ob­
razki. Obejrzeliśmy kilka razy 
film „Na harcerskim biwaku" i 
zobaczyłem, że sam zrobiłbym 
go lepiej. Jak miałem to udo­
wodnić? Kupiłem enerdowską 
kamerę i... zacząłem od burle­
ski. Robiłem przecież filmy dla 
córki, więc, chodziło o to, żeby 
były śmieszne.

Najpierw były „Przygody 
myśliwego Walka”, pierwszy 

i... ostatni {jak dotąd) obraz w 
przebogatym dorobku Lehner- 
ta, w którym wystąpił równo­
cześnie jako aktor. Pomagał 
mu Marian Żmuda. Później 
stworzyli jeden z najaktywniej­
szych w kraju amatorskich klu­
bów-filmowych.

- Po burleskach były rzeczy 
poważne, nawet wręcz za poważ­
ne: o obozie Auschwitz-Birkenau 
- kontynuuje Henryk. - Ten te­
mat się w Oświęcimiu sam na­

rzucał. Z czasem zacząłem kręcić 
o wszystkim, co tylko może spo­
tkać w życiu człowieka. Filmując 
poznałem paru innych fanaty­
ków kamery, takich jak Żmuda. 
W 7963 roku założyliśmy w Za­
kładowym Domu Kultury sekcję, 
przekształconą dwa lata później 
w Amatorski Klub Filmowy „Che­
mik".

Klub dostał od ZDK-u po­
mieszczenia po... ubikacji. 
- Kto by pomyślał, że - za prze­
proszeniem - kibelek stanie 
się... kuźnią talentów zdoby­
wających nagrody na całym 
świecie? - śmieją się weterani 
kamery.

Już w drugim roku działa-' 
nia AKF-u, Lehnert otrzymał 
główną nagrodę na Ogólnopol­
skim Konkursie Filmów Ama­
torskich w Opolu, najbardziej 
prestiżowym festiwalu filmów 
krótkometrażowych - za obraz 
„Pamiętamy” (z cyklu „za po­
ważnych"). Laury na przeglą­
dach i festiwalach zdobył też 
Żmuda za „Dzieciństwo”.

Ślusarz-filmowiec
Zawód wyuczony Lehnerta: 

ślusarz. W tym charakterze 
pracował w oświęcimskich Za­
kładach Chemicznych do 1966 
roku. Potem przeszedł do bran­
żowego ośrodka spawalnictwa, 
gdzie przygotowywał filmy 
specjalistyczne (resort przemy­
słu zaproponował mu nawet 
stałe uczestnictwo w komisji 
ds. filmów naukowo-technicz­
nych). Kręcił także „Kroniki 
zakładowe” ZChO. Z czasem 
coraz więcej czasu mógł po­
święcać własnej pasji. Przeło­
żeni, koledzy, przyjaciele - 
wszyscy zauważyli, że do ka­
mery ma nie lada smykałkę. W 
końcu któregoś dnia lekarz za­
kładowy w kartotece zdrowia 
pod rubryką zawód wpisał: 
„ślusarz-filmowiec”.

Jeśli kreślił te dwa słowa z 
pewną dozą drwiny, dziś musi 
mieć się z pyszna. Przed czte­
rema laty Lehnert zgłosił do 
Międzynarodowego Festiwalu 
w Hamburgu trzy swoje filmy - 
„Dylemat”, „Alarm” i „Malarz”, 
wygrał wszystko, co było do 
wygrania. „Dylemat” otrzymał 
Grand Prix i złoty medal, 
„Alarm" medal srebrny, a „Ma­
larz” - brązowy. Niemiecka 
prasa pisała, że „polski amator 
rozbił bank”.

Dwa lata.później - kolejny 
wysyp: filmy Henryka na mię­
dzynarodowych festiwalach 
zdobyły w sumie 22 nagrody, z 
czego znaczną część zgarnął 
obraz „Rendez vous”, w któ­
rym główną rolę grają... buty. 
Obraz ten nagrodzono m.in. w 
Pilźnie, Pradze i Passau oraz w 
Krakowie, na III Ogólnopol­
skim Festiwalu Filmów Animo­
wanych. Była to jedyna nagro­
da dla amatora na imprezie 
zdominowanej przez zawo­
dowców...

Trofeów zazdroszczą Lehner- 
towi najwybitniejsi amatorzy z 
całego świata. Najcenniejsze 
dlań wyróżnienia to Złoty Medal 
Międzynarodowej Unii Kina Nie­
profesjonalnego (UNICA) przy­

znany mu, jako 12 Polakowi, w 
1989 roku oraz nagroda Ministra 
Kultury i Sztuki z 1996 roku. Pan 
Henryk bardzo ceni sobie także 
Grand Prix, które zdobył 
„Alarm” na prestiżowym Festi­
walu w Pilźnie.

Dał nam szkołę
Rok temu, kiedy było już nie­

mal pewne, że osiągnięcia 
oświęcimskiego filmowca zosta­
ną odnotowane w Księdze Guin- 
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nessa, Henryk kończył film „Eu­
ropa”, polityczny żart o wcho­
dzeniu przez Polskę i inne pań­
stwa postkomunistyczne do jed­
noczącej się Europy.

W czasie jego kręcenia, po­
dobnie zresztą jak przy „Rendez 
vous”, Lehnert wykorzystał 
stworzoną przez siebie technikę 
trikową, „zdjęć rwanych”. W 
efekcie jej zastosowania postacie 
i przedmioty poruszają się na 
ekranie w specyficzny sposób, 
przypominając kukiełki. Przyda- 
je to.szczególnego znaczenia 
opowiadanym historiom i przy­
kuwa uwagę widzów.

Techniką tą można się posłu­
giwać wyłącznie przy użyciu tra­
dycyjnej kamery, z taśmą 16-mi- 
limetrową, dzisiaj znacznie 
kosztowniejszą od wideo. - 
Chwała Bogu, AKF ma jeszcze 
zapasy takich filmów 
- mówi Henryk, który sam para 
się wywoływaniem i obróbką la­
boratoryjną.

Techniką Lehnerta zaintere­
sowali się zawodowcy. W Łódz­
kiej Szkole Filmowej, gdzie trafi­
ła część twórczości amatora, 
znani operatorzy, jak Tomasz 
Lengren, wykorzystują metody 
Henryka podczas wykładów ze 
studentami. W Łodzi pojawił się 
nawet termin: „szkoła Lehner­
ta”.

Zawodowcy o głośnych na­
zwiskach oraz wybitni krytycy 
filmowi uczestniczą też coraz 

liczniej w zainicjowanym i 
współorganizowanym przez 
Henryka Międzynarodowym Fe­
stiwalu Filmów Nieprofesjonal­
nych „Kochać człowieka”, odby­
wającym się w Oświęcimiu pod 
patronatem UN1CA.

Jak to z Guinnessem było?
Kiedy otrzymał kolejną na­

grodę, młodsza córka, Kata­
rzyna zagadnęła: - Tato, masz 
już tych, nagród tak dużo, że 

mógłbyś trafić do Księgi Guin- 
nessa!

- Nie potraktowałem jej 
słów serio - śmieje się Lehnert. 
- Kiedyś jednak oglądałem w 
telewizji program, w którym 
przedstawiciel jednego z klu­
bów filmowych pochwalił się, 
że w ich dorobku jest ponad 
150 nagród, co według niego 
stanowi rekord. Ja sam miałem 
ich już wtedy na koncie dobrze 
ponad dwieście. Potem sprawy 
potoczyły się bardzo szybko. 
Wypełniłem specjalne ankiety, 
pozbierałem wycinki z gazet i 
kopie programów telewizyj­
nych na swój temat. Wszystko 
dostarczyłem do przedstawicie­
la Guinness Book w Krakowie. 
To było chyba w marcu, a pod 
koniec kwietnia dostałem list z 
wydawnictwa, że moje doko­
nania zostały rzeczywiście 
uznane za rekordowe. W paź­
dzierniku otrzymałem certyfi­
kat, potwierdzający ustanowio­
ny przeze mnie rekord. Dzięki 
temu informacja o sukcesach 
Henryka znalazła się w księ­
dze wydawanej w 40 krajach, 
w 37 językach.

W czasie przygotowywania 
kolejnej edycji księgi, Henryk - 
przy pomocy Katarzyny - koń­
czył „Europę”. „Ewentualne 
nagrody dla tego obrazu mogą 
sprawić kłopot wydawcom, któ­
rzy uznali dotychczasowe doko­
nania Lehnerta za rekordowe 

- frasował się redaktor lokalne­
go magazynu kulturalnego. 
- Wpis ma zawierać następują­
ce informacje. 260 filmów i 218 
nagród, tu tym 42 międzynaro­
dowe. Lehnert zapewne szybko 
poprawi wyniki i zmusi Guin- 
nessa do stosownych korekt".

W istocie, „Europa" błyska­
wicznie zdobyła uznanie kolej­
nych jury na niezliczonych fe­
stiwalach. - A kiedy tak sobie 
jeździła po świecie i zdobywa­

ła, Henryk nakręcił... kilkana­
ście nowych filmów - uśmie­
chają się koledzy.

Co w duszy gra?
Nie robi filmów dla nagród, 

uznania, medali. Po prostu 
mieszka w nim niemożliwa do 
przezwyciężenia potrzeba reje­
strowania wszystkiego wokół - 
oraz tego, co gra w duszy. Do 
opisu świata zewnętrznego 
najlepsza jest kamera wideo. 
Henryk kręci nią niekończące 
się „Oświęcimskie przemiany”, 
coś na kształt cyklu filmów do­
kumentalnych o życiu miasta - 
z akcentem na tytułowe prze­
miany właśnie. Na wideo zare­
jestrował też np. wielką wodę 
(film „Powódź” - i... kolejne 
nagrody) oraz impresje.

Do pokazywania tego, co w 
duszy gra, najlepsza jest trady­
cyjna taśma, szesnastka. Dzię­
ki niej i „zdjęciom rwanym” 
powstaje specyficzny świat 
Lehnerta, taki jak w „Rendez 
vous”, gdzie zwykłe buty „ode­
grały” los człowieka - od naro­
dzin, przez miłość, rodziciel­
stwo, aż po śmierć.

Nagrody prawie nic nie 
zmieniają w życiu filmowca. 
- Tyle tylko, że otrzymuję obec­
nie jeszcze więcej zaproszeń na 
festiwale, nawet do tak odle­
głych miejsc, jak Australia czy 
Nowa Zelandia - mówi Leh­
nert.

Ktoś mógłby pomyśleć, że 
rekordzista, zdobywszy tyle 
wyróżnień na sześciu konty­
nentach, zjechał cały glob. Na 
festiwale do różnych zakątków 
świata jeżdżą jednak wyłącz­
nie filmy. Jego samego na to 
nie stać. Dzięki własnym obra­
zom odwiedził jedynie Czechy 
i Berlin. Zdecydowanie więcej 
zwiedził, kiedy zajmował się 
turystyką.

Jednak nie dla wyjazdów i 
profitów Henryk Lehnert kręci! 
Oczywiście nagrody uprzyjem­
niają życie. Są dowodem, że to, 
co stworzył, trafia do ludzi, po­
rusza ich - albo po prostu - 
zwyczajnie się podoba. A „styl 
Lehnerta” podoba się nie­
zmiennie. Podczas odbywają­
cego się niedawno Festiwalu 
Narodów w Ebensee w Austrii 
- do konkursu zgłoszono po­
nad 400 filmów, m.in. z USA, 
Argentyny, Japonii, Izraela, Ka­
nady, Indii - Brązowym Niedź­
wiedziem nagrodzono dwa ob­
razy oświęcimskich twórców, 
w tym „Europę”.

Podczas zorganizowanego 
kilka dni wcześniej prestiżowe­
go Ogólnopolskiego Konkursu 
Filmów Amatorskich w Koni­
nie Henryk zdobył pierwszą 
nagrodę - tym razem za nowy 
obraz „Rywale”.

Jego rekordy pogodziły na­
wet „Gościa Niedzielnego" i 
„Playboya”. W każdym razie 
oba pisma donosiły o nim z po­
dobnym entuzjazmem.

Buchalterzy z Guinnessa! 
Aktualny (?) wynik brzmi: 283 
filmy, 253 nagrody i wyróżnie­
nia, w tym 51 międzynarodo­
wych.

ZBIGNIEW BARTUŚ

Królewski 
los

J
ego Królewska Wyso­
kość, zarazem mechanik 
samochodowy Cephas 
Bansah pięćdziesiątą rocznicę 

urodzin obchodził w niemiec­
kim mieście Ludwigshafen, w 
którym jest znaną osobisto­
ścią. Na tron wstąpił w 1992 
roku, wybrany przez liczące 
206.000 ludzi plemię Ewe, ży- 
jące we wschodniej części 
Ghany. Od tego czasu „jego 
wysokość w kombinezonie ro­
boczym" - jak sam lubi się 
określać, ma masę zajęć, 
związanych z królewskim 
majestatem.

Swym ludem rządzi za po­
średnictwem faksu i telefonu 
z domu w Ludwigshafen, są­
siadującego z należącym do 
niego warsztatem samocho­
dowym. Tron i inne insygnia 
władzy rozmieszczono w ko­
rytarzu. Weekendy król spę­
dza głównie w podróżach i na 
zdobywaniu pieniędzy dla 
swych podwładnych. Co 
sześć tygodni udaje się do 
Ghany.

50. urodziny Bansah ob­
chodził podczas niemiecko- 
-afrykańskiego festiwalu, 
zorganizowanego w browarze 
w Ludwigshafen. Wyraził 
przy tym nadzieję, że jego 
lud nie poczuł się urażony 
faktem, że uroczystości zor­
ganizowano poza krajem. 
„Kiedy rodacy świętowali z 
okazji mojego jubileuszu, wie­
dzieli, że duchem jestem z ni­
mi’’ - stwierdził monarcha.

Bansah spędził połowę ży­
cia w Niemczech. Do Ludwig­
shafen został wysłany przez 
dziadka, swego poprzednika 
na tronie, w 1970 roku, w ra­
mach programu wymiany 
studentów. Zdobył tam za­
wód mechanika samochodo­
wego i specjalisty w dziedzi­
nie maszyn rolniczych. Oże­
nił się z Niemką, z którą ma 
syna i córkę.

Kiedy w 1987 roku zmarł 
jego dziadek, plemię Ewe dłu­
gi czas poszukiwało następcy 
tronu. Po pięciu latach star­
szyzna plemienna zdecydo­
wała, że Bansah musi zostać 
królem. Jego ojciec i brat, 
którzy mieli pierwszeństwo 
do tronu, nie mogli być wy­
brani, gdyż są mańkutami, 
zaś leworęczność jest trakto­
wana w Ghanie jako coś „nie­
czystego".

W drugiej ojczyźnie przy­
jaciele nakłonili go, aby wy­
korzystał swoje kontakty i 
zdobył pompy wodne dla ro­
daków w Ghanie. Wkrótce 
skierował do Afryki duży 
transport urządzeń.

Z biegiem czasu napływa­
ło coraz więcej ofert pomocy. 
M.in. król wysłał swemu lu­
dowi 350 rowerów, które zo­
stały przerobione na trójkoło­
we pojazdy dla inwalidów. 
Zbudował najdłuższy w Gha­
nie most dla pieszych, prze­
rzucony nad niebezpieczną 
rzeką, rozpoczął budowę 
szkoły zawodowej.

Pieniądze na realizację 
projektów często zdobywa 
dzięki występom w telewizji 
niemieckiej, w której pojawia 
się w pełni majestatu, w koro­
nie na głowie. Podwładni 
Bansaha stopniowo przyzwy­
czajają się do faktu, że ich 
władca przebywa daleko. 
Zdają sobie zresztą sprawę z 
osiąganych dzięki temu ko­
rzyści.

Kiedy król przybywa do 
Ghany, ma bardzo napięty 
program pobytu. Lud przyby­
wa do jego rezydencji już o 
świcie i zwierza się ze swych 
trosk. Nie ma mowy o wypo­
czynku.

(KW)
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N
azywał się Horowitz 
i robił w obrazach. Miał 
przy ulicy Wiślnej „gale­
rię’’. Cudzysłów w pełni uspra­

wiedliwiony, bo jaka to była ga­
leria. Jak pisał Andrzej Pronasz­
ko - ...mieściła się (...) w dwu 

l wąskich pokoikach, biegnących 
w głąb domu amfiladą, ciem­
nych i brudnych, a tak zapcha­
nych obrazami stojącymi 
wzdłuż ścian systemem piętro­
wym, jedne na drugich, że za­
słaniały sobą te, które już swego 
czasu zostały na ścianach po- 

• wieszane. Orientować się w ster- 
■ tach tych płócien, nabitych na 
blejtramy i oprawnych w tandet­
ne ramy, potrafił jedynie sam 
Horowitz.

Mały, garbaty, bez śżyi, 
z mocno przechyloną głową, 
podobny był - jak twierdził 
Pronaszko - do wielbłąda, któ­
ry długą szyję wciągnął w tu­
łów, położył łeb na garbie 
i oczami pełnymi melancholii 

. patrzył w księżyc, połyskujący 
nad nim bladym blaskiem 
srebrnej pięciokoronówki.

Ta pięciokoronówka nie po­
jawiła Się bez powodu w ma­
lowniczym, w końcu sporzą­
dzonym przez malarza, opisie. 
Horowitz nie uznawał bankno­
tów, preferując bilon, który - 
jak chyba nie bez racji uważał - 
wywierał na kontrahentów ma­
giczny wpływ. Kiedy targował 
jakiś obraz, miał zwyczaj usta­
wiać z monet wysokie stósiki. 
Piramidkę z dwudziestohale- 
rzówek, piramidkę z monet jed- 
nokoronowych. Srebrna obfi­
tość miała olśnić biednego ma­
larzy nę, owładnąć jego wy­
obraźnię, zmusić do kapitulacji. 
Kiedy magiczne zabiegi nie od­
nosiły skutku, handlarz z wiel­
kim smutkiem i kwaśną miną 
sięgał do kieszeni. Po pięcioko- 
ronówkę albo nawet kilka pię- 
ciokoronówek. I obraz opusz­
czał pracownię, aby na małym 
wózku powędrować na Wiśłną, 
do zagraconej „galerii”...

Mimo wszystkich swych 
wad, miał Horowitz jedną wiel­
ką zaletę - nie mówił mala­
rzom, co i jak mają malować. 
„Nie-Horowitze’’ natomiast 
mieli swoje specyficzne wyma­
gania i twardo'przy nich sta- 
li.(...) W górnej części obrazu 
Matka Boska Królowa, obok pa­
rę aniołków (...), pod nimi bia­
ły orzeł na tle dwóch, skrzyżo­
wanych ze sobą sztandarów, 
z których jeden o barwach naro­
dowych, drugi miejskich. Po­
środku musiał się znaleźć obo­
wiązkowo kopiec Kościuszki 
i Kościuszko w otoczeniu rycer­
stwa pancernego... „Nie-Horo- 
witze” żądali jeszcze, - i to na 
tym samym obrazie - Sobie­
skiego, Bartosza Głowackiego, 
szlachty w braterskim uścisku 
z mieszczanami i chłopstwem, 
bratanków-Węgrów, zwali­
stych rzemieślników podtrzy­
mujących wielgachny herb Kra­
kowa. A Horowitz nie miał spe­
cjalnych wymagań, chociaż wo­
łał, aby na obrazie wszystko by­
ło jasne i zrozumiałe. Bo, jak 
powiadał: Klient, co kupuje ob­
raz, musi wiedzieć, co człowiek, 
co krowa.

Co najdziwniejsze - jak 
wielu marszandów - handlarz 
z Wiślnej zupełnie nie znał się 
na malarstwie. Jednak natura 
wyposażyła go w przedziwny 
węch, który powodował, iż 
kupował obraz tych malarzy, 
którzy w przyszłości mieli 
zdobyć nazwisko... AMK

W
 „Księdze Pow­
tórzonego Pra­
wa” Starego Te­
stamentu czy­
tamy: „a dom 

ten będzie za przypowieść 
wszystkim przechodzącym". Na 
frontonie rzymskiej katedry św. 
Jana na Lateranie dostrzegamy 
napis: „OMNIUM URBIS ET OR­
BIS ECCLESIARUM MATER ET

Michał Rożek

Semantyka katedry wawelskiej
Gmach ten jest kamienną księgą dziejów kraju i Kościoła

CAPUT” - wszystkich kościołów 
miasta (Rzymu) i świata matka 
i głowa. Każda bowiem katedra 
jest matką wszystkich kościo­
łów diecezji. Krakowska katedra 
ma szczególny charakter i do 
niej odnieść można cytowane na 
początku słowa zaczerpnięte 
z „Księgi Powtórzonego Prawa”. 
Jest ta świątynia bowiem „przy­
powieścią wszystkim przecho­
dzącym”. Była ona od wieków 
nie tylko świątynią liturgiczną, 
lecz także pełniła funkcje pań­
stwowe. Los wyznaczył jej wy­
jątkową rolę w dziejach narodu 
i państwa polskiego. To tutaj od 
roku 1320 koronowano naszych 
władców, a od roku 1333 grze­
bano tutaj królów. I w tej mierze 
były także wyjątki. Odtąd - kie­
dy pochowano w katedrze Wła­
dysława Łokietka - grzebano na- 
.szych monarchów na Wawelu 
bez względu na osobiste zasłu­
gi, klęski czy winy, a był to przy­
wilej królów szanowany przez 
naród przez wieki. Od czasów 
Łokietka grób św. Stanisława, 
umieszczony pośrodku królew­
skiej katedry, pełnił niezwykłą 
rolę - to Ołtarz Ojczyzny (Ara 
Patriae). Tu bowiem składano 
zdobyczne trofea wojenne, tu 
także uzyskiwano błogosła­
wieństwo Boże przed wyrusze­
niem do boju. Wreszcie od śre­
dniowiecza była katedra wawel­
ska kościołem pielgrzymko­
wym, a to z racji posiadania od 
1184 roku relikwii św. Floriana 
i przede wszystkim relikwii 
św. Stanisława ze Szczepanowa 
- głównego patrona Królestwa 
Polskiego, wyniesionego na oł­
tarze w roku 1253. Te Wszystkie 
funkcje z powodzeniem pełniła 
do czasów zaborów. Przez stule­
cia była nie tylko największym 
w Rzeczypospolitej monumen­
tem artystycznym, lecz także hi­
storycznym, zawierającym spo­
ry ładunek emocjonalno-treścio- 
wy. Jan Duklan Ochocki zwie­
dzając katedrę w 2 poł. XVIII 
wieku, pisał: - Co krok godła, 
napisy, pamiątki przenoszące 
w ubiegłe wieki, cień posępny 
jakby go lata przeszłe rzucały, 
wszystko razem sprawia, że na 
zimno oglądać, dziwić się roz­
bierać niepodobna, ale ze czcią, 
z uszanowaniem, z niepojętem 
uczuciem stąpa się po ziemi 
uświęconej tylą popiołami, po- 
gląda na ściany, na których tyle 
bohaterskich oczów spoczywało.

Tę bezsprzeczną dziejową 
misję katedry krakowskiej po­
mnożyły lata narodowej niewo­
li, gdy ten skromny katedralny 
kościół urastał do rangi symbo­
lu, wręcz narodowego sacrum. 
Otóż w XIX stuleciu, gdy brakło 
koronowanych, składano w pod­
ziemiach katedry bohaterów na­
rodowych i Królów Ducha. Tre­
ści patriotyczne katedry jako na­
rodowego sanktuarium skrysta­
lizowały się jeszcze z końcem 
XVIII wieku. Podczas pamiętnej 
wizyty w Krakowie (1787 r.) kró­
la Stanisława Augusta Poniatow­
skiego, biskup sufragan Józef 
Olechowski powitał w murach 
katedry ostatniego polskiego 
monarchę tymi słowy: - Tyle ta 
bazylika ma związków z dzieja­
mi narodu polskiego, tyle z epo­

kami pomyślności i różnych 
przypadków tej monarchii, iż 
gdyby nie było pisanej historii 
krajów polskich, ściany i mar­
mury jej w większej części po­
znać by ją dały.

W tych słowach zawarł Ole­
chowski głęboką prawdę o kate­
drze wawelskiej, odczytując 
właściwie jej przyszłą funkcję 
- sanktuarium wszystkich Pola­

t
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ków, ową kamienną księgę hi­
storii ojczystej, gdzie można by­
ło się uczyć niekłamanych dzie­
jów narodowych.

Świątynia wawelska z jej po­
mnikami, grobami królów, a od 
początku XIX wieku bohaterów 
narodowych (w 1817 r. sprowa­
dzono na Wawel szczątki księcia 
Józefa Poniatowskiego, a w 1818 r. 
Tadeusza Kościuszki), była obiek­
tem szczególnego zainteresowa­
nia zrodzonych w niewoli, oku­
tych w powiciu. Rozumiano pa­
triotyczny sens katedralnych mo­
numentów. W owym czasie bo­
wiem trwałym elementem pod­
trzymującym świadomość naro­
dową była historia, a wraz z nią 
zabytki, w których dostrzegano 
ewangeliczne żywe kamienie (la- 
pides vivi). Widziano w pomni­
kach nieme ślady burzliwych 
dziejów, pełnych wzlotów i upad­
ków.

D
la elit społecznych Wa­
wel i katedra kojarzyły 
się zawsze z grobami 
królewskimi. Medytacja nad 

grobem była zawsze częścią 
składową romantyzmu, nie tyl­
ko jako symbol przemijania, 
lecz także treści patriotycznych 
pobudzających w efekcie do 
czynu. Katedra krakowska jawi­

ła się jako metafora polskości. 
Zresztą oddajmy głos młodemu 
Zygmuntowi Krasińskiemu, któ­
ry w roku 1833 odwiedził ten 
narodowy przybytek i tak go 
opisał:

- Zagłębiłem się cały w prze­
szłości, której symbole wznoszą 
się przede mną w arabeskach go­
tyku, w fantastycznych arka­
dach i nawach katedry. Spójrz 

turaz ze mną na rycerzy, którzy 
zrywają się ze swoich grobow­
ców, na królów wybranych przez 
naród, którzy idą przed ołtarz 
i padają na kolana, aby otrzy­
mać namaszczenie Pańskie. Ca­
ła dawna Polska powstała na 
mój głos. (...) Spójrz, jaka jest 
wielka, wspaniała, iskrząca od 
broni, huczna od krzyku, har­
monijna od pieśni - tarcza prze­
ciw niewiernym, osłaniająca Eu­
ropę w gigantycznej walce od 
bram Konstantynopola po mary 
Wiednia. A obecnie nie ma wię­
cej śladów dawnej Polski. Oto 
przeszłość, skończona, wypeł­
niona, poetyczna.

ak więc po utraceniu 
przez Polskę niepodległo­
ści katedra krakowska za­

częła pełnić funkcję polskiego 
Kapitolu i Panteonu zarazem. 
Zwiedzając katedrę, uczono się 
w jej murach polskości, tkwiącej 
w każdym detalu tej świątyni. 
Skończyła się też pierwotna 
funkcja katedry jako kościoła ko­
ronacyjnego i grzebalnego dla 
naszych monarchów. Katedra 
stała się w owych czasach miste­
rium narodowych dziejów. To 
tutaj ogniskowały się myśli 
i uczucia wszystkich Polaków, 
którzy nawet w okresie zaborów 

dążyli uparcie do odzyskania na­
rodowego bytu. Jak bowiem pi­
sał w roku 1845 wielki miłośnik 
Krakowa, Józef Mączyński: 
- Spomiędzy wszystkich kościo­
łów, które Krakowowi wyjednały 
imię drugiego Rzymu, pierw­
szeństwo przyznać należy kościo­
łowi katedralnemu, temu chrze­
ścijańskiemu i polskiemu Pante­
onowi... Tu, wśród pamiątek 

Fot. Anna Kaczmarz

i wspomnień, żyjesz wielkim ży­
ciem przeszłości, tu, jeżeli tylko 
umiesz czytać uczuciem, gmach 
ten stanie ci się kamienną księgą 
dziejów kraju i Kościoła i bę­
dziesz w niej czytał to, co cię za­
chwyci, rozczuli, nauczy i cnotli­
wym uczyni. Te słowa znalazły 
się w opisie katedry zawartym 
w dziele Mączyńskiego pt. „Pa­
miątka z Krakowa”, zatem książ­
ce dostępnej każdemu, który 
chciał w połowie XIX stulecia po­
znać podwawelski gród. Książka 
miała także mutację francuską 
pt. „Cracovie et ses environ. De- 
scription historiąue, geographi- 
que et pittoresąue” (1846).

Katedralne mury, owa zaklęta 
w marmurze księga historii, 
uczyły każdego odwiedzającego 
tę ongiś królewską świątynię 
dziejów ojczystych. Do pielgrzy­
ma nawiedzającego jej wnętrze 
kościół ten przemawiał zespo­
łem pomników, ołtarzy, dawno 
zgasłych imion, wyznaczających 
historyczną ciągłość rozdartego 
na części państwa. Znakomicie 
odczuł i zrozumiał właśnie taką, 
a nie inną rolę, jaką katedrze 
przypisał wiek XIX, francuski pi­
sarz Honoriusz Balzak, który 
przed połową XIX stulecia zwie­
dzał katedrę wawelską. Zdawa­

no sobie jasno sprawę, że kate­
dra krakowska jest nie tylko 
miejscem sprawowania ofiary 
eucharystycznej, lecz także 
wielkim narodowym sanktu­
arium, zawierającym ogromną 
wielkość historyczną, całą naszą 
przeszłość, tę najwspanialszą, 
najchlubniejszą. Gdy bowiem 
brakło monarchów, dawno prze­
brzmiałego gwaru wawelskich

Krakowskie miscellanea

dworzan, ten katedralny, a zara­
zem dworski kościół otrzymał 
nowe znaczenie: pierwszej 
w Polsce świątyni o funkcji nie 
tyle religijnej, lecz nade wszyst­
ko narodowego mauzoleum, po­
mnika dziejów ojczystych. Ten 
stan przetrwał do początku 
XX stulecia.

W drugiej połowie XIX wieku 
urządzono i udostępniono do 
zwiedzania groby monarsze, 
pełniące przecież wyznaczoną 
im z góry patriotyczną rolę. Sta­
nisław Windakiewicz pisał 
o królewskiej nekropolii: - Tak 
wzruszających katakumb nie po­
siada żaden naród. W dawniej­
szych czasach, przed powsta­
niem dzisiejszej Polski, było to 
miejsce jedyne, w którem myśla- 
ło się o innej Polsce, niż ta, którą 
się pozostawiało za sobą. Z pod 
całunu grobowego przemawiała 
inna rzeczywistość, niż ta, którą 
było otoczone społeczeństwo. To 
osobliwe znaczenie katedry, 
grobów królewskich, zrozumie 
tylko ten naród, który przez 
choć dziesiątek lat zaznał nie­
woli. Ten symboliczny charakter 
katedry, historyczną otoczkę, 
pełną dziewiętnastowiecznego 
patosu, w pełni rozumieli 
współcześni, traktując królew­
ską katedrę jako zwornik dzie­
jów ojczystych.

Dla tych pokoleń katedra by­
ła streszczeniem dziejów naro­
du, znakiem widomym naszej 
jedności, symbolem naszej daw­
nej wielkości i chwały. Była to 
jakby faza przejściowa w ocze­
kiwaniu na przyszłą niepodległą 
Polskę, którą wieścili poeci, 
a w której powstanie wierzył 
Stanisław Wyspiański, umiesz­
czając akcję dramatu „Akropo- 
lis” w katedrze wawelskiej, 
w świętą noc rezurekcyjną.

Może najlepiej funkcję kate­
dry jako sacrum narodowego od­
dają słowa Wyspiańskiego po­
mieszczone w „Wyzwoleniu”: 
-Tu wszystko jest Polską, ka­
mień każdy i okruch każdy, 
a człowiek, który tu wstąpi staje 
się Polski częścią... Otacza was 
Polska, wieczyście nieśmiertelna. 
Katedra krakowska to 

świątynia szczególna, bo 
skupiająca kiedyś funk­

cje koronacyjne, funeralne i tro- 
fealne. Wielki historyczny 
cmentarz z grobami monarszy­
mi, bohaterów narodowych 
i wieszczów. Uczyła dziejów na­
rodowych, była symbolem 
trwałości państwowej, bowiem, 
jak słusznie zauważył jeszcze 
u schyłku Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów Franciszek Sa- 
lezy Jezierski: - Po świętości ko­
ściołów (...) u dawnych naro­
dów, nie było, widoku bardziej 
wyciągającego uszanowania, 
jak groby osób wielkich z swoich 
przymiotów albo dostojeństwa. 
Podobnie jak w minionych stu­
leciach, jest dzisiaj katedra 
szczególnym znakiem przeszło­
ści - źródłem świadomości na­
rodowej, ogniskującym całą na­
szą przeszłość odzwierciedlają­
cą pogmatwane losy ojczyzny. 
Katedra biskupia, królewska, 
wreszcie papieska - to logos 
i etos tej przedziwnej świątyni, 
symbolu polskości.
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 „Zielonym Ba­
loniku” śpie­
wano piosen­
kę o krakow­
skim Rynku:W nim całego życia obraz 

Każdemu tak znany: 
Friedlein, wieża Mariacka, 
Hawełka, Barany

- bo też z początkiem naszego 
stulecia księgarnia Friedleina 
mieszcząca się w kamienicy 
„Hetmańskiej” w Rynku Głów­
nym 17, była ważnym punktem 
na mapie miasta.

Rodzina Friedleinów pocho­
dziła z Bawarii. Dziad piątego 
krakowskiego prezydenta Jan 
Jerzy Fryderyk, syn pastora 
ewangelickiego z Deutenheim,

Marek Lovell

[notliwu safandwa
introligator, przybył wraz z żo­
ną do Krakowa około roku 
1795. Wkrótce założył tu 
warsztat introligatorski, sklep 
z książkami szkolnymi i naboż­
nymi oraz czytelnię. Jego syn 
Daniel Edward przejął i znacz­
nie rozwinął firmę, jednak 
w czasie pożaru Krakowa 
w 1850 roku stracił niemal cały 
majątek. Spaliła się drukarnia, 
introligatornia, składy, bibliote­
ka, bardzo cenne zbiory rycin 
i map (wszystko to znajdowało 
się przy ulicy Dominikańskiej); 
ocalała jedynie księgarnia 
w Rynku.

Syn Daniela Edwarda, Józef, 
urodził się 4 lutego 1831 r. W ro­
ku 1848 ukończył Gimnazjum 
św. Anny i zaczął studia na wy­
dziale filozoficznym UJ. Szcze­
gólnie interesował się wówczas 
geologią. Najpierw prowadził 
rachunkowość księgarni, zaś 
w roku 1855, po śmierci ojca 
przejął firmę, kontynuując tra­
dycję rodzinną. Spokrewniony 
przez żonę z profesorem Józe­
fem Majerem, pierwszym preze­
sem Akademii Umiejętności, 
utrzymywał bliskie kontakty ze 
środowiskiem krakowskich na­
ukowców. Karol Estreicher w li­
stach do Felicjana Faleńskiego 
często pisał o nim z uznaniem, 
podkreślając rzetelność i uczci­
wość księgarza. Był także Frie­
dlein zapalonym numizmaty­
kiem i ze znawstwem gromadził 
kolekcję rycin.

- Używa powszechnego sza­
cunku, dla swej nieskazitelności 
charakteru, niezależności 
i uczynności dla obywatelstwa - 
czytamy w „Kalendarzu Józefa 
Czecha” - toteż zostaje wybrany 
do pierwszej Rady Miejskiej 
(1866). W Radzie zasiadać bę­
dzie lat blisko czterdzieści 
(z przerwą 1879-81); przez dłu­
gi czas przewodniczy sekcji eko­
nomicznej, zaś w latach 
1884-93 pełni funkcję pierwsze­
go wiceprezydenta.

Przymioty Józefa Friedleina, 
przedstawione w „Kalendarzu” 
z takim namaszczeniem, wielu 
współczesnych oceniało nieco 
inaczej. Boy-Żeleński zupełnie 
bezceremonialnie nazywał go 
po prostu cnotliwym safandułą.

***

Ale zatrzymajmy się przy da­
cie 24 maja 1893 roku, początku 
prezydentury zacnego księga­
rza. W tym czasie rozprawia się 
w Krakowie głównie o dwóch 
sprawach - kiepskiej sytuacji fi­
nansowej miasta i, jak zwykle, 
zmaganiach konserwatystów 
z demokratami. Tak komento­
wała wybór Friedleina prasa:

- Choć nie błyszczał w Radzie 
zdolnościami i inicjatywą, 
w wielu okolicznościach okazał 
się skrzętnym, energicznym 

i o dobro miasta dbałym gospo­
darzem. Toteż w ciężkich obec­
nych okolicznościach (...) na 
niego zwróciła się uwaga ojców 
miasta i pomimo poważnej 
i w każdym innym wypadku ze 
wszech miar godnej zalecenia 
kandydatury Antoniego hr. Wo- 
dzickiego, jemu poważną więk­
szością ster rządów Krakowa po­
wierzono („Tygodnik Ilustrowa­
ny”).

Konserwatywny „Czas” 
przyjmuje porażkę hrabiego 
Wodzickiego z pozornym spo­
kojem; dopiero za sześć lat do- 
bierze się zwycięzcy do skóry.

Początek rządów nowego 
prezydenta upływa pod zna­
kiem uroczystości i obchodów.

JÓZEF FRIEDLEIN (1831-1917), prezydent Krakowa od 24 maja 
1893 do 7 lipca 1904 r. Portret namalował Stanisław Żarnecki.

21 października 1893 r. Friedle­
in, dotąd przewodniczący komi­
sji nadzorującej budowę teatru, 
otwiera nowy gmach (proj. Jan 
Zawiejski; dzisiejszy Teatr im. J. 
Słowackiego). W listopadzie te­
goż roku - pogrzeb Jana Matej­
ki. W 1894r. - pogrzeb kardyna­
ła biskupa Albina Dunajewskie­
go oraz obchody setnej rocznicy 
powstania kościuszkowskiego. 
A i w późniejszych latach okazji 
do uroczystych zgromadzeń nie 
braknie - w 1898 r. odsłonięcie 
pomnika Adama Mickiewicza, 
w 1900 r. obchody pięćsetnej 
rocznicy odnowienia Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, w 1901 r. 
złożenie hołdu biskupowi Jano­
wi Puzynie po otrzymaniu prze­
zeń purpury kardynalskiej.

Przy okazji wspomnijmy 
epizod świadczący o rozwoju 
nowej siły w krakowskich ukła­
dach politycznych: Polska Par­
tia Socjalno-Demokratyczna 
wystąpiła do komitetu obcho­
dów setnej rocznicy urodzin 
Mickiewicza z prośbą o wyzna­
czenie miejsca w pochodzie dla 
robotników i o pozwolenie na 
zabranie głosu swojemu przed­
stawicielowi. W komitecie za- 
wrzało. Hrabia Wodzicki 
oświadczył: - W razie dopusz­
czenia do głosu partii socjali­
stycznej będzie przemawiał nie­
wątpliwie pan Daszyński, a to 
oburza mnie, aby na uroczysto­
ści narodowej przemawiał czło­
wiek, który zwalcza wszystko, 
co dla Mickiewicza było święte 

i drogie. W tej uroczystości 
miejsca dla niego nie ma!

PPSD postanowiła więc 
urządzić odrębną uroczystość.

Wróćmy jednak do prezy­
denta, o którym zresztą wspo­
mniany Ignacy Daszyński, od 
roku 1902 radca miejski, pisać 
będzie w pamiętnikach ciepły­
mi słowy: - Staruszek Friedlein 
miał dla mnie wiele sentymen­
tu i żyliśmy w wielkiej zgodzie.

Początkowo Friedlein po­
dejmuje dość energicznie spra­
wę reformy tymczasowego sta­
tutu gminnego z 1866 r. W ro­
ku 1894 i w następnym wpro­
wadzono drobne korekty, zaś 6

Fot. Danuta Jurczyk-Curyło 

października 1901 roku nada­
ny zostaje miastu, ustawą ce­
sarską, nowy „Statut gminny 
dla stołecznego królewskiego 
miasta Krakowa”. Liczbę rad­
ców zwiększono do siedem­
dziesięciu dwóch. Obniżono 
nieco cenzus majątkowy 
(w czasie wyborów do Rady 
w 1902 roku z ponad 85 tysię­
cy mieszkańców prawo wybor­
cze posiadało 6336 osób). Za­
chowując podział na trzy koła 
wyborcze, koło trzecie posze­
rzono o trzeci oddział. Nowy 
statut obowiązywał (z korekta­
mi poszerzającymi skład Rady 
Miejskiej) do okresu między­
wojennego.

Politykę finansową miasta 
cechuje z początku - z koniecz­
ności - znaczna wstrzemięźli­
wość. Friedlein istotnie okazu­
je się skrzętnym gospodarzem. 
Za jego dziewięcioletnich rzą­
dów Kraków wzbogaci się jed­
nak o wiele istotnych inwesty­
cji, ba, właśnie w tym okresie 
zrealizowany zostanie - po 
trzydziestu latach - jeden z naj­
ważniejszych postulatów Józe­
fa Dietla: wodociągi miejskie. 
W 1896 roku Rada podjęła 
uchwałę o budowie wodociągu 
pompowego zasilanego wodą 
gruntową z Bielan. Zaciągnięto 
pożyczkę. Budynki i urządze­
nia na Bielanach zaprojektował 
inżynier Roman Ingarden. Do 
budowy przystąpiono rychło. 
Uroczyste otwarcie nastąpiło 
14 lutego 1901 roku. Wodę ze 

studzien pompowano do zbior­
nika pod kopcem Kościuszki, 
skąd dzięki własnemu ciśnie­
niu dochodziła rurociągami do 
miasta.

W tym samym 1901 roku 
pojawiły się na ulicach Krako­
wa tramwaje elektryczne. Za­
nim do tego doszło, już w 14 lat 
po uruchomieniu pierwszej li­
nii tramwaju konnego, powsta­
ła druga linia (1896) na trasie 
Rynek Główny - park Krakow­
ski o długości 1670 metrów. 
W tymże czasie linię od mostu 
Podgórskiego do dworca kole­
jowego przebudowano na dwu­
torową. Wagony ciągnął jeden 
koń, tylko na stromym odcinku 
od ul. Stradomskiej do kościoła 

Pałac Wielopolskich i jego lokatorzy (VI)

św. Idziego przy ul. Grodzkiej 
wprzęgano do pomocy drugie­
go konia. Tabor liczył 32 wago­
ny - 16 zamkniętych kursują­
cych w zimie i 16 letnich, 
otwartych.

Ponieważ w tym czasie 
w Europie coraz powszechniej­
szy stawał się tramwaj elek­
tryczny, władze miejskie roz­
patrują możliwość wprowadze­
nia go w Krakowie. Dyskutują 
zawzięcie, czy mają to być po­
jazdy poruszane prądem do­
starczanym ze szpecących 
miasto przewodów zawieszo­
nych nad ulicami, czy zastoso­
wać wozy akumulatorowe. 
Dwóch członków Rady wysła­
no za granicę, by przeprowa­
dzili stosowne obserwacje i ba­
dania.

Ostatecznie, w latach 
1898-1900 powstaje Krakow­
ska Spółka Tramwajowa, która 
przystępuje do elektryfikacji li­
nii. 16 marca 1901 roku uro­
czyście uruchamia się komuni­
kację elektryczną. Nowe tram­
waje kursują na tych samych 
trasach, którymi jeździły wa­
goniki konne. Zasilane są z sie­
ci zawieszonej nad torami, zaś 
prąd pochodzi z własnej cen­
trali elektrycznej Spółki Tram­
wajowej. Już w październiku 
1902 r. otwarto dalsze linie: ul. 
Djetla - Starowiślna - Sienna - 
Rynek Gł.; ul. Długa - Rynek 
Gł. - Zwierzyniecka; ul. Szew­
ska - Podwale - park dr. Jorda- 
na. Spółka posiada wówczas 
30 wagonów silnikowych i 14 
doczepnych.

***

W tym samym czasie, gdy 
Rada Miejska zaczęła myśleć 
o elektryfikacji tramwajów, po­
jawił się nowy temat - budowy 
elektrowni miejskiej. Działa 
już wówczas kilka niewielkich 
elektrowni prywatnych oświe­
tlających między innymi 
Grand Hotel i browar J. Gotza. 
W 1900 roku powstaje elek­
trownia w Podgórzu. W końcu 
i w Krakowie przystąpiono do 
budowy elektrowni o mocy 
0,8 MW, którą uruchomiono 
w lutym 1905 r. przy ul. św. 
Wawrzyńca.

Powoli wkracza do krakow­
skiego grodu nowoczesność. 
Rozwija się budownictwo. 
W ostatnim dziesięcioleciu XIX 
wieku na terenie miasta wybu­
dowano 438 nowych domów, 
najwięcej w dzielnicach Piasek, 
Kleparz i Wesoła. W 1900 roku 
Kraków liczy nieco ponad 85 ty­
sięcy mieszkańców.

W czasie rządów Friedleina 
miasto subwencjonowało prace 
konserwatorskie, m.in. restau­
rację katerdy wawelskiej, ko­
ścioła Bożego Ciała, krużgan­
ków klasztoru oo. Dominika­

nów, wieży wyższej kościoła 
Mariackiego.

Reformowano oświatę ludo­
wą, wiele szkół podniesiono 
z „pospolitych” do stopnia „wy­
działowych” (7-klasowych), 
zreorganizowano szkołę żeń­
ską im. św. Scholastyki z kursa­
mi dla kobiet. Ciesząca się naj­
większą renomą szkoła średnia 
- Gimnazjum św. Anny (im. B. 
Nowodworskiego) w roku 1898 
otrzymuje nowy budynek Na 
Groblach.

***

Jaki był osobisty udział Frie­
dleina w tych tak różnorodnych 
przedsięwzięciach?

Współcześni zarzucali mu 
zbytnią miękkość i kunktator­
stwo. Po upływie sześcioletniej 
kadencji, w 1899 roku, „Czas” 
krytykuje go bezceremonialnie. 
Przywołuje postaci Dietla i Zy- 
blikiewicza, wylicza sprawowa­
ne przez nich wysokie funkcje 
polityczne i społeczne, i stwier­
dza pod adresem konsekwent­
nie apolitycznego Friedleina: 
- Przykre się tutaj obniżenie wy­
tworzyło ku wielkiej ujmie 
i szkodzie Krakowa.

Blisko siedemdziesięciolet­
niemu Friedleinowi zarzuca też 
„Czas” bierność: - Obecny prezy­
dent postępował zawsze tak, jak 
gdyby się sam obawiał swej wła­
dzy i nieodłącznej od każdej 
władzy odpowiedzialności. Naj­
chętniej byłby nigdy zdania swe­
go nie objawił (...) Brakowi sa­
modzielności przypisać przede 
wszystkim należy dziwny bądź 
co bądź i niezdrowy objaw, iż 
w najważniejszych i zasadni­
czych dla miasta sprawach ini­
cjatywa i działalność przypadała 
w udziale nie naturalnemu kie­
rownikowi administracji miej­
skiej, to jest prezydentowi, lecz 
temu lub owemu z radców miej­
skich, który z fachu swego lub 
szczególnego jakiegoś zamiłowa­
nia występował z wnioskiem, 
porywał za sobą Radę i prowa­
dził rzecz nie pod prezydentem, 
lecz obok niego.

Józef Friedlein, dzięki gło­
som radców mieszczańskich, 
został ponownie wybrany pre­
zydentem, lecz w postawio­
nych mu zarzutach było dużo 
racji; na przykład sprawę wodo­
ciągów wywalczył de facto le­
karz Odo Bujwid. Gdy energicz­
ny wiceprezydent Juliusz Leo, 
przedstawiwszy w jakiś czas 
później projekt rozszerzenia 
granic Krakowa i bogaty plan 
inwestycyjny, żąda dla siebie 
swobody działania, Friedlein 
ustępuje 7 lipca 1904 roku.

Był zapewne „cnotliwym sa­
fandułą”, burmistrzem nie cał­
kiem odpowiadającym znacz­
nej już wówczas randze i roli 
Krakowa w życiu kraju; ale do­
prowadził do ładu finanse mia­
sta, ukończył wiele przedsię­
wzięć rozpoczętych przez po­
przedników - przygotował nie­
jako grunt dla wybitnego na­
stępcy.

Friedlein, wycofawszy się 
z życia publicznego, powraca do 
swoich książek i zbiorów, ama­
torsko zajmuje się introligator­
stwem. W czasie jego prezyden­
tury księgarnia cały czas funk­
cjonowała, choć, jak zaświad­
czają współcześni, praca dla 
miasta odbywała się z uszczerb­
kiem własnych interesów.

Józef Friedlein zmarł w Kra­
kowie 25 maja 1917 roku.

(CDN.)

Marginałki

Na 
studenckim 

szlaku

K
rakowska memu- 
arystyka z upodo­
baniem opisuje ze- 
szłowieczne han- 
delki i pokoje śnia­

dankowe, międzywojenne 
knajpki, a przecież na nich nie 
skończyła się historia krakow­
skiej gastronomii. Wprawdzie 
zaszkodziły, i to jeszcze jak za­
szkodziły, powojenne porząd­
ki, bo wiadomo, że na uspo­
łecznieniu najgorzej wychodzi 
poezja i knajpa, ale jeszcze 
w latach sześćdziesiątych nie­
które, dość podłe, prawdę mó­
wiąc, lokale miały swoją at­
mosferę, swój całkiem już dzi­
siaj zapomniany koloryt. Mam 
na myśli dwie knajpy - „Barce­
lonę” i „U Żyda”.

Próżno szukałbyś tych nazw 
w oficjalnych dokumentach. 
„Barcelona" zwała się inaczej, 
nazwa „U Żyda” też funkcjono­
wała w drugim obiegu, obie zaś 
knajpy miały jedną wspólną za­
letę, usytuowane były nie tylko 
w pobliżu uniwersytetu, ale na' 
drodze do „Żaczka". Pierwsza 
na rogu Straszewskiego i ów­
czesnej ulicy Manifestu Lipco­
wego, druga przy Manifestu, 
naprzeciw Retoryka.: Takie po­
łożenie oraz fakt, że budynki 
uniwersyteckie, łącznie z aka­
demikami, nie były jeszcze tak 
rozproszone, powodował, że 
klientami obu knajp byli prze­
ważnie studenci.

Nie tylko oni, bo w „Barcelo­
nie”, w towarzystwie żony, jadał 
na przykład obiady' profesor 
Szuman, nestor polskiej psy­
chologii, który dawnym do­
brym obyczajem zachował na 
emeryturze swój gabinet 
w mieszczącej się nieopodal ka­
tedrze psychologii. Do „Barcelo­
ny” chodziło się jednak przede 
wszystkim na piwo. No, może 
czasem, gdy głód dokuczał, 
a w kieszeni brzęczały monety, 
także na włoską sałatkę, ale 
przede wszystkim na piwo.

Oczywiście beczkowe, w zi­
mie złamane, czyli podgrzane, 
czasami - dla dość licznych 
wówczas amatorów tej mie­
szanki - doprawione sokiem. 
Za barem, w zapachu piwa, 
przy syczącej pipie królowała 
nobliwa, siwowłosa pani, a po 
sali krążyła dwójka kelnerów - 
pani Gienia i pan Jasio - Pat 
i Patachon „Barcelony".

Pani Gienia była wielka, 
zwalista, jej obfite ciało wyle­
wało się ze służbowego stroju, 
a wielkie, łakome usta wydawa­
ły się jeszcze większe wskutek 
szczodrego stosowania krwi­
stej szminki. Natomiast pan Ja­
sio był chucherkiem - niewyso­
ki, chudziutki, zawsze skrzy­
wiony, nerwowo biegał po za­
tłoczonych salkach w przyku- 
sej białej marynareczce. Nigdy 
nie podał dużego piwa. Wołało 
się: „Panie Jasiu, dwa duże!”, 
a pan Jasio przynosił oczywi­
ście dwa małe, przysparzając 
sobie w ten sposób roboty, no 
bo przecież na małym piwie 
nikt nie kończył biesiady...

Natomiast pani Gienia była 
żywą reklamą kuchni „Barcelo­
ny”. Kiedy miała chwilkę czasu, 
a nawet wtedy, gdy go nie mia­
ła, siadała w kącie, przy służbo­
wym stoliku, aby z upodoba­
niem pochłaniać wielkie porcje. 
Matkowała studentom, przeko­
nując ich, że furda ładne ciu­
chy, zagraniczne papierosy i pi­
wo z sokiem - najważniejsza 
w życiu jest duża, przerośnięta 
tłuszczem sztuka mięsa...

A „U Żyda” było inaczej. 
Mieszała się tutaj studenteria 
ze zwierzyniecką żulią, to już 
jednak inna historia... AMK



34 Nr 220(16 493)
Dziennik Polski

■ i

i

li, 
l ieduie
I r * odroze

Buczyny, kłokoczki, lignity
Niebieskim szlakiem z Dębicy do Grudnej

Dąb Jadwigi Fot. Autor

Pagórkami
Gdyby przyszło komuś do 

głowy jechać w Bieszczady 
najkrótszą drogą (przez Pil­
zno i Krosno), a chciałby sobie 
ją jeszcze skrócić - powinien 
naszą sugestię przeczytać 
uważnie.

Skracająca czas trasa zaczy­
na się zaraz za Brzostkiem 
i biegnie do Frysztaka. 
W pierwszej wsi, Januszkowi- 
cach, warto zwrócić uwagę na 
kilka ciekawostek: 600-letni 

\ dąb, pod którym odpoczywać 
miała - przynajmniej tak mówi 

i legenda - królowa Jadwiga, 
resztki zdewastowanego dworu 

i z XIX wieku, otoczonego zało­
żonym w drugiej połowie XVIII 
stulecia parkiem - i wojenny 
grób żołnierzy austriackich. 
W kaplięy cmentarnej obejrzeć 
można też zeszłowieczne za­
bytki: ołtarz z wizerunkiem św. 
Ludwika, krzyż, wykonany na 
pamiątkę unii horodelskiej, or- 

i gany, ławki kolatorskie.
Piękny drewniany kościół 

\ konstrukcji zrębowej, przy- 
: ozdobiony słupową : wieżą 
i z 1672 r. zachował się w Gogo­
lowie. Wzniesiony na wierz­
chowinie, otoczony kamien­
nym murkiem, stracił sporo do­
stojeństwa na skutek wybudo­
wania tuż obok przewyższają­
cej go rozmiarami murowanej 
świątyni. Wyposażony jest 
w liczne ruchomości, pocho­
dzące z różnych okresów: jest 

i tam i gotycka chrzcielnica, i ba-i 
i rokowy ołtarz główny (w cen- \ 
\ trum wyobrażenie św. Katarzy­
ny), i rokokowy prospekt orga­
nowy, i eklektyczna ambona. 
Na cmentarzu, położonym po 
drugiej stronie drogi, spoczywa 
m.in. Ignacy Skarbek Kruszew­
ski, pułkownik wojsk polskich, 
generał wojsk belgijskich, 
zmarły w 1879 roku. Obok 
wznosi się kaplica grobowa 

: eks-starosty Ludwika Denkera, 
kryjąca również szczątki ofiar 
rabacji wznieconej przez Jaku­
ba Szelę.

Za Gogołowem zaczyna się 
najpiękniejszy fragment drogi, 
biegnącej w sporej części 
szczytami wzniesień: widoki 
na cztery strony świata - nawet 
Beskid Niski! - są stamtąd zna­
komite. Dalej leżą trzy Gliniki 
(Górny, Średni i Dolny), które 
przeżyły wielkie dni w latach 
międzywojennych, gdy znale­
zienie na ich gruntach rud żela­
za rozbudziło nadzieję na su­
rowcową samowystarczalność 
Polski - i Frysztak, dawne mia­
steczko, wybijające się ponad 
krajobraz dzięki cylindrycznej 
wieży kościoła z 1927 roku.

Tuż za Frysztakiem zaczyna 
i się droga Rzeszów - Strzyżów - 
: Krosno, niby ważna, ale wolna 
od intensywnego ruchu (czego 
nie można powiedzieć o szlaku 
Pilzno - Jasło - Krosno). Sko­
rzystanie ze skrótu daje nawet 
półgodzinną or azędność!

(KRI)

P
ozbawiona warto­
ściowych zabytków 
Dębica sprawia wra­
żenie miasta nowe­
go, do którego krajo­
znawca nie bardzo, ma się po 
co zapędzać. Trudno z taką 

opinią polemizować - nie moż­
na jednak nie zwrócić uwagi 
na okolice Dębicy, a raczej ich 
konfigurację: bez wielkiego 
wysiłku, bez długotrwałych 
dojazdów, urządzić sobie tam 
można iście górską wycieczkę.

Niebieski szlak, który wybit­
nie ułatwia marsz, zaczyna się 
na dworcu PKP - odnalezienie 
go nie nastręcza najmniejszych 
trudności. Prowadzi prosto na 
południe, przez efektowny o tej 
porze roku mieszany las Wolica 
(jego walory potwierdza uzna­
nie go za rezerwat przyrody, 

Widoki z Grudnej Dolnej Fot. Autor
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w którym chroniony jest natu­
ralny układ zbiorowisk leśnych: 
łęgi - grądy - buczyna karpacka) 
na Bratnią Górę (423 m n.p.m.).

Niedaleko niej zaczyna się 
następny rezerwat - „Zamczy­
sko”. Chronione są w nim nie 
tylko lasy - buczyna karpacka 
w formie podgórskiej, poprzety- 
kana licznymi starodrzewiami - 
ale i resztki niegdysiejszego gro­
dziska, urządzonego na szczy­
cie wzgórza (404 m) około 
XI-XIII wieku. Po ówczesnej 
strażnicy pozostały ślady wałów

Paszczyna - brzmi groźnie
..choć groźna bynajmniej nie jest..

D
ębica, traktowana jako 
punkt wyjścia na wę­
drówkę, ma ważną za­
letę: można z niej wyprawiać 

się na wycieczki o posmaku 
górskich, można też startować 
na spacery nizinne, po równi­
nach. A skoro o takich mowa: 
dlaczego by nie wyruszyć do 
Paszczyny? Nazwa przecież 
brzmi - acz groźnie - całkiem 
ponętnie...

Aby tam dotrzeć, iść trzeba 
najpierw do Pustyni. Choć sko­
jarzenia nasuwają się same, 
wieś nie ma nic wspólnego z su­
chym, piaszczystym, pozbawio­
nym roślinności miejscem - po­
chodzenia miana Pustyni znaw­
cy upatrują w czasach zakłada­
nia osady w ostępach Puszczy 
Sandomierskiej; miałoby ono 
być pamiątką pustek, jakie won- 
czas panowały.

Jakaż to zresztą Pustynia, 
skoro domy tam liczne i zadba­
ne, stadion sportowy klubu 
o nazwie Podkarpacie (łącząc 
się 20 lat temu z Igloopolem Dę­

i fosy; archeolodzy odnaleźli 
tam, w trakcie wykopalisk, wie­
le fragmentów glinianych na­
czyń.

Będąc w rezerwacie, warto 
rozejrzeć się za stanowiskiem 
nieźle tam zadomowionej kło­
koczki południowej oraz uroz­
maicającymi runo: bluszczem 
pospolitym, buławnikiem mie- 
czolistnym, skrzypem olbrzy­
mim czy wawrzynkiem wilczym 
łykiem - roślinami również 
chronionymi.

Po zejściu z Zamczyska szlak 
prowadzi do Głobikowej (wsi 
o średniowiecznej metryce, je­
dyną osobliwością której są dziś 
resztki ruin dworu Konstantego 
Leona Słotwińskiego, zabitego 
podczas rabacji 1846 roku) i da­
lej do miejsca zwanego Kamie­
niec, łatwego do znalezienia 

o tyle, że stoi tam telewizyjna 
wieża przekaźnikowa.

Wkrótce zaczyna się nowa 
wieś - Grudna, dzieląca się 
w istocie na dwie części: Górną 
i Dolną. Najciekawszą tamtejszą 
osobliwością jest nie istniejąca 
od niemal półwiecza kopalnia 
węgla brunatnego (lignitów), 
wydobywanego dawniej na spo­
sób górniczy, to znaczy poprzez 
sztolnię i chodniki. Kopalnia ta 
istniała od 1871 roku - urucho­
mił ją książę Sanguszko. Funk­
cjonowała do pożaru w 1902, po 

bica wniósł miejsce w lidze, 
dzięki czemu podopieczni moż­
nej firmy mieli skróconą drogę 
do ekstraklasy) - piękny, a i ko­
ściół nie byle jaki: drewniany, 
XVII-wieczny.

Legenda, w którą wierzą lo­
kalni patrioci, mówi, iż pierwszą 
we wsi świątynię konsekrował 
sam św. Stanisław ze Szczepano­
wa. Nie przetrwała ona do na­
szych czasów, jednonawowy, 
zwarty w bryle kościół, zdegrado­
wany dziś do rangi kaplicy cmen­
tarnej, powstał bowiem w 1661. 
Jego wartość podnoszą zachowa­
ne we wnętrzu późnorenesanso- 
we elementy wystroju: ołtarz 
i ambona. Śladem lat minionych 
jest jeszcze w Pustyni murowany 
dwór, wzniesiony w XVII, a roz­
budowany w XVIII w. w stylu ba­
rokowym.

Z Pustyni warto lekko zbo­
czyć na południe: do Zawady. 
Godny obejrzenia jest tam park, 
otaczający niegdyś pałac Ra­
czyńskich (pozostała z niego sa­
motna neogotycka baszta

czym przez ponad 20 lat złoża i 
nikt nie eksploatował, aż w 1926 | 
rozpoczęto jej odbudowę. Najle- | 
piej kopanie węgla wychodziło l 
górnikowi z Sosnowca nazwi- | 
skiem Gaj, wżenionemu w ro- | 
dzinę właścicieli gruntów, pod l 
którymi zalegał węgiel. Wraz j 
z braćmi wydrążył on nowy i 
szyb, z którego wydobywał po- [ 
kaźny urobek. Trwało to do na- f 
dejścia frontu w latach II wojny, i 
dopóki właściciela nie wysiedlo- ; 
no. Kiedy wrócił, zastał kopalnię ( 
zniszczoną, gdy zaś ją odbudo- I 
wał - zakład upaństwowiono. ą

Nie przetrwał długo. Socjali- | 
styczni zarządcy radzili sobie f 
kiepsko, kopalnia kulała, kulała, j 
aż w latach 50. uległa likwidacji. | 
Pozostały po niej do dziś ślady: j 
zarośnięte hałdy, trochę zapa- | 
dlisk (zwłaszcza tam, gdzie były f

wejścia do sztolni), porozsypy- f 
wane tu i ówdzie kawałki wę- 1 
gla...

Z Grudnej można iść dalej I 
niebieskim szlakiem - dojdzie I 
się wtedy przez Klonową Górę | 
(525 m), Bardo (534) i Chełm , 
(432) do Wiśniowej koło Strzy- i 
żowa w województwie rzeszow- | 
skim. Można też (i to jest roz- | 
wiązanie roztropniejsze, tym | 
bardziej że dni już coraz krót- | 
sze) rozejrzeć się za autobusem, l 
który wraca do Dębicy.

(DELL) I

z przylegającym doń budyń- | 
kiem oraz brama wjazdowa | 
w murze granicznym), a także l 
przydrożna karczma, pochodzą- i 
ca z przełomu XVIII i XIX wieku. | 
W dawnym majątku hrabiów- | 
skim mieści się teraz stadnina l 
koni, tam też organizowane są | 
konkursy jeździeckie.

Po wizycie w Zawadzie ru- | 
szać można już prosto do celu: I 
do Paszczyny. Za przewodnika | 
wziąć można rzeczkę Zawadkę, | 
prowadzącą prosto (no, może | 
niezupełnie: trochę wygibasów i 
po drodze robi...) przez pola do | 
Paszczyny. Wsi, której groźną | 
nazwę nadał ktoś wyraźnie na | 
wyrost: nic tam niebezpieczne- | 
go. Wieś porządna, zagospoda- | 
rowana, ze starym budynkiem I 
szkolnym, pamiętającym schy- | 
łek epoki cesarzy austro-węgier- | 
skich. Najnowszym natomiast I 
wtrętem w paszczyński pejzaż | 
jest nowoczesne wysypisko | 
śmieci, urządzone opodal wsi; | 
to swoiste signum Polski samo- | 
rządowej. (DELL) |

Fot. Autor

'44'

-

' " i?-” ;
■ k

4/24%;/%'' '' -'44/f', /
'4'-'

Miasto, które szczęścia za wiele nie miało

Chluba i pamiątka
I

mponująca sylwetka cegla­
nego kościoła w Pilźnie in­
tryguje. Miasteczko - ow­
szem: ładne, zgrabne i porząd­

ne - nie wydaje się być na tyle 
duże, by istnienie w nim tak 
pokaźnej świątyni było uza­
sadnione. A jednak: Pilzno 
sprzed lat było naprawdę waż­
nym ośrodkiem władzy admi­
nistracyjnej.

Prawa miejskie otrzymało Pil­
zno od Kazimierza Wielkiego 
w 1354 roku. Niewiele później 
stało się siedzibą starostwa nie- 
grodowego. Znaczenie jego było 
tym większe, że tam właśnie 
krzyżowały się uczęszczane licz­
nie przez kupców i handlowców 
rozmaitej proweniencji między­
narodowe (jak dziś powiedzieli­
byśmy) szlaki handlowe, wiodą­
ce z zachodu na wschód i z pół­
nocy na południe.

Hossa - potwierdzeniem jej 
może być fakt, iż mieszczanie za­
fundowali sobie wodociąg wcze­
śniej niż uczynili to krakowianie! 
- skończyła się, gdy Pilzno zhipi- 
li Szwedzi. Od tej pory miasto ni­
gdy nie odzyskało wcześniejszej 
zamożności. Największą szansę 
na odwrócenie karty miało po za­
jęciu południowej Polski przez 
austriackich zaborców, kiedy sta­
ło się stolicą cyrkułu - wiek pary, 
który niezadługo nadszedł, po­
nownie ograniczył jednak jego 
znaczenie. Kolej Karola Ludwika 
poprowadzono bowiem powyżej 
Pilzna, nie skorzystało więc ono - 
ani jego mieszkańcy - na tym naj­
ważniejszym czynniku miasto- 
twórczym XIX/XX wieku.

II Rzeczpospolita takoż nie 
zmieniła wiele. Co prawda,

Rajdowy kącik
Gdy przygotowujemy niniej­

sze zestawienie, pogoda jest fa­
talna; trudno uwierzyć, że to 
jeszcze kalendarzowe lato: zim­
no, plucha, strącający liście 
z drzew wiatr. Dziś trudno było­
by z czystym sumieniem komu­
kolwiek proponować wyrusze­
nie na szlak - ale przecież za 
półtora tygodnia może być cał­
kiem inaczej. Czas na odrobinę 
bodaj „złotej polskiej jesieni”!

Propozycje PTTK-owskich or­
ganizatorów są tak atrakcyjne, że 
aż prosi się, by święty Piotr (dzier­
żący ponoć kurki od deszczu) zli­
tował się i nie marnował wysił­
ków włożonych w przygotowa­
nia. Przyszły weekend cechuje 
bowiem bogactwo imprez - nic, 
tylko wybierać, co komu milsze.

Koło Grodzkie PTTK (ul. Ja­
giellońska 6,1 piętro, pokój 4, tel. 
422 28 40 wewn. 13; dyżury od­
bywają się w poniedziałki, środy 
i piątki między 12 a 15, we wtorki 
i czwartki między 15 a 18) zapla­
nowało na sobotę zwiedzanie 
zamku „Belweder”, na niedzielę 
natomiast dwie inne wędrówki - 
„Dębnickie marmury” i na Dra- 
boż (435 m n.p.m.). W sobotę od­
będzie się też wycieczka górska, 
swego rodzaju ciąg dalszy space- 

w 1918 roku ogłoszono powsta­
nie powiatu pilzneńskiego, 
w 1931 jednak został on zlikwido­
wany. A potem nie było już szans 
na wyzwolenie się spod domina­
cji rosnącej - dzięki włączeniu do 
Centralnego Okręgu Przemysło­
wego - Dębicy, ani też zdystanso­
wanie biskupiej stolicy: Tarnowa.

Wszystko więc, co w Pilźnie 
najciekawsze, pochodzi z za­
mierzchłych czasów. Potęgę Rze­
czypospolitej pamięta średnio­
wieczny układ urbanistyczny, 
wytyczony wokół prostokątnego 
rynku, w tamtych czasach po­
wstała też architektoniczna chlu­
ba miasta: gotycki, ceglany ko­
ściół św. Jana Chrzciciela wła­
śnie, wzniesiony w połowie XIV 
wieku. W 1536 roku wybuchł 
w nim pożar, który - paradoksal­
nie - przyczynił się do znacznego 
upiększenia budowli: w trakcie 
odbudowy bowiem dostawiono 
do korpusu nawy boczne oraz 
wyniosłą wieżę, której twórcą był 
wrocławski budowniczy Jere­
miasz Kwajer.

Kościół palił się jeszcze raz, 
w 1877: ogień strawił dachy i czę­
ściowo wyposażenie wnętrza. 
Stąd też wystrój gotyckiej świąty­
ni nie jest dziś jednorodny; jego 
składniki pochodzą w większości 
z XIX wieku.

Świadectwem pilzneńskiej 
świetności jest. ponadto 
XV-wieczny kościół Karmelitów 
(z klasycystycznym klasztorem) 
- oraz kamieniczki wokół rynku, 
pamiętające czasy austriackie. 
Najznaczniejsza, zdobna koloro­
wą ceglaną fasadą, była siedzibą 
sądu grodzkiego.

(WALD)

ru sprzed tygodnia: z Barwałdu 
przez Jaroszowicką Górę (544 m) 
i Gorzeń Górny do Wadowic. Te­
go dnia oczekiwani będą także 
zwolennicy jazdy rowerem - za­
planowano dla nich trasę, prowa­
dzącą w dolinę Sanki.

Najdłuższą imprezą Biura Ob­
sługi Ruchu Turystycznego (ul. 
Westerplatte 5, tel. 422 26 76, 
czynne codziennie od 9 do 17) 
będzie trzydniowy - 25-27 wrze­
śnia - wyjazd w Bieszczady. Je- 
deń dzień z kolei potrwa niedziel­
ny wypad w Pieniny (kopalnie 
Jarmuty).

Komisja Turystyki Górskiej 
(rezydująca również przy ul. We­
sterplatte 5, dyżury we środy, 
między 18 a 19) zaprasza na 
ostatni etap Rajdu na Raty, finał 
którego planowany jest na Ma- 
gurce nad Wilkowicami (912 
m n.p.m.).

Koło Organizatorów Turystyki 
(także ul. Westerplatte 5, dyżury 
w poniedziałki od 17 do 18) orga­
nizuje natomiast tradycyjny Rajd 
Seniora. Zakończenie odbędzie 
się w Skałkach Twardowskiego. 
Mamy nadzieję, iż numer rajdu 
(XIII) nie okaże się pechowy, i że 
aura sprzyjać będzie najwytrwal- 
szym turystom...
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4 wyspy 10 ośrodków i ponad
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Wyspa Miejscowość

Lanzarote
1725

La Gomera
2825 2500 2200

słońcaUwaga! Pełną informację cenniku.

lenie. Teraz test

Dł. pobytu Paźdz. Grudz.

cenniku.

Gran 
Canaria

1550

1775
1850
2200

1550

1550
1625
1975

4 dni
4 dni
7 dni
4 dni
7 dni
4 dni

7 dni

* Cena wraz ze śniadaniem 
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1525 
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1725
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1200 

1425 
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2300
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1150
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Los Cristianos
Ten Bel

ledwie kilka godzin podróży 
samolotem stad

■

Uwaga! Pełną informację znajdziesz w cenniku.

weekend do Rzymu lub Londynu. 
W cenę wliczony przelot i hotel. 

Jeśli zechcesz, dostarczymy Ci 
bilety np. na mecz lub

poczupsz smal 
orientalnej przygody

Matagorda
Puerto del Carmen 
7 dni Teneryfa 

i 7 dni La Gomera

Puerto de la Cruz 
Maspalomas 
Playa del Ingles 

Playa del Ingles vvv+
z wyżywieniem 

vvv+

W 1700 
z wyżywieniem 

: VW+

Paźdz. List. Grudz. 
ceny od: 

1800 
1700

UJ

Miasto

Bangkok 
Cha-Am

Bangkok
Cha-Am

W ZSP Z 'KAriajł/JSKB

Miasto

Londyn

Rzym

Paźdz. List. Grudz.Miejscowość Kat.

Maroko Agadir 
Agadir

vvv 
vvvv

Tunezja

Cypr

1625

1775

ceny od:

1525

1675

1425

1575

Sousse
Sousse

Larnca
Sunwing

W 
vw 

z wyżywieniem 

vvv+ 
vvvv

925
1025

1050
1200

825
925

950
1100

1325
1425

1375
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an/
Znaleźć prawdziwą rodziną

T terenie woje- 
l^kl Cl wództwa kra- 
X > UL kowskiego znaj­
duje się 14 domów dziecka, 
w których przebywa około 
700 dzieci. W ubiegłym roku 

Fot. Ewa Piłat

Najczęściej adoptowane są dzieci, które nie ukończyły jeszcze pierwszego roku życia.

W I
i

tylko 91 z nich trafiło do ad­
opcji.

Od kilku lat w Polsce znacz­
nie zmniejszyła się liczba adop­
cji. Dla porównania w 1990 ro­
ku sąd wydał około 3500 orze­

czeń w tej sprawie, a w 1997 tyl­
ko 2400.

Najczęściej adoptowane są 
dzieci, które nie ukończyły 
jeszcze pierwszego roku życia. 
W ubiegłym roku za pośrednic­
twem Ośrodka Adopcyjnego 
przy ul. św. Marka w Krakowie 
przysposobiono aż 45 rocznych 
dzieci, 11 w wieku od 1 do 3 lat 

i 4 powyżej 3. roku życia. Im 
starsze dziecko, tym mniejsza 
szansa, że zostanie adoptowa­
ne.

Dziecko może zostać przy­
sposobione, gdy minie 6 tygo­

dni od dnia jego narodzin. Do­
piero po tym czasie biologiczni 
rodzice mogą zrzec się do niego 
praw. Tę decyzję muszą oni zło­
żyć w sądzie, ponieważ jakie­
kolwiek inne oświadczenie nie 

jest traktowane jako wyrażenie 
zgody na adopcję.

Ludzie przychodzący do 
ośrodków adopcyjnych prze­
ważnie mało wiedzą na temat 
adopcji, dlatego są do niej do­
kładnie przygotowywani. Orga­
nizowane są spotkania, podczas 
których psycholog stara się po­
znać motywy, jakimi kierowali 

się oni podejmując tę decyzję. 
Jest to bardzo ważne, ponieważ 
zasadą ośrodków adopcyjnych 
jest to, że to nie rodzicom szuka 
się dziecka, ale dziecku rodzi­
ców.

Małżeństwa, chcące adopto­
wać dziecko, muszą spełniać 
określone warunki. Każdy z rodzi­
ców zobowiązany jest dostarczyć 
opinię zakładu pracy, zaświadcze­
nie o zarobkach i o stanie zdro­

wia. Przy adopcji dziecka na | 
pierwszym miejscu stawia się jego | 
dobro, dlatego np. osoba samotna | 
brana jest pod uwagę dopiero w l 
drugiej kolejności. Ośrodek adop- Ś 
cyjny stara się znaleźć dziecku | 
pełną rodzinę, w której będą po- j 
tencjalnie najlepsze warunki roz- j 
woju, zarówno fizycznego, jak i J 
psychicznego.

Zdarza się, że w Polsce nie j 
znajdzie się rodzina chętna do za- J 
adoptowania dziecka, wtedy o 5 
przysposobienie może starać się I 
rodzina z zagranicy. Karta takiego I 
dziecka przekazywana jest do jj 
Centralnego Banku Danych o J 
Dzieciach w Warszawie. W banku | 
tym znajdują się przeważnie karty J 
dzieci, które mają zaburzenia w | 
rozwoju psychospołecznym lub j 
problemy zdrowotne.

Na skutek przysposobienia j 
rodzice adopcyjni otrzymują peł- i 
ne prawa rodzicielskie, a dziecko J 
staje się pełnoprawnym człon- j 
kiem rodziny. Są jednak sytu- J 
acje, że stan prawny dziecka nie | 
pozwala na jego przysposobię-1 
nie, np. jego rodzicom władza s 
rodzicielska nie została całkowi- J 
cie odebrana, a jedynie ograni-S 
czona. Wtedy takie dziecko mo-1 
że zostać umieszczone w rodzi- £ 
nie zastępczej, która wychowuje | 
je aż do pełnoletności, nie naru-1 
szając praw jego biologicznych | 
rodziców. Dziecko pozostające w | 
rodzinie zastępczej otrzymuje Ś 
pomoc ze strony państwa. Wy- J 
nosi ona 40 proc, średniej krajo- i 
wej i otrzymuje ją aż do ukoń-i 
czenia 18. roku życia. W tym ? 
momencie, gdy zostanie podpi-1 
sana umowa o pomocy pienięż- j 
nej, dziecko wychowujące się w S 
rodzinie zastępczej otrzymuje ś 
również wyprawkę na usamo- | 
dzielnienie się. Wynosi ona 190 5 
proc, średniej krajowej.

MAGDALENA MALINOWSKA

Konkurs z Bielendą

w *

Wrześniowy sponsor kon­
kursu „Pani”, Wytwórnia Ko­
smetyków Bielendą, przygoto­
wał atrakcyjne, praktyczne i 
bardzo kobiece upominki dla 
zwycięzców kolejnych edycji. 
Dwa płyny do higieny intymnej 
(z wyciągiem z przywrotnika i 
z dziurawca) mające działanie 
kojące, przeciwzapalne, za­
pewniające uczucie świeżości 
przez cały dzień - to kosmety­
ki, które powinny się znaleźć w 
łazience każdej nowoczesnej 
kobiety. Tymczasem znajdują 
się w naszej redakcji, w towa­
rzystwie kremu przeciw 
zmarszczkom z algami Lami- 
naria, maseczki-peelingu z al­
gami, brzoskwiniowego balsa­
mu do ciała, nawilżającego że­
lu pod prysznic i czekają na 
laureatów konkursu, którzy po­
prawnie odpowiedzą na trzy 
pytania i rozwiązania przyślą 
do 26 września na adres: 
„Dziennik Polski”, 31-072 Kra­
ków, ul. Wielopole 1, z dopi­
skiem Konkurs z Bielendą. 
Wśród poprawnych odpowie­
dzi wylosujemy 5 autorów, któ­

rych nagrodzimy kosmetykami 
Bielendy, i 1 dodatkowo (ze­
staw kosmetyków firmy „Nel”). 
Nazwiska zwycięzców opubli­
kujemy w Pani 3 października. 
A oto pytania konkursowe:

1. Ile orzeczeń o adopcji wy­
dały polskie sądy w 1997 r.?

2. Wymień autorki książki 
pt. „Chudnij razem z nami”.

3. Kiedy powstała manufak­
tura Giuseppe Borsaliniego, 
produkująca kapelusze?

Rozwiązanie konkursu 
z Bielendą z 5 września
Komisyjnie wylosowano na­

stępujące osoby, które otrzymu­
ją zestawy kosmetyków Bielen­
dy (wartość nagrody 40 zł)

1. Maria Wiktor, Kraków
2. Marzena Król, Kraków
3. Anna Sułkowska, Kraków
4. Jan Żarnecki, Nowy Targ
5. Irena Kubik, Łapanów

Nagrodę dodatkową (ze­
staw kosmetyków „Marizy” o 
wartości 50 zł) otrzymuje pani 
Maria Orłowicz z Krakowa.

Po odbiór nagród zaprasza­
my do redakcji, ul. Wielopole 1, 
pokój 207, od 21 do 25 wrze­
śnia, w godz. 10 - 16. Nagrody 
nie odebrane w terminie prze­
chodzą do kolejnych konkur­
sów.

ierwsze tygodnie nauki w 
szkole to czas weryfikacji 
oczekiwań rodziców, 

zwłaszcza nadopiekuńczych i 
przeświadczonych o nieprzecięt­
nych talentach swojego dziecka 
mam, i możliwości intelektual­
nych ich pociech. To, niestety,

raz pierwszy nie zdał egzaminu 
do college’u z... fizyki. Dziecko 
nie ma szans, aby we wczesnym 
wieku mogło być geniuszem w 
znaczeniu tego słowa przynależ­
nym dorosłym. Może co najwy­
żej wykazywać jakieś fragmen­
taryczne, „cyrkowe” umiejętno-

lu. Szkoła daje tylko pewną 
szansę opanowania mini­
mum programowego i na nie­
wiele więcej można liczyć. 
Może się nawet okazać, że to, 
za co szkoła ucznia gani, sta­
nowić będzie kiedyś jego moc­
ny punkt.

Schudłam i już nie użyję!

Od psychologa

Juk wychować geniusza?
często czas rozczarowań rodzi­
ców brakiem szkolnych sukce­
sów domowego geniusza.

Wraz z upływającymi mie­
siącami i latami zawód, który 
sprawia nasza pociecha, staje 
się coraz większy. Dziecko wy­
daja nam się coraz częściej prze­
ciętne albo nawet wręcz głupie. 
Irytuje nas bezmyślne oglądanie 
telewizji i ślęczenie przy kompu­
terze. Na próżno podsuwamy 
mu drogie książki, o których sa­
mi mogliśmy tylko marzyć w 
okresie naszego dzieciństwa. 
Nie spełnione marzenia przera­
dzają się w agresję, rodzą nie­
sprawiedliwe uwagi lub cichą 
irytację, pogarszając relacje z 
potomkiem wtedy, kiedy nasza 
miłość i akceptacja są mu tak 
bardzo potrzebne.

Poczucie zawodu, jakże czę­
sto towarzyszące rodzicom, 
oparte jest na nader powszech­
nych nieporozumieniach i mi­
tach. Rozważmy je po kolei.

Mit psychologiczny. Jest taka 
stara zasada: wyjątki nie obala­
ją reguły, one ją potwierdzają! 
Przypadki dzieci mających nie­
zwykłą wiedzę są tak rzadkie, 
że aż sensacyjne. Znakomita 
większość wybitnych ludzi osią­
gnęła swoje umiejętności w wie­
ku dorosłym, często w dzieciń­
stwie sprawiając raczej zawód 
swoim rodzicom. Einstein był 
fatalnym uczniem, Newton po

ści (w zakresie pamięci, słuchu, 
zdolności kombinatorycznych), 
które jeszcze bynajmniej nie 
wróżą wielkiego sukcesu w świę­
cie dorosłych. Wiele z tzw. ge­
nialnych dzieci nie sprawdza się 
w wieku dorosłym, nawet gdy 
- jak to było w przypadku an­
gielskich królów Ryszarda II czy 
Henryka VI - mieli zapewnione 
wszystkie warunki sukcesu. W 
istocie obserwuje się tu nieco od­
wrotną zależność, podobną nie­
co do wzrostu fizycznego. Wie­
my, iż dzieci, które wcześniej za­
częły dojrzewać, rosnąć, wcze­
śniej też kończą ten etap, co czę­
sto powoduje, iż ostateczne ich 
wymiary w wieku dorosłym 
wcale nie są imponujące. Podob­
nie dłużej, choć wolniej rozwija­
jące się dzieci w sferze umysło­
wej, często ostatecznie dochodzą 
do lepszych rezultatów. Nie mó­
wiąc już o tym, że im więcej 
dzieci się mylą, eksperymentu­
ją, im więcej robią błędów - tym 
ostatecznie dochodzą do lep: 
szych wyników, gdyż ich pole 
uczenia się było obszerniejsze. 
Stare przysłowie góralskie mó­
wi: - Jak sie nie wywrócis, to sie 
nie naucys.

Drugi mit dotyczy szkoły. 
Szkoła została zaprojektowa­
na, skrojona dla przeciętnego 
ucznia. Dziecko, jedyne i wy­
jątkowe w naszym domu, jest 
w klasie tylko jednym z wie-

I tu dochodzimy do kolejnego 
mitu czy nieporozumienia. Przy­
szły sukces lub jego brak w doro­
słym życiu naszego dziecka oce­
niamy w kategoriach obowiązu­
jących obecnie, a jeszcze częściej 
- w kategoriach, które obowią­
zywały w czasach naszego dzie­
ciństwa. Tymczasem świat 
zmienia się w niesamowitym 
tempie. Dziedziny, w której na­
sze dziecko może być wybitnym 
twórcą lub ekspertem, być może 
w ogóle jeszcze nie ma. Czas, 
który wedle nas dziecko bezuży­
tecznie spędza przy komputerze, 
bazgrząc na papierze lub gapiąc 
się w okno, może okazać się nie­
zwykle ważny dla jego dalszego 
rozwoju.

Dopiero w okresie szkoły 
średniej rodzice zaczynają doce­
niać lub na nowo odkrywać 
zdolności swoich dzieci. Wtedy 
to bowiem ich psychika, zarów­
no w sensie możliwości intelek­
tualnych czy emocji i motywacji, 
zbliża się (ale też tylko w pew­
nych granicach) do umysłów 
swoich rodziców. I nagle okazu­
je się, że „to dziecko nie jest ta­
kie głupie”. Przerabiamy wów­
czas na własnej skórze scena­
riusz znany z baśni o brzydkim 
kaczątku, który nie bez powodu 
jest wszystkim tak bliski. Nam 
przecież też niełatwo było kiedyś 
uzyskać akceptację dorosłych...

ANDRZEJ MIRSKI

Trzy lata istnieje w 
Krakowie „Klub Gruba­
sa”, działający pod pa­
tronatem „Dziennika 
Polskiego”. Odchudza­
nie to nie wyścigi, ale 
systematyczna praca 
nad zmianą własnej syl­
wetki i stylu życia. Naj­
ważniejsze są rozsądek, 
wytrwałość i trzymanie 
się zasady: schudnąć i 
pozostać szczupłym 
(bez efektu joj o).

Elżbieta Borek i Agnieszka Malatyńska-Stan- 
i kiewicz, dziennikarki „DP”, autorki książki 
| „Chudnij razem z nami”, bez skrępowania opisu- 
: ją swoją walkę z nałogiem obżarstwa. Wcześniej 
j swoimi doświadczeniami dzieliły się z Czytel-

chudnij
razem z nami

niczkami „Dziennika Polskiego”, zapraszając pra­
gnących schudnąć do wspólnej walki w „Klubie 
Grubasa”. Pomogły wielu osobom zrzucić nadwa­
gę, co jednak najważniejsze - uczą, jak utrzymać 
osiągniętą wagę.

Książka jest świetnym przewodnikiem dla 
chcących naprawdę schudnąć. Nie podaje żad­
nych cudownych diet ani recept, o czym autorki 
informują już we wstępie. Wskazuje na jedyną 
skuteczną i do zaakceptowania przez organizm 
metodę działania, to znaczy - zmianę sposobu 
żywienia i świadome jedzenie.

W środę, 23 września, o godz. 19 klub mie­
sięcznika „Kobieta i styl” zaprasza na spotkanie z 
autorkami książki „Chudnij razem z nami” Elż­
bietą Borek i Agnieszką Malatyńską-Stankiewicz. 
Spotkanie odbędzie się w A+J Fitness Clubie przy 
ul. Miodowej 21.

ANNA DYMEK

1

W londyńskim hotelu Royal Garden dokonano 8 września wyboru kobiety roku w kategorii wynalazczości. 

Została nią Iris Whyte z Londynu. Panią Whyte wyróżniono za skonstruowanie dla dzieci mówiącego noc­
nika. Dzięki zainstalowaniu pod nocnikiem urządzenia z kasetą dziecko może być chwalone lub zachęca­

ne do skuteczniejszego działania. Na zdjęciu: Iris Whyte prezentuje swoje dzieło. Fot. pap/epa
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Lekcja makijażu
M

łodzieńcze problemy ze 
skórą są często powo­
dem złego samopoczu­
cia oraz izolowania się od grupy 

rówieśników. Niektórzy rodzice 
uważają, że „w tym wieku” nie 
powinno się jeszcze używać ko­
smetyki kolorowej. Należy jednak 
rozwiać obawy dorosłych. Odro­
bina podkładu i pudru doda pew­
ności siebie, chroni także skórę 
przed zanieczyszczeniami środo­
wiska, a specjalne preparaty po­
prawią stan skóry. Zapraszamy na 
lekcje makijażu.

Temat 1: Oczyszczanie 
twarzy

Przy trądziku młodzieńczym 
oczyszczanie to jeden z najważ­
niejszych elementów programu 
kosmetycznego. Twarz oczysz­
czamy żelem, a następnie prze­
mywamy tonikiem antybakteryj- 
nym. Ten wstępny etap jest bar­
dzo ważny - inaczej makijaż bę­
dzie się źle trzymał tłustej cery. 
Raz na tydzień powinno stoso­
wać się peeling i maseczki do ce­
ry tłustej. Najlepiej kupować ko­
smetyki przeznaczone do cery 
trądzikowej.

Temat 2: Baza dla makijażu
Miejsca zaczerwienione tuszu­

jemy za pomocą korektora - naj­
lepszy efekt uzyskamy, gdy bę­
dzie on w kolorze zielonym. Na­
stępnie na całą twarz rozprowa­
dzamy podkład (dla cery tłustej) 
w odcieniu zgodnym z kolorem 
karnacji. Podkład ciemniejszy po­
starza i wygląda mało elegancko. 
Nakładamy go palcami łub latek­
sową gąbką - sposób zależy od 
osobistych upodobań (nie zapo­
minamy o uszach i szyi). Nadmiar 
podkładu ściągamy papierową 
chusteczką. Następnie używamy 
sypkiego pudru. Istnieją specjalne 
pudry i podkłady matujące, które 
wchłaniają nadmiar tłuszczu. Jest 
to bardzo ważny etap - dzięki nie­

mu makijaż będzie trwały. Puder 
nabieramy pędzlem (powinien 
być wykonany z naturalnego wło­
sia: borsuczego lub koziego). Pę­
dzel strzepujemy, by pozbyć się 
niepotrzebnej ilości pudru. Nakła­
damy go równomiernie na całą 
twarz, nadmiar usuwamy za po­
mocą chusteczki higienicznej. Pu­
der powinien być w tym samym 
odcieniu co podkład. Puder trans- 
parentny pasuje do każdego ro­
dzaju karnacji i jest najbardziej 
dyskretny. Puder w kolorze opale­
nizny sprawia, że wiosną i zimą 
nasza cera ma zdrowszy wygląd. 
Różu używamy w minimalnych 
ilościach; w zasadzie nie powinno 
go być widać. Nakładamy go pę­
dzelkiem pod kościami jarzmowy­
mi, nadmiar rozcieramy i ewentu­
alnie przypudrowujemy.

Temat 3: Nowe spojrzenie
Na dzień oczy malujemy w 

sposób naturalny i delikatny. W 
szkole mocno wymalowane oczy 
są bardzo niemile widziane. Po­
winniśmy korzystać z palety be­
żów, brązów i szarości. Nie należy 
też podążać za najnowszymi tren­
dami makijażu (czerwień na po­
wiekach !!!). Do podstawowego 
makijażu używamy trzech kolo­
rów cieni. Na całe oko nakładamy 
jasny podkład, który nada spojrze­
niu blasku. Cienie powinny być 
najjaśniejsze przy wewnętrznym 
kąciku oka, stopniowo stając się 
coraz ciemniejsze. Ciemniejszym 
cieniem pociągamy także załama­
nie górnej powieki. Dla młodej 
dziewczyny odpowiedni jest także 
makijaż za pomocą ołówka do 
oczu, który doda ekspresji spojrze­
niu. Nie wolno jednak „zamykać” 
oka poprzez całkowite jego obry­
sowanie. Malujemy go od połowy 
oka w kierunku zewnętrznego ką­
cika. W zimie nie powinnyśmy 
malować oczu na kolor fioletowy - 
gdy zmarzniemy, będą wyglądać 
jak opuchnięte. Nawet najpięlmiej

wymalowane oko nie będzie robiło 
wrażenia bez dobrze wytuszowa- 
nych rzęs. Osoby o ciemnej karna­
cji mogą używać czarnego tuszu, j 
dzięki któremu spojrzenie staje się J 
bardziej tajemnicze. Osoby o bar- | 
dzo jasnej cerze i włosach powin- | 
ny skorzystać z bardziej łagodnych ł 
tuszów brązowych. Starannie wy- j 
tuszowane rzęsy powinny być na- j 
stępnie rozczesane szczoteczką. S 
Brwi są oprawą dla oka, mogą ze- | 
psuć lub uwypuklić efekt. Powinny j 
być starannie wyregulowane w | 
proporcjach: 2/3 unosi się ku gó- j 
rze, a 1/3 opada w dół. Dobre pro- | 
porcje ustalamy za pomocą dwóch | 
pędzelków - jeden umieszczamy | 
na linii nos - wewnętrzny kącik i 
oka, drugi od nozdrzy ku ze- Ś 
wnętrznemu kącikowi oka. Włoski s 
wystające poza te linie powinny- J 
śmy wydepilować. Za krótkie lub | 
zbyt rzadkie brwi możemy skory- I 
gować za pomocą cieni. Brwi nie j 
powinny być zbyt mocno podkre- | 
ślone. Szczególnie powinny zwró- | 
cić na to uwagę blondynki. Czarne | 
brwi przy jasnych włosach wyglą i 
dają wyjątkowo nieelegancko.

Temat 4: Dyskretne usta
Czerwone i wszelkiego rodzą- ' 

ju mocne szminki są do szkoły za- j 
bronione. Najlepiej używać błysz- | 
czyków oraz kolorów beżowych i j 
wszelkich zbliżonych do barwy | 
naturalnej. Konturówka powinna | 
być w kolorze naturalnym lub pa- j 
sującym do szminki. Najpierw ob- S 
rysowujemy usta zaczynając od | 
tzw. serduszka. Następnie za po- j 
mocą pędzelka nakładamy po- J 
madkę. Aby usunąć nadmiar | 
kredki, usta przyciskamy do chus- J 
teczki higienicznej. Następnie na- f 
nosimy szminkę jeszcze raz - sta- j 
je się przez to trwalsza.

W plecaku można nosić spe- j 
cjalne papierki matujące, które w « 
ciągu dnia pomagają pozbyć się | 
błyszczącej cery.

MARIA WOJDAŁA-R ACH WAŁ :

N
a początku roku szkolnego i nowego sezonu 
wiele z nas poddaje się szaleństwu zakupów. 
Czasami nie udaje się nam oprzeć urokowi ciu­
chów tyleż interesujących, co niepraktycznych i kupu­

jemy sweterek z futerkiem, bluzkę z asymetrycznym 
dekoltem i spódnicę pełną draperii. Modne i szałowe. 
Jednak w szybkim czasie ekstrawaganckie rzeczy nu­
dzą się, a większość z nich nie nadaje się do noszenia

Nie tylko dla nastolatek

bieta nie może się obejść bez jeansów, które nadają się 
tak na co dzień (do szkoły), jak na weekendy. Potrzeb­
ne są jej również bardziej eleganckie, materiałowe 
spodni do kawiarni i na uroczyste okazje. Powinny­
śmy posiadać wersję cieńszą - letnią i wełnianą na zi­
mę. Na lato niezbędne są szorty.

Dziewczęta coraz chętniej chodzą w spódnicach, 
których, podobnie jak spodni, powinno ich być kil-

Szafa idealna

ś'

na co dzień. Szafa skomponowana z klasycznych 
ubiorów pozwala być zawsze dobrze ubraną. Żadna 
sytuacja (nagłe zaproszenie) nie jest w stanie zasko­
czyć właścicielki takiej garderoby. Zasada jest prosta: 
kupujemy mniej ubrań, lecz dobrej jakości, i wszyst­
kie dopasowane do siebie kolorystycznie. Nie musi to 
być oczywiście jedna barwa, lecz wszystkie, które ku­
pujemy, powinny do siebie pasować. W ten sposób bę­
dzie można je komponować w różne zestawy.

Kompozycja doskonała
Oto podstawy dobrze komponowanej garderoby. 

Zaczynamy od spodni. Oczywiście współczesna ko­

ka. Letnia, kwiecista krótka i długa, oraz materiało­
wa, bardziej elegancka, najlepiej jednokolorowa o 
klasycznym fasonie. Na zimę powinnyśmy posiadać 
wersję cieplejszą. W naszej szafie powinny się zna­
leźć trzy sukienki. Oczywiście suknia wieczorowa 
mała czarna (lub bardzo modna szara). Powinny­
śmy wybrać jak najbardziej klasyczny krój, by nosić 
ją na różne okazje. Zmieniać jej charakter będziemy 
za pomocą dodatków (szale, biżuteria). Potrzebna 
nam będzie także sukienka letnia w ponadczasowe 
kwiaty. Jeżeli będzie uszyta z tkaniny wysokiej jako­
ści, przetrwa nawet trzy sezony. Krótka sukienka na 
grubych szelkach będzie odpowiednia do szkoły. 
Zmieniając bluzki pod sukienkę zmienimy równo­
cześnie jej charakter. W idealnej garderobie nie mo­
że zabraknąć kostiumu na wyjątkowe okazje oraz 
żakietu pasującego do spodni, spódnic i sukienek. 
Bluzki zmieniamy i pierzemy najczęściej, dlatego 
powinno być ich w szafie najwięcej. T-shirty na lato, 
w tym biały, bardziej elegancki pod kostium oraz 
dwa zwykłe do zmiany na co dzień. Bardzo modne 
są topy - bluzki na cieniutkich szeleczkach (świetne 
na upały). Podobnie proste bluzki z długim ręka­
wem na wiosnę i jesień. Oprócz tego przyda się zwy­
kła bawełniana koszula pod kostium i bardziej ele­
gancka (np. satynowa) na uroczyste okazje. Sweter 
rozpinany to podstawa - przyda się latem do sukien­
ki, zimą do spódnicy. Golf lub inny ciepły sweter jest 
niezbędny na srogą zimę. Cieńszy sweter na okres 
przejściowy. Na zimę potrzebujemy klasyczny 
płaszcz oraz sportową kurtkę do spodni.

Torebka jest także częścią garderoby: mała do 
kawiarni i duża na co dzień. Zwieńczeniem całości 
są buty, które mogą podkreślić lub popsuć efekt 
całości. Wystarczą nam cztery dobre pary: na lato 
sandałki lub eleganckie klapki, na jesień i wiosnę 
mokasyny lub wiązane półbuty, ciepłe buty zimo­
we oraz wieczorowe szpilki. Niezliczona ilość apa­
szek rozbije pozorną nudę tego monochromatycz­
nego stroju.

(M.W.R.)

KURS 
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ZDZ Kraków, ul. Dietla 38, 
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FUTRA
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Jesienne dekoracje
J

esienią natura zaskakuje 
bogactwem kolorów, 
kształtów, możliwością 
zestawień. Warto te inspira­

cje wykorzystać przy tworze­
niu jesiennych dekoracji na­
szych mieszkań - oto kilka 
propozycji:

Komponujemy bukiet na 
kształt obrazu. Wykorzystu­
jemy do tego celu najtrwal­
sze warzywa: dynie, cukinie, 
patisony, kabaczki, cebule, 
czosnek. Mogą one leżeć 
miesiącami, pod warunkiem, 
że nie zostały uszkodzone 
(skaleczenie skórki powodu­
je szybkie gnicie). W razie 
potrzeby można zawsze taką 

kompozycję uzupełnić świe­
żymi zakupami z targowi­
ska.

Nie mniej interesujące 
będą kompozycje kapuścia­
ne. Dopiero Japończycy do­
strzegli piękno tej rośliny i 
wyhodowali wiele odmian o 
barwnych pofałdowanych li­
ściach w odcieniach czer­
wieni, różu, kremu, bieli. 
Mogą zdobić rabaty, klomby 
aż do mrozów. Pięknie wy­
glądają jako element bukie­
tów w towarzystwie kroko­
sza farbierskiego, mikołaj­
ka, pędów traw (Xerophyl- 
lum).

Korzystając z pięknej je­
siennej pogody, w czasie 
spaceru można znaleźć w 
wielu krakowskich parkach

leżące pod drzewami długie, 
piękne strąki. Są bardzo de­
koracyjne i doskonale nadają 
się do wielu jesiennych kom­
pozycji. To owocostany gle- 
diczii trójciernio.wej (Gledit- 

sia triacanthos) drzewa po­
chodzącego z Ameryki, a 
sprowadzonego do Europy w 
XVIII w.

Jesienią w kwiaciarniach 
pojawiają się doniczki z ob­
ficie kwitnącym wrzoścem 
delikatnym (Erica gracilis) 
pochodzącym z południowej 
Afryki. W naszych mieszka­
niach jest zbyt ciepło i su­
cho, by roślina mogła prawi­
dłowo się rozwijać. Najczę­
ściej zasycha, nie zmieniając 
koloru kwiatów ani liści. Tak 
zasuszone wrzośce mogą 
być bardzo ciekawą i trwałą 
dekoracją wielu mieszkań.

Nasiona roślin - o różnym 
kolorze, wielkości, kształcie, 
fakturze, mogą być pięknym 
elementem zdobiącym nie­
jedno wnętrze.

Bardzo dobrze będą wyglą­
dały wypełnione nimi różne 
szklane pojemniki. Kukury­
dza, soja, gorczyca, soczewi­
ca, zboża, rzodkiewka, fasola, 
groch - dostępne są na targo­
wiskach. Dobór ziaren zależy 
od naszej inwencji. Ważne 
jest, by nasiona były suche - 
wilgotne pleśnieją.

Podpowiedziałem tylko kil­
ka pomysłów. Praca z materia­
łem roślinnym daje wiele moż­
liwości, często same elementy 
inspirują do wykonania okre­
ślonej kompozycji. W tych flo- 
rystycznych zabawach naj­
ważniejsza jest radość tworze­
nia, realizowania własnych in­
tuicji estetycznych, obcowanie 
z naturą. Mam nadzieję, że 
tworzenie jesiennych dekora­
cji sprawi wszystkim wiele ra­
dości.

ROBERT MIŁKOWSKI

jj

Nakrycia głowy często zatraca­
ły swój pragmatyczny charakter. 
Wśród elit wymagano od nich cze­
goś więcej - elegancji, umiaru, do­
stojeństwa. Szczególnie, gdy śro­
dek ciężkości życia towarzyskiego 
przenosił się z dworów na ulice 
miast, deptało, aleje, do kawiarni, 
klubów. W 1760 roku pojawia się 
niedościgły w swoim eleganckim 
rysunku - cylinder, dopełnienie 
fraka. Czarny, lśniący, bo jedwab­
ny, niemal jak znak graficzny o nie­
wielkim rondzie i rozszerzającej 
się ku górze główce. Dodawał kil­
kadziesiąt centymetrów wzrostu, 
podwyższał środek ciężkości. Z tej 
samej półki wzięte są: melon, gi- 
bus czy humburg. Do końca zdefi­
niowane, sztywne, nie dające 
szans na indywidualny wyraz. Po­
jawienie się samochodu wymagało 
innego stylu życia. Wsiadanie do 
auta w cylindrze stało się niemożli­
wością, no może z wyjątkiem roll- 
sa. Nastała epoka funkcjonalizmu, 
ich los stał się przesądzony. Jesz­
cze w swej skansenowej formie ist­
nieją na Wall Street, jeszcze zakła­
dane są z okazji gonitwy w Acot. 
Ale kojarzy się je już z XIX wie­
kiem, a szalone lata 20., 30. ocze­
kują czegoś bardziej swobodnego.

Borsalino
Złoty okres dla kapelusza trwał 

dalej. Kapelusz stał się bardziej na­
turalny, nie taki regularny, przypo­
minający figury geometryczne, 
lecz z zapadłą główką, miękkim fi­
nezyjnie wyprofilowanym rondem 
o linii, która miała świadczyć o kla­
sie nakrycia głowy. Takim oczeki­
waniom społecznym śprostała ma­
nufaktura założona w 1857 roku 
przez Giuseppe Borsalino, którą 
rok w rok opuszczało 2 miliony ka­
peluszy. Prawdziwym przebojem 
firmy stał się niezwykle twarzowy, 

filcowy kapelusz, dzięki któremu 
nazwisko właściciela firmy stało 
się znane pod każdą szerokością 
geograficzną. Upodobali je sobie 
mafiosi, jak i ścigający ich z bryga­
dy Eliota Nessa, filmowi amanci, a 
za nimi miliony anonimowych 
mężczyzn, chcących upodobnić 
się do swych celuloidowych idoli. 
Stał się symbolem męskości. Jak 
można sobie wyobrazić zmęczoną 
twarz H. Bogarta bez ulubionego, 
obok papierosa rekwizytu, za nim 
włożyli go na głowę Belmondo czy 
A. Delon, potwierdzając, iż odpo­
wiednio dobrany kapelusz daje 
niezły ładunek męskości. Kupowa­
li go wszyscy. Sam szach Iranu po­
trafił jednorazowo złożyć zamó­
wienie na 2 tysiące egzemplarzy! 
Mężczyzna bez kapelusza nie był 
mężczyzną. Elegancja triumfowa­
ła. Płaszcz, garnitur, kapelusz sta­
nowiły nierozerwalny komplet.

Jeszcze do niedawna kape­
lusz, czy ten angielski z malutkim 
pochyłym rondem czy też zielony 
tyrolski były dość powszechne na 
głowach. I nagle coś się stało, za­
panowała epoka monokultury. 
Dla dżinsu, adidasów, coli, ham­
burgera, kapelusz nie mógł być 
partnerem. Pojawił się jego na­
stępca. Zmiata z głów narciarzy 
marusarzówki i stenmarówki, stał 
się uzupełnieniem munduru pol­
skiego policjanta i pracownika, 
poczty, trafił na plaże, ale i na uli­
ce miast. Jest aż do bólu prakty­
ka, osłania od słońca, nie zwieje 
jej wiatr. Czapka baseballowa - 
nowy znak czasów.
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Chris Rea

Głos Stinga

C
hris Rea zajmuje obecnie 
pozycję jednego z najbar­
dziej popularnych i twór­
czych artystów na świecie. Prze­
bieg jego kariery muzycznej to 
nieustające pasmo sukcesów. W 
sumie nagrał 17 albumów, w 

tym dwie płyty „The Best Of”. 
Największy triumf komercyjny 
odniósł krążek „The Road to 
Heli”.

Jego największe hity to: „On 
The Beach”, „I Can Hear You He- 
artbeat”, Josephine”, „Looking 
For The Summer”. Najnowszy 
album Chrisa „The Blue Cafe” - 
zaledwie w parę miesięcy po 
premierze - zyskał sobie w Pol­
sce miano Złotej Płyty (50 tysię­
cy sprzedanych egzemplarzy).

- Jak odbierasz Polskę po la­
tach?

- Bardzo się tu zmieniło od 
czasu mojego pierwszego pobytu 
w 1977 roku. Przyjechałem wów­
czas na koncert do Szczecina w ra­
mach tzw. wymiany kulturalnej z 
jednym z miast brytyjskich. Już 
samo to było śmieszne! Pamię­
tam, że organizatorzy imprezy 
musieli zatrudnić strażników do... 
naszego jedzenia. Nie, nie baliśmy 
się, że zostaniemy otruci, ale mó­
wiono nam, że w Polsce wszystko 
kradną. Łącznie z żarciem! A teraz 
nie potrzebujemy już ochroniarzy 
do naszego wiktu... To najlepsze 
świadectwo zmian, jakie tutaj za­
szły.

- Ostatnio jeden z brytyjskich 
miesięczników muzycznych za­
mieścił ranking 100 najbogat­
szych artystów na świecie. I Ty 
się w nim znalazłeś...

- To naprawdę smutne, że pi­
smo muzyczne - zamiast zajmo­
wać się tym, co do niego należy, 
czyli muzyką - zagląda do cudzej 
kieszeni i pasjonuje się czyimiś 
pieniędzmi. Ale taki, niestety, jest 
poziom całej prasy brytyjskiej. 
No, cóż, żyjemy w dziwnych cza­
sach... W każdym razie chciał­
bym, żeby urząd podatkowy po­

dzielał zdanie tegoż miesięcznika 
co do mojego bogactwa.

- Podobno mało kiedy jesteś 
z siebie zadowolony?

- W rzeczywistości ciągle je­
stem z siebie niezadowolony! Zo­
na mówi mi, że osiągnąłem już 
wszystko, co tylko możliwe, a ja 
chciałbym jeszcze więcej i przede 
wszystkim lepiej... Nie wiem, co 

oznacza słowo sukces. Wiecznie 
chciałbym coś zmieniać, popra­
wiać. O, i chciałbym mieć taki głos 
jak Sting. Myślę, że wtedy byłoby 
już zupełnie dobrze (śmiech).

- Twoja biblia muzyczna...
- Zdecydowanie Jimmi Hen- 

drix i Miles Davis.
- Jak myślisz, kto ma decy­

dujący wpływ na to, czego teraz 
słucha się na świecie?

- Faceci z wytwórni płyto­
wych. W żartach nazywam ich 
SS...

- Dlaczego?
- Bo oni zawsze chodzą w dłu­

gich płaszczach i noszą okulary 
słoneczne, nawet wtedy, gdy pada 
deszcz. Strasznie mnie to śmieszy. 
Jednak to oni są wyrocznią. Gdy 
ogłoszą światu, że coś lub ktoś jest 
modny, wszyscy - a przynajmniej 
większość - w to wierzy. I słuchają 
takiej muzyki, jaką promują wiel­
kie koncerny płytowe.

- Powiedziałeś kiedyś, że ko­
chasz muzykę filmową i to z jej 
powodu kupiłeś sobie pierwszą 
gitarę. Tymczasem Twój romans 
z filmem trwa nieprzerwanie...

- To prawda. Na mojej przed­
ostatniej płycie „La passione” zna­
lazła się ścieżka dźwiękowa z fil­
mu, do którego sam napisałem 
scenariusz i zostałem jego produ­
centem. A już jesienią tego roku 
na ekrany kin - myślę, że i w Pol­
sce również - wchodzi nowy ob­
raz Michaela Winnera „Parting 
Shots” z moim udziałem.

- A czy zamierzasz po raz ko­
lejny wystąpić w roli scenarzy­
sty?

- Nie ukrywam, że chciałbym. 
W szufladzie mam nawet ze 20 
różnych scenariuszy...

- Jak najlepiej odpoczywasz?
- Przy muzyce, oczywiście! 

To moja największa rozrywka. 
Wstaję rano, gdzieś o 5.00 pa­
rzę sobie ogromną kawę i gram, 
gram... Aż do czasu, kiedy moja 
najmłodsza córka Julia wycho­
dzi do szkoły.

ANNA WIELOWIEJSKA

J I 
I 
j I

iriick Gers

*

Tg*

Iron Maiden Poland
M

imo że do godziny zero 
pozostało sporo czasu, 
czarny tłum donośnie 
wzywał Maidenów. Po osiemna­

stej bramki Spodka zostały otwar­
te i nagle powstały długaśne ogon­
ki, zapewne za sprawą dokładnej 
penetracji bagażu każdego meta­
lowca. Przy bocznym wejściu spo­
tkałem krewniaków gitarzysty Ja­
nicka (Janika?) Gersa, którego ko­
rzenie wywodzą się ze Śląska! A 
także grupę szczęśliwców, czeka­
jących aby uścisnąć dłoń ekipie 
Ironów. Zrobiło się dość rodzin­
nie.

Wewnątrz, przy stoisku z Ma- 
idenowym stuffem - szok cenowy. 
Bluzy o równowartości trzeciej 
części przeciętnej pensji! T-shirty 
- zgroza. Któryś z angielskich 
marketingowców sztywno przeli­
czył ceny z funtów, nie uwzględ­
niając naszego kapitalistycznego 
„raczkowania”.

Ci, co mieli kupić - kupili, inni 
wypili i wszyscy pospołu zajęli 
miejsca.

Scena przypominała mury po­
sępnego zamczyska. U góry kilka 
rzędów lamp i stroboskopów, na­
głośnienie zamaskowane dekora­
cjami, ale, jak się okazało, bardzo 
skutecznie rażące decybelami. Za­
panowały ciemności, z głośników 
popłynęło mistyczne intro i na 
scenę wbiegło kilku mężczyzn z 
zamiarem ostrego namieszania. 
Harris, Gers, Murray i Bailey mio­
tali się po trzech wybiegach, sięga­
jąc chciwych rąk rozentuzjazmo­
wanej publiki. (Bliskość fanów za­
wsze była dewizą Iron Maiden.) 
Chyba największą ruchliwość .wy­
kazał Janick Gers, być może za 
sprawą duchowego wsparcia ro­
dziny. Poruszał się jak błyskawica 
między wybiegami, wykonując 
ryzykowne akrobacje.

Po rozpoczynającym żywioło­
wym Futureal zabrzmiał The An- 
gel & the Gambler, a następnie 
Man On The Edge. Od samego po­
czątku zwariowane solówki 
wspierały sekcję rytmiczną Harris 
- McBrain. Stuprocentowy profe­
sjonalizm i zdumiewająca wier­
ność studyjnym oryginałom.

Warto wspomnieć o ubiorach 
muzyków. Od lat niezmiennie Ste- 
ve Harris pozostaje wiemy koszul­
kom klubowym angielskiej ligi pił­
karskiej, gitarzyści Murray i Gers 
noszą spodnie „wycieruchy” i fir­
mowe shirty z podobizną Eddiego 
- kreatury o tysiącu wcieleniach, 
którego pamiętamy jako faraona, 
pilota myśliwca czy cyborga. Nic- 
ko McBrain, zazwyczaj zasłonięty 
pokaźnym zestawem perkusyj­
nym - to chodząca reklama kreacji 
sportowych. Frontmen Blaze Ba­
iley - pojawia się skromnie, na 
czarno, w basebolówie na głowie.

Wracajmy jednak do koncertu. 
Za eksperyment trzeba uznać wy­
korzystanie nieco starszych utwo­
rów Maidenów, takich jak Heaven

Katowice, sobota 12 września

Steve Harris
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Can Wait. Niespodziewariie na 
scenę wpuszczono grupkę fanów, 
którzy ramię w ramię z zespołem 
odśpiewali refren. I znowu zrobiło 
się familijnie.

Muszę przyznać, że tylu trans­
parentów i flag nie widziałem od 
dawna, nawet na kultowym Black 
Sabbath, który jednoczy swoją 
muzyką kilka pokoleń. I nie jest to 
zapewne zasługa zgrabnego logo 
kapeli. Ci muzycy po prostu za­
ufali polskim fanom wiele lat te­
mu i teraz zliczają „odsetki” popu­
larności, pielęgnowanej u nas od 
bardzo dawna.

Ale do rzeczy. Wraz z pierw­
szymi taktami The Clansman 
nastąpiła niemalże teatralna 
zmiana dekoracji i na podświe­
tlanej tkaninie pojawił się ko­
ściotrup Eddie, a tysiące gardeł 
wyśpiewało w refrenie słowo 
„freedom”. Zestaw z Vitual XI 
zakończyły When Two Worlds 
Collide i The Educated Fool, za­

czynający się bardzo spokojnie, 
co sprowokowało słuchaczy do 
skorzystania z zapalniczek. 
Lecz ostre wejście gitar zgasiło 
momentalnie żółte ogniki. Lord 
Of The Flies i Sign Of The Cross, 
z płyty The X -Factor, przeszyły 
Spodek. Scenę zalały reflektory, 
dominowała czerwień i zieleń.

Prawdziwym powrotem do 
przeszłości i wstępem do zbio­
rowej ekstazy był utwór Two 
Minutes To Midnight z long­
playa Powerslave. Na dole, pod 
estradą, wszystkie dłonie wy­
strzeliły do góry, siedząca część 
widowni również dała ponieść 
się emocjom. W przejściach 
między trybunami tańczyły 
młode dziewczyny, które nie 
mogą pamiętać początków Iron 
Maiden, a mimo to bawiły się 
setnie. Tak trzymać. Ten post- 
dickinsonowski utwór za­
brzmiał naprawdę dobrze, dzię­
ki czemu moja sympatia do no­

wego wokalisty znacznie wzro­
sła.

Ciekawe, że większość mania­
ków Iron traktuje Bailey’a jako 
„nowego”, mimo że w zespole 
śpiewa od ponad dwóch lat. Tym­
czasem na wybiegu Janick po ru- 
tyniarsku wywijał młynki gitarą i 
gdzieś w głębi duszy przyznałem 
mu tytuł WF-mena wieczoru. 
Reszta Maiden też była w świetnej 
kondycji. Takiego koncertu daw­
no u nas nie było.

Wokaliście udało się namówić 
tłum do współpracy - posłusznie 
powtarzał jego słowa. W zamian 
otrzymał szczere podziękowania, 
brzmiące mniej więcej: „dopsie” i 
„barco dopsie”. Ale to było miłe.

Pod koniec wieczoru Maideni 
sięgnęli nieco głębiej i zaserwowa­
li Hallowed By The Name - moim 
zdaniem popisowy numer, pod 
względem liczby zmian tempa i 
gitarowych wariacji. Później usły­
szeliśmy Afraid To Shoot Stran- 
gers, The Evil That Men Do, The 
Clairvoyant i Fear Of The Dark.

Stałym fragmentem wszyst­
kich shows był i pozostaje nadal 
tytułowy utwór Iron Maiden z 
pierwszej płyty. Bardzo szybki, 
dynamiczny hymn zespołu. Sce­
nę zasnuł dym - z obu stron wy­
nurzyły się szpony, które zaatako­
wały gitarzystów. Jednocześnie u 
góry wyłoniła się pokaźnych roz­
miarów czaszka z ognistymi oczo­
dołami i kompletnym garniturem 
kłów, biorąc we władanie cały 
Spodek. To był kulminacyjny 
punkt widowiska. Gitary powę­
drowały w powietrze i... wróciły 
bez szwanku w ręce muzyków. 
Zza perkusji wygramolił się Nicko 
- rozrzucił kilka kompletów pa­
łek. Czyżby koniec?

Ponownie zgasły światła i 
mrok przeszyła krwista czer­
wień płótna, przedstawiającego 
okładkę Virtual XI. Z głośników 
popłynęły słowa z Apokalipsy. 
The Number Of The Beast przy­
jęto wielką owacją. Zespół i fani 
bawili się znakomicie. Później 
słynny The Trooper z LP Piece 
Of Mind - kawał dobrej muzyki i 
kolejne popisy Murray’a i Gersa. 
Na koniec występu zaserwowa­
no wielki przebój siglowy: Sanc- 
tuary. Bailey przekonał zgroma­
dzonych do ostatniego dialogu, 
podczas którego cała hala dała 
się porwać magii metalu. Ukłony 
i podziękowania.

Za sprawą Iron Maiden, pol­
skich fanów, którzy jak zwykle 
nie zawiedli, i organizatora im­
prezy, kolejny już występ tego 
znakomitego wykonawcy prze­
szedł do historii jako wydarze­
nie muzyczne z elementami te­
atralnymi. Wszyscy, którzy zna­
leźli się tamtego wieczora w 
Spodku będą ciepło wspominać 
te chwile.

MIREK PASIEKA
FoL autor 
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Dziennik Polski

I
stnieje w Polsce rolnik, 
któremu ani w głowie blo­
kować drogi i który już 
dziś bardzo chętnie przy­
łączyłby się do Unii Euro­
pejskiej. Dziwak nazywa się Ta­
deusz Hałucha. Mieszka w Pia­

stowie, poczta Basznia Dolna, 
gmina Lubaczów, województwo 
przemyskie. Jest hodowcą strusi 
afrykańskich.

Zaczęło się od praktyki, na 
którą pojechał po skończeniu 
technikum mechanicznego. Po­
jechał do Szwajcarii, gdzie trafił 
właśnie na fermę strusi. Właści­
ciel interesu gorąco namawiał go 
do podjęcia próby podobnej ho­
dowli w kraju. Nie odważył się, 
ale później był następny, pół­
roczny wyjazd do Belgii, gdzie 
Tadeusz Halucha także kręcił się 
przy strusiach. Tuż przed po­
wrotem zdecydował. Całkowicie 
samodzielnie, bez konsultacji 
z rodziną. Za wszystkie zarobio­
ne za granicą pieniądze kupił 
sześć piskląt. Umieścił je w spe­
cjalnej, izotermicznej skrzynce, 
skrzynkę podłączył do gniazda 
zapalniczki w samochodzie i wy­
ruszył w drogę do domu. Powita­
nie z bliskimi było miłe, aż do 
chwili, gdy żona zapytała 
o dziwne dźwięki dobiegające 
z bagażnika.

- Ach, to tylko strusie. Zapo­
mniałem. ci powiedzieć...

Niełatwo z dnia na dzień zo­
stać żoną hodowcy strusi, ale 
w końcu do wszystkiego można 
się przyzwyczaić. Gorzej z sąsia­
dami. Piastowo to mała wieś, za­
mieszkana przez starych ludzi, 
wiernych tradycyjnemu modelo­
wi małopolskiego rolnictwa: jed­
na krowa, dwie świnie, trzy ku­
ry. Wiedza o Struthio camelus 
w tych rejonach Przemyskiego 
nie jest zbyt głęboka. Dlatego Ta­
deusz postanowił utrzymywać 
rzecz całą w tajemnicy. Oznaj­
mił, że przywiózł ze świata... in­
dyki, nieznanej tu dotychczas 
odmiany. Ptaki rosły i coraz 
trudniej było im udawać drób 
gatunku Gigantus gigantus jed­
nak prawdziwa bomba wybu­
chła, gdy pewnego dnia w go­
spodarstwie Hałuchów pojawiły 
się dorosłe sztuki. Szok, niedo­
wierzanie, szyderstwa powoli 
ustępowały zaciekawieniu i ak­
ceptacji. Później nadszedł zresz­
tą czas, że strusie we wsi chciał 
trzymać każdy, chociaż jak na 
razie skończyło się na słomia­
nym zapale.

Z pierwszych 6 piskląt prze­
żyły wszystkie. Niebywały suk­
ces. Zachęcony powodzeniem 
Tadeusz Hałucha zapożyczył się 
i sprowadził z Belgii następne 
30 zwierząt. Niestety, tym razem 
większość z nich padła.

- Wydawało się, że po takim 
ciosie już się nie podniesiemy, 
lecz postanowiłem brnąć dalej, 
co oznaczało nowe kredyty i no­
wy transport strusi - wspomina 
hodowca.

Trzy lata temu, gdy Hałucha 
zaczynał swoją przygodę z egzo­

tycznymi ptakami, pisklę strusia 
kosztowało 25 min starych zło­
tych. Dzisiaj jest trzykrotnie tań­
sze.

***

„Mała encyklopedia przyrod­
nicza" informuje: struś (Struthio 
camelus); nielotny biegus afry­
kańskich stepów, osiągający 
2 metry długości oraz 2 m (sami­
ca) lub 2,75 m (samiec) wysoko-

Adam Rymont

Struś przemyski
Nogi silne, wzrok bystry...

Fot. Autor

; ' ■

. . .... ..
. 

I III

w '' %

" -M 9S S i 
gśi

ści; nogi silne, nagie, o 2 pal­
cach, oczy duże, wzrok bystry; 
pióra miękkie, strzępiaste; w bie­
gu robi kroki długości 3-4 m, 
w chodzie zaś 1-1,5 m.

Pożytek ze strusia hodowla­
nego jest wieloraki. Przede 
wszystkim znakomite mięso, 
delikatne, zdrowe, bez chole­
sterolu. Zdaniem Tadeusza Ha­
łuchy, nie ma nic lepszego niż 
dobrze przyrządzony stek ze 
strusia, podany z czerwonym, 
wytrawnym winem (są już 
w Polsce restauracje, które ser­
wują takie dania). Smakują tak­
że kotlety i kiełbasy. Na podro­
bach gotuje się zupę strusiową. 
Skóra służy do wyrobu luksu­

sowego obuwia. Z kości robi się 
różnego rodzaju rękojeści, 
a z rzęs pędzelki do makijażu.

Struś wylęga się po 42 
dniach z jaja przetrzymywane­
go w inkubatorze (lepszy od sa­
micy, bo nieporównanie wydaj­
niejszy). Jajo leży w temperatu­
rze 36 st. C przy zaledwie pół- 
stopniowej dopuszczalnej tole­
rancji. Trzeba je cztery razy 
w ciągu doby obracać. Zanim 

struś młodzieżowy stanie się 
strusiem „do pracy”, czyli ho­
dowlanym, mijają dwa lata. 
Chyba że los wyznaczył mu ro­
lę strusia rzeźnego, wówczas 
już w wieku 14-16 miesięcy 
nadchodzi dla niego trudny mo­
ment. Taki ptak waży 120 -140 
kg i osiąga maksymalny rozwój 
kośćca. Również skóra ma wte­
dy największe rozmiary, a więc 
jest najcenniejsza. Struś kończy 
życie w ubojni (taką operację 
nazywamy strusiobiciem) i sła­
be pocieszenie stanowi fakt, że 
nie jest to ubojnia zwykła, lecz 
specjalnie przystosowana. Cho­
dzi o to, aby nic się ze strusia 
nie zmarnowało.

Dojrzała samica znosi w se­
zonie od 20 do 70 jaj. Jajo do wy­
lęgu kosztuje 500-700 zł. Jeżeli 
nie trafi do inkubatora, może 
stać się jajem konsumpcyjnym 
a 100 zł. Wielkościowe jest rów­
norzędne 24 jajkom kurzym. Na 
półtwardo gotuje się je godzinę. 
50-80 zł kosztuje wydmuszka. 
Można z niej zrobić na przykład 
efektowną wielkanocną pisankę. 
Za kilogram mięsa stekowego, 

bez kości, płacą w hurcie 70 zł. 
Za skórę I klasy można dostać 
1000 marek niemieckich, a za ca­
łego, żywego strusia - 10 000 zł.

*

Struthio camelus nie sprawia 
w hodowli większych kłopotów. 
Uwielbia marchew i kapustę. 
Podstawą wyżywienia jest jed­
nak specjalna mieszanka. Doro­
sły okaz zjada dziennie 1,5 kilo­
grama takiej paszy i wypija 4-8 
litrów wody. Roczny koszt utrzy­
mania strusia nie przekracza 
1800 zł. Ptaków tych nie imają 
się żadne groźne choroby (to do­
brze, gdyż weterynarze w Polsce 
na strusiach się nie znają). Stru­

sie afrykańskie są również nie­
zwykle odporne na chłód. Całą 
zimę spędzają na wybiegu. Cho­
dzą po śniegu przy 25-stopnio- 
wym mrozie. Żyją 70 lat (nie do­
tyczy strusi rzeźnych).

Zdaniem Tadeusza Hałuchy, 
strusie to zwierzęta bardzo inte­
ligentne, ale wrażliwe i płochli­
we. Biegają tak szybko, że trud­
no je dogonić nawet motocy­
klem. Dlatego wymagają pilnego 

nadzoru. Z zagrody jednego 
z hodowców uciekjo pewnego 
razu 10 sztuk i słuch po nich za­
ginął. .

Strusie przewozi się strusio- 
wozem. Międzynarodowa kon­
wencja precyzyjnie określa jego 
wymiary w zależności od wieku 
i rozmiarów ptaków. Jeżeli wóz 
nie spełnia wymogów, to za­
chodnioeuropejscy celnicy nie 
wpuszczą takiego pojazdu na te­
rytorium swojego kraju, a żadna 
firma nie ubezpieczy transportu. 
Właśnie uciążliwe formalności 
graniczne i wysokie opłaty (za 
pisklęta trzeba zapłacić 33 proc, 
cła; prawdopodobnie w ten spo­
sób nasze państwo broni hodow­

ców rodzimych odmian strusi 
przed tanimi, bo dotowanymi 
strusiami afrykańskimi) spra­
wiają, że Tadeusz Hałucha, któ­
ry na co dzień współpracuje 
z partnerami z zachodniej Euro­
py, tęskni za członkostwem 
w Unii Europejskiej.

***

W stadzie samiec towarzy­
szy 2-3 samicom. Broni je i ado­
ruje. Rywala kopie i dziobie. 
Wobec ludzi strusie są na ogół 
łagodne (w gospodarstwie 
w Piastowie każdy ma i zna 
swoje imię, przywiązuje się do 
opiekuna), lecz bywają również 
agresywne.

- Kupiłem kiedyś nowego 
samca, odmiany czerwonoszyj- 
nej. Przyniosłem mu jedzenie 
i gdy odwróciłem się, dostałem 
takiego kopniaka, że otworzyłem 
bramę w drugą stronę - wspomi­
na Tadeusz Hałucha.

A chowanie głowy w piasek? 
I owszem. Struś potrafi się cały 
zagrzebać w przygotowanej dla 
niego kupie piachu. To taki jego 
sposób na kąpiel.

Ogólnopolski związek ho­
dowców strusi afrykańskich 
ma swoją siedzibę główną 
w Kałuszynie, w województwie 
siedleckim i zrzesza 56 człon­
ków. Liczebność pogłowia pta­
ków szacuje się łącznie na 3,5 - 
4 tys. okazów. Są już w kraju 
specjalistyczne ubojnie, wy­
twórcy paszy, a nawet produ­
cent inkubatorów. Interes się 
rozwija.

Tadeusz Hałucha ma w tej 
chwili 25 matek, 9 samców 
i 6 młodych. Są to wyłącznie 
strusie hodowlane, nie skończą 
w garnku. Jakiś czas temu db 
hodowcy z Piastowa zwrócili się 
filmowcy, którym zamarzył się 
6-metrowej długości szal ze 
strusich piór (300 dolarów za ki­
logram surowca). W tym celu 
musiałyby oddać życie dwa 
samce. Zamówienie nie zostało 
zrealizowane.

Na wystawę rolniczą do Kli­
kowej na przedmieściach Tarno­
wa Hałucha przywiózł rocznego 
Blacka i 14-miesięczną Samirę. 
Zwierzęta budziły powszechne 
zainteresowanie.

- Panie, ile pan chcesz za ta­
kiego gangstera? - dopytywał 
się lekko podchmielony jego­
mość.

Mężczyzna w mundurze bia­
łego najemnika z Kongo, który 
przyszedł z paroletnim, iden­
tycznie ubranym synem, zdra­
dzał światowe obycie opowiada­
jąc, że w restauracji w Nowym 
Jorku na kotlet ze strusia trzeba 
wydać tyle, ile na udka kurze 
wystarczające Polakowi na cały 
tydzień.

- Proszę pana, ile dni trzeba 
wysiadywać strusie jajo? - pytała 
nie mniej światowa dama - 42!?

- Nie miałabyś tyle urlopu... 
- mruknął jej stojący obok mąż.
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amiast mieszkać w hote­
lach i oglądać dziką zwie­
rzynę z pojazdów tereno­
wych, odwiedzający Dolinę 

Laungwa w Zambii zagraniczni 
turyści mogą bezpośrednio za­
poznać się z życiem tradycyj­
nej afrykańskiej wsi. Daremnie 
czekając na fundusze rządowe, 
mieszkańcy tamtejszych wsi 
z Doliny Luangwa sami zreali­
zowali projekt, który stał się 
dużą atrakcją turystyczną. 
Urzeczywistniły go w Parku 
Narodowym Luangwa, boga­
tym w faunę i florę, dwie lokal­
ne społeczności plemienia 
Runda z grupy etnicznej Bantu.

Mieszkańcy Mfuwe utwo­
rzyli wioskę kulturalną 
w Nsendamila, budując tam 
tradycyjne chaty Kunda, pokry­
te gliną, pięknie zdobione oraz 
zadaszone trawą. Wioska, na­
zwana od wielkiego baobabu, 
stojącego w jej centralnym 
Punkcie, powstała w miejscu, 
do którego przed stu laty przy­
byli pierwsi przesiedleńcy

Zostań Murzynem
Można zamieszkać w tubylczej wiosce, podglądać obyczaje, popijać miejscowe trunki 

i wierzyć, że przebywa się w sercu autentycznej Afryki
z plemienia Kunda. Podobnie 
jak niegdyś, wódz gromadzi 
pod baobabem owoce mango, 
które rozdaje poddanym, upra­
wiającym jego pola. Wieśniacy 
wspinają się na stare mangow- 
ce, ale nie w poszukiwaniu 
owoców, lecz przede wszyst­
kim miodu. W licznych dziu­
plach drzew znajdują się gniaz­
da pszczół.

Przyciąganie turystów jest 
jedynym sposobem poprawie­
nia sytuacji ekonomicznej 
i społecznej rejonu. Poza osią­
ganiem dochodów, pomoże to 
w utrzymaniu tradycji tego ple­
mienia. Dotychczasowe zainte­
resowanie europejskich gości

dobrze wróży przyszłości 
przedsięwzięcia.

Turyści odwiedzający wieś 
Nsendamila mają obraz „auten­
tycznej Afryki”. Kobiety z przy­
wiązanymi do pleców dziećmi 
dźwigają naczynia z wodą, 
drewno opałowe czy produkty 
rolne. Sprzedaje się wytworzo­
ne na miejscu maty i rzeźby 
w drewnie, w cieniu wielkiego 
baobabu, przy dźwiękach bęb­
nów, wykonywane są tradycyj­
ne tańce. Niektórzy goście mają 
możliwość oglądania ceremonii 
wtajemniczenia, kiedy młode 
dziewczęta przygotowywane są 
przez starsze kobiety do podję­
cia wyzwań dorosłego życia.
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Przy takich okazjach szerokim 
strumieniem płyną miejscowe 
łagodne i mocne trunki, takie 
jak Munkoyo i Kachasu.

Niedaleko jest drugi obiekt 
turystyczny. We wsi Kawaza 
turyści mogą zamieszkać w gli­
nianych chatach, płacąc 60 do­
larów za noc. Zgodnie z trady­
cją, chaty nie mają elektrycz­
ności i są oświetlane płonącym 
drewnem lub lampkami parafi­
nowymi, nazywanymi tutaj 
„katolitoli”. Goście mogą spa­
cerować po buszu i oglądać 
dziką zwierzynę, odwiedzają 
też święta miejsca, w których 
odbywają się ceremonie zakli- 
nania deszczu. Dochody wyko­
rzystywane są na potrzeby 
szkół oraz opieki nad sierota­
mi. Liczba gości zatrzymują­
cych się w Kawazie i Nsenda- 
mili stale rośnie, podobnie do­
chody mieszkańców, żyjących 
dotychczas głównie ze sprze­
daży dzikich owoców.

(PAP) 
(K.W.)
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Jeszcze o pedagogu w szkole

otyczki rodzinne

M1ECUG0W 
OJCIEC

ANDRZEJ 
SAMSONSpór o podatki nie jest tak 

efektowny, jak np. o wojewódz­
twa i powiaty, ale to dopiero 
pierwsza runda. Zapewne bę­
dzie się rozkręcał (w sprzyjają­
cej atmosferze kampanii wy­
borczej) i można się spodzie­

wać dalszych atrakcji, z blokadami dróg włącznie. Wprawdzie 
niektórzy są zdania - które zresztą podzielam - że reformowanie 
systemu podatkowego zacząć by należało nie tyle od sposobu na­
liczania podatków, ile od metod skutecznego ich ściągania, ale 
rozumiem, że teoretyczne wyliczenia są zawsze łatwiejsze od 
praktycznych rozwiązań. Skoro więc spór toczy się wokół stawek, 
progów i ulg, chciałbym dorzucić pewien pomysł. Ponieważ jed­
nym z ważniejszych elementów sporu jest tzw. system prorodzin­
ny, chciałbym przypomnieć o pewnym podatku z zamierzchłej 
przeszłości, bo sprzed niemal półwiecza. Otóż był czas, gdy męż­
czyźni, którzy przekraczali trzydziestkę i nadal pozostawali 
w stanie bezżennym, płacili podwyższony podatek - potocznie 
zwany wówczas „bykowym". Obecnie mówi się tylko o wprowa­
dzaniu ulg dla rodzin wielodzietnych, ale czy nie byłoby rzeczą 
słuszną przywrócenie „bykowego"? Nie ulega przecież wątpliwo­
ści, że pozostawanie zbyt długo w stanie kawalerskim, czyli uni­
kanie założenia rodziny, jest w sprzeczności z jakąkolwiek proro­
dzinną polityką. Ze statystyk wynika, że ostatnimi laty młodzi są 
coraz mniej skorzy do wchodzenia w związki małżeńskie, kawa­
lerów po trzydziestce będzie więc przybywało i przywrócenie tego 
zapomnianego podatku dałoby budżetowi spore wpływy. Znajdą 
się na pewno malkontenci, którzy podatek ten oprotestują, a być 
może nawet odwołają się do Trybunału Konstytucyjnego (że niby 
narusza on zasadę równości i sprawiedliwości), ale nie będą mie­
li racji. Taki stary - czy też starzejący się - kawaler ma przecież 
nie tylko mniejsze wydatki niż żonaty, ale też cieszy się o wiele 
większą swobodą, a wolność ma .- jak wiadomo - swoją cenę.

BRUNO

X 'T stworzeniu stano-
/\ / wiska pedagoga

X V szkolnego najle­
piej, zdaje się, wyszli dyrektorzy 
szkół, ponieważ to do pedago­
gów, a nie do ich gabinetów wlo­
ką teraz nauczyciele opornych, 
albo niegrzecznych uczniów. 
Dawne - „pójdziesz do dyrekto­
ra" zastąpiło aktualne - „pój­
dziesz do pedagoga". Nauczycie­
le też sobie nie krzywdują, bo 
w szkole na miejscu jest osoba, 
do której można posłać jedzące­
go na lekcji kanapkę Jasia, 
uparcie rozmawiającą z koleżan­
kami Małgosię lub Adasia, który 
na matematyce, jak mawiał pe­
wien polityk, „ani be, ani me, 
ani kukuryku". Krzywdują sobie 
tylko pedagodzy, zawaleni tego 
rodzaju „sprawami", zabiegani 
i najczęściej nie mający wpływu 
na konkretną sytuację wobec po­

wszechnie prezentowanej przez 
nauczycieli postawy typu: „ja 
zrobiłem swoje, skierowałem do 
specjalisty". Oczywiście krzyw­
dują sobie tylko ci, którzy po­
traktowali swoją posadę serio 
i rzeczywiście usiłują coś zrobić, 
ale to w końcu ich sprawa.

W wielu szkołach na pedago­
gów awansowali nauczyciele, 
najczęściej ci najbardziej zmę­
czeni, albo tuż przed emeryturą, 
którzy na tej posadzie po prostu 
przeczekują ostatnie lata w szko­
le. Ci nie narzekają. W niektó­
rych szkołach pedagodzy stali się 
specjalistami od „ochrzanienia” 
i „ustawiania" przysyłanych do 
nich uczniów oraz ich. rodziców, 
znajdując upodobanie w pełnie­
niu roli etatowego straszaka, 
w innych zajmują się zbiera­
niem rozmaitych opłat i chodze­
niem na zastępstwa, a w jeszcze 
innych weszli w role pracowni­
ków socjalnych, zajmujących się 
organizowaniem pomocy spo­
łecznej dla najuboższych 
uczniów (i dobrze, tylko że to 
nie ich rola).

polszczyzny

Chcę tu jasno zaznaczyć, że 
nie piszę tego tekstu przeciwko 
pedagogom. W większości są to 
ludzie dobrej woli, pragnący jak 
najlepiej wywiązać się z nałożo­
nych na nich zadań. Stanowią 
też bodaj najliczniejszą grupę 
pracowników oświaty, która ko­
rzysta z różnych szkoleń, uczy 
się i doskonali swoje umiejętno­
ści. Sam uczestniczyłem w dzie­
siątkach takich szkoleń, w tym 
i na terenie Krakowa i ich 
uczestników serdecznie pozdra­
wiam. Oni też mogliby potwier­
dzić, że jednym z wiodących te­
matów naszej wspólnej pracy 
było zawsze zagadnienie - jak 
skłonić nauczyciela do realiza­
cji opracowanej przez pedagoga 
strategii pomocy uczniowi. Brak 
wyraźniejszego wpływu poja­
wienia się pedagogów szkol­
nych na poprawę funkcjonowa­
nia szkoły najmniej obciąża sa­
mych pedagogów. Ich funkcja 
jest wynikiem od lat popularnej 
w MEN metody - stworzyć, po­
wołać, a potem myśleć, co z tym 
fantem zrobić. Tak powołano

wcześniej psychologów szkol­
nych i rzeczników praw ucznia. 
Tak można jeszcze powołać np. 
metodyków szkolnych, szkol­
nych rzeczników zdrowego ży­
cia, szkolnych specjalistów do 
spraw narkomanii itp. (odstę­
puję MEN za darmo prawa do 
tych pomysłów).

Pedagog szkolny to typowy 
przykład zmarnowanej szansy 
i wyrzuconych pieniędzy. Gdyby 
był to ktoś rzeczywiście odpo­
wiedzialny za sytuację w szkole 
i za jej działania wychowawcze. 
Gdyby został wyposażony 
w pewne uprawnienia, takie jak 
prawo weta wobec uchwał rady 
pedagogicznej, prawo rozlicza­
nia nauczycieli z realizacji wy­
danych przez siebie lub psycho­
loga zaleceń, czy prawo kontroli 
wypełniania tych zaleceń po­
przez bezpośrednie uczestnictwo 
w lekcjach lub innych zajęciach, 
to pomysł stworzenia takiego 
stanowiska nie byłby może do 
końca tym, czym jest - kwiat­
kiem do kożucha i działaniem 
pozornym.

odejrzane

Uważam, że trochę pochop­
ne jest stawianie znaku równo­
ści między stanem kawaler­
skim i bezdzietnością. Sam 
znam kilku zatwardziałych ka­
walerów, którzy mają dzieci, 
i to w różnych częściach Polski. 

Jeden mój kolega żyje od 6 lat w bardzo udanym związku, do te­
go stopnia szczęśliwym, że zwieńczonym (jeżeli można użyć tego 
sformułowania) dwójką dzieci. Związek ten jednak nie jest sfor­
malizowany (chociaż oboje do tego dążą, ale sprawa jest bardzo 
skomplikowana), więc w świetle prawa mężczyzna ów jest kawa­
lerem. I co? Miałby płacić? Toż to byłaby jawna niesprawiedli­
wość. Jasna sprawa, że przywracając „bykowe” można by wpro­
wadzić jakieś ulgi, furtki pozwalające omijać podatek, ale wiado­
mo, czym by to się skończyło. Pojawiłaby się kolejna szara strefa, 
wynajmowanie dzieci, handel samotnymi matkami etc. Mogą się 
też pojawić propozycje wzmacniania równouprawnienia, czyli 
opodatkowania potencjalnych matek. Byłoby to nawet łatwiejsze 
do przeprowadzenia, gdyż wiadomo - matka jest tylko jedna, 
a z ojcami różnie bywa, i to nie tylko w sprawie sukcesu, który ja­
ko jedyny zawsze ma ich wielu. Ale skończyłoby się to tym sa­
mym - czyli szarą strefą. Zresztą i tak coś w rodzaju „bykowego" 
proponuje AWS. Czymże bowiem jest propozycja ulgi prorodzin­
nej, jak nie pomysłem obłożenia bezdzietnych wyższym podat­
kiem? Są to jednak propozycje i metody niezbyt dobre. Przypomi­
nają raczej kij niż marchewkę. Czy nie lepiej byłoby zastosować 
coś nowocześniejszego i bardziej marchewkowatego? Oto od paź­
dziernika legalnie będzie można kupić w aptece viagrę. Ma kosz­
tować około 40 złotych. To drogo. A gdyby tak każdemu, kto 
zmajstruje dzieciaka, dać ulgę na kupno następnej pastylki, albo 
nawet dawać mu za darmo? Oczywiście wiem, że prawdopodob­
nie uiagra bardziej przydałaby się bezdzietnym, ale trudno, co 
kapitalizm to kapitalizm, a nie państwo opiekuńcze.

GRZEGORZ

MIECUGOW FESTIWAL
Wkrótce odbędzie się festiwal zespołów muzycznych złożonych 

z więźniów i aresztantów. Ta oryginalna impreza ma już ponoć 
pewną tradycję i cieszy się zainteresowaniem widowni. Można 
mieć nadzieję, że artyści i tym razem będą nie tylko dostrzeżeni, 
ale i strzeżeni.

SOJUSZ
Wybitny orędownik praw polskiej wsi Andrzej Lepper będzie na 

wspólnej liście wyborczej wraz z kandydatami PSL i Unii Pracy. „Sa­
moobrona” Leppera jest bowiem w wyborczym sojuszu z tymi ugru­
powaniami. Co też jeszcze da się zaobserwować przed wyborami?

SPÓR

odpatrzone

SLD weszło w spór z posłem Słomką. SLD uważa bowiem, że to | 
on pierwszy wystąpił z wnioskiem o obligatoryjność transmisji I 
z piłkarskich występów reprezentacji polskiej w telewizji publicz- I 
nej, a poseł Słomka tylko skopiował wyczyn Sojuszu. Trzeba przy- | 
znać, że jest to bardzo ważny spór... Po raz pierwszy bowiem | 
utarczki ze Słomką dotyczą przyszłości, a nie przeszłości.

WSPÓLNOTA
AWS ma bardzo rzadko wspólne poglądy z SLD. Identyczność i 

myśli obu ugrupowań objawiła się ostatnio podczas zgłaszania po- l 
stulatów na temat wolnych sobót. Politycy z obu ugrupowań chcą, | 
aby wszystkie soboty były wolne od pracy. Należy przypuszczać, że | 
jeszcze bardziej mogłaby pokrzepić wiadomość o wspólnym posta- I 
nowieniu AWS i SLD co by tu zrobić, a nie czego by tu nie zrobić. |

ZADUMA
Po zamieszczeniu w Internecie wszystkich detali dotyczących | 

słynnej już sprawy prezydenta Clintona, mądre komputery zapew- i 
ne zastanawiają się do czego też jeszcze będą ich używać także ro- l 
zumne istoty, jakimi są ludzie.

RUTYNA
Nowy premier Rosji Jewgienij Primakow zapewnia, że jego kraj j 

będzie nadal kroczył drogą reform. W związku z tym obsadza naj- 
ważniejsze stanowiska w państwie dawnymi wysokimi urzędnika- | 
mi ZSRR. I ma rację. Oni wiedzą najlepiej, jak budować demokra- j 
tyczne państwo, bo przecież budowali je przez tyle lat.

OPRACOWAŁ:
T. DOM.
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A życie toczy się dalej...

Fot. Adam Rymont
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W państwowym dozwolone

Fot. Adam Rymont

B
ardzo źle się stało, że 
kulminacja afery z udzia­
łem prezydenta Billa 
Clintona i Moniki Lewinsky 

zbiegła się akurat z początkiem 
roku szkolnego w Polsce. 
Wśród obscenicznych szczegó­
łów romansu, którymi epatuje 
opinię publiczną prokurator, 
wśród spekulacji na temat poli­
tycznych skutków całej historii, 
umyka bowiem fakt, że Monika 
przyjechała do Waszyngtonu na 
staż, czyli po naukę. Przykre 
doświadczenia tej dziewczyny 
kłócą się jednak z pożądanym 
wzorcem edukacyjnym i wy­
chowawczym.

Monika, jak mogliby tego 
oczekiwać jej ciężko pracujący 
rodzice, zamiast zdobywać wie­
dzę o podstawowych zasadach 
funkcjonowania amerykańskiej 
administracji, trafiła w atmosfe­

rę chuci i wyuzdania. Najważ­
niejszy mistrz i nauczyciel, któ­
remu panna Monika z pewno­
ścią chciała zaufać, okazał się 
niecnym deprawatorem prakty- 
kantek. Powinien świecić mło­
dzieży, również żeńskiej, przy­
kładem, tymczasem świecił zu­
pełnie czymś innym i dziś 
słusznie świeci z tego powodu 
oczami.

Podobno do intymnych kon­
taktów prezydenta ze stażystką 
dochodziło najczęściej w wą­
skim, ciasnym i ciemnym przej­
ściu koło Gabinetu Owalnego. 
Czy to jest miejsce, w którym

powinni przebywać uczący się 
zawodu młodociani? Klitka bez 
wentylacji, odpowiedniego me­
trażu i oświetlenia? Czy Biały 
Dom nie zatrudnia behapowca, 
wychowawców odpowiedzial­
nych za przebieg szkolenia na­
rybku? Gdyby chodziło tu o pol­
skie Ochotnicze Hufce Pracy 
czy nasze szkolnictwo zawodo­
we, nawet na poziomie zasadni­
czym, to za tak karygodny brak 
nadzoru natychmiast posypały­
by się nagany z wpisem do akt.

Prasa na całym świecie roz­
pisuje się o zabawach panny 
M.L. cygarem z prezydenckiego

biurka. Pytam was otwarcie, hi­
pokryci: czy wolelibyście, aby 
nieszczęsna dziewczyna to cy­
garo zapaliła? Wtedy sumienie 
Billa Clintona obciążyłby jesz­
cze jeden grzech - wpędzanie 
młodzieży w nałóg nikotynowy.

Bardzo wątpliwe, czy po ta­
kim „stażu” Monika Lewinsky 
może jeszcze myśleć o karierze 
w służbie państwowej. Jej na­
dzieje związane z pracą zawo­
dową zostały zniszczone przez 
ludzi dużo od niej starszych, 
bardziej doświadczonych i, wy­
dawałoby się, rozsądniejszych. 
Przypadek pechowej i naiwnej 
stażystki powinno się omówić, 
ku przestrodze, na lekcjach 
w polskich szkołach średnich 
i pomaturalnych. I nie chodzi tu 
bynajmniej o lekcje wychowa­
nia seksualnego.

ADAM RYMONT



Sobota 19 września 1998
dziennik Potsa

______________________

Zrzuć damę

Psychozabawa
Czy jesteś wyposażony w spryt życiowy?

Na wstępie przepraszam 
wszystkie Panie za ten niezbyt 
elegancki tytuł i nadmieniam, że 
o zrzucaniu osobników płci 
brzydkiej też będzie.
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S W N E

1 bez atu pas 3 bez atu pasy...

Z pierwszym wistem W nie 
miał specjalnego kłopotu - na 
stole pokazał się as pik, wyłożo­
ny został dziadek jak na diagra­
mie, od partnera siódemka, od 
rozgrywającego szóstka - i co 
dalej? Po licytacji widzimy, że 
nasz partner jest niebogaty, ale 
mieści mu się zarówno dama 
pik, jak i as w którymś z młod­
szych kolorów. W pierwszym 
przypadku należy kontynuować 
piki (ale tak, żeby się nie zablo­
kowały) , w drugim - trafić w ko­
lor ewentualnego asa u partnera 
i modlić się, żeby miał pika. Wi­
stujący spróbował trefla, po 
czym rozgrywający zrealizował 
kontrakt z nadróbką, a całość 
rozdania wyglądała jak na dia­
gramie (po prawej u góry).

Ponieważ tego typu przypa­
dłości zdarzały się obrońcom 
dość często, po kolejnej żarliwej 
wymianie zdań wprowadzono 
praktyczne ustalenie wistowe. 
Z konfiguracji AKW z blotkami 
wistujemy na bez atu nie asem,
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a królem - drugi obrońca, jeże­
li ma damę, zrzuca ją w pierw­
szej lewie. Jeżeli nie zrzuca, 
znaczy to, że jej nie ma i wów­
czas pierwszy obrońca szuka 
dojścia do partnera. Ustalenie 
proste, praktyczne i skuteczne. 
Pomysł szybko doczekał się 
twórczego rozwinięcia - po­
dobne kłopoty spotykały 
pierwszego obrońcę, gdy wi­
stował na bez atu z konfigura­
cji KD1098 i na stole ukazywa­
ły się blotki, partner i rozgry­
wający dokładali do koloru. 
Można wykluczyć asa w kolo­
rze wistu u partnera - powinien 
w pierwszej lewie króla zabić 
asem, ale co z waletem? Roz­
grywający z AWx na pewno 
przepuści w pierwszej lewie 
(tzw. rozgrywka z Bath). A więc 
- z opisanej konfiguracji wistu­
jemy damą, a drugi obrońca, 
gdy ma waleta, zrzuca go. 
W ten sposób załatwione są 
dwa problemy - wistujący po­
prawnie się bronią (ważne) i za­
chowana zostaje równowaga 
płci przy zrzucaniu (b. ważne).

1. Kiedy zatłoczony tramwaj 
| podjeżdża . na przystanek - ja 
( jestem pierwszy w środku.

TAK(?)NIE
2. Doskonale znam przepi­

ci sy finansowe: wykorzystuję 
“ wszystkie istniejące ulgi.

TAK(?)NIE
3. Lokowanie pieniędzy to 

i moja specjalność.
TAK(?)NIE

4. Zbyć dobrze samochód? 
ći Prosta sprawa.

TAK(?)NIE
5. Wszystko można kupić - 

I rzecz tylko w tym, za ile? Za- 
I wsze wiem o promocjach 
i i o korzystnych zniżkach.

TAK(?)NIE 
i 6. Awans wynika nie tylko 
: z czyjejś wiedzy i zdolności.

Trzeba jeszcze umiejętnie po­
dejść szefa. Mam na to muro­
wany sposób.

TAK(?)NIE
7. Są systemy, pozwalające 

wygrać w grę losową. Ja wiem 
jak to zrobić.

TAK(?)NIE
8. Wszyscy mnie lubią, co 

więcej - pracują na moje konto.
TAK(?)NIE

9. Przepadam za reklamą, 
marketingiem, handlem

TAK(?)NIE
10. Wcześniej czy później - 

wygrywam jednak zawsze.
TAK(?)NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW
Za każdą odpowiedź TAK na 

pytania od 1 do 10 otrzymujesz 
po 10 punktów. Za odpowiedzi 
negatywne punktów nie otrzy­
mujesz.

Za każde NIE WIEM (?) 
masz 5 punktów. Podsumuj je.

WYNIKI
100 - 80 pkt: Sprytny? Mo­

że nawet za bardzo. Dobra ma­
terialne odgrywają w Twoim 
życiu wielką rolę. Czy umiesz 
się jednak nimi dzielić? Cie­
szyć...

75 - 50 pkt: Obrotny. Racjo­
nalny. Potrafisz radzić sobie 
w życiu i osiągać sukcesy. Masz 
także jak to mówią - zmysł do 
interesów.

55-0 pkt: Setki pomysłów 
biznesowych ale żadnych ko­
rzyści. Fantazje, fantasmago­
rie... Nie masz głowy do intere­
sów. Graj lepiej w totolotka.

(AS)

l

JAN BLAJDA
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KRZYŻÓWKA NR 413
Poziomo: 1. świński potomek 4. odmowa ręki panny 6. u niej za 

karę prządł Herkules 9. owczarka ma do pomocy 10. twarda w ban­
ku 12. sztuka Zapolskiej 16. dodatkowy licznik obok szybkościo­
mierza w samochodzie 17. coś b. dużego 18. zawód pana naprawcy 
zgruchotanej karoserii 21. chuligan 22. wygnaniec 25. mieszkalne 
pudło 27. duchowny anglikański 28. kotara 29. zapadła 30. kowalski 
warsztat 31. saperka

Pionowo: 1. na dachu 2. bieg z pałeczką 3. przyszła do woza 4. 
kwadrat 5. pedałuje 7. znajdziesz w Turcji 8. testująca pani profesor 
11. faszystowski system organizacji państwa 13. w buzi niemowla­
ka 14. hełm stożkowy z ostrym szpicem 15. pogaduszka 19. rycer­
ska ochrona 20. szwajcarskie województwo 23. z o.o. 26. dzieło 
Podkowińskiego 27. areszt

*»*

Krzyżówka „Dziennika Polskiego” i RADIA PLUS 
z nagrodami! Uwaga Czytelnicy! Rozwiązywanie 
sobotniej krzyżówki w DZIENNIKU POLSKIM 
można rozpocząć już w... piątek! Właśnie w każ­
dy piątek na antenie Radia PLUS po godzinie 
18.10 rozpoczynamy krzyżówkową zabawę

z DZIENNIKIEM POLSKIM i Radiem PLUS! Radio PLUS: 70,76 - 
93,70 - 102,70 FM.

RADIO

odpatrzone

Ale jaja! Fot. PAP/CAF

Rozwiązanie krzyżówki nr 413 prosimy nadsyłać (wyłącznie 
na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 26 września br. 
pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1,31-072 
Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 411
Poziomo: 1. Szczebrzeszyn, 8. gazda, 9. szpagat, 10. czapnik, 14. 

I posada, 15. pudło, 16. nochal, 17. kasztelan, 18. wanadynit, 20. la- 
| weta, 22. korek, 23. Kraków, 24. Cieszyn, 25. korniki, 26. sobek, 28. 
| ogniotrwałość.

Pionowo: 1. szkaradzieństwo, 2. chwała, 3. erg, 4. rozsada, 5. 
i Ewa, 6. zaczyn, 7. niepoczytalność, 9. szpikulec, 11. Kalatówki, 12. 
I sprawka, 13. solanka, 19. przybór, 21. Aryman, 23. Krosno, 26. sto, 
■ 27. kra.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 14 września br. odbyło się w redakcji komisyjne losowa- 

| nie nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwią- 
( zanie krzyżówki ze sponsorem nr 411.

Nagrody po 100 złotych wylosowali:
JERZY PALUCH - Kraków
ZOFIA POSTOŁOWSKA - Ustrzyki
Dolne

I Pieniądze prześlemy pocztą.
29 ąp9>B39?9ta 

Nr 413

Akademia astrologiczna (30)
BARAN (21 III - 20 IV): Spraw nie ubędzie - przeciw- 
nie, może ich przybywać. Przeżywasz teraz bardzo dy- 

^F namiczny okres. W pracy - harówka od białego świtu, 
wkrótce zaczniesz realizować bardzo ważny projekt. 

W domu zadania wymagające uwagi i odpowiedzialności. A jesz­
cze plany, marzenia, zamiary podbojów...

Naprzód - ale z dużym wyczuciem, z wielką delikatnością 
i uśmiechem na ustach. Szczerze, otwarcie, sympatycznie. Wy­
bierasz się w daleką drogę, poparcie otoczenia bardzo Ci się 
przyda.

BYK (21 IV - 21 V): Nadal na fali uniesień, ale już nie 
tak wielkich, tak dramatycznych. Z wolna dociera do 
Ciebie światło realizmu, racjonalizm... wreszcie uru­
chamia się zmysł praktyczny.

I dobrze. Powinieneś chodzić nogami po ziemi - godnie, z po­
czuciem odpowiedzialności. Ty wiesz, jak bardzo mszczą się 
błędy. Próbuj ich unikać. Spoko.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): A więc przełom. Słońce 
w Twoim znaku - siła, energia, poczucie wartości. 
A więc dynamika - Merkury stwarza nowe szanse, wy­
zwala nowe, radosne tęsknoty. Naprzód - po przygody. 

W najbliższym czasie spłyną na Ciebie wielkie pomysły, bę­
dziesz miał wyostrzoną intuicję. Możesz próbować szczęścia 
w grach losowych, przygotowywać wielki wyjazd, szukać spon­
sora w wydawnictwach... Ostro! Dynamicznie!

RAK (22 VI - 22 VII): Szczęśliwy, kto potrafi cieszyć 
się rodziną, czerpać z własnych korzeni, budować ko- 
ronę. Szczęśliwy, kto znajduje w sobie pokój, odradza 

-------- się w ciszy - do radości. Kto gromadzi korzyści zamiast 
je roztrwonić.

Więc relaks, dużo ruchu na świeżym powietrzu, integracja 
z bliskimi, przyjemności biesiadne. Piwo, dobra muzyka, praca 
intelektualna. Wszystko według miary.

LEW (23 VII - 22 VIII): Pod znakiem siły, dynamiki, 
pokonywania przeszkód, ekspansji bez granic. Idziesz 
przed siebie mocno, ofensywnie - egoistycznie - na-
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się rodziną, czerpać 
ronę. Szczęśliwy, kt<

LŁW (23 VII - 2Z vinj: uoo znaK 
pokonywania przeszkód, ekspansji 
przed siebie mocno, ofensywnie -
przód!

Nie przesadź tylko z egocentryzmem: mnie, mój, moja spra­
wa, moje pieniądze, moje zdanie. Daj innym czas, by dojrzeli, 
daj szansę na namysł. Inaczej para pójdzie w gwizdek, wszystko 
rozsypie się, pod podmuchem wiatru.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Zmysł estetyczny, smak arty­
styczny - możesz tworzyć albo kupować piękne przed­
mioty. Handlować nimi, pomnażać zyski lub zaspoka­
jać własne tęsknoty. Komfort, luksus.

Wenus Ci sprzyja, budzi marzenia, rozwija wielkie nadzieje. 
Pomaga Mars, Merkury, Księżyc...

WAGA (23 IX - 23 X): Wspaniale - wkraczasz w znako­
mity okres. Pełen sił witalnych, towarzyszących emana- 
cjom słońca, pełen spełnionych marzeń o podbojach, 
także finansowych, pełen wewnętrznej radości. Oto 

otwierasz w swoim życiu nowy rozdział: twórczy, aktywny, dy­
namiczny - o to chodzi.

Staraj się teraz rozwiązywać problemy, decydujące o Twojej 
odleglejszej przyszłości. Dom? Zmiana pracy, samochodu?,Loka­
ta długoterminowa. Co dziś rozpoczniesz...

SKORPION (24 X - 22 XI): W kleszczach Marsa, a więc 
oddany obowiązkom. Konieczności stałej, systematycz­
nej pracy. Codziennego wygjłku, cierpliwego działania, 
w dodatku z wielką ostrożnością. Dyscypliną... Trzeba 

walczyć.
Na pocieszenie - wszystkie poważne przedsięwzięcia, które 

teraz zrealizujesz, wszystkie poważne inwestycje - przyniosą 
zysk w odleglejszej perspektywie. Wodzu prowadź!

STRZELEC (23 XI - 21 XII): Sporo pracy, obowiązków, 
zadań do wykonania - koniecznych. Jesteś zmęczony, 
wyczerpany, w takiej formie łatwo popełnić błędy. 
Więc spokojnie. Znajdź w sobie dystans - bezpieczny. 

Posiłkuj się także ludźmi, obdarzaj ich odpowiedzialnością, 
nie bierz wszystkiego na swoje barki. Lecz z zaufaniem...

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Chyba bierzesź za wiele 
na siebie... Chcesz być wszędzie, wszystko załatwić oso­
biście, wszystkiego dopilnować. W rezultacie zmęczenie 
rośnie progowo, nastrój spada. A Ty tracisz precyzję.

Pora odpocząć, nabrać dystansu i zdobyć świeże spojrzenie. 
Najlepszy byłby wyjazd zagraniczny, bardzo odległy. Albo wy­
prawa w większym gronie - na polowanie, wędkowanie, wino­
branie... Jedź... po zdrowie!

WODNIK (21 1-20 II): Jeszcze tydzień będziesz się 
męczył - nadmiarem spraw, nieokreślonością sytuacji, 
trudnościami realizacyjnymi. Będą wpadki, przejęzy­
czenia, nieporozumienia, przekłamania na linii... Lecz 

to już koniec gorszej passy.
Teraz Słońce Cię opromienia. Stajesz się silny, zwarty, inteli­

gentny, sprytny, przebojowy. Odzyskujesz wigor i tupet. Więk­
szość problemów masz już z głowy. (Ale dopiero u schyłku tygo­
dnia)

B
 SKORPION (24 X - 2 

oddany obowiązkom 
nej pracy. Codzienne

RYBY (21 II - 20 III): W miarę pomyślnie, choć emo­
cje, emocje, emocje... mogą nie dawać Ci spokoju. Mo­
że miałeś za wiele pracy, stresów i kłopotów? Może są 
jakieś sprawy zaczęte, a nie dokończone, ważne, trud­

ne? Nie wiadomo.
Ja zalecam jednak pasywność, postawę wyczekująca i obron­

ną. Pozwól się nieść na fali zdarzeń, nie oporuj. Kiedy odzyskasz 
siły - problemy ustąpią.

H CCKCilU i dziennikiem

ASTROLOGUS

Redaguje: Jakub Ciećkiewicz, tel. 422-28-98



42
DZIENNIKPOLSKI

Nr 610

Grupa PSH w natarciu
O

dpowiedzią grupy 
PSA, skupiającej 
koncerny Peugeot 
i Citroen, na coraz 
lepsze wyniki 
sprzedaży osiągane przez Re­
naulta jest opracowanie i wpro­

wadzenie nowej strategii mar­
ketingowej. Jej istotą, według 
słów Jean-Martina Folza, no­
wego prezydenta grupy PSA, 
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jest różnorodność. Oferowane 
przez koncern samochody ma­
ją trafić do każdej grupy klien­
tów o różnych oczekiwaniach, 
tak estetycznych jak i technicz­
nych. Dzięki temu, że grupa 
skupia dwóch różnych produ­
centów, może sobie pozwolić 
na praktycznie nieograniczoną 
ofertę modelową. Od małych 
aut, jakim jest peugeot 106 czy 
citroen saxo, do minivanów ci­
troena evasion czy peugeńta 
806.

Również w stosowanych roz­
wiązaniach technicznych samo­
chody grupy PSA nie odstają od 
czołówki światowej. Silniki die­
sla drugiej generacji z zastoso­
wanym rozwiązaniem com- 
man-rail zostaną wprowadzone 
do peugeota 406 i xanti już 
w październiku br. W przyszłym 
roku planuje się wyposażenie 
tych modeli w silniki benzynowe 
z wtryskiem bezpośrednim.

Nowoczesność produktów 
koncernu to nie tylko nowe 

modele aut, ale także stały po­
stęp technologiczny. Obecnie 
na wyprodukowanie peugeota 
206 potrzeba tylko 12 godzin.

Działania modernizacyjne 
i opracowanie nowej strategii 
rynkowej grupy PSA było ko­
nieczne. Sprzedaż aut w Niem­
czech, na jednym z najważniej­
szym zagranicznym rynku 
koncernu, ciągle spada. Peuge­

ot sprzedał w 1997 roku tylko 
82 tys. aut osiągając 2,3 proc, 
udziału w rynku. W 1995 roku 
posiadał już 2,6 proc, udziału 
ze sprzedażą 87,1 tys. aut. Ci­
troen ze sprzedażą 39,5 tys. sa­
mochodów obejmuje 1,1 proc, 
udziału w rynku, co w stosun­
ku do 1995 roku (sprzedaż - 
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47,5 tys. aut, udział 1,4 proc.) 
stanowi zauważalny spadek.

Efektem nowej strategii, we­
dług zapewnień nowego kierow­
nictwa grupy PSA, ma być osią­
gnięcie w 2001 roku przez Peuge­
ota 4,6 proc, udziału w rynku 
niemieckim dzięki sprzedaży 170 
tys. aut, a przez Citroena - 2,2 
proc, dzięki sprzedaży na tym sa­
mym rynku 80 tys. samochodów.

Ten ambitny plan ma być osią­
gnięty również dzięki stałej mo­
dernizacji produkowanych mo­
deli oraz wprowadzaniu nowych.

Tak wysoka sprzedaż aut na 
hermetycznym rynku niemiec­
kim nie będzie prosta w realiza­
cji. Nie służy jej unifikacja tech­
niczna oferowanych aut. Nikt 

z pewnością nie pomyli ogląda­
jąc z zewnątrz peugeota 106 
z citroenem saxo, ale w ilości 
oferowanego miejsca, komfortu 
jazdy, stosowanej gamie silni­
ków, wyposażenia standardowe­
go i dodatkowego oba samocho­
dy są bardzo podobne. To samo 
dotyczy modeli większych, tzn. 
citroena xsary i peugeota 306. 
Jak więc przekonać potencjal­
nych klientów do wybrania tego 
czy innego modelu. Może tym 
decydującym elementem będzie 
wspomnienie pięknej Claudi 
Schifer, wdzięcznie wysiadają­
cej z xsary. Oby jednak nie oka­
zało się tak jak w przysłowiowej 
bajce o ośle, któremu w żłobie 
dano w jednym owies, w drugim 
siano. Puenta jest powszechnie 
znana.

Realizację planu może do­
datkowo utrudnić jeszcze je­
den fakt. PSA nie jest koncer­
nem światowym. Jego rynki 
zbytu to głównie Europa Za­
chodnia, pn. Afryka i kilka 
państw Ameryki Pd. To mało 
jak na coraz powszechniejszą 
globalizację rynku. Tym bar­
dziej że ograniczone rynki zby­
tu wpływają bezpośrednio na 
zyski osiągane przez koncern, 
z których część musi być prze­
znaczana na badania i rozwój. 
Ta część zysku z roku na rok 
jest niestety dla producentów 
coraz większa.

Jak z tymi problemami pora­
dzi sobie nowe kierownictwo 
grupy PSA, wkrótce zobaczymy.

ALEKSANDER MARKIEWICZ

Opłakane chodniki
T TT Tiele pisano i pisze się o drogach, autostradach i ulicach, 
1/1/ ale prawie nigdy o chodnikach. Pisałem niedawno, że 
r V ileś tam kilometrów ulic w Warszawie jest w opłakanym 

I stanie i prawie 70 procent z nich wymaga natychmiastowego 
| i gruntownego remontu.
| Proszę mi wierzyć, że o wiele gorzej sprawa się ma z chodnika- 
| mi szczególnie w reprezentacyjnych miejscach stolicy. Wracają one 
i do łask, jako że wszechwładne korki oraz braki w komunikacji 
I miejskiej sprawiają, iż coraz więcej osób woli korzystać z wła- 
| snych nóg niż z mechanicznych środków lokomocji.

Niestety w okolicach placu Zamkowego, pomnika Adama Mic- 
I kiewicza, Hotelu Europejskiego, a nawet przed samym Pałacem 
\ Prezydenckim!!!, czyli w miejscach najliczniej odwiedzanych 
I zwłaszcza przez zagranicznych turystów, stan ich woła o pomstę 
l do nieba. Trzeba się bardzo starać, by nie wpaść do dziury lub nie 
l potknąć się na jednym z niezliczonych garbów. W tych okoliczno- 
| ściach pieszy narażony jest nie tylko na zniszczenie obuwia. Gro- 
| żą mu także zwichnięcia czy połamania, a jesienno-zimowa aura 
| spotęguje jeszcze te niebezpieczeństwa. Co prawda Nowy Świat zo- 
f stał wyremontowany, ale czekaliśmy na to 50 lat i od tej pory upły- 
| nęło sporo wody w Wiśle i nic dalej się nie dzieje. Historyczną dro- 
| gę królewską od Zamku do Belwederu bardzo trudno przejść pie- 
I szo, nie narażając się na kontuzję podobnie jak pół wieku temu. 
j Ponadto fatalny stan chodników to kiepska wizytówka dla władz 
l bądź co bądź europejskiej stolicy.

Łatwego życia nie mają w Warszawie ani kierowcy, ani piesi. 
j Mieszkając nieopodal Kolumny Zygmunta obserwuję codziennie 
j jak od rana każdy parkujący tu samochód napastowany jest przez 
l zgraję zataczających się pijanych oberwańców, wymuszających 
I opłatę w zamian za pseudopomoc i ochronę przed złodziejami. 
J Kierowcy boją się odmówić haraczu, by nie mieć porysowanego 
i auta. Pod koniec dnia „opiekunowie" leżą wyczerpani nadmia- 
j rem „obowiązków" lub zaczepiają spacerujące po Starym Mieście 
1 osoby.

Odwiedzam często Podwawelski Gród i z moich obserwacji wy- 
I nika, że piesi mają tu lepsze życie jak w stolicy. Tak więc, jeżeli 
I chcemy przemieszczać się na własnych nogach, to wybierzmy się 
I do Krakowa.

WIESŁAW MRÓWCZYŃSKI

Rynek samochodowy w Niemczech W CENĘ VECTRY CD 2.0

Liczba samochodów ograniczona.

Od golfa do lady samary
N

ikogo chyba nie powi­
nien dziwić fakt, że ab­
solutnym liderem nie­
mieckiej listy samochodowych 

bestsellerów od wielu lat pozo- 
staje vw golf, a czwarta genera­
cja tego auta cieszy się równie 
wielkim powodzeniem jak trzy 
poprzednie. Od wielu lat rów­
nież, jak na razie bezskutecz­
nie, o miano najpopularniej­
szego auta rynku niemieckiego 
walczy ze wspomnianym już 
golfem astra. Wszystko wska­
zuje jednak na to, że również 
najnowsza wersja opla nie 
będzie w stanie zagrozić 
„czwórce” i tak już pewnie po­
zostanie.

Trzecie miejsce na liście 
bestsellerów zajmuje kolejny 
model volkswagena. Tym ra­
zem jest to passat, który w po­
równaniu z ubiegłym rokiem 
przesunął się aż do 8. pozycji. 
Czwartą i piątą lokatę uzyskały 
kolejno: vectra i corsa, a pierw­
szą szóstkę zamyka vw polo. 
W dziesiątce nie znajdziemy 
żadnego modelu Audi. Firma ta 
dołączyła w ostatnich latach do 
Mercedesa i BMW, prezentując 
bardzo udane modele. Jednak 
ich wysoka cena sprawia, że 
nie mogą one konkurować pod 
względem liczby sprzedanych 
egzemplarzy z samochodami 
tańszych marek. Stąd też naj­

wyżej notowane audi (A4) 
znajdziemy dopiero na 12. 
miejscu. Zaskakują dość kiep­
skie lokaty Forda. Honorów tej 
firmy broni jedynie leciwy es- 
cort, któremu ledwie udało się 
zmieścić w pierwszej dziesiąt­
ce (9. pozycja).

W drugiej dziesiątce też kró­
lują wyroby niemieckich firm 
i tylko Renaultowi z dwoma mo­
delami i Fiatowi z jednym udało 
się wcisnąć pomiędzy rodzime 
produkty. Megane ulokował się 
na miejscu 11., a twingo zajęło 
19. pozycję. Punto natomiast 
uplasowało się o oczko niżej. Za­
stanawia brak w pierwszej dwu­
dziestce aut japońskich. Okazuje 

się, że raporty dotyczące nieza­
wodności, wymieniające od lat 
samochody z Kraju Kwitnącej 
Wiśni na pierwszych miejscach, 
nie mają przełożenia na gusty 
niemieckich klientów. Pierwszy 
japończyk na liście bestsellerów, 
honda civic, zajmuje dopiero 23. 
miejsce. Tuż za nią plasują się: 
mazda 626 i toyota corolla.

Nieporównywalnie gorzej 
wypadają gwiazdy polskiego 
rynku. Lanosa można znaleźć 
na 58. pozycji, a palio weekend 
na 68. Ranking najpopularniej­
szych aut rynku niemieckiego 
zamyka setna na liście łada sa­
mara.
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Rajdowe MŚ ’98

Specjaliści od jednej osi
D

zięki wyrwaniu z kalen­
darza rajdowych MŚ ’98 
Rajdu Indonezji (z przy­
czyn politycznych nie odbędzie 

się on w tym roku, chociaż na 
początku sezonu wyznaczono 

mu termin od 18 do 20 września] 
kierowcy biorący udział w naj­
bardziej prestiżowym serialu raj­
dowym świata otrzymali niespo­
dziewaną możliwość odpoczyn­
ku i złapania trzeciego oddechu. 
Wykorzystujemy tę okazję i my, 
aby przedstawić dzisiaj Państwu 
bohaterów, którzy pozostając 
w cieniu walki o tytuły rajdo­
wych mistrzów świata zasługują 
na naszą uwagę w nie mniej­
szym niż Sainz i spółka stopniu. 
Mam tu na myśli kierowców ry­
walizujących o Puchar FIA w ka­
tegorii oficjalnie zwanej Formułą 
2, zaś w żargonie rajdowców po 
prostu „ośką” (samochody z na­
pędem na jedną przednią oś i sil­
nikami atmosferycznymi o po­
jemności nie przekraczającej 
2000 cm sześć.).

Nazwiska można tutaj mno­
żyć (niech wymienię tylko zwy­
cięzców dotychczasowych elimi­
nacji rajdowych MŚ: Panizziego, 
Jonassona, Rovanperę, Lopesa, 
Bugalskiego, Delecoura czy Go- 
meza). Chcemy jednak dzisiaj 
zwrócić uwagę naszych Czytel­
ników na dwóch kierowców po­
chodzących z Wysp Brytyjskich: 
Szkota Alistera Mc Rae oraz Wa­
lijczyka Marka Higginsa. Obaj 
doskonale spisali się podczas 
trwania ostatniej eliminacji raj­
dowych MŚ '98 - 48. Neste Rally 
Finland. Alister wygrał rajd 
w kategorii F-2, Mark w tej sa­
mej tabeli zajął doskonałe trze­
cie miejsce.

Alister Mc Rae to młodszy 
brat sławnego Colina. Wtajem­
niczeni twierdzą, że w 27-let- 
nim Szkocie drzemie znacznie 
większy potencjał i możliwości 
niż w mistrzu świata z 1995 ro­

ku. Jak na razie Alister nie miał 
okazji dowieść słuszności po­
wyższej teorii, bowiem nie da­
ne mu było zasiadać za sterami 
tak doskonałego samochodu 
(subaru impreza WRC), jakim 

na co dzień dysponuje jego brat 
Colin. Mówi się jednak, że obaj 
panowie wynieśli z domu tę sa­
mą miłość do rajdów wszcze­
pioną im przez ojca pięciokrot­
nego rajdowego mistrza Wiel­
kiej Brytanii.

Alister Mc Rae urodził się 
20 grudnia 1970 roku w szkoc­
kim Lanark. Swoją przygodę 
z rajdami rozpoczynał w 1989 
roku, ale zanim to nastąpiło, 
12-letniego malca zafascynował 
trial i motocross. Dopiero zwy­
cięstwo w klasie samochodów 
z silnikami o pojemności do 
1300 cm sześć, w Esso Scottisch 
Rally Championship ’89 rozpo­
częło „dorosłą” karierę Alistera. 
Po sukcesie w tych oraz innych, 
rozgrywanych na terenie Szko­
cji zawodach, firma Esso zapro­
ponowała młodemu Mc Rae 
udział w RAC Rally ’92 za stera­
mi sponsorowanego przez sie­
bie forda sierry cosworth grupy 
N. Strzał okazał się celny. Mc 
Rae zwyciężył bowiem całą 
stawkę kierowców rywalizują­
cych w grupie N RAC Rally '92. 
Było to także pierwsze zwycię­
stwo obiecującego zawodnika 
w imprezie stanowiącej elimi­
nację rajdowych MŚ.

W 1994 roku Alister prze­
siadł się za stery nissana sunny 
GTI grupy A, odnosząc w nim 
kilka niebagatelnych dla losów 
dalszej kariery sukcesów. Naj­
pierw zwyciężył w zmaganiach 
F-2 Rajdu San Remo '94, póź­
niej zajął drugie miejsce w tej 
samej kategorii, tyle że już 
w Finlandii (wówczas Rajd 1000 
Jezior), zaś w 1995 roku wygrał 
dwie eliminacje rajdowych mi­
strzostw swojego kraju.

W 1996 roku Szkot po raz ko­
lejny zmienił barwy fabryczne. 
Siadając za kierownicę volkswa- 
gena golfa w wersji kit car nie 
przypuszczał, że dzięki tej wła­
śnie maszynie osiągnie swoje 

życiowe sukcesy: pierwsze 
miejsce w F-2 podczas trwania 
Rajdu Portugalii '97 oraz taką sa­
mą pozycję w Neste Rally Fin­
land '98.

Jakie będą dalsze losy młod­
szego z braci McRae, nikt dzi­
siaj nie wie. Przypuszczać jed­
nak należy, że jego imię nie 
zniknie z list startowych naj­
bardziej prestiżowych, rajdo­
wych imprez świata, na co nie 
pozwoli talent zawodnika 
i, miejmy nadzieję, zapobiegli­
wość szefostwa któregoś z li­
czących się, a startujących 
w MŚ zespołów.

Mark Higgins nie jest może 
tak błyskotliwy jak Mc Rae i być 
może nie ma tak dużych szans 
na zrobienie zawrotnej kariery, 
niemniej nie powinniśmy gubić 
z oczu tego zawodnika. Młodszy 
od Alistera o rok Mark urodził 
się na Wyspie Man, zaś mieszka 
i żyje w Carno (Walia). Początki 
kariery sportowej Higginsa po­
dobnie jak Mc Rae nie były zwią­

zane z rajdami. W latach 1986 - 
1990 Mark zasiadał za kierowni­
cą karta, ale ponieważ więk­
szych sukcesów dzięki małej 
wyścigowce nie odnosił, nie da­
lej jak w 1991 roku znalazł się 
w kokpicie rajdowej suzuki swift 
GTI grupy N, zapisując na swo­
im koncie aż sześć zwycięstw 
w eliminacjach rajdowych mi­
strzostw Walii. W rok później 
już za sterami samochodu vąu- 
xhall nova GSI Higgins odniósł 
cztery kolejne wygrane, nie li­
cząc piątego miejsca w klasyfika­
cji generalnej Elonex Internatio­
nal Rally.

Wciąż w tym samym pojeź­
dzić Higgins zadebiutował w eli­
minacji rajdowych MŚ biorąc 
udział w RAC Rally '93 i zajmu­
jąc w nim 19 miejsce. Później 
przyszedł rok 1994 i zmiana sa­
mochodu na hondę civic 1.6 gru­
py N i cykl startów w British Ju­
nior Rally Champion.

Na rok 1995 datuje się 
pierwszy kontakt walijskiego 
kierowcy z firmą samochodo­
wą Nissan. Zasiadając za kie­
rownicą A-grupowego sunny 
GTI Higgins wygrał Rajd Turcji 
'95, aby w rok potem wywal­
czyć drugie miejsce na finiszu 
rajdowych mistrzostw Wielkiej 
Brytanii. Wprawdzie zawodnik 
używał także w tym czasie spo­
radycznie N-grupowego Suba­
ru imprezy, to jednak jego więź 
z Nissanem była coraz moc­
niejsza. Próby z micrą w wersji 
kit car trwały bardzo krótko. 
Tuż po nich Higgins na dobre 
zasiadł w fotelu almery. Naj­
pierw GTI, a potem kit car. Te­
go ostatniego modelu używa 
zresztą do dziś walcząc o laury 
w rajdowych MŚ '98.

Zapewne o obu zawodni­
kach usłyszymy jeszcze nieraz. 
Chociaż pozostają oni w cieniu 

wielkich: Sainza, Auriola, Ma- 
ekinena, Kankkunena i całej 
reszty, to przecież zmagania 
w F-2 traktować należy zawsze 
jako etap przejściowy do dalszej 
kariery. Miejmy nadzieję, że 
w przypadku Alistera Mc Rae 
i Marka Higginsa będzie to tak­
że prawidłowość.

MACIEJ HOLUJ
Fot. autor

Prawie 15 tysięcy widzów 
obejrzało dwudniowy II Zlot 
Samochodów Terenowych i po­
jazdów typu „Quad” „Na 4 Ła­
py”, który odbył się w Korczy­
nie koło Krosna. Na imprezie 
zjawiło się 139 załóg w pojaz­
dach różnych marek, typów 
i roczników, 59 z nich uczest­
niczyło w próbie terenowej, 
wygranej przez Bogdana Ko­
steckiego z Przebieczan (czas:

„Ha cztery
łapy"

2:54,44), przed Zdzisławem 
Łazarkiem z Janowic (3:10,34) 
i aktualnym wicemistrzem 
Polski w Rajdowych Mistrzo­
stwach Polski Samochodów 
Terenowych - Maciejem Maj­
chrzakiem z Łodzi (3:12,23).

Po Chojnicach, gdzie podob­
ne zloty organizuje od kilku lat 
Ireneusz Korycki, była to druga 
pod względem wielkości impre­
za w Polsce. - Tutaj są doskona­
łe warunki do organizowania 
zlotów aut terenowych. Jest bło­
to, góry, lasy, nie ma wprawdzie 
rzeki, ale jest wielka przychyl­
ność władz gminnych. W ze­
szłym roku na pierwszy zlot „Na 
4 Łapy" przybyło około 50 załóg 

Fot. ARP - Bolesław Bajorski
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oraz ponad 5 tysięcy widzów. 
W tym roku obie liczby prawie 
się potroiły - powiedział „Dzien­
nikowi” Marek Jaźwiecki 
z Gminnego Ośrodka Kultury 
w Korczynie.

Trasa próby terenowej liczyła 
około 3 km i była zdaniem za­
wodników „wyjątkowo ciężka”. 
Jej przebycie zaryzykowało 
59 załóg. - Większość przybywa­
jących na takie zloty to pasjona­
ci, którzy siedzą czasami po pa­
rę tysięcy godzin pod autami, ro­
bią, spawają, malują, udosko­
nalają, po czym przyjeżdżają 
i na próbie to wszystko rozwala­
ją - stwierdził M. Jaźwiecki. - Są 
jednak i tacy, którzy mają auto 
terenowe, bo nadeszły takie cza­
sy, że wypada je mieć. Są modne 
i drogie. Ponadto wypada ubrać 
się w moro i chodzić wśród praw­

dziwych terenowców. Ci prze­
ważnie nie wjeżdżają w błoto, 
choć są wyjątki.

Najstarszym na zlocie, całko­
wicie oryginalnym jeepem willi- 
sem z 1942 przyjechał pan No- 
culak z Rzeszowa. W imprezie 
wziął również udział niewiele 
młodszy dodge 3/4 należący do 
Tadeusza Gargasa reprezentują­
cego Automobilklub Gli- 
mar-Gorlice. Ponadto można 

było zobaczyć kilkanaście, z kil­
kudziesięciu znajdujących się 
w Polsce, mało jeszcze znanych 
pojazdów typu „Quad”. Jedynie 
ąuady Hondy posiadają homolo­
gację i dopuszczone są do ruchu 
po drogach publicznych. Pozo­
stałe - suzuki, yamachy, kawa- 
saki - zostały przywiezione na 
lawetach. Nagrodę za najbar­
dziej efektowny pojazd otrzy­
mał składak zrobiony na dobę 
przed zlotem przez krakowską 
firmę Land Servis z elementów 
różnych aut. Nagrodę dla naj­
lepszej damskiej załogi zdobyła 
Kinga Borowska z Krakowa, ja- 
dąca na uazie andorii (14 miej­
sce - czas: 4:14,09).

W tym roku w Korczynie zja­
wiło się szczególnie dużo miło­
śników aut terenowych zrzeszo­
nych w takich klubach jak: „Wer­
tep” z Warszawy, „Autotraper” 
z Łodzi czy „Jeep Klub” z Biel­
ska-Białej. Indywidualnie przy­
jechali kierowcy i widzowie na­
wet z Sopotu, Kotliny Kłodzkiej 
i Poznania. - Przyjeżdżali całymi 
rodzinami - dodał M. Jaźwiecki. 
- Samochód na lawecie, żona, 
dzieci... Chłopcy z Rzeszowa 
przywieźli sobie nawet kuchnię 
połową i gotowali cztery dania 
dziennie. Zapraszali na nie 
wszystkich chętnych, potem całą 
noc wszyscy siedzieli przy ogni­
skach i do rana rozmawiali 
o swoich autach, udoskonale­
niach, wymieniali się częściami, 
adresami, doświadczeniami...

(ST)

autoryzowany dealer

specjalne "letnie” CENY 
specjalne kredyty i ubezpieczenia

atrakcyjne elementy tuningowe
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Lilia Kulka
Lilia Kulka, ur. w 1946 r. w Krakowie. W latach 1965-68 stu­

dia w krakowskiej ASP na Wydziale Form Przemysłowych u 
prof. prof. A. Marczyńskiego, A. Haski i R. Otręby. W latach 
1968-72 studia w PWSSP w Poznaniu (Wydział Malarstwa, Gra­
fiki i Rzeźby) u prof. S. Teisseyre’a..

Tkanina unikatowa - gobelin u prof. M. Abakanowicz; dy­
plom z wyróżnieniem w 1972. Od r. 1981 wykłada tkaninę w 
krakowskiej Akademii, na stanowisku prof. nadzwyczajnego.

Zajmuje się tkaniną unikatową, rysunkiem, malarstwem, 
aranżacją przestrzeni; prowadzi też zajęcia rehabilitujące przez 
sztukę osoby upośledzone.

Uczestniczyła w ponad 80 wystawach krajowych i 60 za gra­
nicą - w Anglii, Danii, Norwegii, Szwecji, Finlandii, we Wło­
szech, Belgii, Holandii, w Meksyku, USA i Kanadzie. 19 wystaw 
indywidualnych w Polsce, Niemczech, Austrii i USA.

Nagrody i wyróżnienia:
Medal Międzynarodowego Triennale Tkaniny Unikatowej - 1975 - 

Łódź; Tkanina Roku 1976-1 wyróżnienie honorowe; Tkanina Roku 1977 

- II nagroda; Tkanina Roku 1978 - Grand Prix; Tkanina Roku 1979 - 
Grand Prix; Tkanina Roku 1980 - Wyróżnienie i specjalna nagroda „Desy 
Y”; (Konkurs Tkanina Roku organizowany przez ZPAP Kraków). Prace w 
zbiorach: Centralnego Muzeum Włókiennictwa w Łodzi, Muzeum Naro­
dowego w Warszawie, Biura Wystaw Artystycznych w Olsztynie, Byd­
goszczy, Kolekcja Sztuki Współczesnej Fundacja - Galeria Na Prowincji - 
Lublin, Kolekcja Annę & Jacąues Baruch Ltd - Chicago in USA, Kolekcja 
Friends Of Fiber Art International - Westemspringsil - USA, Artoteka - 
Zbiory Miejskie - Kaarst - Niemcy oraz kolekcje prywatne w Polsce, Fran­
cji, Niemczech, RPA, Austrii, Norwegii, Meksyku oraz u Jana Pawła II w 
Watykanie. Realizacja tkanin do Urzędu Stanu Cywilnego - Czchów woj. 
tarnowskie i Fabryki Wyrobów Wełnianych wBenghazii (Libia).

Od lewej:
„Ślad” i „Tors” - fragment instalacji, 1997, nici lniane, drut, kono­
pie
Z cyklu „Anonimy i ślady” - instalacja, 1992, gaza bawełniana, pa­
pier szary, sizal, drut
„Sylweta” z cyklu „Ślady”- 1997, sizal, wełna

Fot. autorki: P. Jaroszewski
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o biesiadach i igrzyskach przygotowano łoże małżeńskie w 
głębi komnaty i wówczas rozbłysła niezwykła i gdzie indziej 
podobno nie widziana u królów wspaniałość opon. Ną nich 

Adam i Ewa stali wymalowani sztuką tkacką... a nagość obojga tak dale­
ce działała na widzów, że mężczyźni uśmiechali się do Ewy a swawolne 
dziewczęta do Adama... ” - napisał Stanisław Orzechowski w „Panegiry- 
ku ku czci zaślubin Zygmunta Augusta z Katarzyną Austriaczką”.

Szlachetne tkaniny, zwane u nas oponami, arrasami lub gobelinami 
zaliczano do najwyższych osiągnięć sztuk plastycznych. Posiadanie 
„obrazów nitką malowanych” było też ambicją możnych tego świata. Za 
jej zaspokojenie więc skłonni byli płacić kwoty ogromne: dość powie­
dzieć, że nawet sławny z bogactwa Kosma Medyceusz, pan Florencji i 
toskańskiego księstwa, spłacał raty za 8 podobnych wawelskim arrasów 
przez lat trzy, a Filip II hiszpański, w którego państwie słońce nigdy nie 
zachodziło, nie mógł zebrać pieniędzy na podobne zamówienie przez 
lat dwa.

Potem, w ciągu XVIII i XIX wieku kunszt i wysoka pozycja tka­
nin artystycznych znacznie przygasły, by w naszym już stuleciu 
znów sięgnąć po należne im miejsce w hierarchii sztuk pięknych. 
Ro nie jest rzeczą przypadku, że jedną z najsławniejszych artystek 
światowej miary jest Magdalena Abakanowicz, w której ślad idzie 
Lilia Kulka.

Próba poszukiwania genezy jej sztuki w wielkich tradycjach gotyc­
kiego i renesansowego tkactwa wydaje się co najmniej karkołomna. 
Lecz tylko.z pozoru. W istocie bowiem łączy je wiele. Po pierwsze więc 
poważny, filozoficzny zamysł. Tak „Potopowe opony” wawelskie, jak o 
nich pisano, jak dzieła Lilii Kulki są filozoficznymi opowieściami o 
wszystkich cechach moralitetów i tak jedne jak drugie przemawiają po­
przez ludzką postać. Tak jedne jak drugie otaczają widza i wciągają go w 
głąb stworzonej przez nie sytuacji lub rozgrywającej się akcji, w jej kli­

mat i problematykę, w której artystyczna fikcja miesza się z rzeczywisto­
ścią aż do zatarcia dzielących je granic.

Jedne i drugie też działają owym, trudnym do uzyskania w innym, 
niż włókno tworzywie, połączeniem wrażenia życia i jego intymności z 
patosem i monumentalizmem. Bo kompozycje Lilii Kulki są monumen­
talne i patetyczne w najlepszym tego słowa znaczeniu. Bo czyż patetycz­
nym nie jest człowieczy los i pytanie o jego sens? A te właśnie, odwiecz­
ne, lecz wciąż nas pasjonujące problemy porusza ona w swej sztuce.

Jej „miękkie rzeźby”, gdyż tak właśnie nazywa się - acz niezbyt 
precyzyjnie - dzieła, należące z racji użytego w nich włókna do tka- 

Moralitety 
nitką malowane 

nin, zaś trójwymiarowości do rzeźby - rodzą się z emocji, lecz po- 
wstają powoli, bo warsztat ma swoje wymagania. A czas służy sku­
pieniu i przemyśleniom znajdującym swe odbicie w syntezie kształ­
tu, w ograniczeniu użytych środków do niezbędnego minimum, zaś 
to dla odmiany prowadzi do wspomnianej już monumentalności. Nie 
tylko wymiarów, przekraczających nieraz wysokość trzech metrów. 
Przede wszystkim monumentalności zwartej, hieratycznej formy.

Artystka tworzy cykle tematyczne będące w istocie zapisem jej 
intymnych pamiętników. Zaczęła od miniatur, by później osią­
gnąć skalę ludzką i przekroczyć ją, bo tak właśnie krystalizuje się 

myśl: od błahych, zdało by się, drobin i spostrzeżeń, do przekra­
czających naszą miarę filozoficznych sformułowań. Cykl „Anoni­
my i ślady” mówi o człowieku. Nie o określonej jednostce z jej ce­
chami osobowymi, lecz o pojęciu człowieka jako istoty, jako zna­
ku raczej bądź symbolu niż jednostkowej indywidualności. Ktoś 
nazwał owe sylwetki ludzkie homunculusami, sztucznymi ludź­
mi. Może słusznie. Moim jednak zdaniem, są one raczej alter ego, 
są naszymi zastępcami i powiernikami, w których możemy się w 
każdej chwili wcielić i utożsamić z nimi, by wziąć udział w toczo­
nym przez nie dialogu. Za każdym razem innym, bo sposób usta­
wienia rzeźb stwarza między nimi inne relacje i odmienia tym sa­
mym treść dyskursu. A to, że przypominają one nieraz tarcze 
strzelnicze? Czyż również i my nimi w pewnym przynajmniej 
stopniu nie jesteśmy?

Niekiedy po człowieku zostaje więc tylko puste miejsce jako je­
dyny ślad jego istnienia. I ślad naszej o nim pamięci.

Drugi cykl nosi tytuł „W drodze”. Dokąd? Na drugą stronę życia, 
do której dzień po dniu i krok po kroku wszyscy dążymy.

Lilia Kulka tworzy w jakże szlachetnym, lecz jednocześnie suro­
wym monochromie naturalnego Inu i konopi o barwie pogłębionej 
żywicami, którymi utwardza swe rzeźby. I to jej wystarcza do uzy­
skania pełnego wyrazu, choć kiedyś stosowała kolor i fragmenty 
autentycznych mundurów nawet. - Jestem sensualistką - mówi. 
Dotyk materiału otwiera świat wyobraźni, więc jego rodzaj jest 
również, bądź też bywa punktem wyjścia. A poza tym przykro by 
było włożyć naturalne tworzywo do sztucznego barwnika, by w 
barbarzyński sposób zniszczyć jego piękno.

A ponadto ów brunatny kolor jest kolorem skupienia. Bo u 
schyłku naszego stulecia tkanina znów wkracza w sferę sacrum.

JERZY MADEYSKI


